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Wielkopolska wniosła Polsce

bogate wiano.

Dwudziestolecie powstania wielko­
polskiego wniosło duże ożywienie do ba­
dań nad historią tego powstania, jego
rozmiarów i skutków jego dla państwa
polskiego. Dorywcze dawniej opisy posz­
czególnych odcinków wielkopolskiego ru­
chu zbrojnego przybierają — nareszcie!
— charakter systematycznych badań ze

strony powołanych historyków i wresz­
cie próby syntetycznego ujęcia całokształ­
tu wyzwoleńczej działalności tak wojsko­
wej jak również cywilnej.

Moment ten zasługuje na podkreśle­
nie, choćby z tego względu, że na ogół?
wysiłki Wielkopolski w dobie walk wy-i
z woleńczych niedostatecznie są w Polsce?
znane i doceniane. Winę za ten stan?

rzeczy ponoszą w pierwszym rzędzie?
Wiekopolanie sami. I Pomorzanie rów-?
nież, z których bardzo wielu przedzierało ?
się przez fronty do powstania. Skutek?
jest taki, że wybitni często ludzie w Pol- ?
sce słabe mają pojęcie o tym, co zachód- ?
nia dzielnica Polsce dała, nie tylko pod ?

względem moralnym (tężyznę swej lud-i
ności), ale niemniej także materialnym!
i wojskowym.

W ostatnich latach próby ,ujęcia ca-i
łokształtn powstania pojawiają się coraz-

częściej. Takie dzieła jak ,,Bój o Szubin", i
dra Jacobsona ,,Z polskim ludem prze-:
ciwko zaborcom" stanowiły ,już poważne;
przyczynki do dziejów zmagań wojen-, 5
nych z zaborcą. Dowodzą one, jak żywą I

była w Wielkopolsce tradycja powstania =

1848 r., o którym w ogóle w Polsce się za- =

pominą. |
Ostatnio zaczęły się ukazywać ,,Ma-i

teriały do historii Powstania Wielko- =

polskiego 1918/1919". Zeszyt pierwszy =

opracował mgr. Tadeusz Jabłoński, kie-1
równik Referatu Historycznego przy |
DOK VII. Jako wydawca figuruje Do-s
wództwo Okręgu Korpusu nr VII, Po-|
znań. Treść stanowią opisy krwawych I
walk na froncie pod Kargową i Babimo-|
stem (ppłk. Szczęśniaka) i pod Wolszty-|
nem (płk. St. Siudy). Poza tym znajdu- §
jemy tam historię poszczególnych pułków, |
zwłaszcza bydgoskich, w jaki sposób |
się tworzyły i z jakich oddziałów.

Inny nieco charakter ma dzieło p. §
dra Włodzimierza Lewandowskiego pod §
tytułem: ,,Udział Wielkopolski w odbudo-f
wie Rzeczypospolitej w latach 1918/1919" |

(nakładem Drukarni Leona Misiaka, |

(da,wniej Druk. D. O. K. VII, Poznań |
1939). W przedmowie, którą napisał p. |
dr. Mieczysław Jabczyński, przewodni-1
czący Głównej Komisji Oświatowej Zwią-1
zku Powstańców Wielkopolskich, znaj-1
dujemy następujące trafne uwagi:

,,Pomiędzy epoką minionej niewoli i
a obecną epo-ką Wolnej Rzeczypospolitej f

jest w Wielkopolsce powstanie z lat 1918 i
i 1919 tym procesem przejściowym, |
w którym ujawniły się z wyjątkową wy-f
razistością dawne polskie siły dynamicz-|
ne z okresu zaborów, a zarysowały się!
zarazem, bodaj czy nie po raz pierwszy |
na arenie dziejów, siły społeczne nowej^
Polski.

Znaczenie Wielkopolski w kształto-§
waniu mocarstwowości Polski ?będzie §
w przyszłości wzrastało pod warunkiem, |
że jej aktywność dziejowa z uwzględnię-1
niem nowych celów i nowych form pracy f
nie spadnie poniżej wysiłków z lat 1918 =

i 1919".
A wysiłki te były nie bylejakie. Ow- =

szem, imponować dziś muszą, gdy się =

zważy, w jakich warunkach rozwijało |

(Ciąg dalszy na str. 2) g

)Znów dz wybuchy bombowe
w sercu londgini.

| Londyn, i. 2 . (PAT). W pię,tek przed
!południem dokonano w londyńskiej Ci-
| ty dwóch zamachów bombowych na sta-

fcje kolei podziemnej, na Leicester Sqna-
= re i na Tottenham Court Road.

5 Jeden z urzędników kolejowych został
§ciężko ranny, jedna zaś z pasażerek lek­
§ko. Policja wyraża przypuszczenia, że

§zamachów tych dokonali również człon­
§kowie irlandzkiej armii rennblikań-
! skiej.

Urzędowe wyjaśnienie.
= Londyn, 4. 2. (PAT). Terroryści
|irlandzcy dali się w’czoraj w Londynie
= poważnie we znaki. W samym śródmie­
=ściu, w najbliższej okolicy słynnego Pi-,

cadilly wybuchły wczoraj rano bomby
na dwóch stacjach kolei podziemnej.

Minister spraw wewnętrznych sir
Samuel Hoąre udzielił izbie gmin na ten

temat następującego wyjaśnienia:
,,Wczoraj o godz. 6 nad ranem wydarzy­
ły się poważne eksplozje na stacjach
kolei podziemnej w Londynie: Totten­
ham Court Road i Leicester Sąuare.
Niestety dwie osoby zostały przy tym
poważnie zranione i szkody są znaczne.

Obie eksplozje są niewątpliwie wywoła­
ne przez bomby zegarowe, które pozo­
stawione zostały w przechowalniach ba­
gażowych obn stacji na noc. Śledztwo
jest prowadzone bardzo usilnie".

Jak się okazuje w obu przypadkach
bomby ukryte były w walizkach, pozo­

stawionych na przechowanie. Ruch na

kolei podziemnej nie został wskutek
tych wybuchów wstrzymany, ponieważ
przechowalnie bagażowe znajdują się
na wyższym piętrze i wskutek tego wy­
buchy nie oddziałały na podziemia, w

których znajdują się tory kolejowe. Na­
tomiast przechowalnie i kasy biletowe
zostały zniszczone.

Na stacji Tottenham Court Road po­
ważnie zranieni zostali kierownik prze­
chowalni i kierownik kasy biletowej.
Ponadto na stacji Leicester Sąuare jest
również trzech lekko rannych. Wybuch
wywołał w Londynie bardzo wielkie
wrażenie, tym bardziej, że dokonany byl
w samym sercu Londynu, gdzie koncen­
truje się największy ruch.

i Roosevelt energicznie zaprzecza!
Nie mówił, źe granica amerykańska znajdzie się we Francji.

Waszyngton, 4. 2 . (PAT). Reuter do-
! nosi: Wczoraj odbyła się w Białym Do­
?mu konferencja prasowa, na której pre­
?zydent Rooseveit zaprzeczy} kategorycz­
;nie przesadnym informacjom prasy a-

?merykańskiej na temat jego rzekomych
wynurzeń na posiedzeniu senackiej ko­
misji wojskowej.

W szczególności Rooseyelt zaprzeczy!
stanowczo doniesieniom prasy, jakoby
miał oświadczyć, iż granica amerykań­

ska jest we Francji lub nad Renem".
Przypisywanie mnie tych słów jest
świadomym kłamstwem, oświadczył pre­
zydent, mówiąc, iż polityka zagraniczną
Stanów Zjednoczonych opiera się na 4
zasadach: l) Stany Zjedn. są przeciwne
wplątywaniu się w sojusze, 2) Stany
Zjednoczone popierają utrzymanie han­
dlu światowego dla wszystkich, 3) Sta­
ny Zjednoczone z życzliwością patrzą na

wszystkie wysiłki, zmierzające do

zmniejszenia lub ograniczenia zbrojeń,
4) naród Stanów Zjednoczonych życzli­
wie ustosunkowuje się do pokojowego
utrzymania politycznej, gospodarczej f

społecznej niezawisłości każdego naro-

du świata.
Prezydent oświadczył z naciskiem, że

polityka zagraniczna Stanów Zjednoczo­
nych nie zmieni!a się ani nie . będzie
zmieniona. Ta polityka została świado­
mie fałszywie przedstawiona przez nie­
których członków kongresu i niektó­
rych właścicieli dzienników. Prezydent
z rozgoryczeniem potępia takie postępo­
wanie prasy. Na temat polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych i na te­
mat obrony Stanów Zjedn. krążą liczne

opowieści, które nie mają żadnych pod­
staw w rzeczywistości.

Miarodajnymi są jedynie wytyczne po­
lityki Stanów Zjednoczonych przedsta­
wiane w orędziach prezydenta do kon­
gresu. Polityka Stanów Zjednoczonych’
jest bardzo prosta i nie zaszło w niej
nie nowego.

(Niemniej jednak sprzedawanie samo­
lotów jest faktem i faktem jest wrogość
opinii przeciw Niemcem i Włochom —

red,).

Niemcy bedg żądały przydziału
więcei kolonii niż Dosiadały.

Londyn, 4. 2 . (PAT). Korespondent dy­
plomatyczny ,,Daily Telegraph" twierdzi,
że w najbliższym czasie uwidocznią się
pewne zmiany w niemieckiej kampanii ko­
lonialnej. Początkowo niemieckie roszcze­
nia kolonialne wszczęte ponownie w czerw­
cu 1936 r. zmierzały tylko do przywrócenia
Niemcom ich przedwojennych kolonii. O-
becnie jednak akcja Niemiec skoncentro­
wać sie ma na bardziej szeroko zakro’"-! --u

zadaniu otrzymania kolonii równowarto­
ściowych do tych jakie nosiadaja inne mo­
carstwa kolonialne Europy.

Szweiki wyprzedaj? karabiny.
Praga, 4. 2 . (PAT). W dzienniku ustaw

ukazało się rozporządzenie rządowe z dnia
27 stycznia br. na podstawie którego mini­
sterstwo _obrony narodowej, w porozumie­
niu z ministerstwem skarbu oraz innymi
zainteresowanymi resortami upoważnione
zostaje do przystąpienia do sprzedaży
zbędnego materiału wojskowego. Wpływy
stąd uzyskane zużyte będą na pokrycie zo­
bowiązań skarbu państwa zaciągniętych w

okresie mobilizacji,

Tak wygląda ChilS po trzęsieniu ziemi.

Z Chili nadeszły pierwsze zdjęcia ze straszliwego trzęsienia ziemi, które pociągnęło
za sobą kilkadziesiąt tysięcy ofiar. Na zdjęciu — jedna z głównych ulic trzeciego co

do wielkości miasta w Chili Concepcion — po trzęsieniu ziemi.
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Wielkopolska wniosła Polsce
bogate wiano.

(Ciąg dalszy)

się powstanie i nowa administracja cy­
wilna. Słusznie powołuje się autor na

słowa uznania, jakie ówczesny Naczelnik
Państwa Józef Piłsudski wypowiedział
podczas swej bytności w Poznaniu w

październiku 1919 roku. ,,Walka ta —

mówił — została Wielkopolanom narzu­
cona w dziedzinie organizacji, w dziedzi­
nie umiejętności i wy’tworzenia codzienne­
go, szarego i pełnego trudów życia. Rzu­
cone to wyzwanie Wielkopolanie przyjęli
i w tej dziedzinie mają za sobą dorobek
niewoli tak Metki, że Polska cała przed
nimi się korzy".

Mówca wyraził życzenie, aby Wiel­
kopolanie wnieśli do Polski całą swoją
namiętność pracy, aby ona przeniknęła
Polskę i dała jej umiejętność zorganizo­
wania pracy sumiennej, pracy uczciwej.

Tu dodać należy, że Naczelnik Pań­
stwa (później marszałek) Józef Piłsudski

był w całej Wielkopolsce witany z naj­
większym entuzjazmem. Obok niego zna­
leźli się w Poznaniu i gen. Józef Haller
i minister Stanisław Wojciechowski
i wiele innych dostojników. Armię wiel­
kopolską reprezentował gen. Dowbór-
Muśnicki, a władzę cywilną min. b . dziel­
nicy pruskiej Wł. Seyda.

Nie będziemy się dziś dziwili rado­
snemu uniesieniu ówczesnego Naczelni­
ka Państwa, jeżeli zważymy, jak bogate
wiano przynosiła Polsce Wielkopolska.
Na pożyczkę Odrodzenia wpłaciła 348
milionów marek niemieckich, półtora
miliona koron austriackich i 12 milio­
nów rubli, a w metalach szlachetnych
5.444.340 marek niemieckich w złocie,
20.832.152 marek niem. w srebrze i liczne

przedmioty ze złota i srebra.

Zboża dostarczyła Wielkopolska gło­
dującej reszcie kraju 3852 wagony (nie
licząc innych produktów). Nadto Wiel­
kopolska powołała pod broń 4 roczniki

więcej niż reszta Polski. Z słuszną dumą
stwierdza autor, że na 92 pułki piechoty
15 wywodzi się z Wielkopolski, a 4 pułki
dawniejszej dywizji strzelców pomorskich
tutaj otrzymało swe kadry. Szóstą część
dzisiejszej piechoty liniowej stworzyła
Wielkopolska. Z 28 pułków jazdy 3 wy­
szły z Wielkopolski już w r. 1919. Po­
znańskie wystawiło też wcale liczną arty­
lerię i wojska techniczne, balonowe (je­
dyne wówczas) i sanitarne. Pod koniec
roku 1919 Wielkopolska miała całe trzy
dywizje strzelców wlkp. i kadry dywizji
pomorskiej, a poza tym gotowe były już
3 pułki piechoty późniejszej VII brygady
rezerwowej.

Taką to siłę zbrojną wystawiła w r.

1919 Wielkopolska, stanowiąca wówczas
pod względem obszaru i ludności zaled­
wie piętnastą część Polski. Imponujący
zaiste wysiłek, który pozwolił dowódz­
t,wu armii wielkopolskiej nie tylko sta­
wiać czoło na 500 kilometrowym froncie
niemieckim atakom wroga, ale słać wy­
borowe swoje wojska na najbardziej za­
grożone fronty pod Lwów i Wilno.

Obfitą daninę krwi złożyła też Wiel­
kopolska w walkach na własnych fron­
tach. Dotychczas stwierdzono w czasie od
27 grudnia 1918 do 13 listopada 1919 po­
ległych i zmarłych z ran 1714 żołnierzy
i 867 rannych, a zaginionych 117 (wzię­
tych do niewoli 64). Cyfra ta nie jest
jeszcze ostateczna. Dodajmy do tego, jak
wielu Wielkopolan i Pomorzan zginęło
na innych frontach. Żniwo to bardzo

obfite.

Włodzimierz Lewandowski dobrze się
zasłużył swym dziełem nie tylko historii

powstania, ale i przyszłym pokoleniom.
Był czas, że w stronę zachodu Polski

skierowywane były spojrzenia lekcewa­
żące jako na dzielnicę zmaterializowaną,
bo nie umiała wzniosie deklamować c

swoich uczuciach dla Polski. Czy na ta­
ką ofiarność, jaką Wielkopolska dla resz­
ty państwa wykazała, zdobyćby się mogłc
społeczeństwo zmaterializowane? Chyba
nie. Bezstronna historia daje wymown(
świadectwo prawdzie.

W ostatnich czasach zmieniło si(
wiele w poglądach na Polskę zachodnią
co z przyjemnością stwierdzamy. , Miej
my nadzieję, że w przyszłości nic już ni(
zaciemni obrazu, jaki nam rysuje niefał
sznwana historia.

- mówią senatorowie na posiedzeniu komisji budżetowej.
(Od wiasnego sprawozdawcy parlamentarnego).

Warszawę, 4. 2. W obecności ministra

Grabowskiego toczyły się wczoraj obrady
w komisji budżetowej! senatu nad budżetem
ministerstwa sprawiedliwości. Referent
sen. Głowacki zwraca m. in. uwagę, że kasy
sądowe często nie mają pieniędzy na wy­
płacenie należności świadkom i biegłym,
wskutek cze-go niejednokrotnie świadkowie
muszą dziesiątki kilometrów przebywać pie­
szo, by wrócić do domu. Fakty takie uwła­
czaj!ą prestiżowi władz sądowych. W pracy

ustawodawczej widać z jednej strony po­
śpiech, a z drugiej - zwłokę w wykańczaniu
kodyfikacji niezbędnych ustaw (prawo mał­
żeńskie). Dla sądownictwa ńie ma nic gor­
szego, jiak częsta nowelizacja ustaw. Każdy
rok potęguje zamieszanie prawne w dzie­
dzinie ustawodawstwa familijnego. Za du­
żo też mamv ustaw specjalnych, które dążą
do opanowania całego życia i usuwają w

cień obowiązujące kodeksy. Stosunki mię­
dzy prokuraturą a sądem nie zawsze ukła­

dają się należycie. Zawodzi wymiar spra­
wiedliwości przy ściąganiu przymusowym
należności.

Władze prokuratorskie często zbyt po­
chopnie oskarżają, podczas gdy późniejsza
rozprawa wykazuje niewinność oskarżone­
go. Stanowi to nie tylko krzywdę osobistą,
ale oddziaływuje również niekorzystnie na

porządek społeczny. Znane są liczne aresz­
ty prewencyjne osób, które nigdy nie zosta­
ły przez sądy uznane za winne. Sądy grodz­
kie obsadza się młodymi siłami, traktują­
cymi pracę w tym sądzie, jako okres przej­
ściowy, a nie jako zadanie swego życia.
Sędzia grodzki winien być zrównany w po­
borach z sędzią okręgowym. Referent wy­
stępuje przeciw zamiarowi skasowania sze­
regu eądów grodzkich na Ziemiach Zachod­
nich.

W dziedzinie adwokatury konieczne jest,
aby odsetek żydów adwokatów został naj!­
prędzej sprowadzony do takiej liczby, jaką
uzasadniają interesy ludności żydowskiej.

Referent stwierdza, że tegoroczny budżet,
podobnie jak poprzedni jest znowu wege­
tacyjny, co zmusza do odraczania szeregu
pilnych spraw. Referent wnosi o powtórne
uchwalenie rezolucji w sprawie nowego u-

normowania uposażeń dla sędziów i proku­
ratorów.

Na referat oraz pytania poszczególnych
senatorów odpowiedział minister Grabow­
ski. Co się tyczy nieporozumień między
sędziamy a prokuraturą to być może, że

mogły się zdarzać sporadyczne rozdżwięki,
jednak nie nastręczają one obaw zasadni­
czych.

Co sio tyczy alarmów o kasowanie sądów
grodzkich, to alarmy te są bezprzedmioto.
we.

W sprawie gorączki ustawodawczej, o

której mówił referent minister oświadcza,
że w zasadzie prawo powinno być czemś
niezmiennem. stałem. Ale trudno pogo­
dzić ten ideał z przemianami społecznymi,
gospodarczymi i psychicznymi.

Co się tyczy uposażenia sędziów to a-

wans automatyczny byłby słuszny, podkre­
ślałby lepiej niezawisłość sędziego i unie­
zależniał go w tym zakresie od czynnika
ministerialnego. Na przeszkodzie jednak
stoi ustawa uposażeniowa.

Omawia również minister sprawę pisa­
rzy hipotecznych. Instytucję tę uważa za

skazaną na zagładę.
W sprawie prawa małżeńskiego mini ­

ster oświadcza, że nie może uczynić żad­
nych konkretnych obietnic co do terminu

uregulowania tych zagadnień.
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Powstańcy maszerująmGeronę
| Barcelona, 4. 2 . (PAT). Po upadku
| ważnej ze strategicznego punktu widze­
!nia miejscowości Santa Coloma de Far-

|nes, wojska powstańcze rozpoczęły dal­
!sze postępy i posuwają, się obecnie
| wzdłuż szosy wiodącej do Gerońy. Prze-
|dnie straże powstańcze znajdowały się
| wczoraj ó godz. 15 o 12 km od tego mia-
: sta.

j Powstańcy poczynili również znaczne

!postępy na odcinku wybrzeża, zajmując
5 tam miejscowość Caldas de Mała Vella
1(14 km na południe od Gerońy). Operu­
!jąca tu kolumna wojsk powstańczych
!posunęła się następnie w kierunku wy­
!brzeża i zajęła ważny punkt węzłowy
|Lla Gostera na drodze Gerona—San
| Fel!u de Guizols. Na skutek gwałtow­
!nego naporu wojsk powstańczych na

| tym odcinku wojska republikańskie zre-

! sygnowały z walki i cofają się w nieła­
!dzie.
3

Zdobycze powstańców.
| Bilbao, 4. 2 . (PAT). Jak donosi ko­
!munikat głównej kwatery wojsk gen.
fFranco wojska powstańcze zdobyły w

!ciągu ostatniego tygodnia: 143 mniej­
!szych miejscowości, 10 miast, wzięły do
!niewoli 16.859 jeńców, zdobyły 23 samo­
=chody pancerne, 800 dział, 690 karabi­
!nów maszynowych oraz 20.000 karabi­
!nów ręcznych.
| Poza tym w ręce oddziałów gen. Fran­
!co wpadlo 25 fabryk sprzętu wojennego
!w pełnym ruchu.

| Komunikat powstańców.
| Barcelona, 4. 2 . (PAT). Komunikat do­
!wództwa wojsk gen. Franco donosi, że

Gen. Yague i gen. Asenscio, słynni do­
wódcy poszczególnych armii gen. Fran­
co, na ulicach zajętej ostatnio Barcelony.

ofensywa hiszpańskich wojsk narodo­
wych na froncie katalońskim poczyniła
w piątek na wszystkich odcinkach nowe

postępy. Na odcinku przylegającym do
wybrzeża morskiego korpus legioni­
stów zajął miejscowość Llagostera. Na
szosie Gerona-San Feliu, późnym wie­
czorem przednie oddziały korpusu od­
dalone były od Gerońy o 10 km. Na od­
cinku znajdującym się na północ od
Granollers wojska gen. Franco zajęły
jedną miejscowość na drodze Vich-San
Feliu. W ten sposób rozpoczęła się ak­
cja przeciwko pozycjom wojsk czerwo­
nych w górach Montseny. Wojska czer­
wone straciły ponad 1000 jeńców.

Lepie] późno niź wcale.

Fraiuja niw siaki z usta stu. f,ara.

Paryż, 4. 2 . (PAT). Wiadomość o wy­
jeździe do Burgos b. ministra sprawie­
dliwości senatora Leona Berarda w mi­
sji półoficjalnej wywołała żywe zainte­
resowanie i poruszenie w kołach poli­
tycznych Paryża. W kołach skrajnie
lewicowych wiadomość tę przyjęto na­
;wet nie tylko z niezadowoleniem, lecz
?wprost z oburzeniem.

! Obok tych wyrazów niezadowolenia,
: związanych z pewnego rodzaju zasko-
i czeniem w kołach skrajnie lłewicowych,

większość kół politycznych i prasy pa­
ryskiej wraz z kołami radykalnymi
przyjęła wiadomość tę z pewną ulgą, a

nawet z wyraźną satysfakcją. Dzienniki
i to nie tylko zbliżone do rządu, lecz na­
wet organa niezależne, uważają decyzję
wysłania p. Berarda do Hiszpanii za

słuszną. Nie można dłużej zwlekać z u-

łoźeniem stosunków z rządem, który
istnieje de facto od dwóch lat, a który
sprawn]e dziś władzę na % terytoriów
HlszpanU.

,,PAT" z zadziwiającym uporem popra­
wia mowy Hitlera. We wrześniu ub. roku,
gdy Hitler mówił o ,,uspokojeniu granic z

wielu stron", PAT poprawił na ,,z wszyst -

kich stron”. Mimo, że wywołało to wielkie
:)burzenie, obecnie pisma warszawskie no­
tują, że ustęp:

,,Niemcy są szczęśliwe, że maj!ą dziś na

zachodzie, południu i północy granice uspo­
kojone".

Polska Agencja Telegraficzna podała
,,trochę" inaczej:

,,Niemcy są szczęśliwe, że mają dziś na

zachodzie i wschodzie, na południu i pół­
nocy granice uspokoj!one".

Hitler opuścił celowo granice wschodnią 4

Rozumiemy co to znaczy. Nie możemy na­
tomiast zrozumieć, w jialdm celu PAT to

poprawia?
w , w.

Francuski tygodnik ,,Candide" podaje ()­
pis naocznego świadka wizyty Chamberlai­
na i Halifasa u Ojca św.:

,,Wprowadzono gości do prywatnych po­
koi Papieża. ’Wszyscy ci protestanci, nale­
żący do różnych sekt, uklękli, oprócz p.
Chamberlaina.

Papież, wbrew oczekiwaniom Anglików,
nie był wniesiony w lektyce, ani nawet pod­
trzymywany przez kamerdynerów. Dostoj­
ny Starzec wszedł sam. Głosem wyraźnym,
choć słabym, rzekł do nich po angielsku:

- Panowie, mówi do was człowiek bar­
dzo stary i chory, człowiek, któremu nie­
wiele Już dni pozostaje do życia. Zawszo
walczyłem i do samej śmierci będę walczył
w obronie najdroższych idei; w obronie du­
cha przeciw brutalnej; przemocy, w obronie

słabych przeciw silnym, w obronie małych
narodów przeciw wielkim, swobody prze­
ciw tyranii, sprawiedliwości przeciw samo­
woli. Niedługo będę zmuszony zaniechać

tej walki.
Tu przerwał i zwracając s’- do obu mi­

nistrów brytyjskich podjął po chwili:
— Panowie, do was należy to zadanie. .

Brońcie zagrożonej cywilizacji!
Odprowadził ich sam do drzwi swoich

apartamentów.
Ministrowie angielscy wyszli pod głębo­

kim wrażeniem tych słów".
Co na to powiedział Mussolini? (’k
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Zgadało się wczoraj na tym miejscu
o nadużyciach mowy. A właściwie o jed­
nym rodzaju nadużyć i to wcale nie naj­
częstszym. Nie każdy przecież ma spo­
sobność do używania mowy do schlebie­
nia innym,, a szczególnie przełożonym.
Jest to przywilej specjalnej kasty lud,zi.

Za to wszyscy bez wyjątku nadużywa­
ją słowa w inny sposób: przez wyklina,­
nie, złorzeczenie, wymyślanie. Klną
wszyscy: młodzi i starzy, ulicznicy i wy­
tworne damy. Język polski pod wzglę­
dem zaśmiecenia przekleństwami zaczy­
na przypominać język wioski i węgierski.
Czyżby to był swoisty wpływ w ,,osi”?...

Cudzoziemiec, który po raz pierwszy
znajdzie się wśród Polaków, najpierw
uczy się słowa: psiakrew! Słyszy je bo­
wiem najczęściej. Brudne słowa, soczyste
epitety, klątwy i wyzwiska używane są
najczęściej bez żadnej potrzeby, ani w

uniesieniu, ani w gniewie, tylko ot tak
dla większej dosadności, dla dodania so­
bie wagi, dla tzw. ,,fasonu”.

Takie słowa, które niegd,yś były przy­
wilejem, furmanów, dziś wchodzą do salo­
nów, ba! — do literatury. Modny pisarz,
który przynajmniej raz na każdej stronie
nie użyje słowa: psiakrew! l,ub jeszcze
gorszego, w ogóle się nie liczy.

Język polski w ten sposób parszywie­
je. Nie można na to patrzeć obojętnie.
Trzeba zaradzić złemu.

Jak? Przez wychowanie? Kiedy co­
raz częściej się zdarza, że wychowaw­
ca w klasie częstuje uczniów wyzwiskami
najgorszego gatunku.

Przez propagandę, dobre słowo? Nie,
zło jest zbyt zakorzenione. 1 datego trze­
ba je wypalić gorącym żelazem. I dla­
tego przyznajemy słuszność ,,Obronie
Kultury”, która odwołuje się do przymu­
su państwowego:

,,Kodeks karny coś tam niejasno —

jak to kodeks — mamrocze o przestęp­
stwach przeciw obyczajności przez pu­
bliczne używanie gorszących wyrazów,
ale na tym poprzestać nie wolno, bo
przede wszystkim klną u nas, jak się rze­
dło, wszyscy, a następnie — nikt nie
wie, że czyniąc to, popełnia przestępstwo.
Zęby zmienić ten stan rzeczy, na,leżałoby
upoważnić policję do nakładania jedno-
złotowyćh doraźnych kar na każdą osobę,
klnącą brzydko na ulicy lub w lokalu
publicznym. To bardzo proste? Tak, ale
dlatego właśnie nikt o tym nie pomyślał.

Przynajmniej u nas. Bo np. we Wło­
szech, gdzie wymyślano niemniej soczy­
ście, plugawym ozorom w końcu nakaza­
no milczenie. A nawet w Rosji — nawet
tam! — rozpoczęto walkę z ,,huligań-
stwem” w mowie. Więc, właściwie, na co

Czekamy?”
Trudno, jak nie można po dobroci, to

trzeba dać klapsa! 1 to mocnego!

Jlą pulsie dnia.

ROZGADANI MĘŻOWIE STANU.

Najpierw długo przemawiał Hitler,
potem się słyszało o Chamberlainie -

i już Europa odetchnęła z ulgą,
że — odprężenie,

Nagle jak z procy wygarnął Roosevelt
i — nowy chaos, z którego wynika,
że wojna obecnie nie wisi na włosku,
ale- na końcu języka.

MODNY TANIEC.

Dlaczego lambeth walk
takie triumfy u nas święci?
Bo potrafimy kiwać palcami
i w kółko na oślep się kręcić.

JESZCZE O PORAŻCE PIŁKARZY
W PARYŻU.

We Francji za każdą bramkę strzeloną
płacono tysiąc franków —

u naszych na każdą bramkę
(puszczoną

przypadła — butelka koniaku.
KAMIL.

Humor polityczny.
PRZY GLOBUSIE.

Do biura podróży przychodzi żyd.
— Proszę o bilet — mówi.
— Dokąd? ,

— Niech mi pan pokaże globus,..
Żyd bierze do ręki globus i poczyna przy­

glądać się.
— Tu nie wolno... tu nie wolno... tu nie

wolno... wie pan co, może pan ma jaki inny
globus. (,,Wrobię na’-dachu11).

Ola wióowni politycznej.

Na tajnym posiedzeniu senackiej komi­
sji wojskowej w Waszyngtonie Roosevelt
miał powiedzieć, że na wypadek wojny gra­
nice Stanów Zjednoczonych będą się znaj­
dowały we Francji. Nie zagłębiajmy się w

zagadnienie, czy tak było, czy n,ie, było, czy
było trochę inaczej. Ważniejszym jest !akt,
nie ulegający wątpliwości, że Ameryka od
roku przyjmuje i wykonuje w coraz więk­
szym zakresie zamówieni.a angielskie i
francuskie na samoloty bojow:e. Najbardziej
udoskonalone typy, ostatni szczyt amery­
kańskiej techniki - przejeżdżają Atlantyk
i są dostarczane w dużej części na kredyt,
mimo ustaw, zakazujących tego- rodzaju
operacyj w stosunku do niewypłacalnych
dłużników wojennych, jakimi są i Anglia,
i Francja.

Jest rzeczą prawie wykluczoną, aby Sta­
ny Zjednoczone wzięły udział w wojnie za­
raz po jejl wybuchu. Decyzja w tym kie­
runku będzie dla nich niemniej trudna jak
w czasie wojny europejskiej. Natomiast
nie może ulegać w:ątpliwości pomoc mate­
rialna. Anglia i Francj!a s-ą jedynymi kra­
jami świata, które mogą jeszcze płacić zło­
tem. Amerykański przemysł, tak ponad
wszelką miarę rozbudowany, tęskni do ryn­
ku zbytu i do takiego rynku, który płaci.
Drugim punktem jest stanowisko żydów. Ci

znajdują się j!ako naród w w-ojnie na śmie-rć
i życie tak z Niemca.mi jak i z Włochami.
W Stanach Z ednoczonych z uw?agi na po­
siadane kapitały mają bardzo wiele do p-o­
wiedzenia. Nie będzie przesady tw?ierdzić,
że ich w?pływy już dzisiaj doprowadziły do

niesłychanie wrogiego stanowiska opinii
publicznej w? odniesieniu do faszyzmu. Hi­
tler i Mussolini uiedlugo zostaną oficjalnie
uznani za Oceanem za wrogów nr 1 i nr 2
ludzkości.

Stanowisko Ro-osevelta w związku z mo­
wą Hitlera do odprężenia nie prowadzi. Dy­
ktatury nie mogą przecież złożyć broni i wy­
rzec się swych celów tylko dlatego, że Sta­
ny Zj!ednocz-one grożą użyczeni-em poparcia
dla wielkich zachodnio-europejskich demo-

kra-cyj. Wprost przeciw?nie będ-ą musiały
zebrać w:szystkie roz-porzą.dzalne siły i ra­
czej uderzyć nim nie będ.zie d.la nich za

późno...

Nowy podział kolonii.
Kt-o lubi marzyć, może sobie wyobrażać

sprawiedliwe załatwienie kw?estii kolonial­
nej. Urzeczywistnić mogłoby się ono na­
stępuj!ąco:

Wszystkie państwa koloni-alne rezygnu­
j!ą ze sw?ych posia-dłości i przekazują wła­
dzę nad nimi w ręce Ligi Narodów. Insty­
t.ucja ta, goniąca dziś resztkami sił, odży­
wa i przeprowadza szybko i sprawnie
otaksowanie wszystkich obszarów, uw?zględ­
niaj!ąc zaludnienie, po-łożeni-e geograficzne,
żyzność ziemi, ilość su,row-Hw, możność ich

eks-ploatacji, tru.dności w sprawowaniu rzą­
dów?, przydatność na cele kol-onizacyjne i
naturalnie- klimat. Po dokonaniu tej pracy

nii. W tym wypadku mo-żnaby o-d nich wy-
handlować ja.kieś rozluźnienie osi Berlin-

Rzym. Ale i to jest szalenie trudne i wyma­
ga zgody całego szere-gu państw, w których
jeśli nie wszyscy, t-o większość o-pinii jest
zdania., że puszczenie Niemców za morza

będzie tylko stworzeniem dla nich nowych
strategicznych punktów oparcia do wojny o

przywództwo na świecie. Jak przebrnąć
przez takie trudności? Czy oddanie kolonii
nie bę-dzie tylko nowym Monachium w? po­
g-orszonym wydaniu?

Załamanie gospodarcze i ideowe.
W p-oszukiwaniu błysków nadziei na

pokoj!owe załatwienie problemów europej­
skich możnaby zna.leźć tylko dwa. Są nimi:
załamanie się gospodarcze Niemców i ide­
owe Włochów. Jeśli to się stanie, zamiast

ale stosuje również bardzo kosztowne prze­
szkolenie praktyczne. Mussolini kazał z-do­
byw?ać Abisynię i poza zmyci-e-m hańby
spo-d Aduy ni-c praktycznie nie uzyskał, je­
śli nie liczyć konieczności... utrzymania,
wielkiej liczby żołnierzy i robotników.
Mussolini każę współdziałać z gen. Franco
i znów prócz_ ran _i guzów j!e-go _legioni,ści

nie wnieśli nic ojczyźni-e . Czy można sobie
teraz wyobrazić, że tenże Mussolini każę
weteranom tych dwóch wypraw przedzierz­
gnąć się w pacyfistów i że t,aki rozkaz nie

przyniesie w skutku zmiecenia faszyzmu
z powierzchni życia?

Można sądzić, że oba państwa osi, nie

będą miały odwagi do zaatakowania An­
glii i Francji, opartych o prze-mysłową i
może również wojskow?ą pomoc Stanów

Zj!ed-noczonych. Na podstawie osta-tniej
mowy Hitlera tak mało wojow?ni-czej i tak

pełnej smętnych akcentów gospodarczych,
takie przypu-szczenie nie wydaje się zbyt
absurdalne. Ale wte-dy wybuch rewolucyj
w obydwóch państwach osi jest nie do u-

niknięcia. I czy taka perspe-ktywa nie

przekon-a dw?óch dyktatorów d-o wypowie­
dze-nia woj!ny, jako do ucieczki, od w?iększe­
go dla nich niebezpieczeństwa rew?olu-cji?

Triumf ukraińskich polityków.
Naj!pierw, kto to e-ą ci ukraińscy politycy?

Paru w?atażków rekrutujących si-ę z młod­
szych oficerów byłej C. i K. armii, paru
adwokatów z tak wielkich środowisk ży­
cia jak Stanisławów, Tarnopol, takichże

samych paru lekarzy no i kilku dzien­
nikarzy, w?ypisuj-ących ważkie artyku-ły w

niecieszącycb się zbytnią popularnością,,
biednych jak mysze kościelne pismach
lwow?skich.

Czego pragną ci panowie? ,,Wełykieji
Ukrainy11. Jak chcą jlą urzeczyw?istnić?
Na-der prosto. Niech Niemcy Polaków

zmiaż-dżą, z Rosją wojnę wygrają i stworzą
tę Ukrainę w której oni, ci wielcy polity­
cy będą odgrywali ważką rolę afrykańskich
królików w byłej niemieckiej Afryce
Wschodniej lub Zachodniej. A jeśli się
zbuntują, t-o będzie ich czekać taki los jak
niegdyś spotkał bitny szczep Hererów.
Nale-ż .ą-oni obecnie niemal do ko-pal-nianych
zabytków.

Politykom ukraiński-m ni-e w smak

współpraca z Polską, w-olą więc niemiecką
niewo_lę. _

Pewni te-ż są niemieckich uczuć
dla si,ebie, jak nikt inny. Z tego powodu
Hitler w swej mow?ie nie powiedział o Ukra­
inie ani słow?a i ani sło-w?a nie powiedzi-ał o

Sowietach, tylko wysyła do Moskwy misję
do zawarca traktatu hand,lowego. Nawet
biedni i zdawałoby się bezsil-ni Czesi narzu­
cili ,,rządow?i11 Wołoszyna gen. Prchalę
i przemianowali wielkich bojowników z

oddziałów siczowych na... stowarzyszenie
sportowe.

Czy takie piękne rezultaty u-kraińskiej
polityki nie spowodują otrz-e-źwienia wśród

j!ej wykonawców? Ma,my czas i jesteśmy
do-ść silni. Będziemy czekali cierpliwie.
Zdarza się bowiem, że światło wiedzy i do
takich głów nieraz prze-nika.

St Strąbski.
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Li-ga przystępuje do innego o-dci,n,ka. Bada

zapotrzebowanie na kolonie wśród państw
eu-ropejskich. Ile k-o-mu potrzeba i j!akiej
ziemi? Po ustaleniu podaży i popytu dzie­
cinną byłoby j!u-ż i-gras-zką przeprowadzenie
nowej komasacj!i ko-l-o-nialnej i sprawiedli­
we podzielen,ie między zainteresowanych
i to bez sporządzenia trzech planów jak
W byle Wólce, w które-j dop-iero policj-ą
wymusza os-tateczne załatwienie.

Projekt powyższy jiest na tyle realny, że
można g-o . opowiadać w zawodach na temat:
kto wymyśli większe nieprawdopodobień­
stwo? Co więc praktycznie- je-st m-o-ż-liwym?
Tylko odd,anie Nie.mcom ich byłych kolo-

w-ojiny będziemy przeży-wali dwie rewolu­
cj!e.

Dlaczego rozróżniamy inny p.owód dla
Niemiec i dla Wło-ch? Dlate,go, że o-ba te

państwa mając podobny reżim znaj!dują, się
w odmiennych waru-nkach. Niemcom bar­
dziej się dają we znaki niedostatek gospo­
darczy i niedająća się uniknąć konieczność

utrzymania w ruchu potwo-rnie wi-elkiej
maszyny produkcyj!nej, pracującej prze­
ważnie na po-trzeby wojska. Inaczej we Wło­
szech. Te, są ju-ż rządzone przez faszyzm
od 17 lat. Wskazuje on coraz to nowe cele.
Nie tyl-ko uczy ,Imperializmu teoretycznie,

Tajemniczy kufer.
Roztargniony profesor i niedowierzający Amerykanin.

Wyjątkowy pech prześladował amery­
kańskiego piofesora uniwersytetu w l!ar-
vard, Wilkinsa, który przybył do Londynu)
z wizytą do swych krewnych. Roztargnio­
ny, jak każdy profesor, — Wilkins powró­
cił pewnego dnia z przechadzki po Londy­
nie z obcym kuferkiem, który nosił inicja­
ły G. M. Kuferek ten zawierał kasetkę ze

spinkami perłowymi, złotą papierośnicę
oraz portfel, w którym było 500 funtów.
Mimo najlepszych chęci i długich namy­
słów prof. Wilkins ani rusz nie mógł so­
bie przypomnieć w jaki sposób dostał się
ten kuferek w jego posiadanie. Wszystkie

ogłoszenia, zamieszczone przez zrozpaczo­
nego profesora w prasie, pozostały bez od­
powiedzi. Profesor przekazał swą ,,zdobycz11
policji do przechowania.

Dopiero po roku odkryto przypadkowo
właściciela kuferka, bogatego Amerykani­
na, który przejazdem bawił w Londynie. A-

merykanin ten uważał oczywiście prof.
Wilkinsa za złodzieja, którego sumienie

ruszyło i nie można mu było w żaden spo­
sób wytłumaczyć że tak nie jest.

W j!aki sposób prof. Wilkins wszedł w

posiadanie wspomnianego kuferka pozo-
stajte po dziś dzień tajemnicą.

WYNIKI PRACY

PKO
w r. 1938

ILOŚĆ STAŁYCH

KLIENTÓW

3.633.374

SUMA WKŁADÓW

zł!. 094.000.000

LOKATY

ztl.017.600.000

OBROTY

zt 40.000.000.000

PKO - Pewność-Zaufanie
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Zupa Z fasoli na rosole z

MAGGI"
kostek bulionowych

jest pożywna, smaczna i niedroga

Zapa z fasoli Na 4-5 osób.
’/s kg fasoli, 4 MAGGIego kostki

bulionowe, 1 litr wody, 2 dkg
masła, 2 dkg mąki.

Namoczoną poprzedniego dnia fa­
solkę gotować do miękkości, na­
stępnie przefasować i dodać do bu­
lionu przyrządzonego z litra wrzą­
cej wody i MAGGIego kostek bu­
lionowych. Z masła i mąki przy­
gotować zasmażkę, dodać ją do

zupy i do smaku doprawić solą.
Podać z grzankami.

N-938

Znawca 14 języków. Opublikowany zo­
stał nowy oficjalny spis tłumaczy przesięg-
łyćh przy sądach okręgowych w Polsce. Spis
obe.jmuje 380 tłumaczy i znawców różnych
języków. Rekord z dziedziny lingwistyki
pobił Karol Ledochowski z Łucka. Jest on

urzędowym .,umaczam li języków europej!­
skich.

Skazanie ,,Ukraińców". Przed sądem o-

kręgowym w Stryju stanęło 9 ,,Ukraińców",
oskarżonych o udział w demonstracji a.nty­
polskiej w listopadzie ub. r . Jeden z oskar­
żonych skazany został na 2 lata więzienia,
a pozostałych, z wyjątkiem jednego, które­
go uniewinniono, skazano na kary aresztu

po jednym roku.

Samobójstwo zamożnego starca. Z nie­
wyjaśnionych powodów popełnił samobój­
stwo wieszając się na łańcuchu, 88-letni Le­
on Osikowski, właściciel młyna w Pojało-
wicach (pow. miechowski). Osikowski przed
śmiercią ubrał się odświętnie, zatrzymał
młyn i zamknął się w mieszkaniu.

Znamienne! W dniu 5 lutego odbędą się
wybory do Rady Miejskiej w Gorlicach. O-

prócz wspólnej listy polskiej! z własną listą
wystąpią socj!aliści. Na kogo mogą liczyć
i czyimi głosami uzyskaj!ą mandaty, naj­
lepiej o tym świadczą podpisy, złożone w

komisji wyborczej pod listą kandydatów
w okr. I . Na 49 pod.pisanych pod tą listą 40
na.zwisk st.anowią nazwiska żydów.

Przy zepsutym żołądku, gorączce ga-
strycznej, mdłościach, biegunce lub zaparciu
już jedna szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa działa zawsze nie-

żawodnie, szybko i skutecznie.- Zap. Wasz.

4 lata więzienia za oślepienie niewierne­
go. Trzy lata żyli w zgodzie Józefa Nowa-
kówna i Wacław Bondziarz. Związek ich
miał być uświęcony małżeństwem, lecz
Bondziarz pozn,a! młodą dziewczynę i po­
czął się do niej zalecać. Kiedy pewnego dnia
Nowakówna zapytała, kiedy odbęd,zie się
ślub. Bondziarz wybuchnął śmiechem. No-
wakówna pochwyciła wówczas butelkę z

kwasem solnym i oblała przyjaciela. Bon­
dzi-arz został ślepcem. Nowakówna zasiadła
na ła.wie oskarżonych w sądzie okręgowym
w Warsza,wie, który skazał ją na 4 lata w’ię­
zienia.

Andreu Seiislar

0 zacieśnienie współpracy gospodarczej polsko-włoskiej
Niebawem rozpoczną się rozmowy w

sprawie zaw’arcia nowej umowy handlowej
polsko-w’łoskiej. Stwierdzić więc przy tej
sposobności w’ypada, że stosunki nasze po­
lityczne i gospodarcze z wielką monarchią
apenińską kształtują się nadal pod znakiem

jak najbardziej przyjaznej w’spółpracy.
W zakresie gospodarczym mamy wpraw­

dzie od dłuższego czasu bilans obrotów

handlow’ych czynny, jednak istniejące nad­
wyżki kompensow’ane były w ostatnich la­
tach naszymi zamów’ieniami dla stoczni
włoskich.

Sądzimy, że i w dziedzinie obrotów tow’a­

rowych sytuacja mogłaby zmienić się na

korzyść Włoch, gdyby państwo to poświęciło
więcej uwagi rynkowi polskiemu. Wpraw­
dzie nie brak dowodów zainteresowania

w’łoskiego w tym kierunku, o czym świadczy
zeszłoroczny udział oficjalny Włoch w Tar­
gach Poznańskich. Wysiłek nad pozyska­
niem rynku polskiego pow’inien jednak mieć

cechy trwałości. To też istnieje uzasadnio­
na nadzieja, że i w roku bieżącym Italia
starać się będzie o umocnienie nawiązanych
kontaktów gospodarczych z Polską, która

przy koniunkturze inwestycyjnej przedsta­
wia coraz chłonniejszy rynek zbytu.

,,Nie będziesz miał bogów cudzych przede mną"
List pasterski JE. ks. arcybiskupa Bolesława Twardowskiego.

Lwów. (KAP) JE. ks. arcybiskup metro­
polita lwowski obrz. lac. Bolesław Twar­
dowski ogłosił list pasterski o obowiązku
miłości Boga i o sposobach spełnienia tego
najw’ażniejszego przyka-zania. Zdawało by
się, że dziś, gdy pogan znamy tylko ze sły­
szenia, gdy minęły wieki od zwycięstwa
Kościoła katolickiego nad pogaństwem w

naszej części świata - nie ma potrzeby
przypominać ludziom, o pierw’szym przyka­
zaniu Dekalogu: ,,Nie będziesz mia-ł bo-gów
cudzych przede m,ną". Ale niestety nieprzy­
j,aciel sprawy Bożej! nic. ust,ępuj!e w sianiu

kąkolu.
,,Miał Kościół święty zaw’sze licznych i

zaciekłych wrogów, ale przez długie w’ieki
atakowali oni tylko poszczególne dogmaty
wiary świętej: w nowszych zaś czasach co­
raz śmielej odrzucają całą chrześcijańską
prawdę. W ten. sposób wracaj-ą do-sposobów
walki, jakich używali poganie w(pierwszych
wiekach. Możnaby nawet powfedżieć, że

dzisiejsi be,zbożnicy przewrotniej! j,es-zcze
niż dawni poganie postępuj,ą, bo odrzu,cają
w ogóle wiarę w Bo-ga, gdy tamci przynaj­
mniej! swoich bożków czcili

Są,_ i tacy, którzy tęsknią obecnie
do dawnych pogańskich bożków,

jakich w dawnym kraju czczo-no przed
przyjęciem chrześcijaństwa. Tak jest już
w rozmaityc-h krajach, a przede wszystkim
u naszych zachodni-ch sąsiadów.

I n nas próbują niektórzy takich
rzeczy,

Z wielkim nieraz zapałem, godnym zaiste

lepsze} spraw’y, starają się wskrzesić reli-

gię daw’nych Słow’ian, religię, o której s-ką­
pe tylko i niedokładne przechowały się wia­
domości. Próbowali ją najpierw zaszcze-pić
wśród inteligencji, ale bardzo niewielu tyl­
ko zdołali uwieść i zbałamucić. Szczególnie
kochana nasza młodzież akademicka z

miejsca i stanowczo przeciwstawiła się tej
bezbożnej działalności. Widząc przeto, że
tu nie znajdą oparcia, zwrócili się ci szerzy-
cicle pogaństwa ku warstwom mniej wy­
kształconym, zwłaszcza kn wiejskiej mło-

dzieży. I w ten sp-osób powtarza się u nas

historia sprzed półto-ra, tysiąca lat. Słusz- I

nie, zwłaszcza u nas, takich, którzy te zasa­
dy przyjmują, nazywamy neo-po-ganami,
bo znow’u po w’siach głównie spotykamy
nieli-cznych na szczęście tych haseł wyznaw­
ców, obałamuconych przez płytkie broszu­
ry i gazety, lnb przeż niektóre wiejskie uni­
wersytety. Cała pocięcha w tym, żezwylde
nie długo trwa taka mo-da na pogaństwo.
Wkrótce życie samo na bok ją usuwa,

Ks. arcybiskup pisze dal-ej, że nie trze-ba

przeceniać siiy tych neopogańskich ru­
chów, al-e nie wolno zachowywać się obo­
jętnie wobec zbłąkanych braci. Trz-eba
czuwać nad tymi, którym grozi niebezpie­
czeństwo utraty prawdzi-wej! wian’. Trak­
tować należy neopogan jako swego rodzaju
sekciarzy. Walczyć z duchową zarazą gorącą
gorliwością o chwałę Bożą, stawać w szere­
gach Akcji Katolickiej, która ma środki ku

temu, ty mogła realizować swoje hasł-o:

,,Budujmy Polskę Chrystusową".

— Poważni Anglicy bawią się nienoważ-
nie. Od chwili ogłoszenia w Londynie wy­
niku konkursu za najlepsze płytowe nagra­
nie modnego, ale zwariowanego tańca
,,Lambeth-Walk" dotychczas sprzedano w

całej Anglii z górą 50.000 płyt w wykona­
niu nagrodzonego zespołu orkiestry Jacka

Higginsa.
— Ameryka nie zniesie zakazu wywozu

materiałów wojennych. Mimo silnego naci­
sku, wywieranego na rząd Stanów Zjedno­
czonych w kierunku zniesienia zakazu wy­
wozu broni i materiałów wojennych do

Hiszpanii, zakaz ten nie będzie cofnięty.
W amerykańskich kołach rządowych pa­
nuje przeświadczenie, że zniesienie embar­
go stawiło by Amerykę Północną w obliczu

wojny z trójkątem antykomlnternowskim,
tj. Włochami, Niemcami i Japonią.

— Wpływy narodowo-socjalistyczne w

Meksyku. Miarodajne koła amerykańskie
są poważnie zaniepokojone penetracją pro­
pagandy niemieckiej w Meksyku. Według
opinii wybitnych członków kongresu,
wpływy narodowo-socjalistyczne w Meksy­
ku w ostatnim czasie poważnie wzrosły co

zdążyło już odbić się ujemnie na intere­
sach amerykańskich.

— Stała komnnikacla lotnicza między
U. S . A. a Francją. Wkrótce powstać ma

w Stanach Zjednoczonych t. zw. ,,trust lot­
niczy" z kapitałem 214 miln. dolarów. Trust
sfinansować ma m. in. stała komunikację
lotniczą między Stanami Zjednoczonymi i

Francją. W towarzystwie reprezentowany
będzie również kapitał francuski.

— Szwagierka kanclerza Hitlera nie
chce płacić podatków. Pani Bridget Hitler,
szwagierka kanclerza Hitlera, naturalizo-
wana w Anglii, uznana została przez wła­
dze podatkowe za oporną płatniczkę i ska­
zana na karę za zwłokę.

— Konsul Boliwii w Pradze łapowni­
kiem. Na rozkaz rządu Boliwii, złożono z

urzędu konsula generalnego w Pradze. Jak
wykazały dochodzenia, konsul pobierał od

żydów różne sumy za nielegalne wizowa­
nie paszportów na wjazd do Boliwii.

— 180 słoni pozbawiono pracy, Dwu­
dziesty wiek zapisze się w historii świata
tym przede wszystkim, że maszyna pozba­
wiła tysiące ludzi pracy. Lecz nie tylko lu­
dzi. Radża indyjski Patialach, multimilio-
ner, wydał zarządzenie zakupu dla swoich
dóbr traktorów, Kupno traktorów pozba­
wiło pracy T80 słoni Zostały one puszczo­
ne do dżungli.

— Niemcy i nerwowe nastroje na gieł­
dach świata. Nerwowe nastroje, jakie za­
znaczyły się na giełdach światowych, pod­
trzymywane były przez agentów niemiec­
kich, którzy działali w myśl instrukcji, o-

trzymanych z Rzeszy. Ta akcja w wielu
wypadkach udaremniła tendencje zwyż­
kowe, jakie zaczęły się już zaznaczać w

transakcjach walorami międzynarodowy­
mi. Na obroty giełdy amsterdamskiej wy­
warły korzystny wpływ pogłoski o zamie­
rzonym przez Francję nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych z gen. Franco.

Przekład autoryzowany z angielskiego.

29)
(Ciąg dalszy!

Gospodarz może powie, że nigdy jeszcze
taka pani nie mieszkała w jego chału-

pinie. Ty mu odpowiesz, że u ciebie
sztuka jest pierwsza, że możesz zamie­
szkać w byle komórce ze szczurami, so­
wami i nietoperzami. Żeby czego nie

podejrzewał, będziesz się z nim targowa­
ła do upadłego, pensa mu nie darujesz.
O parę kilometrów od wioski leży rezy­
dencja. lorda Dargota, ale tam cię pe­
wnie nie zaproszą. Gdybyś spotkała w

lesie jego lub kogo ze służby, proś usil­
nie o pozwolenie namalowania tego czy
owego drzewa. Ale głównym twoim
punktem obserwacyjnym będzie gospo­
da ,,Pod Przemytnikiem". Gospoda ko­
munikuje się w jakiś sposób z domem
lorda. Zresztą sama ta gospoda wydała
mi się mocno tajemnicza. Będziesz o-

strożna. Za informacje płać oszczędnie.
- Skończyłeś, sławny detektywie? -

zapytała kobieta. - Od kiedyż to uzna­
łeś za konieczne pouczać mnie tak szcze­
gółowo? Dawniej poprzestawałeś na o-

gdlnikowych instrukcjach-

— Nie kapryś, kobieto, nie kapryś/
— Dawniej wielkiemu Spinnettowi

wystarczyło, że powiedział: — ,,Mario,
robota dla ciebie. Jazda. Staraj się my­
śleć, a będę zadowolony"... Miło słuchać
szelestu banknotów. Chętnie bym cię
zabrała do miasta na śniadanie. Zrobił­
byś mi szaloną przyjemność. No, co?

— Niemożliwe. Muszę zdążyć na na­
stępny pociąg do Southamptonu. Mam
do ciebie wielkie zaufanie, Mario. Spo­
dziewam się świetnych wyników’. Może
źle zrobiłem, że dałem ci całą sumę z

góry.
— Muszę przecież kupić ekwipunek

artystyczny. Ta suma wy’starczy mi na

tydzień. Skąd wezmę więcej?
Spinnett westchnął ciężko. Widocznie

żal mu było pieniędzy, choć czuł, że się
nie wykręci.

— Zatelefonuj do Timsona, Mario —

rzekł. — Prawdopodobnie doda ci fun-
cik albo dwa. Ale wiesz, jaki to sknera.

— Wiem. Za stary na lokaja. Kiedyś
był św’ietnym włamywaczem, ale pod
twoją opieką wyrobił się na śmiesznego
pedanta. Gdyby mi się udało w’yciągu lć

z niego pięć funtów podczas twojej nie­
obecności, sprawiłabym sobie ładny ka­
pelusik. Może pójdziemy’ do knajpki coś

przekąsić?
— Za nic w św’iecie! Tego by tylko

brakowało, żeby nas zobaczyli razem.
— Dokąd ten jacht płynie?
— Do Lizbony, Mario. Prawdopodob­

nie nie wrócę prędzej jak za miesiąc.
— Cały miesiąc? — Nie czekając na

odpow’iedź wyjęła słuchawkę telefonicz­
ną z szafki wpuszczonej w kominek. —

Zadzwoń zaraz do Timsona i powiedz
mu, że za dwa tygodnie będę znów’ po­
trzebowała dwudziestu funtów.

Uczynił, jak kazała.
Wrócił na stację i złapał pociąg na

wybrzeże.
— Niesie mnie w nieznane — dumał.

— Ale coś mi się zdaje, że rozw’ikłam
ten rebus.

VIII.

Trafiła kosa na kamień.

Bestia Timson robił próby z nową
sztuczką karcianą, którą obmyślił rano

w łóżku. Przerabiał ją pilnie dziwiąc
się, dlaczego nie zrobił tego odkrycia
za młodszych lat. W stosunku do staro­
świeckiej sztuki z trzema kartami po­
stęp był tak wielki, że z wszelką pewno­
ścią, gdyby Timson’ był młodszy, zara­
białby tysiące w pociągach pośpie­
sznych. Dotąd uważał oszukiwanie w

karty za zajęcie odpowiednie dla leniw­
ców. Osobiście wołał się wspinać po
rynnach lub zakradać do ciemnych sy­
pialni z narażeniem życia. Lubił zajęcie
ruchliwe, pełne przygód. Niestety!
wiek robił swoje Stawy sztywniały, oczy
widziały coraz gorzej. Do licha! nie­
zręcznie idzie z tymi kartami. Palce jak
kołki. Reumatyzm.

Nr 29.

Ćwiczenia przerwało pukanie. Tim­
son zdziwił się, ujrzawszy przed sobą
damę w żałobie, siostrę nieboszczyka
Bartona, który umarł na chodniku nie­
daleko stąd. Powiedział, że pana nie
ma, mimo to prosiła, żeby pozwolił jej
wejść. Chciała się wytłumaczyć, co ją
sprow’adziło.

Od pamiętnej nocy, kiedy to dostał po
łbie, Timson był ostrożny z gośćmi. Był
uprzedzonj’ do kobiet tak jak pan.
Wszak przez zdradę kobiety dostał się
pierwszy raz do więzienia.

— Może pani wejść — ustąpił — ale
tylko na chwilę. Pana nie ma, a ja spo­
dziewam się kolegów.

Wprow’adził ją do jadalni, bacząc na

jej ręce. Ledwie zaczęła otwierać toreb­
kę, wsadził rękę do kieszeni. Nigdy nie
wiadomo. A nuż pryszła go zastrzelić.
Ale dama nie miała żadnych złych za­
miarów. Wyjęła tytko chusteczkę i o-

tarła usta.
— Więc pan Spinnett na pew’no dziś

nie wróci? — zapytała.
— Proszę łaskawej pani, pewne może

być tylko szczęście w kartach. Zawsze
wiadomo, że się zmieni. Nie zdziwił­
bym się, gdyby pan w’szedł w tej chwili
i nie będę się drapał po głowie, jeżeli
się nie pokaże przez pół roku. Może mi

pani powiedzieć, z jaką sprawą pani
przyszła?

— Jesteście jego totumfackim?
— Czym...?
— Chciałam powiedzieć, że działacie

w porozumieniu...
— Proszę pani, gdyby mój pan to sły­

szał, rozbiłby mi łeb. Jestem lokajem
i Bogu za to dziękuję.

— Lubicie swego pana?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZNAKOMITE?
lak

DROGIE?,.

Jak w różnych krajach powinien wyglądać idealny obywatel?
Bydgoszcz, 5 lutego.

Każdy dąży do ideału. Dla jednego
tym ideałem będą pieniądze, dla innego
sława, dla jeszcze innego — dobra kola­
cja z wódką. Panienka marzy o tym,
żeby zostać gwiazdą filmową, Ozon — że­
by mieć większość w kraju. Ideał dzien­
nikarza jest wręcz przeciwny ideałowi
cenzora. Nie każdy ideał jest na prawdę

idealny, ale zgodzić się na to trzeba, że

jakiś tam ideał każdy ma przed sobą.
Nawet kryminalista, który wzdycha do
wolności.

Dążenie do ideału nie jest tylko przy­
wilejem jednostek. W równym co naj­
mniej stopniu odznaczają się nim zbioro­
wiska ludzkie, narody, państwa.

Zwłaszcza we współczesnych pań­
stwach widać wyraźnie takie zabiegi o

urzeczywistnienie ideału. Ideałem takim
ma być przeważnie - obywatel. Nie zna­
czy to wcale, żeby wszystko, co się robi,
było robione dla obywatela. Wręcz prze­
ciwnie t. zw. dumnie i szumnie obywatel
musi w myśl wskazań coraz bardziej się
umacniającej tradycji bez wszystkiego
obywać, natomiast państwo ma ambicję,
aby sobie urobić idealnego obywatela.

Jakiż ma być ten idealny obywatel?
Otóż to, że nie ma recepty powszech­

nej i wszystkim jednakowo odpowiadają­
cej na taki chodzący ideał. Przeważnie
o takim ideale możnaby powiedzieć, że
nie je, nie pije, a płaci podatki i mimo to

żyje, ale byłoby to zbytnie ułatwianie so­
bie zadania. Co kraj to obyczaj, co pań­
stwo to inny model idealnego obywatela.
Te różnice pogłębiają się dziś szczególnie
mocno, jako, że granice też się pogłębiły
w formie różnych linij Maginota i Zyg­
fryda.

Spróbujmy jednak tę rzecz zbadać
i zastanowić się, jak w powszechnym
mniemaniu wyglądają idealne typy róż­
nych narodowości:

IDEALNY ANGLIK

nie ma żadnych, ideałów. Jeśli chodzi
o utrzymanie pokoju, zapłaci każdą cenę:
da Czechosłowację, Francję, tylko ani kro­
pli krwi własnej. Zresztą czy w żyłach
Anglika płynie krew, to też jest pytanie.
Niektórzy sądzą, że raczej whisky. Z wo­
dą sodową. Anglik jest wielkim przyja­
cielem ludzi, ale za ludzi uważa tylko An­
glików. Bardzo się martwi, gdy ktoś bije
żydów, natomiast bez żalu i z męską god­
nością bije Arabów, Hindusów i innych

ludzi kolorowych. Anglik, jak wiadomo,
odznacza się w dużym stopniu — flegmą,
Flegma angielska jest towarem na eks­

port. W zamian za to Anglicy importu­
ją szynki i cukier. Anglicy nie zawsze

są sympatyczni. Nawet ich własny król
wolal jedną rozwiedzioną Amerykankę,
niż czterdzieści parę milionów swych ro­
daków. Idealny Anglik je surowe bef­
sztyki i dlatego jest chory na żołądek.
Widać to po jego skrzywionej minie. Że­
by mu się czasem mina nie rozprostowa­
ła, nosi monokl w oku. Mówi tylko po
angielsku i dziwi się, gdy mu ktoś powie,
że istnieją również inne języki.

Nosi parasol i uważa go za jedyną,
godną wielkiego narodu, broń, która ma

zabezpieczyć i jego i świat przed wstrzą­
sami wojennymi. Jest roztargniony i

dlatego coraz częściej zamiast parasola
sam zostaje w przedpokoju,. Kanossa
po angielsku nazywa się: Monachium
i Rzym.

IDEALNY FRANCUZ

przede wszystkim się boi. Boi się nie tyl­
ko Mussoliniego i Hitlera, nie tylko ofi­
cjalnych wrogów i niemniej oficjalnych
przyjaciół, ale również — własnego cie­
nia, choć ten cień ze względu na zmniej­
szający się ciągle przyrost ludności jest
coraz krótszy. Francuz siedzi na pienią­

dzach. Nie chowa ich w pończochę, bo
każda pończocha jest za mała, aby po­
mieścić wszystko, co pracowicie zebrał.
Ponieważ własnych spadkobierców nie
ma, obawiać się należy, że cały majątek
odziedziczy przybrany — niedobrowol­
nie — syn, Wioch. Albo murzyn z kolo-

Luksusowe gilzy Flolclca

KORKOWE
150 szt. - 40 gr.

Przystępne dla wszystkich.

nii. Idealny Francuz żyje w Paryżu. Ży­
je mianowicie z naiwnych turystów. Pi­
je wino i to jest jego największa zaleta.

Największą wadą i klęską jest Blum—
kwiatek o nieprzyjemnej woni, z kształ­
tu przypominający czerwoną gwiazdę.

IDEALNY NIEMIEC

ma o tyle wygodnie, że nie potrzebuje o-

sobiście myśleć, bo robi to za niego

Fuhrer. A czego nie potrzebuje robić,
Niemiec nigdy nie robi. Mówi mało, ale za

to głośno i razem z innymi. Przeważnie
dwa słowa. Pierwsze z nich brzmi: heil!

Idealny Niemiec nie je masła i nie wie
nawet, co to jest. Życie ma urządzone jak
w zegarku: dwa razy dziennie parada
partyjna, raz na rok dziecko i obowiąz­
kowa radość z powodu powiększenia Rze­
szy o nowe obszary. Chodzi tylko w mun­
durze, rodzi się w mundurze, umiera w

mundurze. Je kartofle w mundurze. Bez

omasty.

IDEALNY WŁOCH

wiwatuje na cześć Mussoliniego. Chętny
do wojny, woli jednak wojnę na słowa,
bo jeśli chodzi o inne sposoby wojowania,
ma raczej przykre doświadczenia z woj­
ny światowej. Ma temperament, który
wyładowuje raz na dzień przy okazji
przemówienia II Duce. Nosi czarną ko­
szulę, co się tłumaczy — wbrew opinii
oszczerców — nie tyko względami prak­
tycznymi i oszczędnościowymi. Nie boi

się nikogo, nawet Negusa. Wybiera się
do Paryża, ale ze względu na ogranicze­
nia dewizowe i paszportowe, aby tam

dotrzeć, musi rozpocząć wojnę.
Dużo krzyczy. Nie pamięta o tym, że

krowa, która dużo ryczy, mało mleka

daje...
O IDEALNYM BOLSZEWIKU

nic, niestety, nie można powiedzieć:
ostatni został właśnie z rozkazu Stalin’
rozstrzelany.

IDEALNY POLAK?

— oto jest pytanie, na które najtrudniej
odpowiedzieć. Tak już się bowiem przy­
jęło, że każdy Polak uważa siebie za ide­
ał, który wszyscy inni powinni czym
prędzej i z należnym szacunkiem naśla­
dować.

Ideałem Polaka jest urząd, choćby
XIV kategorii. Dopiero oglądany przez
okienko urzędowe nabiera właściwej
godności i pewności siebie. Wychodzi z

zasady, że lepszy urząd w garści niż in­
na kariera na dachu.

Niektórzyby chcieli, żeby idealny Po­
lak ustawił się w rząd i poszedł za rzą­
dem, śpiewając:

A ja sobie stoję w kole
I wybieram, kogo woli...

. . .Ozon.

Idealny Polak nigdy nie ma pienię­
dzy, a jak przypadkiem ma, to i tak się
do nich nie przyznaje. Polak wstydzi się
zarabiać. I dlatego najwięcej zarabiają
na Polakach żydzi.

t

IDEALNY ŻYD?

— otóż to: przecież żyd to już naprawdę
nie może być idealny. Ideał i żyd — te

dwa słowa nigdy nie będą z sobą w zgo­
dzie!

(hak)

aczKOlwtek nęjwtęfe-
sze sławy lekarskie

eałego !wiała uznały

SUMALT
jako najzdrowszy a

przytem smaczny ne-

pój, to przecież jest
on nie droższy od

tnnycho

!(fiórem w efiran.

!Spotkali się...
= Dzieje się coś niesłychanego, przerażają-
= cego. Dłużej już wytrzymać nie sposób. Tu
| trzeba kląć ordynarnie. Zwycięska ofensy-
§ wa kuchenne] grafomanii, okropność. Mały
= Rocznik Statystyczny - smutny psałtarz
= naszej rzeczywistości mówi, że Polacy zuży-
|wają mało mydła. Bzdury; nikt tyle mydła
= nie zużywa co my. ,Wszędzie mydło i my-
! dło...
= Spotkali się. I rozerwać się nie mogą. A
= ty, kulturalniejszy widzu, cierp.
| Spotkał się pan Mostowicz i wiadomych

5 kwalifikacyj pp. producenci krajowi. I do-
§brze im ze sobą. Za rączki się trzymają,i A ty, kulturalniejszy widzu, cierp. Cierp,
= bo przecież płacisz. Kubeł śmiechu. Ale
1 śmiechu przez łzy koloru żółci. A najbar-
i dziej denerwujące — to ten brak jakiejkol-
| wiek reakcji ze strony kulturalnej publicz-
5 noś ci.
§ Przyzwyczaili się wszyscy. Nikogo już
| nie razi. Bierny opór? Ale dlaczego! — w ki-!
= nach tłumy. 1 to P. T. Inteligencji? Utarło
i się nagminnie i nagminnie grasuje. A po-
= błażłiwość się nazywa. Bo to przecież nasz!

§Hej, hej — polski Więc przez paluszki.
| Więc pogłaskać i pitu-fitu. Co tam wyma-
S gania! Przecież mówią po polsku i polskie
| nazwiska noszą i grają wnet moja pani,
I jak te amerykańskie... Treść? Czy nie star­li czy, że film? Źe nasz? A ta sama paniusia
|i ten sam dobrodziej — jeśli chodzi o mu­
=zykę, malarstwo, literaturę — o dziwo! —

= niejednokrotnie mają stosunek rzetelny.
= Nie przez paluszki. Lecz: ,,ja płacę, ja wy­
§magam!” Ałe... film? Nasz? Skądże znowu?
= To przecie niemowlę. W powijakach. Pierw-
= sze kroki. Dopiero co obrzezane. Poklepmy,
= pochuchajmy. Bo się nie uchowa, mizera-

§ czek.
| I pp. Waszyńscy kręcą. Kręcą, co im się
= podoba. A to się tym krętaczom podoba,
= co kasę przynosi.
= Od Mniszkówny do Mostowicza i od Mo­
§stowicza do Mniszkówny. A na deser Ka­
=mil Norden, maestro od dorożkarzy war-
= szawskich, Przybyszewski dla niezamoż-
= nych z domu, ,,czerwoniakowe” objawienie;
= można się wzruszyć, cały dom zasmucić’ za

§jedne 10 gr. Dla pp. studentów i szerego­
§wych zniżki.
| Czyli — kokieteria. Kokietowanie do-
= łów, równanie w dół. Miast podnosić wzwyż,
§spuszczanie w dół. Na łeb, na szyję. Czytel-
| nicy ,,Niewinnie posądzonej”, czyli przy-
|gód panny sklepowej

”
— cieszcie się. Czy-

= telnicy trupodajnych odcinków powieściom
§ wych w dziesięciogroszówkach, macie co-

§ście chcieli... Jakby się wam podobał taki
| echt-sensacyjny problem ,,psychologiczny”?
!miłość czy obowiązek? Albo: ,,dogłębną
= szperanina w trzewiach rzeczywistości poi-
|skiej”, powiedzmy: perypetie dr. Murka.
| Albo coś superpsychologicznego o takim
= jednym, co go żona odbiegła. I co potem
| pamięć stracił, aby ją pod koniec filmu od-
| zyskać i w drugiej serii jeszcze pokutować.
5 A taka ,,Ostatnia brygada" - jak to się
§ panu podoba? Nie chodzi o te trupy, bo
| tych i w ,,Anhellim” nie brak, ale ta myśl,
| co?... Ta myśl, panie!... Ho, ho... ten Mostom
| wicz, mów pan co chcesz, ale dobrze pisże_a
| Może powiedzieć ideowo, tak... ideowo.

§ Znacie artystę Stępowskiego; ktoby go
§nie znał. Otóż trzeba, obywatele założyć
| Towarzystwo Ochrony Stępowskiego. ’

§ Koniecznie! Zaraz. Nie pozwólmy się znę­
=cać nad utalentowanym Junoszą. I aktor

§jest człowiekiem — że użyjemy banalnego
§ zwrotu. Nie może się przepracowywać,
s Trzy filmy na rok starczą. Jemu i nam-

= Co za wiele — to niezdrowo. Żeby jednego
|człowieka do wszystkich prawie filmów-

§przesada, panowie! Otyła przesada! Zamę-
| czycie go i — tyle.
| Więcej twarzy do krajowego filmu. A p,
§ Waszyńskiego na jakieś przeszkolenie. Ble-
= mentame przeszkolenie. Tylko broń Boże,
|nie za państwowe pieniądze. Za składko-
| we. Kahał stołecznego miasta Warszawy po-
§ winien zacząć zbiórkę wśród swoich. Cho-
| cie-m metrykalny chrześcijanin, gotów je­
§stem sam dać 50 gr i jeszcze znajomych’
§ namówić.
= Bo jakoś tego Miszę trzeba z kraju wym
= dostać,- ’Taddy.
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Tragedia sgtrjred 30 fcri...

Tam,gdzie pod śnieżna lawina
znalazł śmierć Mieczysław Karłowicz.

Co roku kroniki notują nowe ofiary la-
wi w Tatrach, a jednak coraz liczniej­
sze są zastępy śmiałków, uprawiających z

pasją turystykę wysokogórską, wdrapują­
cych się u,porczywie na nieprzystępne
szczyty. Że kiedyś kogoś zagarnie śmier­
cionośna lawina, że ktoś spadnie do żlebu

górskiego — nie przeraża to entuzj!astów
taternictwa i narciarskich eskapad. Bez

ryzyka nie było by emocj)i!
Do najgorętszych entuzjastów taternic­

twa i ,,białego sportu" należał znakomity
kompozytor Mieczysław Karłowicz, którego
pamięć czci świat kulturalny Polski w lu­
tym bież, roku, w 30 rocznicę tra.giczne} a

przedwczesnej! śmierci kompozytora. Jak
wiadomo, Karłowicz zginął w drodze z Za­
kopanego do Czarnego Stawu, porwany i za­
sypany przez lawinę pod północną turnią
Małego Kościelca. Stało się to dni.a 9 lu­
tego 1909 roku.

Tragiczna wycieczka.
O tym szczególnie tragicznym w dzie­

jach polskiego taternictwa wypadku opo­
wiada nam generał Mariusz Zaruski, który
od chwili założenia w r. 1908 Tatrzańskiego
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego, do
dnia dzisiejszego piastuje godność Naczel­
nika Pogotowia. (Karłowicz był jed-nym z

inicjatorów t-ego Pogotowia).
— W początkich lutego 1909 roku — mó­

wi p. generał Zaruski — spadł w Tatrach

ogromny śnieg. Góry w białej szacie wy­
glądały cudownie. Dnia 7 lutego wieczorem
przyszedł do mnie Karłowicz i radził się
dokąd ma iść na wycieczkę, gdyż z okazji
wielkich opadów śnieżnych w górach ma

ochotę zrobić kilka, pięknych zdjęć fotogra­
ficznych.

Poradziłem mu że-by poszed:ł na grzbiet
zwany Uhrociem Kasprowym, gdyż uwa­
żam, że droga tam naj)be:zpieczniejsza.

Dnia 9 lutego przyszłe do mnie do Pogo­
towia Tatrzańskiego matka kompozytora i

powiedziała, że

jest bardzo niespokojna o syna, gdyż
dotąd jeszcze nie wrócił z wycieczki
narciarskiej.

Ze słów jej dowiedziałem się również, że
Karłowicz nie poszedł na Uhrocie Kaspro­
we, lecz do Czarnego Stawu.

Natychmiast w towarzystwe Staszka Gą­
sienicy udałem się w drogę do Czarnego
Sta-wu. Tuż za Kuźnicami znaleźliśmy śla­
dy nart. Prowadziły one do Schroniska na

Hali Gąsienicowej.
W schronisku wisiał płaszcz Karłowicza,

na stole rozłożona była jego kuchenka po­
łowa. Widać, że był tu i krótko popasał.
Podążyliśmy dale} za śladami nart — w

górę ku Małemu Kościelcowi, I nagle na

grani odsłania się straszliwy widok: ślady
nart gubią się w bruzdach i pokruszonych
bryłach śniegu ogromnej lawiny, która mu­
siała spaść niedawno temu... Po drugie}
stronie, śladów nart nie ma. Nie ulega wąt­
pliwości, że Karłowicz znalazł tuta} śmierć...

Ze stromego zbocza zjeżdżamy na o-grom­
ny biały kopiec, utworzony przez lawinę.
Sondujemy kijami twardy, zbity śnieg, z

wierzchu przysypany świeżą warstwą. Szu­
kamy gorączkowo — mo-że natrafimy na

ciało, na przedmiot jaki, nartę lub kij nar­
ciarski. Przykładamy ucho do śniegu nad­

słuchując, czy nie słychać gdzie oddechu

lub bicia serca... Wszystko na próżno!

Góra śnieżna milczała i...

Zmrok już zapad!, gdy wróciliśmy do
Schroniska na Hali Gąsienicowe}. Tu napi­
sałem kartkę z żądaniem natychmiastowe­
go przysłania 12 ludzi z łopatami. Sam po­
zostałem na noc w schronisku. Nie mogłem
w nim usiedzieć. Włożyłem narty i wróci­
łem na zwaliska lawiny, która jak reflek­
torem oświetlona była światłem księżyca.
Przeżyłem wówczas naj!straszniejszą noc

w moim życiu. Przyniesioną łopatą zaczą­
łem rozkopywać lawinę, szukać, sondować,
- kładłem się na śniegu nadsłuchując.
Kilka razy

zdawało mi się, że słyszę jakby czy!ś
oddech.

Natychmiast rozkopywałem śnieg w tym
miejscu, wszelkie jednak poszukiwania nie

zdały się na nic.
Rankiem przyszli ludzie z Zakopanego.

Zaczęliśmy szukać planowo, kopiąc w lawi­
nie stadnie śnieżne, tak blisko jedną od dru­
gie], aby przestrzeń między nimi można by­
ło sondować kijami narciarskimi. Kopa­
liśmy cały dzień, Dwudziestokilkostopniowy
mróz niezmiernie utrudniał pracę.

O zmroku 10 lutego wróciliśmy do schro­
niska. Nie ulegało wąt,pliwości, że w śnież­
nym grobie serce już bić przestało. Chodzi­
ł-o o odszukanie ciała.

Nazaj)utrz w zwiększonej jeszcze liczbie

wzięliśmy się do pracy. W południe ciało

Karłowicza zostało znalezione.

Leżał na nartach twarzą ku ziemi,
z rękoma wyciągniętymi naprzód.

Nos był trochę spłaszczony, — poza tym ani
na ciele ani w ubraniu — żadnych uszko­
dzeń. Śnieg widocznie zasklepił go od razu

}ak w formę gipsową. W tej formie śnież­
nej nie wykonawszy j)uż najmniej)szego
ruchu — umarł.

Ciało uwiązaliśmy do własnych nart

zmarłego i żałobnym poch-odem, wśród
strasznej kurniawy która nagle powstała,
ruszyliśmy ku Zakopanemu.

Nieszczęśliwy wypadek

czy samobójstwo ?

Przez długi czas w Zako-panem krążyła
wersja, że Karłowicz miał popełnić samo­
bójstwo. Zwolennicy tej wersji powoływali
się na tego rodzaj!u nastawienie psychiczne
kompozytora, któremu on stale dawał wy­
raz zarówno w twórczości muzycznej, }ak
i w listach.

Jest faktem bezsprzecznym, iż mistyczna
tęsknota za śmiercią jest stałym moty­
wem przewodnim muzyki kariowiczowskiej.
Wszystkie dzieła Karło.wicza przepojone są
pierwia-stkiem tragicznej zadumy i melan­
cholii: czy to ,,Rapsodia litewska", czy
,,Smutna opowieść", czy zwłaszcza trylogia
symfoniczna ,,Trzy odwieczne pieśni", skła-

Ambasadą kultury polskiej
jest Biblioteka Polska w Paryżu.

W listopadzie ubiegłego roku, minęło
100 lat od chwili, gdy na posiedzeniu Wy­
działu Historycznego Polskiego Towarzy­
stwa Literackiego w Paryżu zapadła donio­
sła uchwała przekształcenia dotychczasowe­
go ,,archiwum narodowego" w Bibliotekę
Polską.

Archi-wum to, zainicjowane w swoim cza­
sie przez J. U . Niemcewicza, miało za cel

zgromadzenie odpisów najróżniejszych do­
kumentów odnoszących się do Polski a roz­
proszonych po licznych księgozbiorach nie

tylko w Paryżu, lecz i w innych miastach

Francji, a nawet w Londynie.
W parę miesięcy po rozpoczęciu te} pra­

cy, materiał zgromadzony przez emigran­
tów polskich okazał się tak bogaty, że zgru­
powanie go w odpodwiednim pomieszczeniu
stało się koniecznością. Przeniesiony do lo­
kalu przy ul. Duphot 10, stał się zalążkie-m
Biblioteki Polskiej, mieszczące} się obecnie

przy Quai d’Orlóane 6. a która od chwili
swego powstania, choć przechodząca różne

koleje losu, nie przestała odgrywać tej ro­
li, jaką jej przeznaczyło w swej patriotycz­
nej ambicji grono szlachetnych założycieli.
Dość wspomnieć, że z jej zbiorów niejedno­
krotnie korzystali pisarze francuscy, j!ak
np. Michelet, Mćrimee i inni.

Dziś Biblioteka Polska, od r. 1892 pozo­
stająca pod zarządem Krakowskiej Akade­
mii Umiejętności, która w dniu 16 lutego
1935 otworzyła przy Bibliotece tzw. ,,Cen­
trę d’Etudes Polonaises", przeznaczony dla
cudzoziemców pragnących pogłębić swą
wiedzę o Polsce, jest naj)lepiej poza grani­

cami Polski wyekwipowanym i działają­
cym instytutem polskim, będąc równocze­
śnie, co niemałym jest wyróżnieniem, jedną
z najbogatszych bibliotek specjalnych Pa­
ryża.

Zbiory obecne obej)mują:
Sekcję druków (130.000 tomów w róż­

nych językach dotyczących kultury, histo­
rii, ekonomii, polityki i geografii Polski, m.

in. kolekcja druków polskich XVI-XVIII
w., 160 periodyków i przeglądów);

Sekcję sztychów (9.000 egz. XVI-XX w.,

pochodzenia polskiego i obcego, m. in. pięk­
ny zbiór grawiur nowoczesnych);

Sekcję rękopisów (1.000 egz., XVII-XX

w.);
Kolekcję map Polski i Europy Wschod­

nie} (2.560 map i atlasów, XVI—XX w.);
Kolekcję medali i monet polskich (1.700

sztuk, XIV-XIX w.);
Zbiór zdjęć fotograficznych.
Wspomniany ,,Centrę d’Etudes Polo­

naises" organizuje wykłady i odczyty oraz

wycieczki do Polski dla studentów, którzy
wykazali się specjalnymi postępami w na­
uce. W r. 1935 przyznano 5 stydendium na

tencel,wr.1936-6,wr.1937—9,wre­
szcie w r. 1938 — 10.

Jak widzimy, Biblioteka Polska, zało­
żona przez ludzi bez ojczyzny, lecz ożywio­
nych najszlachetniejszą }ej miłością, nie za­
wiodła pokładanych w niej na-dziei i dziś,
po stu latach swego istnienia, realizuje ten
sam cel jaki wówczas postanowiono: jest
źródłem wiedzy o Polsce i godnym przed­
stawicielem jej kultury i cywilizacji-,,Dziennik Bydgoski"

w Kodzi
Zgodnie z życzeniem naszych
Czytelników ,,DZIENNIK BYD­
GOSKI” jest w Łodzi do

nabycia we wszystkich kios­
kach, u kolporterów przy

ulicy Piotrkowskiej na prze­
strzeni od nl. Żwirki do nłicy
Legionów (centrum miasta)
i w agenturze naszej przy
ul. Piotrkowskiej ttO, B. Kor-

dylas!ńskl, Centrala dzien­
ników 1 czasopism

w Hu(nie
na dworcu kolejowym pismo
nasze jest do nabycia w księ­
garni dworcowej ,,Buch” już
wieczorem w dniu ukazania

się ,.Dziennika Bydgoskiego”.

W Warszowże
otrzymać można ,,Dziennik
Bydgoski” we wszystkich kios­
kach Tow. ,,Ruch” na głów­
nym dworcu.

Gdy sekretarka jest zamyślona
(HUMORESKA).

Panna Irena pochyliła się nad biurkiem
i udawała, że robi notatki. W rzeczywisto­
ści na skrawku papieru rysowała pajaca,
a równocześnie myśłała o wczoraj!szym wie­
czorku PPW. Ten Jamrocki... Kto by się po
nim spodziewał.., Bujał, czy też może na­
prawdę-

Trrrr... Trrrr.
_

Panna Irena poderwała się i podniosła
słuchawkę telefonu, ze zdenerwowania wy­
puściła ją }ednak na biurko.

— Tak, tak, proszę... — mówiła równo­
cześnie. — Jestem! (No, nareszcie ta słu­
chawka jest przv uchu). — Słucham...

— Panna Irena? — grzmiał w telefonie

dyrektor. — Niech pani zatele... zanotuje.
Pan Kopacz transmituje dzisiaj wieczorem
mecz bokserski ,,Szczęka" contra ,,Pięść".
Pan Frakowicz przeprowadzi transmisję
!fragmentu balu Tow. Powściągliwości...

— Dobrze, panie dyrektorze...
i Powiesiła słuchawkę i zanotowała tuż

)przy pajacu: ,,Pan Kopacz — bał Powścią­
gliwości, p. Frakowicz — mecz bokserski

Szczęka — Pięść". Właśnie w studio na gó­
rze otwarto drzwi i do sekretariatu Rozgło­
śni spłynęły dźwięki ,,Tango Noturno".
Więc właściwie ten Jamrocki dobrze tańczy
— wspominała p. Irena — tylko czy on na­
prawdę...

Panowie Kopacz i Frakowicz, dwaj znani

sprawozdawcy radiowi, też nie próżnowali
tego karnawału, więc spóźnili się nieco na

popołudniowy dyżur. Na biurkach zastali
notatki p. Ireny z poleceniami pana dyrek­
tora. Zdziwili sę nieco, ale dyrektor nie lu­
bił dyskusji. Tak wyznaczył, tak być musi...

Wieczorem tego dnia speakerka rozgłośni
zapowiedziała:

— Hallo, hallo! Obecnie transmitujemy
fragment balu Tow. Powściągliwości. Spra­
wozdawcą jest p. Kopacz.

Po’ chwili w tysiącach głośników i słu­
chawek zabrzmiały słowa sprawozdawcy.

,,Hallo, tu mikrofony rozgłośni Z. Jeste­
śmy na meczu... przepraszam na balu Towa­
rzystwa Powściągliwości. Zainteresowanie

dająca się z obrazów: O wiekuistej tęskno­
cie, O miłości i śmierci i O wszechbycie.

Ideę tę wyrażają własne słowa Karłowi­
cza, ogłoszone w czasopiśmie ,,Taternik":

,,Gdy znajdę się sam na stromym
wierzchołku, mając jedynie lazurową ko­
pułę nieba nad sobą, a naokoło szczyty
gór zakrzepłe w morzu równin, wówczas
zaczynam rozpływać się w otaczającym
przestworzu, przestaję się czuć wy­
osobnioną jednostką, owiewa mnie po­
tężny, wiekuisty oddech wszechbytu.
Godziny przeżyte w tej półświadomości
są jakby chwilowym powrotem do nie­
bytu, dają one spokój wobec życia
i śmierci, mówiąc o wiecznej) pogodzie
rozto-pienia się we wsze-chistnieniu".

Generał Zaruski stwierdza jednak kate­
gorycznie, że Karłowicz nie popełnił samo­
bójstwa.

— W ostatnim okresie życia Karłowicza
bardzo często bywałem z nim na wyciecz­
kach — mówił generał. -- Nie znałem o-

strożniejszego taternika. Kiedyś, parnię
tam, wspinaliśmy się na szczyt Żabiego.
Karłowicz doszedł do trudniejszeg-o miej­
sca i dalej pomimo moich zachęceń i nale­
gań nie chciał iść. Gdy go zapytałem czemu

taki ostrożny, odpowiedział: ,,Gdybym zgi­
nął - to moja śmierć byłaby zarazem

śmiercią mojej matki- Przyrzekłem jej, że

żadnych ryzykownych wypraw nie będę
ro-bił".

I rzeczywiście, kto był wówczas w Zako­
panem ten wie, że pani Karłowiczowa ubó­
stwiała swego syna, on zaś darzył ją rów­
nie bezgraniczną miłością synowską. Po je­
go tragicznym zgonie zach-orowała i niedłu­
go również zmała.

Non omnis moriar.

Że Karłowicz nie szukał samobójczej
śmierci, przekonałem si.ę najlepiej, jadąc
}ego ostatnim śladem. Objeżdżał on pół­
kolem wszystkie niebez.pieczniejsze miej!sca.
Zbaczał wszędzie tam gdzie groziło nie­
bezpieczeństwo lawiny. Przeznaczenie jed­
nak chciało inaczej. W pobliżu turni Małe­
go Kościelca, gdy znalazł się w połowie jego
wysokości, drgnęło nagle pod nartami cale
zbocze. Katastrofa nie trwała zapewne dłu­
żej niż 3 sekundy!...

łti
,,Non omnis moriar" — głosi napie na

kamieniu pami.ątkowym, znajdu.jącym eię
na miejscu tragicznej) śmierci Karłowicza.
A przez Po.lskę niegasnącym echem płyną
pieśni: ,,Pamiętam ciche, jasne, złote dnie"...

,,Mów do mnie jeszcze"...
J. Bar.

------- a :s -------

Taiemnica zwęglonego
trupa kobiety w szafie.

Warszawa, 4. 2. Stołeczny urząd śled­
czy prowadzi dochodzenie w celu ustalenia
przyczyny i okoliczności śmierci lokatorki
domu 12 przy ul Zakrzewskiej — Elżbiety
Dunin-Karwickiej, lat 39, emerytowanej u-

rzędniczki jednego z ministerstw.
Około godz. 9 z rana sąsiedzi Karwic-

kiej, która zajmow?ała pokój na 2 piętrze,
poczuli dym. Dym wydobywał się z miesz­
kania Karwickiej. Drzwi były niezamknię-
te. W poko.ju panował nieład. Garderoba
porozrzucana była na stole i łóżku, pokój
wypełniony był gryzącym dymem, w?ydoby­
wającym się z niedomkniętej szafy. W
szafie w pozycji siedzącej na niedopalo-
nych żarzących się drewnach znajdował się
trup Karwickiej. Zwłoki były opalone, u-

branie które miała na sobie Karwicka, było
spalone rów?nież.

Natychmiast powiadomiono policję, któ­
ra w?szczęła dochodzenia. Ustalono, że

przed dwoma laty Karw?icka w mieszkaniu

swym przy ul. Grottgera targnęła się na

życie, przecinając żyły na rękach.
Czy zachodzi tu wypadek samobójstw?a,

czy też zbrodnia, ustali wszczęte dochodze­
nie.

publiczności dość duże. Co chwila nowi za­
wodnicy wstępują na ring... przepraszam,
na parkiet. Rów?nocześnie walczy kilka par.
Szkoda, że państwo tego nie widzicie. Bal

jest prowadzony dość chaotycznie. Trudno
rozróżnić poszczególnych zawodników. Ha­
łaśliwa orkiestra przeszkadza mi w transmi­
sj!i, mam jednak nadzieję, że państwo mnie

słyszycie. Mikrofon nasz zainstalowany jest
na balkonie, skąd rozciąga się widok na sa

lę. Na lewo w końcu sali jest bufet, do któ­
rego co chwilę pędzą zawodnicy i płóczą
sobie gardła. Widać jednak, że mecz... prze­
praszam, bal daje im się we znaki, gdyż
wielu już jest całkiem groggy. Jeden pan...
przepraszam, zaraz się dowiem... acha, rad­
ca Kropelka jest bliski k. o. Zupełnie zawisł
na linach bufetu. Pomiędzy stolikami uwi­
jają się sekundanci z ręcznikami, jedna,k
nie chłodzą panów. Gorąco tu nieznośne.

Tylko panie ubrane są na te zawody odpo­
wiednio, a właściwie odpowiednio rozebra­
ne... Na prawo sali między sznurami stoli­
ków wciąż walczą... to jest tańczą walca
różne pary. Panie na ogół są w lepszej for­
mie niż panowie. To już jest zresztą znana

rzecz, bo na olimpiadach zawsze też panie
były górą. Wie!e pań jest niezajętych i przy
pomocy szkieł przypatrują się krytycznie za­
wodnikom, a zwłaszcza zawodniczkom. Ta­
niec, który tańczą, jest trochę podobny do

zapasów w stylu francuskim, ale nikt niko­
go nie kładzie na razie na łopatki. Widać,
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Przed zatargiem kulinarnym
w Białym Domu..

(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego”).
Newark, N. J. w styczniu br

Gościnność obywa­
teli demokratycznych
stanów Zjednoczonych
ogranicza się do nie­
zbędnych form grze­
czności. Grzeczność ta

oczywiście pozbawio­
na jest wszelkiego
zbędnego konwencjo-
nałizmu. bez względu
na okazj!ę, czy miejsce.
Przeciętny mieszka­
niec St. Zjednoczonych
nienawidzi ceremo­

nii, związanych z życiem towarzysk’m.
Śmiało nawet możnaby powiedzieć, że unika
ich przy każdej! okazji

Co prawda prezydent St. Zjedn. i człon­
kowie rządu, jak niemniej ich żony, zwła­
szcza z okazj!i wizyty króla i królowej
Wielkiej Brytanii — zmuszeni są do daleko

posuniętego formalizmu, do ,,królewskiego"
ceremoniału.

To też już teraz czyni się przygotowania
dla zrealizowania szeregu spraw, związa­
nych z wizytą dostoj(nych gości. Przede

wszystkim ,,miarodajne" czynniki zasięga­
ją pewnych informacyj co. do zwyczajów
wizytujących gości: a więc spoczynku, od­
żywi.ania, np. czy Jego Kólewską Mość wo­
li befsztyk z cebulą łub bez itd.

To wszystko, jakkolwiek wydawać by
się mo_gło błahe, wymaga wielu zacho­
dów. I jakkolwiek J. K. M. król Jerzy VI
i królowa Elżbieta zawitają do Stanów
Zjednoczonych dopiero późną wiosną bie­
żącego roku, zarządczyni Białego Domu (re­
zydencja prezydenta St. Zjledn. — przyp.
red.) pani Henry Nes-bitt rozpoczęła przy­
gotowania do przyjęcia pary królewskiej
j!uż kilka tygodni temu.

Od razu okazało się, że wizyta pary kró­
lewskiej stworzy cały szereg problemów,
które — jakkolwiek nie eą dyplomatyczne —

to niem,niej! wymagaj.ą starannego rozwią­
zania.

Na samym wstępie
okazało się, że Jego
Królewska Mość prze­
pada za pieczeniami
ze zwierzyny, za ko­
tletami, befsztykami,
zrazami, gdy tymcza­
sem orezydent St.
Zjedn. odżywia się ry­
bami, a przede wszy­
stkim różnego rodzaj!u
homarami i Jarzy­
nami. Państwo Ro-ose-

velt z zasady są ab­
stynentami i poza piwem i wi,nem domowe­
go w’yrobu, nie uznawają alkoholu, wiadca
Wielkiej Brytanii zaś nie pogardza od cza­
su do czasu ,,kieliszeczkiem" whisky.

Zanim pani Nesbitt dowiedziała się o

tym, j!aki to gatunek ,,wody ognistej" przy­
pada Jego Królewskiej Mości do gustu,
t,rzeba było załatwić problem snu. Ustalo­
no przeto, że dostojna para królewska zaj­
mować będzie- dwa apartamenty na dru.gim
piętrze Białego Domu. Król zajmować bę­
dzie ,,Pokój! niebieski", (gdzie prezydent
Lincoln podpisał akt wyzwolenia murzy­
nów), co powinno zgadzać się z niebieskim
kolorem piżam, który król uwielbia. Apar­
tament królowej znajdować się będzie na­
przeciw w tzw. pokoju różowym.

Jego Królewska Mość ma zwyczaj wsta­
wa.nia o godzinie 7.30 rano, po czym natych­
miast po ubraniu się zażywa przechadzki.
Pan pr_ez_yde-nt natomiast zwykle budzi się
o godzinie 8 rano, po czym po nałożeniu

narzutki - do godziny 10 czyta poranne
dzienniki

Zapytać należałoby teraz pani Nesbitt

czy sekretarz prezydenta starać się będzie
nakłonić go do wcześniejszeg-o wstawania,
czy też poleci Je-go Królewskiej Mo-ści do­
starczyć co rano świeży plik porannych
dzienników? Jak z powyższego wynika, oto­
cze-nie prezydenta St. Zjiedn. ma nielada za­
danie załatwienia ,,poważnego" konfliktu,
który na szczęście przypusz-czać można —

nie stanie eię powodem międzynarodowych
komplikacji dyplomatycznych.

Jerzy Przymusiński,

GRooscuelt

Jłtól Joczg

Jah to było przed J!O luty?

Powstańcze walki o Bydgoszcz
Zwycięskie odparcie ofensywy niemieckiej na froncie północnym w dniach od 1 do 5 lutego 1919 r.

Począwszy od drugiej połowy stycznia
1919 r., północny front nadnoteckl wytyczo­
ny zwycięskimi walkami powstańców pod
Kcynią, Szubinem, Łabiszynem i Brzozą
zdawał się tężeć i krzepnąć. Polskie siły
zbrojne podsuwały się coraz bard,ziej ku

Bydgoszczy, dochodząc miejs-cami na odle­
głość 10—12 km, jak w Rynarzewie i pod
Brzozą.

Próba zgniecenia powstania.
Aby obronić tak ważną pla-cówkę germa-

nizmu i z-amknąć powstańcom dro,gę na Po­
morz-e, postanowił dowó-dca niemiec.kich
sił zbrojnych w Bydgoszczy, major Klette,
w ścisłym współdziałaniu z Soldatenra-
tem, zebrać takie siły, które by mogły,
przełamawszy front powstańczy, odrzucić
formacje polskie na odległość, skąd nie by­
łyby one dla Bydgoszczy groźnymi. W dru­
gim etapie _montowanej prze-z siebie ofen­
sywy _sp-odziewali się Niemcy doprowadzić
do zajęcia Gniezna i Potznani-a, a tym sa­
mym do zgniecenia całego polskiego ruchu

powstańczego. Aby więc dla urzeczywi­
stnienia tych planów stworzyć odpowiednie
środki, mogące zapewnić powodzenie zebrał
Grenzschutz na odcinku frontu od Nakla
do Brzozy przeszło trzy tysiące ludzi, za­
opatrując ich obficie w broń maszynową,
miotacze min, oraz liczną artylerię tak po­
łową, ja,k i ciężką, a ponadto w dwa pocią­
gi pancerne, zbudowane w bydgoskich
warsztatach kolej!owych.

Zapał i odwaga-zamiast amunicji.
Natarcie niemieckie rozwinęło się na

przestrzeni mniej więcej 45 km, od Kcyni,
przez Szubin, Rynarzewo, aż do Nowej Wsi
Wielkiej i prowadzone było z dużym nakła­
dem energii

Naprzeciw tych zmasowanych sił nie­
mieckich stale po stronie powstańczej nie­
spełna 1500 ludzi, rozsypanych po przyfron­
towych wioskach i miasteczkach, w forma­
cjach dochodzących najwyżej do kompanii,
dow-o-dz-onych , przez sierżantów, plutono­
wych lub kaprali. Broni maszynowej by­
ło nader skąpo. Kilka armat, do których
wiecznie brakowało pocisków, Bez zapasów
amunicji. Jednak luki te wyrównywał u

powstańców nadzwyczajny zapał, szaleń­
cza wprost odwaga t gotowość do poświęce­
nia za wolność i całość Ojczyzny swego naj­
większego dobra — młodego życia.

Bój o Rynarzewo.
Ofensywa niemiecka rozpoczęła się dnia

30stycznia 1919 roku huraganowym ogniem
artyleria. Następnego dnia rankiem Grenz­
schutz przeszedł do ataku. Nieprzyjaciel
nacierał trzema zna-cznymi falami na Szu­
bin i Rynarzewo. Cały dzień trwały upor­
czywe walki kompanii marynarzy polskich
w Rynarzewie z przeważającymi siłami
wroga, wreszcie o godz. 11 w nocy, wystrze-
liwsze ostatnie naboje, dzielni obrońcy zo­
stali wypa-rci z mi-asteczka.

Dowódca o-dcinka frontu por. Jan To­
maszewski z zastępcą swoim Ignacym hr.

Mielżyńsk:m natychmiast zorganizowali
przeciwnatarcie. Otrzym-awszy pom-oc w po­
staci kompanii z Wągrowca po-d d-owódz­
twem Wes-ołowskiego oraz niewielki trans­
port amunicji, zarządzili kontratak, aby
nie dopuścić do stałego opanowania przez
wroga tak w-ażnej po-zycj!i, j!aką było Ry­
narzewo.

Dnia 1 lutego ko-mpania Wągrowieeka
wspierana haubicą połową por. Mettlera,
ruszyła na zdobycie Rynarzewa. Miastecz­
ko przechodziło z rąk do rąk wśród gwał­
townego ognia. Jednak siły Grenzschutzu
przemogły. Powstańcy zostali zmuszeni do

opuszczenia pozycji, a p-or. Mettler zginął
zak!uty bagnetami broniąc swe} armaty.

Trzeba było równie-ż wycofać się z Szu­
bina, n,a szc.zęście t-ylko do pobliskiej wio­
ski Nowy Świat. Wszelki-e próby natarcia
na Rynarzewo likwid-ował nieprzyjaciel
swą ogromną przewagą -o-gni-ową,

Zwycięstwo pod Kcynią.
Dopi-ero dnia 3 lutego sytuacja ule,gła

zupe-łnej! zmianie. Grenzschutz, który dnia

tego znacznymi siłami zaatakował Kcynię,
przechwalaj!ąc się, iż w niej kawę pić bę­
dzie, natrafił na niesłychanie zacięty o-pór
powstańców pod dow. Jana Kąkolewski,ego.
Równocześnie oddziały Sławińskiego i Gol-
niewicza przedarły eię na tyły Nie-mców i

uderzyły na nich z d-rugi-ej strony. To zde­

cydowało o zwycięstwie. Grenżschutz rzu­
cił się do panicznej ucieczki. Powstańcy
zdobyli siedem armat, kilkanaście karabi­
nów maszynowych i bardzo znaczne zapasy
amunicji.

Skutkiem tej porażki, ca-ła ofensywa
niemiecka montowana i organizowana z tak
wielkim nakładem sił, załamała się zupeł­
nie.

Przeciwnatarcie polskie nabrało rozma­
chu. Dnia 4 lutego wyrzucono Niemców z

Szubina, a lin’a powstańców posunęła się
naprzód o blisk-o 20 km. Nieprzyjaciel wy­
cofywał się wszędzie, pozostawiając w rę­
kach polskich znaczną zdobycz. Jednakże
zwycięstwo trzeba byio okupić ciężkimi
stratami, Dowództwo polskie przystąpiło 5
lutego w godzinach rannych do dwustron­
nego ataku na Rynarzewo. Akcj!a przepro­
wadzona plan-owo udała się w zupe-łno-ści.

Wspomnienia ks. Buławskiego.
Nadzwyczaj barwny obraz tych zmagań

daje ks. Mieczysław Buławski, j!eden z naj­
świetniej!szych pam:ętnikarzy powstania
wielkopolskiego, w swym dzi-el-e ,,Miastecz­
ko nad frontem". Oto wyjątki:

,,Niebawem nastąpił regularny atak pie­
ch-oty i artylerii na Rynarzewo. Centrum

wojska szło na miast-eczk-o, skrzydła o-krą­
żały je z boków. Co za si-ła natarcia, co za

wspaniała trzaskanina,
Napór był tak zdecydowany i władny,

że Nie-mcy nie próbowali wcale oporu, po­
zostawili miasteczko, a tylko silnie osadzi­
li się na dworcu i Zam-ościu.

Wnet też zajechał sankami dowódca
odsieczy, p. hr. Mielżyńskł, otoczony ofi­
cerami. Imponującej! pos-taci, z pyszną br-o­
dą, w długim do zi-emi sięgającym białym
futrze, wydawał się niewiastom po-do-bnym
do króla pol-skiego,

Kilkunastu oficerów, najmilszych gości,
zasiadło do obia-du naprędce przygo-towa.ne­
go, podczas gdy inni kierowali jeszcze ofen­
sywą na dworzec i Zam-ość.

Wtem wpada adiu-tant i me-lduje, że p-ra­
we skrzydło się zachwi,ał-o, że zaczyna się
cofać.

Poruszenie wśród oficerów. Odzywają się
głosy:

A no, trzeba będzie Rynarzewo opu-

— Jak to, chcielibyści-e panowie miesz­
!kańców zostawić na pastwę Niemców, —

! pytam zatrwożony.
! - Zwykł-e to dzieje na wojnie. Zdobywa
się pozycję, opuszcza w razie potrzeby, by
ją znów zaj!ąć. — Zresztą zarezerwujemy
księdzu miej!sce na kuchni połowęj,

Może nie byłbym się namyślał i przyjął
tę propozycję, gdy hr. Mielżyński się pod­
niósł i ze słowami: — ,,Proszę zaczekać" —

pokój opuści-ł. Nie kleiła się już rozmowa,

Czekaliśm,y w n,apięciu, jak się wypadki
;ozwiną. Po kwadransie powrócił dowódca
’

z ujmuj!ącym uśmie-chem oświadczy!;
Sytuacja ura,towana. Ksiądz proboszcz

może pozostać.
Dowiedziałem się później, że sar,i z ka­

rabinem w ręka, jako nigdy niezawcdzący
mistrz w strzelaniu wziął udział w walce,
natchnął żołnierzy nową otuchą i front u-

frzymał.
, Około drugiej dopiero ustała bitwa u-

uneńczona zupełnym zwycięstwem.
Dworze-c i Zamość obsadzili nasi".
Taki był koniec wielkiej ofensywy, któ­

rą Niemcy chciełł zadać śmiertelny cios
szerzącemu się jak ogień ruchowi powstań­
czemu, zgnieść ducha polskiego i z powro­
tem opanować wymykające im się zrabo­
wane kraje.

Jednak przemożna wola powstańców, ich
ofiarność, nieusraszone męstwo w boju i

gorące -umiłowanie Oj!czyzny, na szczęście
zn-iweczyły to wrogie dąże-nia.

Tadeusz AbdaaJfc,

że nad całością imprezy czuwa sędzia z pa­
łeczką, którą wymachuje przed orkiestrą,
rzucając co chwilę uważne spojrzenia na

ring, to jest na parkiet.
Hallo! O właśnie teraz sensacja! Radca

Kropelka jest jednak znokautowany. Leży
jak długi przed bufetem. Sekundanci wy­
noszą, go z sali. Ale już miejsce radcy przy
bufecie zajął jakiś nowy zawodnik. Ściąga
rękawice — rękawice te są białe, nieprzepi­
sowe — i sięga po kieliszek. Ktoś inny sięga
po portmonetkę, ale jej nie znaj!duje. Wielu

panów jest mocno zmęczonych, widać, że

wyraźnie spuchli. Panie też się pocą, lecz

natychmiast pudrem naprawiaj!ą uszkodze­
nie twarzy... W ogóle zawody... bal nie jest
zbyt ciekawy, nie wszyscy są fair, niektórzy
uciekają się do niedozwolonych chwytów.
Inni robią uniki przed sekundantami. Wi­
dać też wyraźnie, że niektóre panie unikają
kolan partnerów, którzy mają słabe pojęcie
o należytej pracy nóg. Pomimo wszystko
panie odznaczają się większą agresywno­
ścią i w defensywie wykazują zdumiewają­
cą technikę, zmuszając przeciwników do ka­
pitulacji. O, hallo! Właśnie odezwał się
końcowy gong — runda taneczna skończo­
na. Zawodnicy rozchodzą się i nawzajem od­
prowadzaj!ą do rogów... do stolików. Naj­
większa ilość mocno już pływających pa­
nów zdąża do bufetu, gdzie wzajemnie się
podpierają. Ring... Parkiet opustoszał. Nie

wiadomo, kto właściwie wygrał.. Na tym
kończymy transmisje.

Zanim zdumieni słuchacze zdołali ochło­
nąć, z głośników radiowych popłynęły nowe

słowa.

— Hallo! Proszę państwa, jesteśmy na

sali balowej... sali sportowej, skąd transmi­
tować będziemy fragmenty meczu KS
,,Szczęka" przeciwko KS ,,Pięść", czy też od­
wrotnie. Nastrój na sali jest niezwykły.
Wszystkie światła zgaszone i tylko nad par­
kietem, przepraszam nad ringiem pali się
jedno światło. Wokół ringu siedzi publicz­
ność i wyczekuje na dźwięk orkiestry, że­
by na tym podwyższeniu ruszyć do tańca.
Dziwne jednak, że mało tu widzę pań, a na­
tomiast dużo jest panów i młodzieży. Toale­
ty pań przeciętne, zresztą panie dotąd się
nie rozebrały. Panowie w ubiorach zwyk­
łych. Zwraca na siebie uwagę t-ylko }eden
pan w białych spodniach i białym swetrze.

Pan ten wstępuje na podwyższenie i staje
w rogu niedbale oparty o liny. Cie­
kawe, co będzie dalej!? Prawdopodobnie jest
to wodzirej. Nikt jednak nie śpieszy do tań­
ca, nie widzę też orkiestry, natomiast na

sali rozlegają się gwizdy i tupania nóg. Wi­
docznie publiczność się denerwuje, że orkie­
stry nie ma. A jednak... Z dwóch stron

wchodzą na parkiet dwaj młodzi ludzie. Są
ubrani bardzo dziwacznie, jak na plażę.

Zdejmują płaszcze kąpielowe ł kłaniają się
wytwornie na wszystkie strony. Są w tryko­
tach i dziwię się, że im nie zimno. Ty,lko rę
kawice mają bardzo grube. Wodzirej daje
teraz znak i jakiś pan uderza w kawał bla­
chy. Na ten dźwięk obaj młodzi ludzie do-

skakują do siebie. Wymachują rękoma i

tańczą wokół siebie. Jest to trochę podobne
do Lambeth walka. Kiedy jednak biorą się w

objęcia, wodzirej krzyczy zaraz ,,brek!" i

odpędza ich od siebie. Jeden z nich, taki w

czarnych spodenkach, uderza mocno dru­
giego w czerwonych spodenkach w twarz.

Naprawdę, oni zaczynają się bić! To niesły­
chane! Gdzie policja? Gdzie gospodarze? Pu­
bliczność krzyczy i jeszcze obu panów za­
chęca do bicia.

Naprawdę przykry i niehonorowy spo­
sób załatwiania porachunków. Ciekawe, o co

im poszło?... O, teraz jeden pada. Zamiast
mu pośpieszyć z pomocą, publiczność jesz­
cze tamtemu bije brawo... To niesłychane!
Muszę zawiadomić policję, więc kończę
transmisję...

Taki to zamęt w eterze wywołała panna
Irena, posyłając sprawozdawcę sportowego
na bal a sprawozdawcę karnawałowego na

mecz bokserski.
JśzeJ Kołodziejczyk,

Ona może ziścić wszystkie
Twe marzenia o radości życia,
jeśli nabędziesz los 44 Loterii

w znanej ze szczęścia
kolekturze
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Pamflet na Kluchosława.
Polska z czasów rozbiorów w oczach dzisiejszego dziennikarza.

Dawno ml się już nie zdarzyło, żeby ja­
kaś książka tak mnie do siebie przykuła,
tak się kazała od razu, za j:ednym zama­
chem, od początku do końca, przeczytać
Wziąłem ją w ręce niemal gorącą, niemal

prosto z wydawniczego pieca i nie odłoży­
łem aż po przeczytaniu ostatniego zdania,
które brzmi:

— Uff, przecież się to nudziarstwo na­
reszcie skończyło!

Jeśli chodzi o tę książkę, zdanie to jest
zupełnie nieprawdziwe. Wszystko można o

niej powiedzieć: że złości, że budzi protest,
że denerwuje, czasami nawet, że brzydzi.
Ale nigdy, że nudzi. Nie może przecież nu­
dzić książka, w której łączy się i temat fra­
pujący i ważny i sposób przedstawienia nie­
zwykły, oryginalny, zaciekawiający najbar­
dziej zblazowanego czytelnika.

Jakaż to książka?
Otóż to: najtrudniej mi przychodzi wy­

mienić tytuł, który się autorowi wybitnie
nie udał. Jest pretensjonalny, nie bardzo

smaczny i — co najgorsze — nieprawdziwy.
Tytuł książki Karola Zbyszewskiego brzmi:
-Niemcewicz od przodu i tyłu" (wyd. ,,Rój",
w Bydgoszczy u Gieryna). A w książce
Niemcewicz j’est właściwie tylko pretekstem.
Ten Niemcewicz od przodu i ten od tyłu.
Chodzi o zupełnie co innego: o epokę, o tło

obyczaj:owe, o łudzi i zdarzenia ze smutne­
go okresu rozbiorów Polski.

Żeby sobie zdać sprawę z charakteru tej
niezwykłej książki, trzeba najpierw przy­
pomnieć, kim jest autor. Na osobowość Ka
rola Z .,szewskiego składają się dwa ele­
menty i one oba decydująco ukształtowały
Jego książkę. Przede wszystkim jest on

dziennikarzem, ciętym i często konfiskowa­
nym (’to też w dzisiejszych czasach zaleta!),
felietonistą wileńskiego ,,Słowa" i ,,Prosto
z mostu". I jest z wykształcenia history­
kiem, Książka ,,Niemcewicz od przodu i z

tyłu" jest właśnie odrzuconą pracą doktor­
ską. Odrzuconą chyba nie ze względu na

ilość wiedzy i faktów. Jest ona przecież owo­
cem siedmioletnich studiów w archiwach i
bibliotekach. Każde niemal zdanie, każdy
sąd znajduje uzasadnienie. Wszystko jest po­
parte odsyłaczami do obejmującej 193 pozy­
cje bibliografii. Nie wiem, czy uczeni znaj­
dą braki w materiale historycznym.
Wiem jednak na pewno, że profesorowie nie

zgodzą się na formę tej książki. Już się na

wet nie zgodzili: nie przyjęli jej jako pracę
doktorską.

Książka j;est bowiem napisana po dzien­
nikarsku. Żywo, atrakcyjńie, aktualnie.
Aktualnie przede wszystkim, bo stosunek

Zbyszewskiego do przeszłości — mimo wie­
dzy historyka — nie ma w sobie nic z posta
wy historyka. Zbyszewski traktuje mate­
riał hi"toryczny zupełnie tak samo jak ma­
teriał, który przynosi bieżąca chwila, Tak
samo silnie reaguje na podłości i nadużycia
ludzi z epoki Stanisława Augusta, jak na

różne wybujałości ludzi dzisiaj świecącvch
z kandelabrów. Zbyszewskiego dziś bolą
rozbiory Polski i winę za nie znajduje nie
we wpływach obcych czy w igraszce losu,
ale w małości ludzi owych czasów, w po­
twornym zepsuciu obyczajów, w upadku
moralności prywatnej i publicznej.

Szukam określenia dla rodzaju literac

kiego, który reprezentuj:e ta książka, i znaj
duję tylko jedno: pamflet. Pamflet, dziś

zaniedbany i odsądzony od wszystkiego,
miał niegdyś ważne znaczenie w życiu pu­
blicznym. Był narzędziem walki w czasach,
gdy literatura nie była rzeczą oboietną i

obcą społeczeństwu, gdy brała czynny u-

dział w sprawach publicznych. Zbyszewski
nie napisał romansu biograficznego Niem­
cewicza, zasłużonego pisarza i żołnierza Ko­
ściuszki, napisał pamflet na ostatniego kró­
la polskiego Stanisława Augusta Poniatow­
skiego.

Akurat się złożyło, że dokoła tego smut

nego monarchy powstało ostatnio dużo ha­
łasu. Głośnego hałasu z powodu cichego po­
grzebu. Zwłoki króla przywieziono z Pe­
tersburga i pochowano cichcem w poleskim
Wołczynie. Przeciw temu protestowano, o-

burzano się, wołano: na Wawel! Wysuwa­
no dwa argumenty: jeden prawny, logiczny,
że koronowanemu królowi polskiemu nale­
ży się pewien splendor pośmiertny. Drugi
argument pięknoduchów z ,,Wiadomości Li­
terackich", że Stanisław August położył
wiekopomne zasługi dla kultury polskiej.

Zbyszewski nie zostawia na Stanisławie

Auguście suchej nitki. Przedstawia go z

pasją i z pogardą jako tchórza, głupca, ko­
bieciarza, fanfarona, nazywa go najczęściej
,,Klnchosławem" (klucha - babsztyl). Na­
wet jego zasługi dla kultury i rozbudowy
Warszawy stawia pod znakiem zapytania.
,,Maleńkie Łazienki" to ostatecznie jedyny

owoc tych olbrzymich sum (wydanych przez
Poniatowskiego), za które przeciętny cieśla

potrafiłby upiększyć całą Warszawę i je­
szcze ufundować piramidę dla Pragi".

Zbyszewski nie oszczędza zresztą nikogo.
Pieni się na targowiczan-,,rublochapów", na

sprzedajnych biskupów, niegodnych swego
urzędu, na zdegenerowaną arystokrację, pła­
szczącą się przed moskiewskim chamstwem.
I patriotom wyrzuca zbytnie oglądanie się
na obcą pomoc, nadmiar względów dla kró­
la i zdrajców, a wreszcie — nawet kurczo­
we trzymanie się uchwalonej przez nich

konstytucji Trzeciego Maja. Jaskrawo ma­
luje tło obyczajowe, brud, nieuctwo, rozpu­
stę, fałszywe religiańctwo.

Książka jest miejscami irytująca, miej­
scami przerażająca. Złości czasa,mi zbyt już
swobodny język, denerwuje czarny zestaw
barw. Ale mimo to — zdaje się, że Jest to

książka potrzebna, Potrzebna, bo aktualna.
Ten pamflet na czasy Stanisława Augusta
może być bardzo pożytecznym ostrzeżeniem
i dzisiaj,

O równowagę ideową
w Polskiej Akademii Literatury,

Jak donoszą oficjalne komunikaty i plot­
ki literackie, skład Polskiej Akademii Lite­
ratury ma ulec powiększeniu. Opinia spo­
łeczeństwa wysuwa m. in. kandydatury na

nowych członków w osobach Artura Gór­
skiego, tegorocznego laureata nagrody pań­
stwowej, Zofii Kossak - czołowej pisarki
katolickiej i Stanisława Miłaszewskiego -

katolickiego poety i dramaturga, prezesa
Zjednoczenia Pisarzy Katolickich. Katolic
ka ,,Kultura" podkreśla, że wejście tych pi­
sarzy w skład Polskieji Akademii Literatur)
dałoby rękojmię większej równowagi ideo­
logicznej, której brak niejednokrotnie da­
wał się do tej pory odczuwać.

Mistrzowie malarstwa polskiego.
Malarstwo polskie ma piękny dorobek,

wielkie nazwiska mistrzów — ciągle jednak
za mało się o nich wie, nie tylko zagranicą
ale i w Polsce. Przyczynia się do tego ni­
ski na ogół poziom wychowania estetyczne­
go (choćby w szkołach), a także brak odpo­
wiednich, popularnych i dostępnych, wy­
dawnictw. Ważną lukę wypełnia pod tym
względem krakowskie Wydawnictwo S. A .

Krzyżanowski, rozpoczynając serię ,,Imago
Poloniae" cyklem: Mistrzowie. Z mistrzów
malarstwa polskiego na pierwszy ogień no­
szeń! oczywiście Jan Matejko, Tom ,,Ma­
tejko" przedstawia się pięknie zarówno pod
względem formy zewnętrznej jak treści. Kil­
kadziesiąt rotograwiurowych reprodukcyj

daje pełne pojęcie o bogatej twórczości wiel­
kiego malarza, którego stulecie urodzin ob­
chodziliśmy w zeszłym roku. We wstępie
bardzo ciekawie nakreślił sylwetkę Matejki
i wszechstronnie scharakteryzował j:ego
twórczość znany historyk sztuki dr Edward
Łepkowski, którego ustąpienie ze stanowi­
ska dyrektora Muzeum Miejskiego w Byd­
goszczy ciągle jeszcze jest stratą niepowe­
towaną. Tom ,,Matej;ko" ukazał eię również
z tekstem francuskim i angielskim, co nie­
wątpliwie ma wypełnić ważne zadanie w za­
kresie propagandy sztuki polskiej, Wy­
dawnictwo ,,Imago Poloniae", odznaczające
się obok innych zalet niską ceną, będzie się
niewątpliwie rozwijać. W Bydgoszczy u Gie­
ryna.

Trzeba zmienić obyczaje teatralne.

Młody literat i publicysta warszawski
Alfred Łaszowski poruszył odważnie na ła­
mach ,,Prosto z mostu" sprawę palącej ko­
nieczności reformy obyczajów, panujących
w teatrach warszawskich. Łaszowski twier­
dzi z całą stanowczością, że w opanowa
nych przez żydów teatrach Towarzystwa
Krzewienia Kultury Teatralnej panoszy się
ciągle terror erotyczny, przypominający
czasy przedwojenne, gdy zawód aktorski

był jeszcze bardzo swoiście traktowany
,,Aktorka musi się wykupić. Ról za darmo
nie dają".

,,Dlaczegóż ani Boy,, ani Słonimski nie
zwrócili uwagi na teatralny handel żywym
towarem? — pisze Łaszowski. — Dlaczego?
Naiwne pytanie. Szantaż erotyczny jest in­
tegralnym składnikiem życia ułatwionego,
tkwi w naturze semickich obyczajów, u-

święcony od dawien dawna we wszystkich
stolicach Europy".

Łaszowski protestując przeciw temu, ,,aby
gromada starszych panów robiła ze sceny
polskiej dom publiczny" zaznacza, że do­
wód prawdy swoich argumentów potrafi
przeprowadzić w procesie sądowym,

Jak się należało spodziewać, atak La-

szowśkiego wywołał odpowiedź z dwóch
stron. Zarząd główny Związku Artystów
Scen Polskich opublikował w prasie list, w

którym wzywa autora artykułu, aby ,,wska­
zał konkretnie osoby, które uprawiają szan­
taż erotyczny w teatrach". W przeciwnym
razie zarząd Zaspu będzie uważał wystąpie­
nie p. Łaszowskiego ,,za bezprzykładne o-

szczerstwo".
Z drugiej strony T. K. K. T . oraz dyrek­

torzy Teatrów Narodowego, Nowego, Pol­
skiego, Małego i Letniego w Warszawie
wnieśli skargę o zniesławienie przeciwko
p, Stanisławowi Piaseckiemu, redaktorowi
tygodnika ,,Prosto z mostu", óraz p. Alfre­
dowi Łaszowskiemu, autorowi artykułu pt.
,,Obyczaje teatralne".

Rozprawa sądowa zapowiada się cieka­
wie. Ńie wiemy, czy Łaszowski potrafi u-

dowodnić sprawy, które są trudne do udo
wodnienia. Dobrze jednak się stało, że na­
reszcie ktoś poruszył głośno przykre rzeczy,
o których słę szeptało po kątach, a którym
nikt nie miał odwagi się przeciwstawić.
Bez względu na wynik rozprawy — dobrze
jest, że na te sprawy padnie trochę światła.

Kronilia literacha.
Polityka tłumaczeń z literatur zagranicz­

nych ciągle jeszcze budzi poważne zastrze­
żenia z powodu swej przypadkowości, przy­
znać jednak trzeba, że coraz więcej zani_ed­
bań się odrabia, zwłaszcza na odcinku lite­
ratury francuskiej. Zasługą ,,Roju" jest np
przyswoj!enie czytelnikom polskim powieści
popularnego we Francji Edwarda Estannie.
Ostatnio wyszła jego ,,Tajemnicza bohater­
ka", odznaczająca si§ sensacyjną intrygą i

prawdziwą kulturą pisarską. — Z innych
tłumaczeń trzeba zapisać na dobro ,,Roju"
dwie frapujące książki z zakresu medycyny,
opracowane bardzo kulturalnie po literacku.
Jedna to pamiętnik wybitnego lekarza an­
gielskiego Jerzego Sawy (z pochodzenia Ro­
sjanina) pt. ,,Jak zostałem chirurgiem".
Druga — to książka Alicj!i Tisdale Hobart

pt. ,,Yang i Ym", przedstawiająca z pasją
przeżycia ofiarnego lekarza amerykańskie­
go i jego żony w Chinach. — Z powieści sen­
sacyjnych na uwagę zasługuj’e Wilhelma

Speyera ,,Historia j:ednej nocy", mająca nie

tylko pomysłową fabułę ale i ciekawe spoj­
rzenie na świat i ludzi.

Poezja ciągle jest niepopularnym rodza­
jem wydawniczym, to też na uwagę zasłu­
guje wysiłek F. Hoesicka, który z uporem
wydaje tomiki poezj!i. Ostatnio wyszedł no­
wy tom tradycyjnych i wynoszących się po­
nad poprawność wierszy Witolda Zechen-

I tera pt. ,,Inne chwile". Debiutem, dość

szczęśliwym i zwiastującym ciekawą syl­
wetkę poetycką, są ,,Bezdomne wiersze"
Bohdana Zieniewicza. Ukazały się też prze­
kłady Leopolda Lewina z wybitnego nie­
mieckiego poety katolickiego Rainera Ma­
rii Rilkego, który ciągle j!eszcze za mało jest
znany w Polsce. Czytelnicy ,,Dziennika
Bydgoskiego" poznali wiersze Rilkego w

znakomitym przekładzie Alfreda Kowalkow­
skiego. (Poezje — jak inne książki — w

Bydgoszczy u Gieryna).
Nowa powieść Wandy Miłaszewskiej

,,Bogactwo" jest bodaj najlepszym osiągnię­
ciem konkursu Księgarni św. Wojciecha.
Jest to powieść popularna o wyraźnym, jed­
nak nie natrętnym, morale. Ideologia ka

tolicka, urzeczywistnienie nakazu trudnego
a porządnego życia — łączy się z umiarem

artystycznym i jasnością budowy powieści.
Najsilniejsze karty to oryginalne obserwa­
cje z Gdyni, ciekawy rzut oka na interesy
i nędzę rosnącego portu. Wyd . Ks. św. Woj
ciecha, w Bydgoszczy u Gieryna.

Sieroszewski po francusku. W Paryżu
pojawił się przekład książki Wacława Sie­
roszewskiego ,,Ol-Soni-Kisan” w przekładzie
Jacąueline Faury-Deguisne przy współpra­
cy Józefa Teslara. Książka nosi po francu­
sku tytuł ,,La danseuse coreenne" i jest
siódmą książką Sieroszewskiego przełożoną
na francuski.

Doniosłe odkrycie archeologiczne.
Przy pracach ziemnych nad umocnieniem

fundamentów pałacu Kancelarii Apostol­
skiej dokonano interesującego odkrycia ar­
cheologicznego. Wykopano mianowicie pięć
wspaniałych płaskorzeźb rzymskich z I w.,

przedstawiających triumf Minerwy, Marsa
oraz religijną procesj!ę, jak się zdaje, tzw.

,,ara pacis", wszystko świadczące o wyso­
kiej kulturze artystycznej. Dr Maggi ż dy­
rekcji muzeów papieskich dostrzegł na tych
płaskorzeźbach postać Tyberiusza i jest zda­
nia, źe pochodzą one z wspomnianej przez
Swetoniusza arki Tyberiusza, po której ślad

zaginął. Rzeźby zostały prawdopodobnie
usunięte ze zrujnowanej: i przeznaczonej: już
na rozbiórkę arki, aby przechować Je w in­
nym miejscu, o którym wkrótce zapomnia­
no. Stało się to zapewne za czasów papieża
Damazego (367-384), który wzniósł bazyli­
kę ku czci św. Wawrzyńca, włączoną z cza­
sem i zastąpioną pałacem Kancelarii.

jygowifeo iwMgwcaswg.
Muzykom w Niemczech nie wolno uży­

wać pseudonimów. Ostatnio wyszło w

Niemczech rozporządzenie, na mocy które­
go wszyscy impresariowie i kierownicy a-

gencyj koncertowych mają surowo wzbro­
nioną współpracę w pismach muzycznych
bądź też jakąkolwiek działalność muzyczno-
krytyczną. Poza tym wyszło rozporządze­
nie zabraniające artystom-muzykom uży­
wania pseudonimów bez specjalnych zezwo­
leń. Kał’y, przewidziane za przekroczenie
tych przepisów, są bardzo surowe.

Ladis Kiepura w La Scala. W teatrze

,,La Scala" w Mediolanie wystąpił Ladia

Kiepura w roli Rudolfa w ,,Cyganerii" Puc­
ciniego. Debiut jego na pierwszej włoskiej
scenie lirycznej był nader udatny.

Balet ,,Pan Twardowski" w operze ant-

werpijskiej. Opera antwerpijska wyraziła
zgodę na projekt swego baletmistrza, lwo­
wianina p. Władysława Karneckiego, wy­
stawienia jeszcze w bieżącym sezonie ba­
letu Ludomira Różyckiego ,,Pan Twardow­
ski".

JjrontHa iffastyczna.
Przed wystawą grafiki, poświęconej te­

matom wojskowym. Marszałek Polski Śmi-
gły-Rydz i J. E. ks. kardynał dr Hlond, Pry­
mas Polski, raczyli przyjąć protektorat nad

poznańską wystawą współczesnej grafiki,
poświęconej tematom wojskowym. Wysta­
wa ta, posiadająca wielkie znaczenie pro­
pagandowe, odbędzie się na wiosnę br. w

Poznaniu przy współudziale wszystkich
polskich artystów-grafików. Komitetowi
organizacyjnemu udało się uzyskać od
władz wojskowych i instytucyj społecznych
liczne nagrody pieniężne. Bliższych infor­
macyj udziela komitet wystawy (dr Alfred
Brosig, Poznań, Muzeum Wielkopolskie)
oraz pp. prof. Stanisław Ostoja-Chrostow-
ski — Warszawa, Jerzy Hoppen — Wilno,
Ludwik Typrowicz - Lwów i Józef Poch-
walski — Kraków.

JS.roniftm teatyafma
,,Pani Borary" w przeróbce scenicznej.

Maria Malicka na otwarciu swego drugiego
teatru wystąpiła jako ,,Pani Bovary", w

sztuce z powieści Flauberta, przerobionej
na scenę przez Zofię Nałkowską. Z Flau­
berta zostało w sztuce to, co w powieści by­
ło najmniej ważne — fabuła. Sztuka ma

powodzenie wśród publiczności.
Odznaczenie zasłużonego aktora. Wa­

cław Nowakowski, artysta dramatyczny i

reżyser Teatru im. J. Słowackiego w Kra­
kowie, który niedawno obchodził jubileusz
30-lecia pracy scenicznej, odznaczony został
ostatnio kawalerskim krzyżem ,,Polonia
Restituta".

ALFRED KOWALKOWSKI

Bez słów.
W dymiącej czerni dźwięczny metal,
w odległych oczach wonna mgła;
niedoczytany dzień w gazetach,
chłód, papierosy, ty i ja.
I więcej nic. Lecz to wystarczy
na twe milczenie — moją dal.
I z każdą chwilą jestem starszy,
i cięży mi półmroku stal.

Blask lampy rozpełzł się po stole,
szyby zatopił głuchy deszcz.
Nie wiem, skąd zmarszczka na t\vym czole,
lecz czuję myśli twe — jak zmierzch.

W tym tłumnym zgiełku chcesz daremnie

ponad samotność swoj!ą wyjść —

i trwasz tu obca i beze mnie

jakby zerwany z życia liść.

Lecz w tej tęsknocie, w tym spo,jrzeniu
do ciebie nagle wracam znów —

jak gdyby z innych światów przeniósł
ktoś mnie nad ciżbą ludzkich głów.
I oto znów w twych oczach pałam;
rozpędzasz dłonią smutny dym -

i w tym uśmiechu jesteś cała:

jedyne ciepło przyszłych zim.
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Rozmaitości polityczne.
,,MŁODE POKOLENIE CHŁOPÓW".

Państwowy Instytut Kultury Wsi wydal
pierwszą 6woją. publikacj’ę, pióra swego dy­
rektora, dr. Józefa Chałasińskiego, pt.
,,Młode pokolenie chłopów" (Procesy i za­
gadnienia kształtowania się warstwy chłop­
skiej w Polsce) z przedmową prof. Floria­
na Znanieckiego, w 4 tomach, Tom I —

Społeczne podłoże ruchów młodzieży wiej­
skiej w Polsce, tom II - świat życia, pra­
cy i dążeń kół młodzieży wiejskiej, tom
III — Rola kół młodzieży wiejskiej w spo­
łeczno-kulturalnych przeobrażeniach wsi,
tom IV - O chłopską szkołę. Praca ta o-

parta jest na 1544 życiorysach młodzieży
wiej!skiej, rekrutującej się ze wszystkich or­
ganizacyj, a centalnym jej zagadnieniem
j:est kszta.łtowanie się warstwy chłopskiej
w Polsce.

UWOLNIENIE WANDY LEWICKIEJ
Z WĘZIENIA.

Jedna z głównych oskarżonych w wiel­
kim procesie komunistycznym, Wanda Le­
wicka, skazana przez sąd apelacyj!ny na 3
lata więzienia, do czasu uprawomocnienia
wyroku, wypuszczona została na wolność za.

kaucją 2500 zł z więzienia w Lublinie,
gdzie przebywała 13 i pół miesiąca, tj. od

ogłoszenia wyroku w sądzie okręgowym. (O­
brona Lewickiej kilkakrotnie starała się o

zwolnienie jej z więzienia, ponieważ stan

zdrowia oskarżonej pogorszył się w ostat­
nich czasach do tego stopnia, że powstała
konieczność systematycznego leczenia. Le­
wicka wyjechała z Lublina do rodziny.
A JEDNAK STAROSTOWIE BĘDĄ ZASIA­
DAĆ W SEJMIKACH POWIATOWYCH.

Najwyższy trybunał administracyjny o-

głosił wyrok, uchylający uchwalę sejmiku
wojewódzkiego w Poznaniu, w myśl której
starostowie przestali być członkami sejmi­
ków powiatowych, przywracając tym sa­
mym Starostom powiatowym poprzednio po­
siadane prawo zasiadania w sejmikach w

charakterze członków.

Lord Halifag
ule wiele powiedział.

Londyn, 4. 2. (PAT) Minister spr. zagr.
lord Halifax wygłosi! wczoraj wieczorem
na zgro-madzeniu parti konserwatywnej w

Hull obszerne przemówienie, oświadczając:
Nie należę do tych, którzy uważają wojnę
za nieuniknioną i - moim zdaniem - ci,
którzy twierdzą, jakoby Istotnie była ona
nieunikniona nić. służą dobrze sprawie po.
kcju. Ale nie w-ystańćzy jedynie pragn:ąć
pokoju, należy również podejmować aktyw­
ne kroki, aby pokói zapewnić.

Podkreślając następnie, że wizyta w Rzy­
mie była jednym z takich kroków, lord Ha-
lifax powitał z zadowoleniem poprawę w

stosunkach brytyjlsko-włoskich.
Nawiązując d-o przemówienia kanclerza

,,Dziennik Bydgoski”

w Zakopanem
i Krynicy

Szan. Czytelnikom i zwolennikom na­
szego pisma, wyjeżdżającym do stolic

zimowych komunikajemy, że ,,DZIEN­
NIK BYDGOSKI” otrzymać mogą stale

w księgarniach zdrojowych

Tow. Księg. Kolej. ,,R U C H” S. A.
w ZAKOPANEM i KRYNICY.

Hitlera, lord Halifax oświadczył: ,,Oświad­
czenie kanclerza Hitlera, że Niemcy muszą
eksportować lub zginąć, jest prawdziwe nie­
wątpliwie w stosunku do Niemiec, ale jest
też na pewno prawdziwe w stosunku do W.

Brytanii".
Kanclerz Hitler zapowiedział długi okres

pokoju. Nikt nie pragnie goręcej ode mnie,
aby ta jego zapowiedź została spełniona.
Gdyby się światu udzieliło prawdziwego za­
pewnienia pokoju, to handel się ożywi 3
okaże eię możliwy rozwój go-spodarczy, z

którego wszyscy skorzystają.
Lord Halifax wspomniał następnie o za­

wartym w ostatnich dniach porozumieniu
węglowym brytyjsko-niemieckim. ,,Życzli­
wie witam to porozumienie — mówił mini­
ster — jako bardzo praktyczne przyczynie­
nie się na rzecz współdziałania między obu

krajami.
Nawiązując następnie do innych u-stę­

pów m-owy kanclerza Hitlera dotyczące sto­
sunków Niemiec z W. Bryt,anią i innymi
mocarstwami, lord Halifax zaznaczył, że

byłoby bezcelowym wszcząć rozmowy, ma­
jące na celu osiągnięcie ogólnego porozu­
mienia we wszystkich sporach, aspiracjach
i pretensjach, dopóki nie stworzy eię k-o­
rzystnej! atmosfery.

Zona Gandhego w areszcie.

Rajkot (Indie Bryt.), 4. 2. (PAT). Are­
s:ztowano tu żonę Gandhiego za podbu­
rzanie ludności cywilnej do nieposłu­
szeństwa władzom.

800 milionów na wojsko
Zbyt szczupły budżet wojska wobec konieczności obronnych.

(Oó własnego sprawozóawcy parlamentarnego).
Warszawa, 4. 2 . Na porządku dziennym

piątkowego posiedzenia sejmowej komisji
budżetowej rozpatrywany był budżet Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych. Budżet ten

przyj!ęto bez dyskusji.
Referent poś. Pikusa stwierdził, że pre­

liminarz utrzymany jest na poziomie bud­
żetu bieżącego (800 milionów) i na ogół nie

odbiega w swej wysokości od rozmiarów
budżetów z lat kryzysowych mimo narasta­
jących z każdym rokiem potrzeb. Wzrost

koniecznych wydatków na przygotowania
techniczne powinien pociągnąć za sobą
automatycznie zwiększenie budżetu wojska,
o co zresztą usilnie zabiega Ministerstwo
Spraw Wojskowych.

Przygotowania militarne.
Następnie referent omówił postęp przy­

gotowań obrony narodowej. Zarówno stan

zdrowotny poborowych jak i przygotowanie
wojskowe i fizyczne przed służbą wojskową
jest obecnie zupełnie zadowalające. Refe­
rent stwierdził, że uzbrojenie i zaopatrze­
nie techniczne wojska stoi obecnie na wy­
sokim poziomie, udało się przełamać trud­
ności finansowe, osiągając znaczny nostęp.

Prace gospodarcze.
Również na zagadnienie przygotowania

gospodarczego zwrócono uwagę, konieczna

jest jednak współpraca ze społeczeństwem,
aby osiągnąć odpowiednie wyniki. Wresz­

cie referent zwrócił uwagę na udział woj­
ska w pracy rozbudowy przemysłu, szcze­
gólnie podkreślając rozbudowę COP.

Powiększyć budżet

W zakończeniu pos. Pikusa zaznaczył
raz jeszcze, że nasz budżet wojskowy jest
zbyt szczupły i nie stoi w odpowiednim sto­
sunku do olbrzymich sum wydawanych na

zbrojenia przez naszych sąsiadów. Polska

posiada ogromne i dotychczas niewyzyska-
ne siły i zasoby, na których można niewąt­
pliwie oprzeć przyszły jej rozwój i pote"e.

Następnie przemawiał min. Kasprzycki,
który w mowie swej omówił ogólne wytycz­
ne pracy M. S. Wojsk. Po jego mowie Od­
była się dyskusja.

P. pos. Sommerstein (kolo żydowskie)
ponawia deklarację pełnej gotowości do o-

brony Ojczyzny i kończy nast zwrotem:

,,Na każde wezwanie w każdej potrzebie spo­
łeczeństwo żydowskie gotowe jest do wszel­
kich ofiar dla obrony granic i ugruntowa­
nia mocarstwowego stanowiska Polski. Żad­
ne wybuchy nienawiści, żadne wyczyny de­
magogii, żadne objawy czy zapowiedzi dys­
kryminacji nie osłabią w niczym tej na­
szej gotowości".

Posłowie ukraińscy w tym roku nie

przyszli na obrady i powstrzymali się od
składania deklaracji, co ma swoją wymo-

Będzie wojna, czy jej nie będzie? — Oto
pytanie, które przewija się przez wszystkie
gazety, słychać }e w kawiarni, w biurach,
wszędzie. - Jak tam z tą woj!ną? — pyta
sąsiad sąsiada — bo widzi pan, możeby
wa,rto się postarać o trochę zapasów, odro­
binę słoninki, cukru i tam dalej. Bo jak
będzie wojna, to wszystko zdrożeje i skąd
potem na td panie dzieju? - A na. to drugi:

— Ja tam się o to nie martwię, niczego się
nie boj!ę — Cóżeś pan taki pewny? — Tam­
ten uśmiechnął się — Mam los do 44 Loterii

Klasowej i to w dodatku ze szczęśliwej ko­
lektury J. Wolanow, Warszawa, Ma,rszał­
kowska 154. P. K . O . 18.814. Tylu tam wy­
grało, to i ja wygram, a mając pieniądze,
spokojny być mogę o dziś i jutro. (nl056

Wezwanie
(Prosimy wszystkich, którzy nie wygralijeszcze.............

,5 . . r)ei Lntprii. o ndychmiastowe zamówienie sz(pili
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n989) Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą P, K. O . 956.

Pierwszy dzień w procesie

o wielotysięczne nadużycia
w kolej. ,,Bocznicy Portowej” w Grudziądzu.
Grudziądz. Wśród olbrzymiego zaintere­

sowania rozpoczął się we wczorajszy piątek
głośny proces, będący epilogiem olbrzymich
nadużyć, ujawnionych w tut kolejowej
bocznicy portowej. We wczorajszym nume­
rze naszego pisma podaliśmy nazwiska o-

skarżonych oraz szczegóły wielkich nadużyć
przez nich popełnionych. Dzisiaj możemy
czytelników naszych zapoznać z dalszymi
szczegółami te] sensacyjnej afery. Według
aktu oskarżenia, 4 maja 1926 r. powstała w

Grudziądzu spółka pod nazwą ,,Bocznica
Portowa”, której celem było eksploatowa­
nie bocznicy kolejowej nad Wisłą w Gru­

dziądzu, a jej udziałowcami są gmina m.

Grudziądza, firmy Herzfeld i Victorius,
Schulz i Rosanowskl. Eksploatacja w bocz­
nicy polegała na odbiorze i nadawaniu
wszelkich wagonowych ładunków, podsta­
wionych na własnej bocznicy; Wszelkie
związane z tym czynności załatwiała pra-
cowniczka ,,Bocznicy Portowej” Borucka,
która była jedyną urzędniczką spółki. Ce­
lem ułatwienia rozliczeń z P. K, P. uzyska­
ła spółka w ekspedycji towarowej konto

kredytowe, a należności przewozowe regu­
lowano poleceniami kredytowymi. Pod ko­
niec 1937 r. P . K, P. wypowiedziały spółce

ZCiaars.enSa i fgftfjgge.

Pasta do zębów a polityka.
Na tym miejscu przed kilku dniami po­

daliśmy czterowiersz, reklamujący mydło
i pastę do zębów pod nazwą Ozon. Autorka

tego czterowiensza reklamująca w ten spo­
sób swoje wyroby ogłosiła obecnie w ozo­
nowej ,,Gazecie Polskiej" oświadczenie, z

którego wynika, że wypuszczenie pasty do
zębów pod nazwą ,,Ozon", nie ma żadnego
związku z nazwą O. Z . N,, będącej skrótem

nazwy Obozu Zjednoczenia Narodowego.
Zmuszona jestem zabrać głos publicznie i

prosić o wyjaśnienie — pisze dr, Śwital­
ska — że pasta do zębów ,,Ozon" zawdzię­
cza swą nazwę właściwościom wybielają­
cym i orzeźwiającym, upodobniającym ją
do powszechnie znanego działania gazu,
zwanego ozonem oraz, że i inne środki ko­
smetyczne mojego laboratorium nie mają
żadnych jawnych ani ukrytych właściwo­
ści politvcznvch.

POPULARNOŚĆ PANA POSŁA.
Prasa doniosłą; że ozonowy poseł Jan

Pieniążek w wyborach miej!skich w Prze­
worsku, ,,aczkolwiek znajdował się na

drugim miej)scu listy nr l, zgłoszonej przez
OZN (w okręgu II — jedynym, w k’tórym

wybory się odbyły) — otrzymał najmniej­
szą ilość głosów i mandatu radnego nie o-

trzymal. Ano, ludność Przeworska miała
teraz sposobność powiedzieć p, Pieniążkowi,
co o nim myśli i czy ma do niego zaufanie".

Poniewa.ż jiest to już trzeci wy adak

przepadnięeia w wyborach sa.morządowych
posła, należy stwierdzić, że łatwiej dziś

być wybranym do sejmu niż do rady miej­
skiej.

O PICIU PIWA I PIWIARNI.
Na łamach krakowskiego organu Str.

Ludowego ,,Piast", autor podpisany literą
W. odpowiada na otrzymane listy od człon­
ków stronnictwa.

,,Nie zgadzam się z twierdzeniem jedne­
go z autorów, że j!ak przyjdzie bieda, to so­
bie piwo wypiją ei, co je nawarzyli. Naj­
pierw trzeba się na to przygotować, że z!e

piwo dostanie się wszystkim, a następnie
winowajcami są nie tylko ci, co złe piwo
warzą, ale i ci, co temu nie przeszkodzą.
A maj!ą do tego pełne Drawo, bo ,,piwiarnia"
jest wspólną własnością, Trzeba chcieć!
Chowanie głowy w piasek, lub strzelanie
zza plota, wielką rzeczą nie jest".

kredyt, stwierdzając na koncie zaległości
w wysokości 11.000 zł. O powyższym zarząd
spółki zawiadomił prokuratora, wysuwając
podejrzenie sprzeniewierzenia tej kwoty
przez urzędników ekspedycji towarowej
przy pomocy Boruckiej, Wszczęte śledztwo
dało rezultaty wprost sensacyjne. Rzeczo­
znawcy ustalili, że oskarżeni od połowy
1932 r. poczęli dopuszczać się sprzeniewie­
rzeń pieniędzy P. K. P. w ten sposób, że
z wiedzą i zgodą Boruckiej wypełniali po­
lecenia kredytowe ,,Bocznicy Portowej” na

wyższe kwoty niż wynosiły należności prze­
wozowe, a stąd powstającą w kasie nad­
wyżkę gotówkową przywłaszczali sobie. W
dniach 1 lub 15 każdego miesiąca, kiedy
,,Bocznica Portowa" musiała wyrównać
konto kredytowe, a Borucka nie miała _ną
to potrzebnej sumy, oskarżeni dawali jej
brakującą kwotę z kasy towarowej na wpła­
tę do kasy stacyjnej, lecz bezpośrednio po
tym ponownie wystawiali fałszywe polece­
nia kredytowe, aby ukryć powstałe braki w

kasie towarowej. Ogólna suma bezprawnie
dopisana w powyższy sposób przez oskarżo­
nych urzędników kolejowych w ciągu 4 ląt
wynosi 3C5.58i.4C zł. Pieniądze sprzeniewie
rzone w ,,Bocznicy Portowej”, oskarżoną.
Borucka dawała swemu narzeczonemu Ge­
rardowi Krajewskiemu, a wedle jej wyja­
śnień otrzymał on około 49.009 zŁ Oskar­
żeni w toku śledztwa częściowo przyznali
się do zarzucanych .im przestępstw, zaś Bo­
rucką) przy?nąlą,,śię . ęąłi}owiei,e, do winy,
natomiast .Kr,ąj cwsKj"twierdzir, żę otrzyma?
od Boruckiej., około 15,900 żł, które przegraj
w karty lub w ruletkę. Z wyjaśnieft , Bo
ruckiej wynika, że Krajewski znał źródło

pochodzenia pieniędzy, a nieraz natarczy­
wie ich się domagał.

Wyjaśnienia oskarżonych w pierwszym
dniu rozprawy przeciągnęły się do późnego
wieczora, Zainteresowanie licznej publicz­
ności skoncentrowało się na zeznaniach
osk. Boruckiej, która bardzo silnie obciąży­
ła swego b. narzeczonego Krajewskiego. ,,Ja
niczego dla siebie nie wzięłam — mówiła -

wpad!am w sidła szantażysty i hulaki, któ­
ry mnie zniszczył. Popełnianie nadużyć ,!­
dawało się, gdyż od roku 1930 nie było w

Bocznicy Portowej rewizji!”
Rozprawie przewodniczy wiceprezes S. O.

dr Jodłowski przy udziale sędziów-wotantów
dr. Pikora i Piłata. Oskarżycielem jest
pprok. Kaczanowski, biegłym zaprzysiężo­
ny rewizor ksiąg Paul.

Dziś, w sobotę nastąpią zeznania pierw­
szych świadków. M . in. zeznaw.ać będą wy­
bitni przedstaw.iciele sfer przemysłowych
Pomorza z pp. dyr. inż. Józefem Śztegerem,
inż. Partyką, prokurentami Kazimierzem

Lewandowskim, Michałem Piotrowiczem
i Eugeniuszem Biatlonem.

Sten dróg w Polsce

nie jest zadawalałby.
Apel Ligi Drogowej.

Warszawa. (PAT) W dniu wczorajszym
nastąpiło otwarcie walnego zjazdu delega­
tów gminnych Ligi Drogowej. Na, zjazd
przybyło kilka,set osób z całej Polski, repre­
zentujących poszczególne komórki orga.ni­
zacyj!ne Ligi Drogowej.

Na uroczystość otwarcia przybyli pan
minister komun.ikacji J. Ulrych, przedstawi­
ciele ministerstwa spraw wewnętrznych,
woj!skowych i skarbu, członkowie radv
głównej L. D . z jej prezesem p. wicemini­
strem inż. Bobkowskim.

Po załatwieniu szeregu spraw natury
organizacyjnej! przyjęto jednomyślnie rezo­
lucję następuj!ącej treści (w streszczeniu):

Walny zjazd delegatów Ligi Drogowej,
obradujący w dniu 3 lutego w przekonaniu,
że_ stan obecny dróg w Polsce nie jest tej
miary, by odpowiadał potrzebom, obrony
państwa oraz wymaganiom rozwoju życia
gospodarcz-ego i kulturalnego,. wzywa całe

społeczeństwo, aby radosną rocznicę 20-lecia
odzyskania Niepodległości uczcić jak naj!­
większym wysiłkiem w kierunku odbudowy
i poprawy dróg w Polsce.

Ofiarną pracą i trudem wszystkich oby­
wateli przyczyńmy się do tego, by na prze­
strzeni najbliższego pi_ęciolecia powstały w

kraju nowe dobre drogi i mosty tak, abyśmy
tym dumniej mogli w 25 rocznicę odzyska­
nia niepodległości stwierdzić, iż dokonany
wysiłek w tejl tak ważnej dziedzinie jest
godny naszego poko’lenia.

RACJONALNE ŚNIADANIE
LUDZI PRACY
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U(mROCŁAW
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
uL Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz 17 do 19.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz17do18,wsobotyod17do19.
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Orłem”.

Karetka sanitarna, telefon 276 - czynna
w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Będzie lepiej”
Słońce: ,,Florian".
Stylowy: ,,Kobieta i lampart”
Świt: ,,Ofiary wielkiego miasta”.

— Opłatek w drożynach harcerskich Ro
dżiny Wojskowej odbył się w świetlicy żoł­
nierskiej pułku piechoty. Na program wie­
czoru złożyło się harcerskie ognisko zimo
we, przyrzeczenie harcerskie i obietnica zu­
chowa, łamanie się opłatkiem, podwieczo­
rek, jasełka oraz wesoła zabawa. Piękną
gawędę przy ognisku przeprowadził ks. ka

pelan hm. Zawadzki, przemówienie przy
opłatku wygłosił przewodniczący Koła Przy­
jaciół Harcerstwa przy R. W . płk Mirga­
łowski, przyrzeczenie harcerskie na sztan­
dar odebrał hufcowy chor. Gałęzewski, a

obietnicę zuchową hufcowy Tokarski. Na

zaproszenie R. W. piękne ,,Jasełka” odegrał
zespół amatorski dziewcząt oddziału Z. S .

pod kier. p. Mazurowej. Modlitwą harcer­
ską i pieśnią ,,Idzie noc” zakończono miłą
uroczystość.

— Paralityk, 26-letni Franciszek Lis znie­
wolił pod Krotoszynem w okolicy Barcina

19-letnią dziewczynę. Sąd okr. na sesji wy­
jazdowej w Inowrocławiu skazał Lisa na

karę 3 iat więzienia. Skazanego odprowa­
dzono wprost z sali rozpraw do celi wię­
ziennej.

,— Wielokrotny przestępca przed sądem
’Jako robotnik był zatrudniony w warszta­
cie powoźniczym Antoniego Lebedzińskiego
26-letni Wilhelm Ziółkowski. Skradł an 2

łożyska od wału transmisyjnego i ukrył je
pod stogiem. Lebedziński, który zauważył
kradzież, schwycił Ziółkowskiego i chciał go
zaprowadzić na policję. Ziółkowski noczął
się wyrywać, a nast"anie wydobył z kie­
szeni nóż i powiedział: ,,Puść cholero, bo jak
wezmę knypa, to ci bebech- y-"uszczę!”.
Lebedziński puścił wówczas Ziółkowskiego
i doniósł o wypadku policji. Sąd okręgowy
na sesji wyjazdowej w Inowrocławiu skazał

Ziółkowskiego na rok więzienia i pozbawie­
nie praw obywatelskich na 3 lata.

— Przeszedł na łono Kościoła katolickie­
go. Zakończeniem ostatniej adoracji Najśw.
’Sakramentu w Murzynnie now. Inowrocław

była rzadka uroczystość przyjęcia na łono
Kościoła katolickiego konwertytv 28-letnie-
go Juliusza Drewitza z Kijewa, narafia

Murzynno, który bvł ostatnio członkiem ko­
ścioła ewang. augsburskiego. Po dokład­
nym zanoznaniu się z zasadami wiary ka­
tolickiej złożył nowonry."’"1” uroczyste wy­
znanie wiary wobec wszystkich parafian,
które odebrał ks. prób. Mencel. Po tej cere­
monii Drewitz przyjął chrzest św. warunko­
wy oraz na drugi dzień rano Komunię św.

JANIKOWO, (mk) Walnemu zebraniu

LMK przewodniczył dyr Dąbrowski. Spra­
wozdania zarządu wykazały duży postęp w

krzewieńiu idei morskiej. Do zarządu wy­
brano pp. Korzeniewskiego prezesem, Gil!a
sekretarzem i Wleklińskiego skarbnikiem

GEBICE. (mk) Pod przewodnictwem p.
Skoszyńskiego odbyło się walne zebranie
Tow. Pszczelarzy. Wybrano nowy zarząd
w składzie: pp. Kędzierski prezes, Kowalski
zast, Wiese sekr, Brugman skarbnik, Le­
wicki kontroler.

MOGILNO. (mk) W dniu imienin Prezy­
denta RP w kościele poklasztomym odpra­
wił ks. Obarski uroczysta mszę św, w któ

rej uczestniczyli przedstawiciele władz
państwowych i komunalnych z p. starostą
Zenktelerem. Na mszy św. obecni byli de­
legaci organizacji społecznych i cechowych
ze sztandarami.

- Kino Bałtyk: ,,Dama Kameliowa”.

KORONOWO. 26 ubm. odbyło się roczne

walne zebranie KSMŻ. Zebranie zagaiła
prezeska Polasikówna, przewodniczył ks.
as. Krzywdziński. Członek komisji rewizyj­
nej p. Borzyszkowski stwierdził zgodność
dochodu i rozchodu i wniósł o udzielenie za­
rządowi aboslutorium. Na prezeskę wybra
no St. Polasikównę zast. Wesołkówna, sekr.
Gettkówna, zast. Siudówna, skarbn. Giłczan-
ka, kron. Wożniewska, kom. rew. prezes A
Kat. Borzyszkowski, Kamińska i Wesołków
na. W wolnych głosach zabrał głos p. Bo

rzyszkowski. . TT ,,

NAKŁO n. N. Walne zebranie Zw. Haller

czyków pl. Naklo zagaił prezes Giełczyński
Prezydium stanowili pp.: Stańkę i Krze-
śzewski. Do nowego zarzadu wybrano: pre­

zes Giełczyński, zast. Marzyński, sekr.
Haszcz, zast. Krzeszewski, skarbnik Jurek,
kom. rew. Jankowski, Czapka, Płociunczak.

— Walne zebranie chóru kościelnego za­
gaił prezes Skupniewicz. Przewodniczył ks.

prób. Geppert. Wybrano nowy zarząd: pp.
Skupniewicz prezes, Ciężki sekretarz, Król
skarbnik, Wierzewski bibliotekarz, Pufal

dyrygent.
SZAMOCIN, (a) Zebranie organizacyjne

gm. podkom. WF i PW wybrało zarząd w

osobach: ks. prób. Jankę z Jaktorowa prze­
wodniczący, wójt Wiśniewski zast, Tarnow­
ski z Lipy sekretarz, Zieliński z Lipiejgóry
zast, Świętkowiak z Szamocina skarbnik,
Piosik z Lipiejgóry instr. gm, Hundt z Lipiej­

góry zast. instr. oraz Jakubowski i Bednar­
ski z Laskowa, Grząbek z Heliodorowa,
Czabański z Borowa, Ruchalski i Konusiń-
ski z Lipy, Behrend i Ruszkiewicz z Nowe-

godworu.
WRZEŚNIA. Dzień imienin Prezydenta

RP I. Mościckiego obchodzono tu bardzo

uroczyście. Ulice i gmachy udekorowano
flagami. W kościele par. odbyła się msza

św, na którą udały się do kościoła organi­
zacje ze sztandarami. Wieczorem odbyła

się uroczysta akademia w hotelu Pod Bia­
łym Orłem, na którą złożyły się utwory
muzyczne, referat, deklamacja i śpiew w

wykonaniu chóru ,,Lutni”.
KCYNIA, (s) 30 ubm. odbyło się walne

zebranie Sokoła. Przewodniczył burm. By-
barczyk. Obecnie skiad zarządu przedstawia
się jak następuje: prezes Sypniewski, zast.

Konieczny, sekr. Sobecki, skarbnik Witucki,
nacz. Łukaszewiczówna, zast. Rybacka, na­
czelnik Marczak, zast. Hemerling. Zazna­
czyć wypada, że na walnym zebraniu wstą­
piło do Sokoła 30 druhen i druhów.

ROGOŹNO, (a) W lokalu p. Myszkowej
odbyło się walne zebranie rogozińskiego ce­
chu rzeźnickiego, któremu przewodniczył p.
Antoni Pepke. Dotychczasowy zarząd wy­
brano jednomyślnie z tą tylko zmianą, iż
w miejsce p. Janickiego, który się wypro­
wadził, wybrano jako cechmistrza p. Julia­
na Ziegenhagena.

— Dorocznym obradom Rady O. P. Zw.
Str. Poż. w Obornikach przewodniczył sta­
rosta dr Rościszewski. Budżet uchwalono
na 4850 zł. Dotychczasowy zarząd powstał
bez zmian.

CHOJNICE, (s) W zakładach opieki spo­
łecznej w Chojnicach powstała 23 bm. bój­
ka pomiędzy pensjonariuszem Kalasem a

czeladnikiem stolarskim Grabarskim. Pod­
czas szamotania Kalas został dotkliwie ska­
leczony dłutem tak, że musiano go odwieźć
do szpitala św. Boromeusza. Grabowskiego
odstawiono do prokuratury.

_. w Stodółkach pow. chojnicki wybu­
chła bójka pomiędzy Janem Lemke a Win­
centym Gnasińskim, w której Gnasiński
kilka razy uderzył Lemkego nożem w lewą
pachwinę. Na miejsce wypadku zawezwano

lekarza dr. Pokrzywińskiego, a następnie
rannego odwieziono do szpitala św. Boro­
meusza w Chojnicach.

- Nad jeziorem Charzykowskim krążył
zabłąkany orzeł, polując na kaczki w prze­
rębli. W pewnej chwili rzucił się na zdo­
bycz, lecz przerażona kaczka skryła się pod
wodę, a ptak uderzywszy z całym impetem
o taflę lodu, którą wziął za wodę, zabił się
na miejscu. Należy przypuszczać, że orzeł

zabłądził ż Szwajcarii Kaszubskiej. Roz­
piętość skrzydeł królewskiego ptaka wyno­
siła 2,50 m.

TUCHOLA (fm) Na zebraniu Tow. Czela-
dzi Rzemieślniczej, które odbyło się w ub.

niedzielę w hotelu du Nord, wybrano nowy
zarząd w osobach: St. Jeneralski prezes,

Latzke sekretarz, M. Wolski skarbnik-

_W ub. sobotę odbyło się uroczyste za­
branie Tow. Powstańców i Woj. w celu u-

czczenia 20-lecia swego istnienia i 19 rocz-

nicy wkroczenia wojsk polskich do Tucholi.
Dłuższe słowo wstępne o historii towarzy­
stwa wygłosił prezes Dahlke, a kier. Ossow­
ski mówił o wkroczeniu wojsk polskich do
Tucholi. Piękne przemówienia wygłosili
następnie star. pow. Ornass, ks. prób, dr
Kreft oraz prezesi i delegaci bratnich orga­
nizacyj. — W Browarze odbyło się oficjal­
ne zakończenie kursu PCK ratowniczo sa­
nitarnego, w którym udział wzięło 40 u-

czestniczek. 14-godzinny kurs prowadziła p.
Trajderowska, instr. PCK z Torunia. W
imieniu PCK oddz. Tuchola kurs zakończył
przemówieniem prezes Nerski.

_

Władze gminne w Brzoziu zamknęły
mleczarnię spółdzielczą za nieprzestrzega­
nie obowiązujących przepisów sanitarnych.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tel. 1294 . Biuro czynne od godz. 8—18.

T. C. L . Biblioteka 1 Czytelnia (ul. Legio_
nów 28) otwarta od godz. 11 -12 i 17 -1 ’

(w soboty ty!ko do godz. 18).
Pogotowie pożarnicze tel. 11-11 .

Nocny dyżur pełnią: apteka ,,Pod Or­
łem”, 3 Maja 37, tel. 1360 i apteka ,,Pod
Gryfem”, Legionów 33, tel. 1524.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Sygnały”
Gryf: ,,Kłamstwo Krystyny’.
Orzeł: ,,Brawura”.
_

Dzieci dla dzieci. Stów. Dzieciątka P.
Jezusa przy parafii św. Mikołaja urządza
w niedzielę 5 bm. wzorem lat ub. wielki
kiermasz dla dzieci z bardzo pięknym uroz­
maiconym programem, którego wykonaw­
cami będą dzieci. Dochód przeznacza się na

biedne dzieci. Początek o godz. 14 w sali

,,Tivoli”. Ze względu na piękny cel impre­
zy wszystkie dzieci grudziądzkie uprzejmie
zapraszamy.

— Kradzieże. Z terenu kolejowego przy
ul. Dworcowej skradziono w ub. poniedzia­
łek rower na szkodę rolnika Józefa Wdo­
wiaka z Dusocina (pow. Grudziądz). Z nie-

zamkniętego mieszkania Heleny Barczowej
(Piłsudskiego 109) skradziono zegarek męski.
Dochodzenia w toku.

— Pijany awanturnik. W ub. wtorek
w godzinach w’ieczornych do składu wymia­
ny mąki Bernarda Rinka (Paderewskiego
47) wtargnął w stanie podpitym czeladnik
rzeźnicki Stefan Pankowski (Paderewskiego
34) i począł demolować urządzenia składo­
we, wybił szyby w oknach, zniszczył wagę
stołową, uszkodził dużą wagę do ważenia
zboża, wypędził kierownika składu, po czym
zdemolował biurko i zniszczył książki. A-
wantumikiem zajęła się policja.

— Kursy dokształcające dla kupiectwa.
Tow. Kupców Samodzielnych w Grudzią­

dzu wraz z dyrekcją gimnazjum kupieckie­
go organizuje z początkiem marca br. kur­
sy dokształcające dla kupiectwa wszystkich
branż. Kursy te będą miały charakter wie­
czorów dyskusyjnych, na których wykła. -

dowcy-fąchowcy omawiać będą szereg naj­
ważniejszych spraw związanych z handlem,
jak organizacja przedsiębiorstwa, reklama
i dekoracja w handlu itp. Zgłoszenia na­
leży kierować do sekretariatu Tow. Kupców
Samodzielnych w Grudziądzu, ul. Wybic­
kiego 39, li piętro, do 15 bm.

— Sprzeniewierzenie. Zamieszkały przy
ul. Mickiewicza 18 Aron Adler zgłosił sprze­
niewierzenie materiału ślusarskiego, pła­
szcza i ubrania ogólnej wart. 300 zł, którego
dopuścił się niej. Paprocki, zam. w kosza­
rach Czarneckiego.

Zła przemiana materii przyspiesza starość.
Zanieczyszczona krew wskutek złej prze­

miany materii może powodować szereg roz­
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, ła­
manie w kościach, bóle głowy, podenerwo­
wanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu,
swędzenie skóry,’ skłonność do obstrukcji,
plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do

tycia, mdłości, język obłożony. Choroby złej
przemiany materii niszczą organizm i przy­
śpieszają starość. Racjonalną, zgodną z na­

turą kuracją jest normowanie czynności wą­
troby i nerek. Dwudziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, że w chorobach na tle złej
przemiany materii, chronicznego zaparcia,
kamieniach żółciowych, żółtaczce, artrety-
zmie ma zastosowanie ,,CHOLEKINAZA”
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie
wysyła Laboratorium Fizjologiczno - Che­
miczne Cholekinaza, H. Niemojewskiego,
Warszawa, Nowy Świat nr 5, oraz apteki
i składy apteczne. (n-97?

BUKOWIEC. Miejscowe koło Zw. Rezer­
wistów rozwija się bardzo dobrze. Zarząd
koła, które liczy obecnie 56 członków, two­
rzą pn.: prezes Kroskowseki, kier, szkoły w

Korytowie, sekr. Przybyło, skarbnik Szwe­
da, kmdt Dąbrowski i ref. wych. ob. Nar-
loch, kier, szkoły w Bramce. W święto Mat­
ki Boskiej Gromnicznej urządzono po ćwi­
czeniach wojskowych w sali n. Czajkowskie­
go w Bukowcu z okazji imienin Prezydenta
RP akademię. Uroczystość zagaił ”or. Kro-
skowski. Na program akademii złożyły się
deklamacje Cichego, Dąbrowskiego i Reszki,
śpiew rezerwistów i referat kier, szkoły Nar-
locha. Burzą oklasków obdarzono wyko­
nawców przedstawienia amatorskiego pt.
,Pod Lwówkiem”. Po przedstawianiu odby­
ła się zabawa taneczna.

SĘPOLNO KR. W ub. sobotę koło Stów.
Chrz. Nar. Naucz, odbyło swe walna zebra­
nie we Więcborku, na którym uzupełniono
zarząd i ustalono plan pracy, który przewi­
duje m. in. zjazd powiatowy w czerwcu z

okazji 20-lecia istnienia koła.
— Walne zebranie koła Pszczelarzy wy­

brało nowy zarząd, do którego weszli insp.
Rochon prezes, Kalinowski zast., Skoczyias-
Sikora sekretarz, Senski skarbnik, Jankę i

Środecki, komisja rewizyjna.
— Parafialna Akcja Kat. odbyła swe ze­

branie sprawozdawcze. Najpoważniejszą po­
zycją była budowa pomnika Wdzięczności
Ćhrystusa-Króla. W planie pracy na rok
bież, umieszczono m. in. opracowanie hasła
A. K,, misję ludową i założenie kółka stu­
diów wiedzy religijnej.

Ostatnie walne zebranie

Sokoła, któremu przewodniczył prezes mec.

Chmielewski w obecności delegata staro­
stwa i prezesa okr. mec . Krzyżańskiego
świadczyło o intensywnej pracy gniazda w

dziedzinie wychowania fizycznego i obywa­
telskiego naszej młodzieży. Do zarządu
w miejsce ustępujących członków wybrano:
dr. Cbmarzyńskiego, burm. Marcinkow­
skiego, Glazę, Gołębiewską, Sobieraj czyków-
nę i Lasecką.

- W Małej Cerkwicy odbyło się zebra­
nie manifestacyjne, zwołane przez nauczy­
cielstwo i koło PZZ w Kamieniu, na któ­
rym uchwalono rezolucję protestującą prze­
ciw rugowaniu działa,czy polskich i księży
katolickich ze Śląska i Warmii.

GÓRZNO, (jl) 31 ubm. o godz. 7 na szo­
sie prowadzącej w kierunku Dobrzynia do­
konano bestialskiego morderstwa rabunko­
wego na handlarzu bekonów Robercie Jan­
kę z Cetków, pow. rypińskiego. Sprawcy
po dokonaniu morderstwa przeszukali kie­
szenie swej ofiary i zrabowali 900 zł. Na

miejsce wypadku zjawiła się niezwłocznie

policja i wszczęła dochodzenia.
ŁOWIN. Odbyło się tu walne zebranie

Kółka Rolniczego, które zagaił prezes Jan
Kurzeja. Protokół odczytał sekretarz Suł­
kowski. Na przewodniczącego walnego ze­
brania wybrano p. Jana Domina. Sprawo­
zdania poszczególnych członków ustępują­
cego zarządu wykazały wielką żywotność
kółka. Prowadzono akcję zbiorowych za­
kupów węgla i drzewa. Sprawozdanie ka­
sowe wykazało saldo dodatnie w kwocie
87,79 zł. Po wysłuchaniu sprawozdania
przewodniczący komisji rewizyjnej p. Ry­
backi stawił wniosek o udzielenie absoluto­
rium zarządowi, co też jednogłośnie uchwa­

lono, po czym wybrano nowy zarząd w oso­
bach pp.: prezes Jan Kurzeja, wiceprezes
Jan Domin, sekretarz Józef Sułkowski,
skarbnik Wojciech Chylewski, referent o-

światowy wójt Dachtera, delegat na zjazdy
Kawalec. Komisję rewizyjnb tworzą pp. Ka­
walec, Rybacki i Grzybek. Po wyborach
omówiono plan pracy ,na rok bieżący. Ną
czoło zagadnień wysunęła się (podobnie jak
na walnym zebraniu Kółka Rolniczego w

Pruszczu) sprawa mleczarni, przy czym po­
stanowiono kategorycznie dążyć do rozwią­
zania tej sprawy w tym roku. W wolnych
głosach poruszano kilka spraw organizacyj­
nych i zawodowych oraz domagano się, by
,,Młyny Prżechowskie” uruchomiły w swej
filii w Pruszczu śrutownik. Z zadowole­
niem przyjęto odświadczenle p. Czajkow­
skiego, że firma gotowa jest dopomóc rol­
nikom do utworzenia mleczarni względnie
odśmietanczarni w Pruszczu. Skarżono się
na niepraktyczność ustawy przemiałowej.
Rolnicy tut. okolicy muszą zamieniać zbo­
że u Niemca, gdyż polskie przedsiębiorstwo
nie ma prawa zamiany zboża na mąkę. Na­
stępnie postanowiono zakupić 200 m drzew
opałowego, po czym krótkie przemówienie
wygłosił p. red. Wesołek, życząc kółku w

imieniu ,,Polskiej Niwy” i ,,Dziennika Byd­
goskiego” dalszego pomyślnego rozwoju. Za

życzenia te zebrani podziękowali oklaska­
mi, a p. prezes przyrzekł współpracę.

NOWE n. W . 24 bm. odbyło się pierwsze
posiedzenie nowej rady miejskiej. Po po­
witaniu przybyłych radnych przewodniczą­
cy burm. Kuchczyński na wstępie zdał ob­
szerne sprawozdanie z dotychczasowych wy­
ników gospodarki miejskiej oraz przedsta­
wił program i zamierzenia ’

zarządu miej­
skiego na najbliższy okres, apelując do ra

dy miejśkiej o zgodną współpracę dla dobra
miasta. Po przemówieniu burm. Kuchczyń­
ski wprowadził w urząd nowych radnych,
zobowiązując ich przez podanie ręki do

wiernego pełnienia obowiązków. Imieniem

rady miejskiej odpowiedział radny Czapnik
zapewnił, że nowa rada miejska w przy,­

szłej swej pracy dbać będzie przede wszyst­
kim o interes miasta, dając wyraz rzeczo­
wemu ustosunkowaniu się do obecnej oży­
wionej i pożytecznej gospodarki miasta.

Następnie rada miejska wybrała komisję re

wizyjną, sanitarną, opieki społecznej, bu­
dowlaną, budżetową, letniskowo-turystycz
ną i komisję leśną. W tym samym dniu
o godz. 8 rano odbyła się w miejscowym
kościele parafialnym uroczysta msza św. w

intencji nowej rady miejskiej na pomyśl­
ność jej pracy dla dobra miasta i obywateli.

WEJHEROWO, (ak) Pod przewodnic­
twem p. Meinharda odbyła miejscowa kor­
poracja kupców samodzielnych w lokalu p.
Gańskiego swe walne zebranie, które obfito­
wało w szereg ważnych momentów. M. in.

domagano się, ażeby w myśl rezolucji Tow.
Kupieckich na Pomorzu stosowano tu szcze­
gólnie przepisy o ochronie pasa graniczne­
go, które zezwalają na wysiedlanie elementu
o wątpliwych wartościach. Wobec dużego
napływu żydów do Wejherowa jest kwestią
wprost palącą zastosowanie tu tych przepi­
sów w całej rozciągłości. Do nowego zarzą­
du wchodzą (cały zarząd ponownie): prezes
J. Gumiński, zasst. Baranowski, sekr. Kuch­
ta, skarbnik Kowalkowski, członkowie Mu­
za, Szczepański i Bychowski.
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Spadek pogłowia trzody chlewnej.
Jak wypad!y tegoroczne zbiory?

Międzynarodowy Instytut Rolnictwa w

Rzymie w ostatnich swoich wykazach
znów podniósł zbiory 1938 r. o dalsze 10
mil. q . Okazuje się bowiem, że w miarę do­
konywanych omłotów zbiory te są wyższe
aniżeli począt,kowo przypuszczano. To sa­
mo stało się też i u nas. Szacunki dokony­
wane dotychczas ,,na oko", a następnie na

podstawie próbnych omłotów, stwierdzały
wprawdzie urodzaj dobry, a nawet wyższy
od przeciętnego, ale jednak niższy od ,,re­
kordowego" z 1933 r. Ostatnie obliczenia

stwierdzają, że urodzaj by! większy, niż

przypuszczano, wynieść bowiem ma: psze­
nicy 21,719 tys. q, żyta — 72.534 tys. q, ję­
czmienia 13.713 tys. q i owsa 26.565 tys. q .

Razem cała produkcja zbożowa wyrazi się
c,yfrą 134.531 tys. q . Jedynie zbiory ziem­
niaków są mniejsze niż przed rokiem, wy­
noszą bowiem 345.582 tys. q .

Wypływają stąd pewne konsekwencje,
z którymi trudno się nie liczyć. Pomimo
wzrostu spożycia zbóż, większego niż do­
tąd przypuszczano w miastach, a na wsi
na cele Wyżywienia zwierząt, o czym bę­
dzie jeszcze mowa niżej, niewątpliwie na

rynek rolnicy wyrzucą zboża więcej, niż
można było by sądzić z początkowych sza­
cunków urodzaju. Utrudni to, a w każdym
razie zapewne opóźni moment poprawy
cen zbożowych. Rolnik bowiem nie produ­
kuje na. skład, lecz na sprzedaż, może więc
chwilowo nawet powstrzymać się z podażą,
ale wreszcie produkowane zboże sprzedać
musi. Można się więc spodziewać podaży
jeżeli może w porównaniu z dotychczasową
nię większej, to bądź co bądź poważnej.
Sprawa zaś nadwyżek, które wypadnie z

rynków krajowych usuwać, stanie się tym
aktualniejszą.

Usuwać zaś je można rzecz prosta prze­
de wszystkim w drodze eksportu. Jost to

jednak zagadnienie dość zawikłane, bar­
dzo trudne do ujęcia w jakąś określoną
cyfrę. W r. 1933/34, kiedy wypadło realizo­
wać duży urodzaj 1933 r., eksport roślinny
wyniósł 9355 tys. ton, w tym na zboża wy­
pada 722 tys. ton. W roku następnym
1934/35 przy urodzaju czterec.h zbóż o 8
mi!. q mniejszym, wywóz roślinny osiągnął
1.160 tys. ton, w tym zbóż wyeksportowano
958 tys. ton, tj. o przeszło 2 miln. więcej,
aniżeli w bardzo urodzajnym roku 1933.
Jeszcze w następnym roku 1935/36, kiedy
zbiory były większe niż w roku poprzed­
nim o CA mil. q, wywieziono zbóż mniej,
gdyż tylko 767 tys., ton,.a, i cały eksport ro­
ślinny był wówczas mniejszy, Wyniósł bo­
wiem 1.041 tys. ton. To znaczy, że wysoki
urodzaj nie idzie bynajmniej w parze z

równie dużym eksportem. Nie trzeba doda­
wać, że o ile w bieżącej kampanii eksport
ten będzie mały, to oczywiście nie ułatwi
to poprawy cen wewnętrznych.

Trudno również pomi.nąć następstwa,
które zwiększona produkcja zbożowa może

wywołać i na rynku zwierząt rzeźnych.
Jak wiadomo Gł. Urząd Statystyczny
stwierdza spadek pogłowia trzody chlew­
nej w porównaniu z rokiem poprzednim,
przy czym spadek ten dotyczy w pierw­
szym rzędzie prosiąt. Stąd w części prasy
fachowej wyciągany jest wniosek, że w

przyszłości należy oczekiwać spadku po­
daży trzody rzeźnej. Ceny zboża są niskie,
a zwierząt rzeźnych stosunkowo wyższe.
Rolnikowi więc kalkuluje się odpasanie
(zwłaszcza trzody chlewnej). Skutkiem du­
żej płodności i szybkiego opasu te sztuki,
które w czasie kiedy Gł. Urząd Statystycz­
ny zbierał opublikowane dane, były prosię­
tami, obecnie są już sztukami dorosłymi.
W międzyczasie przybywały nowe prosię­
ta, które rolnik przeznaczał do chowu, aby
je następnie tuczyć. Produkcja prosiąt od­
bywała się bez przerwy, bez przerwy też

odbywać się będzie i podaż materiału rzeź­
nego. Przerwa taka, względnie spadek po­
daży, mógłby nastąpić dopiero wtedy, gdy­
by ceny zbóż wzrosły o tyle, że opasanie
trzody nie kalkulowało by się. A na to zu­
pełnie się nie zanosi.

Zwiększone zbiory wywołać więc mogą
nie tylko wzrost podaży zboża, ale i zwie­
rząt rzeźnych. Może się to na ich cenach
nie odbić, ponieważ spożycie mięsa zwięk­
sza się, o ile więc wzrost podaży będzie
odpowiadał spożyciu, to żadnych ujem­
nych skutków to nie pociągnie. Ale może

być inaczej, to znaczy, że skutkiem zbyt
niskich cen zboża opasanie trzody będzie
o tyle atrakcyjne, że podaż jej będzie tak
duża, iż nie wchłonie jej ani rynek wew­
nętrzny, ani eksport. Wtedy mielibyśmy
do czynienia i ze spadkiem zwierząt rzeź­
nych. Niepokojącym objawem jest obniżka
zbóż, a wiadomo, że wszelkie zakłócenia

równowagi na rynku rolnym zaczynają
się zwykle od spadku zbóż.

Młockarnia rozszarpała
włodarza.

Radziejów Kujawski. W majętności Sie-
wiersk wydarzył się straszny wypadek. Pod­
czas omłotu zboża wszedł na pomost wło­
darz 52-letni Mieczysław Kowalewski, by
naoliwić maszynę. Podczas tej czynności
włodarz został pochwycony przez obracają­
cy się drąg żelazny i dostał się na wirujące
koło rozpędowe. Nastąpiło straszne widowi­
sko. Szprychy koła foumalnie rozerwały na

części nieszczęśliwego włodarza. Śmierć na­
stąpiła na miejscu.

Burzliwe posiedzenie Rady Miejskiej
w Inowrocławiu.

Inowrocław. Ostatnie posiedzenie rady
miejskiej miało przebieg burzliwy. Na po­
czątku posiedzenia wpłynęły dwa nagłe
wnioski: (Kluibu Narodowego o przemiano­
wanie u-l . Toruńskiej! na ul. Romana Dmow­
skiego i PPS o zakupienie 5.000 ctr karto­
fli dla bezro’botnych oraz, by oddawano sa­
lę Teatru Miejskiego na zebrania politycz­
ne, legalnie istniejących organiżacyj poli­
tycznych. Na wniosek radnego mec. Gro­
blewskiego nagłość wniosku socjalistycz­
nego o_ oddawanie, sal Teatru Miej(skiego na

zebrania polityczne i wiece, odrzucono; Na
wniosek radnego red. Przybylskiego uchw:a­
lono głosami Klubu Narodowego i Ozonu
przemianować ul. Toruńską na ul. Romana,
Dmowskiego. Podczas głosowania o prze­
mianowanie ul. Toruńskiej! na u!. Dmow-

kiej na ul. Ignacego Daszyńskiego. De­
monstrujących z hałasem i Okrzykiem ,,za
wolność" oraz z podniesionymi i zaciśnię­
tymi pięściami — uspokoił p. prezydent
Jankowski.

W dalszym ciągu obrad uchwalono po­
wołać na członków komisj!i do ustalania u--

lic i placów pp. radnych: asesora Chylew­
skiego i red. Przybylskiego, a spośród oby­
watelstwa pp.: radcę St. Knast a, ks. prób.
Handkego i mec. Przybyszewskiego, komi­
sji prawnej pp.: radcę Groblewskiego, mec.

Kuczmę, red. Przybylskiego (Kł. Nar,), ase­
sora Chylewskiego (Ozon) i Gawrońskiego
(PPS), komisji nagro-dy kulturalno-nauko-

wej miasta Inowrocławia pp. radnych:
Przybylskiego i Chylewskiego. W myśl re­
gulaminu jury, przyznaj!ąca na,grodę,

skiego wstrzym,a( się Klub PPS od głoso­
wania. Następnie dokonano zmiany ulic i

placów w obwodach opiekuńczych na tere­
nie naszego miasta i wybrano 24 o,pieku­
nów społecznych.

Na podstawie porozumienia Klubu Na­
rodowego z Ozonem do komisy} miejskich
weszli ludzie z obu tych pa.rtii. Do komisji
Opieki , Społeczne} wybrano 8 członków i
to pp.: radnych Krajewskiego, Guderiana
i Lewandowskiego (Kl. Nar.), Zawieruchę
(Oz_on), Gawrońskie,go (PPS) oraz, p_re’zeskę
Pań Młosierdzia, Helenę Paulową, Bednar­
skiego i Paradows,kiego. Socjaliści na znak

protestu przeciwko wynikom wyborów, o-

puścili salę obrad. Było to powodem burzli­
we} de,monstracji czerwonych towarzyszy
na galerii. Szczególnie głośn_o wykrzykiwał
socjalist,a radny Pietrzak, ftóry poprzed­
nio domagał się przemianowania ul. Grodz-

składa eię: z prezydenta miasta j!ako prze­
wodniczącego, dwóch człon.ków Magistra­
tu, dwóch członków Rady Kliejskiej i dwóch
rzeczoznawców. Do komisji re-wizyjnej KKO
m. Inowrocławia w:ybrano pp.: Chylewskie­
go, Krajewskiego i Mich’alskie-go, zastępcy:
Edw. Łężyk, Fr. Marek i Cz, Zieliński, ,do
komisji budżetowo-finansowejl pp.: Lorek,
inż. Rogowski, adw. Kuczma, dyr. Skibiń­
ski, Zawierucha i Józefowski, a z PPS —

Kiełbasiewicz i Szczepan Kubski, do komi­
sji rewizyjnej Rady Mejskiej pp.: Cofta
(przew.), inż. Rogowski, Łężyk, Zawierucha
i Kubski z PPS, do komisj!i szacunkowe} bu­
dynków i gruntów pp,: inż. Bobowski, Łę­
żyk, dyr. Skib,iń,ski oraz budowniczy Zielo-
nacki i budowniczy Sylwin Kościelny. Na­
gły wniosek PPS w sprawie zakupu karto­
fli dla bezro’botnych nie mógł być rozpa­
trywany. ponieważ nie było radnych wnio­
skodawców,

I-sze posiedzenie nowej Rady Miejskiej
w SlarogardzBe.

Starogard (jw). W ub. sobotę, o godzi­
nie 17.10 odbyło się pierwsze posiedzenie no

wej rady, miej:skiej, na które nowi radni
sta,w_ili się w komplecie. i przybyła lićzna.

publiczność. Posiedzenie zagaił p. b .ur­
mistrz Felśki przemówieniem, w którym
podkreślił, że obecne posiedzenie jest
szóstym uroczystym posiedzeniem rady
miejskiej Starogardu w odrodzonej Polsce.

(Zaznaczyć tu też należy, że przypadło ono

w przeddzień 19-ej rocznicy wkroczenia
wojska polskiego do stolicy kociewia). Po

przemówieniu p. burmistrz Fełski wprowa­
dził nowych radnych w urzędowanie, po
czym obecny na posiedzeniu ks. prał. Szu-
man złożył życzenia. Nadeszły też na pi­
śmie życzenia p. sędziego Linetteja. prze­
wodniczącego głównej komisji wyborczej
przy wyborach do rady miejiskiej. Oblicze
nowej rady j’est odmienne od poprzedniej
nie tylko pod względem osób w niej zasia

dających, lecz przede wszystkim pod wzglę
dem układu sił. Gdy w starej radzie prym
wodziło Stronnictwo Narodowe, maj’ąc 11

radnych na 24, a Stronnictwo Pracy posia­
dało 7 mandatów, Ozon zaś 6, obecnie licz­
bą 12 głosów dysponuje Stron. Pracy, Stron.
Naród, zaś ma tylko 6 radnych, a Ozon u-

trzymał dawny stan posiadania.
Na wniosek radnych Stron. Naród, rada

uczciła pamięć śp. Romana Dmowskiego
przez min.utowe milczenie i 18 głosami u-

. chwali.ła nadać ul. Dworcowej nazwę Ro­
mana Dmowskiego. Do komisji rewizyjnej
wybrano pp.: Potasznika — przewodn., Wie­
sława Nagórskiego — zast., mec. Kotowicza,
Adama Skrzetuskiego i Józefa Krefta —

członkami. Skład rady Miejskiej KKO

jest następuj:ący: senator Bruski, mec. Ko­
towicz, Czesław Dawicki, Aug. Dobke, Lud­
wik Falkowski, Józef Kaletka, Aug. Her-

basz, Władysław Zieliński; zastępcy pp.:
Leon Schulz, Józef Kreft. Józef Luwański,
Walenty Hinz, Bernard Pawelczyk, Feliks

Tocha, Feliks Buciński, Władysław Heyka.
Do komisji rewizyjnej Miej!skiej KKO wy­
brani zostali pp.: Kazimierz Sargalski, A-
dam Skrzetuski i Franciszek Wallński, za­
stępcy pp.: Feliks Staszak, Alfons Mamtńel
i Antoni Grajkowski. Komisja budżetowa
pp.: Kotowicz, Czesław Dawicki, Alfons
Chmielecki, Andrzej Potasznik i Leon
Schulz. Wyboru wszystkich komisyj i ra­
dy Miejskiej KKO dokonano bez udziału

radnych Stron. Naród., którzy wstrzymali
się od głosowania.

Bilans rocznej pracy Sokoła Żeńskiego w Grudziądzu.

Grudziądz, We wtorek, 24 ub. m. odbyło
się walne zebranie Sokoła Żeńskiego, które

zagaiła prezeska drh Kaczmarkówna, wi­
tając w serdecznych słowach licznie zebra­
ne członkinie oraz gości. Przez powstanie
z miejsc uczczono pamięć śp. ks. arcybisku­
pa, Teodorowicza. kardynała Rakowskiego,
Romana Dmowskiego i Anny Kujawowej.
Po wyborze prezydium walnego zebrania,
w skład którego weszły drh Kaczmarkówna
jako przewodnicząca, Zasadowska sekretar­
ka oraz Sikorowa, Musielakowa i Skopiń-
ska jako ławniczki, przystąpiono do spra­
wozdań z działalności całorocznej. Stwier­
dzono ogrom pracy tak zarządu jak też

wszystkich sekcyj. Pod względem sporto­
wym wyróżniły się sekcje lekkoatletyczna
i pływacka.

Sekcja lekkoatletyczna na 19 startów

zdobyła 71 pierwszych, 45 drugich i 33 trze­
cich miejsc. M. in. zawodniczki brały czyn­
ny udział w meczu Polska — Niemcy w

Bydgoszczy, Polska — Niemcy w Toruniu,
oraz w mistrzostwach Europy we Wiedniu.

Sekcja pływacka brała udział w 14 star­
tach, zdobywając 6 rekordów Pomorza oraz

rekordy Pomorza w 4 sztafetach. Jedna z

zawodniczek startowała na, mistrzostwach
Polski w Bielsku, klasyfikując się na czo­
łową zawodniczkę w Polsce przez zajęcie
III miejsca.

Zawodniczka sekcji kajakowej dzierży
już od kilka lat tytuł mistrzyni na 606 m.

Gniazdo w miarę możności obsyłało
wszystkie kursy i obozv, w wyniku których
na kursie lekkoatletycznym w CIF-ie dwie
druhny zdobyły tytuł instruktorki i podin-
struktorki lekkoatl.

W dyskusji nad sprawozdaniami kole,ino
przemawiali: imieniem prezydenta miasta

p. Włodka kierownik Ośrodka WF drh na­
czelnik Bączyński, który życzył dalszych
sukcesów i rozwoju gniazda. Sukcesy spor­
towe grudziądzkich sokolic podkreślili w

dalszych przemówieniach prezes okręgu drh
Kunz sen., prezes gniazda I drh Banaszak,
delegat gniazda III drh Bąkowski, a na pi­
śmie wiceprez. miasta p. Michałowski. Za­
brał również głos komendant grodzki P. W .

p, por. Olszewski, który, uznając zasługi
gniazda w sekcjach sportowych i gimna­
stycznych, prosi o zrealizowanie zamiaru u-

tworzenia sekcji P. W . przy gnieździe. Na
zakończenie prezeska drh. Kaczmarkówna
rozdała poszczególnym druhnom zdobyte
dyplomy, w łącznej liczbie 62. Poza tym
gniazdo zdobyło 8 dyplomów zespołowych i
kilka wartościowych nagród.

Nowy zarząd ukonstytuował się nastę­
pująco: prezeska - drh. Katarzyna Kacz­
markówna, I wiceprezeska — drh. Kinga
Zalewska, dalsze wiceprezeski — drh. Bitt-
nerowa i Sergotowa, sekretarka — drh. He­
lena Zasadowska, zst. sekr. — drh. Włady­
sława Maląkówna, skarbniczka -- drh. Apo­
lonia Brendlowa. Wydział techniczny: na­

czelniczka — drh. Regina Ordonówna, tń-
śtruktorki: drh. Konarkowska, Felska, Oż-
dżanka, Ula Brendlówna i Polencówna.
Dalsze członkinie zarządu: dyr. Andrótowa,
Kłosowska, Źuchlińska, Sikorowa, Eftkow-
ska i Lupianka. Oddział seniorek prowa­
dzić będzie nadal naczelniczka dzieln. drh.

Jadwiga Heldtówna. Stałą opiekę nad od­
działem młodzieży powierzono drh. Żuch-
lińskiej. Delegatką na Radą Dzielnicową
wybrano prezeskę drh. Kaczmarkównę, na

Radę Okręgową druhny: Ordonównę i Ser-

gotową.

Kruszwica w cyfrach.
Prastary gród Piasta Kruszwica lic,zy we­

dług ostatniej statystyki na dzieli 31 gru­
dnia 1938 r. — 5.359 mieszkańców. Według
narodowości 5.264 Polaków (98,22°/e), 73
Niemców (1,36%), 21 żydów, 1 Rumun. We­
dług wyznań: 5.262 rzym. -kat. 1 Niemiec

rzym.-kat., 54 Niemców ewang., 11 augsb., 2

luterskiego, 5 reformatorskiego, 3 gr. -kat
1 prawosławny.

Stan posiadania nieruchomości miej­
skich: W mieście Kruszwicy znajduje się
249 nieruchomości. Polacy posiadają S9,54’/o,
Niemcy 9,66°/o, żydzi O,8O’/o Kruszwica po­
siada dwie szkoły powszechne.

Stan posiadania roli wg narodowości:

Ogólna powierzchnia użytków rolnych w

gminie wynosi 1245,50,21 ha. W tym w rę­
kach polskich obszar w 291.62,45 (23,428/s);
w niemieckich 953.60,45 ha (76,56’/o) innych
0,27,49 ha,.

Są to cyfry przerażające w swojej wy­
mowie. Niemcy, których jest w Kruszwicy
zaledwie l,36°/o skupiają w swoich rękach
76,56°/o ziemi polskiej. Można przeto śmia­
ło powiedzieć, że Niemcy stanowią potęgę
gospodarczą w kolebce państwa polskiego,
jaką jest Kruszwica. Majątek niemiecki

Siompletne: uutfpruiuy
ślubne: g niemowlęce

poleca
’ n985
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Grodztwo, własn. Heyne Elżbieta, obszar
932.71,33 ha zatrudnia Polaków.

Przedsiębiorstwa żydowskie: — 6. Ogólna
liczba personelu 14, Polaków 4, żydów 10;
przedsiębiorstwa niemieckie 3, ogólna liczba

personelu 8, Polaków 3, Niemców 5.

W r. 1938 w urzędzie stanu cywilnego
zgłoszono 104 urodzin; 46 płci żeńskiej , zgo­
nów 64, ślubów 37. Przyrost naturalny wy-

’"

nosi tylko 40 osób, czyli w porównaniu do
roku 1937 spad! o przeszło 50’/o (w r. 1937: -

61 osób).

Z okazji pomocy zimowej bezrobotnym
gminy kruszwickiej notujemy: zarejestro­
wanych bezrobotnych gmina liczy 233, z cze­
go tylko 16 korzysta z ustawowych zasił­
ków. Z pomocy zimowej korzysta 195 ro­
dzin czyli 330 osób, w tym samotnych 9,
żywicieli rodzin małych 56, średnich 112,
dużych 18; ilość dożywianych dzieci 390. w

tym do Jat 6 — 222, w wieku szkolnym 168.
Gotówką odebrano do 31 grudnia 1938 r.

437,17 zł, w tym jako gwiazdka dla bied­
nych dzieci 288,18 zł. W naturaliach zebra­
no w równowartości 2283,41 zł. Cz. U.

Echa strasznego wypadku
w gorzelni w Jaszczu.

Świecie. (t,) W ślad za naszą wiadomo­
ścią o wybuchu w gorzelni majętności

1 Jaszcz pod Laskowicami, własn. p . Stanisła­
wa Szukalskiego, podajemy dziś dalsze

szczegóły. W gorzelni wmontowywano apa­
ra,t odpędowy. Przy jego próbnym urucho­
mieniu para i spirytus przez ogrzanie się
spowodowały rozdęcie ścian aparatu defleg-
matora oraz wyrwanie j’ednej ściany ze

śrub. Wydobywające się wskutek tego gazy
zapaliły się od lampy naftowej!, jaką oświe,­
tlano ubikację. Nastąpił wybuch gazów, od

którego zostali kowal Kubicki i gorzelany
Mecha silnie poparzeni. Odstawiono ich do
szpitala w Świeciu. Robotnicy Sykstus Ję­
dryczka i Bronisła.w Majerowski oraz urzęd­
nik z Kontroli Skarbowej odnieśli lżejsze
poparzenia i pozostają na leczeniu domo­
wym.

Proces o zniewagę głowy
państwa.

Ostrów Wlkp. (lj.) Przed tut. sądem okr.

toczył się proces przeciwko Antoniemu Lu­
tosławskiemu, prezesowi Str. Narodowego z

Opatówka (pow. Kalisz), oskarżonemu z art

125 j 127 kk o obrazę Prezydenta BP, pre­
miera Składkowskiego i wiceprem. Kwiat­
kowskiego. Obrazy tej miał oskarżony do­
puścić się w przemówieniu swym na ze­
braniu przedwyborczym w dniu 11 grudnia
ub. r. w Ostrowie Po zeznaniach świad­
ków, który albo nie przypominali sobie, by
oskarżony wypowiedział słowa obrażliwe,
albo wydali oskarżonemu najlepszą opinię,
głos zabrali obrońcy mgr J. Naumann Z
Ostrowa i adw. Terlecki, którzy usiłowali

wykazać brak winy Lutosławskiego.
W wyniku rozprawy sąd skazał Luto­

sławskiego na 9 miesięcy aresztu z zawiesze­
niem na okres 5 łat i 100 zł grzywny.

MIHERG5EN F.F. POWMPflBEIO,ZflOOOZEIilfl(ll Muasowietk,s
TBflWIEH fl I OTYŁOŚCI Warszawa, Mazowiecka 10

Do nabycia w aptekach.
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Dobro Gdyni - dobrem naczelnym
przy wyborach samorządowych!

W dniu 5 lutego odbędą się po gorącej
kampanii przedwyborczej wybory do Rady
Miejskiej w Gdym. Na Gdynię zwrócone są
oczy całej Polski, to też wybory w naszej
metropolii nadmorskiej obchodzą żywo ca­
łe społeczeństwo: przyszła Rada Miejska
w Gdyni będzie wszak. miała potężny
wpływ na dalszy rozwój i kierunek tego
rozwoju naszego nadbałtyckiego bastionu.

Jak już podkreślaliśmy niejednokrotnie,
pismo nasze nie brało udziału w kampanii
wyborczej, gdyż Stronnictwo Pracy nie wy­
suwało tu własnej listy.

Stoimy na stanowisku, że w wyborach
tych należy kierować się zasadą: Dobro
Gdyni — dobrem naczelnym.

Nie chodzi o to, by ta czy inna partia
wprowadzała swoich przedstawicieli, lecz
o to, aby Gdynia dalej rosła! I aby dobrze
rosła, nie jak chwasty, nie iak dzikie płon­
ki, lecz jak najszlachetniejszego gatunku
drzewo, które wiele owoców ma przynieść.

Nie chodzi o to, ahy przyszli radni zdo­
byli takie czy inne korzyści dla klasy, któ­
rą_ reprezentują, lecz aby zrealizowali mor­
ski program gospodarczy Gdyni i zrealizo­
wali go w stu procentach.

Drukowaliśmy w obszernym streszcze-

szawyitampogada z tymi zowymi
wszystko załatwi po swojemu.

Otóż, jeśli chodzi o Gdynię, jest to zda­
niem naszym wprawdzie wielka bolączka,
jednakże należałoby ostrożnie podchodzić
do tego eksperymentu wysoce niebezpie­
cznego. Dość już mamy kłopotu z jednym
wolnym miastem. Gdyby ktoś błędnie in

terpretowął uwagi p. Komisarza Rządu o

decentralizacji i chciał z Gdyni tworzyć
drugi Gdańsk, mogłoby to wiele kłopotu
nam przyczynić. Zdarzyć się też może, że

cprwsiu

Gdynia, dnia 4 lutego 1939 roku.

Redakcja 1 administracia mieści się:
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang-
rata), teł. 14-60.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Gryfem, Staro wiejska, tel. 51-29.
Świętojańska, vis a vis komisariatu.

Ba!tycka, ul. Śląska 42.

Magistra Grodzkiego, Monska 155.
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska.

------ e:s ------

REPERTUAR KINi

BAJKA: ,,Czarny księżyc".
Lido: ,,Cyganka".
Lida-Chylonia: ,,7 policzków 7 całusów".
Morskie Oko: ,,Hotel w Tyrolu".
Miraż-Orlowo: ,,Przygody Robin Hooda"
Polonia: ,.Zapomniana melodia".

ZORZA-GRABÓWEK; ,,Królowa Przed­
mieścia".

— Referat zakłóceń działa w Gdyni.
Przed kilku dniami roznoczął na terenie

Gdyni działalność referat zakłóceń Polskie­
go Radia rozgłośni Pomorskiej. W zakres
działalności referatu wchodzi wykrywa­
nie i usuwanie zakłóceń wywołanych przez
urządzenia przemysłowe, elektromedyczne,
fryzjerskie itp. Skargi na zakłócenia nale­
ży kierować na piśmie do Oddziału Bezpie­
czeństwa Komisariatu Rządu z podaniem
godzin, w których występuje największe
nasilenie zakłóceń, charakter (aparat fry­
zjerski, motor) oraz w miarę możności po­
danie adresów właścicieli urządzeń zakłó­
cających, a znajdujących się w pobliżu. Na

podstawie bowiem tych zgłoszeń referat

zakłóceniowy będzie mógł przeprowadzić
odpowiednie badanie.

— Krokodyla dał mi luby! Bal klubu
zawodowych kawalerów zgromadził około
500 osób elity towarzyskiej! Gdyni. Bawiono
się doskonale do godziny 8 rano. Wspania­
le odbyła eię defilada ,,niepoprawnych ea-

motów" w blasku świec jarzących się w kan­
delabrach niesionych przez t. zw. bezpłat­
nych praktykantów na zawodowych kawa­
lerów. Wylosowano szereg bardzo pięk­
nych darów dla pań, przy czym najcenniej­
szą była wspaniał.a waliza z cielęcej s!kóry,
a dalej kryształ na owoce, flakon Chanela,
pled i przepiękna torebka ze skó,ry kroko­
dyla.

10 luteso 1939 r.

Radosna to rocznica wkroczenia i

objęcia ,w posiadanie Rzeczypospolitej
przez bohaterskie wojska polskie Gdyni,
ziemi nadmorskiej i Bałtyku. Przed

dziewiętnastu lady odbyły się zaślubiny
Polski z jej odwiecznym morzem.

W roku bieżącym rocznica ta będzie
szczególnie piękna, bo tego dnia wpły­
wa o godz. 10 rano do Basenu Prezyden­
ta nowy okręt R. P. ,,ORZEŁ", zbudowa­
ny ze składek składanych przez społe­
czeństwo na FON. Tym sposobem Naród

polski ponawia śluby Polski z Morzem.
W dniu 10 lutego zjeżdżają do Gdyni

dla zadokumentowania woli Polski do

panowania na Bałtyku reprezentanci
najwyższych czynników w Państwie,
członkowie rządu R. P. oraz delegacje
L. M . i K. z całego kraju. W interesie

rozwoju Polski na morzu, w interesie

naszej dynamiki i prężności na ze­
wnątrz leży, abyśmy w tym dniu mani­
festowali za Polską silną na morzu!

Gdynia potrzebuje pracy, — a Polska o-

brony na morzu! Mamy stocznie — daj­
my im zamówienia! Budujmy okręty -

ale składajmy na FON! Składki na

Fundusz Obrony Morskiej przyjmuje
KKO.

Dnia 10 lutego Gdynia dekoruje i ma­
nifestuje. O godz. 10 witamy ,,ORŁA" w

Basenie Prezydenta.

Oruilica płuc jest nieubłaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku

stanu, kosi miliony ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHSTU
uporczywego, męczącego kaszlu, Baleam Tllibnlan" Gąseckiego, który ułatwia wy-
GRYPYit.p stosują pp. lekarze ,,OClla(illl 11 isftUluil dzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. Sprzedają apteki.

niu przemówienie o morskim programie
gospodarczym wygłoszone przed kilku ty­
godniami przez p. Komisarza Rządu mgr.
Sokoła w przededniu rozpoczęcia kampa­
nii . wyborczej.

Pragnęlibyśmy niektóre z tych postula­
tów przypomnieć t.eraz, kiedy naprawdę
ważą się losy Gdyni.

Każdy Polak bez wątpienia zgodzi się
z tą nadrzędną zasadą, że pierwszym punk­
tem morskiego programu gospodarczego
jest obrona cywilna wybrzeża i pod tym
kątem widzenia przede wszystkim patrzeć
trzeba na rzeczy.

— ,,Stwierdzić musimy — mówił p. Ko­
misarz Rządu, że miasto portowe Gdynia,
nie jest obecnie przygotowane do spełnie­
nia roli głównego czynnika obrony cywil­
nej. Na około 120.000 mieszkańców, tylko
około 40 tysięcy znajduje zatrudnienie w

gospodarstwie morskim i w porcie, zaś o-

koło 50 tysięcy ludności opiera swój byt na

innych zawodach, raczej charakterysty­
cznych dla miast lądowych, a poza tym
Gdynia posiada najwyższy w zachodniej
Polsce odsetek bezrobotnych, wynoszący o-

koło 25% ogólnego stanu ludności i obej­
mujący około 30 tysięcy osób, bytujących
w warunkach mieszkaniowych i sanitar­
nych znacznie poniżej stopy życiowej, ist-

właśnie w Warszawie odmawia się jakie­
muś żydowi koncesji, a on w Gdyni wy­
szuka sobie opiekunów, którzy jadą mole­
stować za nim ,,u góry". Trzeba wybierać
radnych mądrych, sprytnych i majątkowo
niezależnych, którzy dążyć będą do oczy­
szczania nie tylko Gdyni, lecz w miarę
swych możliwości także i Warszawy z

wszelkich niepożądanych wpływów! De­
centralizacja — tak, ale w bardzo skrom­
nym zakresie!!

Bardzo ważnym problemem jest stwo
rżenie z Gdyni — wedle słów p. Komisarza
Rządu — ,,centrum gospodarczego na Po-
morzu o znaczniu regionalnym".

,,Miasto portowe Gdynia dążyć winno
jak najusilniej do stworzenia w jego ra­
mach sprzyjających warunków w dziedzi­
nie polityki przemysłowej, szczególnie, jeśli
chodzi o wielki przemysł portowy, mogący
mieć wielką pojemność dla wolnych rąk
roboczych. Ze strony państwa miasto por­
towe Gdynia oczekuje jak najszybszej bu­
dowy kanału przemysłowego w porcie, ot­
wierającego tereny dla wielkiego przemy­
słu portowego".

Pragnęlibyśmy bardzo w naszych ma­
rzeniach o wielkiej Gdyni, aby w tej Gdy­
ni, nad Kanałem Przemysłowym powsta­
wały przede wszystkim przedsiębiorstwa

C. ULRICH
Cennik Główny Nasion i Narzędzi Ogrodniczych

wyszedł z druku I rozsyłany jest na żądanie bczp8fflrinii

niejącej w Polsce zachodnie).
Szacunek dochodu społecz,nego w Gdyni

wykazuje, że jest ona jednym z najbied­
niejszych miast Polski, mimo, że przez
Gdynię przepływa fala tow’arów o miliar­
dow’ej wartości".

Oto rana okropna, jątrząca, śmiertelna!
Wskazuje ona, że trzeba przewrócić do gó­
ry nogami obecne stosunki, które spowodo­
wały ten stan rzeczy! Musi być inaczej!
Prawdą jest, że do Gdyni ściągają z całej
Polski najróżniejsze elementy. Gdynia nie
może być przytułkiem dla wszystkich bez­
robotnych, których winny utrzymać ich

gminy. Gdynia musi być mocna, syta i bo­
gata. Otóż być taką nie może póki boga­
ctwa Gdyni są w rękach żydów, kontyn­
genty i koncesje są w rękach żydów, naj­
większe firmy portowe sa w rękach ży­
dów.

Czy to Gdynia sama jest temu winna?
Niezupełnie.

Słusznie twierdzi pan Komisarz Rządu,
że trzeba przeprowadzić ,,reorganizację ca­
łego systemu administracji handlu zagra­
nicznego oraz przez decentralizację czyn­
ników decyzji administracyjnej w tej dzie
dżinie.

Gdynia, jako miasto portowe musi być
wyposażona w pełny aparat państwowej
decyzji administracyjnej w dziedzinie han­
dlu zagranicznego, co najmniej w takich

samych ramach i wymiarach, jak to ma

miejsce obecnie w Gdańsku. Postulat ten

w praktyce może być rozwiązany przez
wyposażenie w odpowiednie kompetencje
wszystkich organów administracji handlu

zagranicznego na terenie Gdyni".
Mybyśmy to nazwali uniezależnieniem

się od Warszawy. Jest to rzecz znana nie­
tylko w Gdyni, lecz i wszędzie, że wszy­
stko zawsze się rozbija o ,,protektorów z

Warszawy". Żeby się na głowie stawało —

nic nie pomoże, jak gość pojedzie do Wa,r-

bezpośrednio i najbliżej ze względów tech­
nicznych związane z morzem, a więc, wę­
dzarnie, fabryki konserw itd. Jednak na­
gromadzanie ,,głowa przy głowie" przedsię­
biorstw przemysłowych w samej Gdyni nie

wydaje nam się korzystnym. Cale Wielkie
Pomorze powinno pracować i zarabiać dla

Gdyni i na Gdyni. Te wszystkie przyszłe
wytwórnie sprzętu nawigacyjnego, lin sta­
lowych, mebli okrętowych i wszystkich
związanych z budową i wykończ, stat­
ków morskich wyrobów, nie muszą konie­
cznie być w samej Gdyni. Trzeba je rzucić
na te ubogie piaski całego Pomorza, na te

wszystkie Starogardy, Sępólna, Czerski,
Lubawy, Świecia, Chełmna itd., bo cale Po­
morze musi być mocne, bogate i morzem

dobrze wykarmione!
Szkoda, że przemysłowcy, — tak bar­

dzo ważny element w Gdyni — jakieś mie­
li trudności z kandydaturami, bo powinni
wejść do Rady Miejskiej. Pragnęlibyśmy
tam widzieć także przedstawicieli rybaków
i marynarzy. (Marynarze ciągle jeszcze nie

mają gdzie mieszkać w Gdyni!) — trzeba
im budować mieszkania tu, w centrum,
b!isko portu, nie na Witominach czy in­
nych wzgórzach, bo nieraz tylko parę go­
dzin spędzają w porcie: nie zdążą dojechać
do domu autobusami! Powtarzam: rybacy
i marynarze, nie rekiny i armatorzy, cho­
ciaż i wielkie firmy portowe powinny ze

swej strony także wejść do Rady Miejskiej.
Ostatecznie jak ktoś płaci po kilkadziesiąt
tysięcy złotych na Pomoc Zimową, to ma

chyba prawo wglądnąć w to, jak się tym
gospodarzy? Te olbrzymie sumy mają
przecież niszczyć bezrobocie l tworzyć war­
sztaty pracy, a nie permanentnie głaskać,
je pierniczkami czy sweterkami!

Wybierajmy więc do Rady Miejskiej ta­
kich radnych, którzy dbać będą nie o sie­
bie, lecz o Gdynię i nie słowem lecz — czy­
nami! Zofia Żelska-Mrozowicka.

— Kółko oświatowe. Słuchacze wykła­
dów Uniwersytetu Po-wszechnego w śród­
mi-e-ściu -organizują w liczbie ok. 20 os-ób
kółk-o oświ-atowe, które- ma urządzać wieczo­
ry dyskusyj!ne, akademie, prze-dstawienia
teatralne, występy prze-d mikrofonem, wy­
cieczki itp.

— M. s. Batory odipłynął 2 lutego- w g-o­
dzi,nach wiecz,ornych w po-dróż d-o- Nowego
Jorku,, zabi-eraj!ąc około 400 pasażerów.
Wśród nich wyj!eżdża też pr-ezes żydowskie­
go Pe-n-Clubu. Czy na zawsze? W Amery­
ce żydzi są te-raz co-ra:z mnieji po-żąd-ani.

— Porządek musi być! Sąd grodzki w

Gdyni skazał -współwłaściciela wielkiej fa­
bryki wędlin na 500 zł grzywny za nieprze­
strzeganie przepisów sanitarnych przy prze­
wożeniu mięsa.

— 200 ctr. dorszy przywiózł kuter Gdy 55.
Na połowach w pobliżu wyspy Bornholm

znajduje się obecnie około 10 kutrów pol­
skich. Plony połowów tych w miarę ich
wzrostu dowożone są zazwyczaj j!ako ładun­
ki zbiorowe przez jeden z silniejszych ku­
trów. W ten sposób dnia 30 stycznia 1939
r. kuter ,,Gdy 55" przywiózł 200 ctr. dorszy,
które- częściowo sprzedano bezpośrednio po
wyładunku, częściowo zamrożono w Chłod­
ni Rybnej.

— Ostatnie dni wystawy fotografiki. Cie­
kawa wystawa fotografiki, mieszcząca się
w Ognisku Polskiej YMCA pod Kamienną
Górą, będzie dostępna dla zwiedzaj!ących
tylko parę dni, do 6 lutego włącznie.

Załóż. 1806 roku

HODOWLE I SKŁADY NASION

Warszawa, ul. Ceglaaa 11

TORUŃSKA

Toruń, dnia 4 lutego 1939 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Pod Orłem - śródmieście
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem — na Mokrem.
Nadwiślańska — Jakubskie Przedm.
Św. Barbary - Chełmińskie Przedm.

Dyżur lekarski Ubezpieczalni Społeczne)
sobota: dr Jasiński, ul. Grudziądzka 37, tel.
26-60 (dyżur od godz. 15 do 8); niedziela:
dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7, tel. 15-10
(dyżur od godz. 8 do 8).

Pogotowie straży pożarne! tel. 12-44 .

Pogotowie ratunkowe teł. 19-91.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego", nl. Mostowa 17. tel. 14-46 .

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Pensjonarka”
As: ,,Kapitan Mollenard"
Mars: ,,Pod żółtą flagą"
Świt: ,,Kłamstwo Krystyny"

t

— Z Teatru Ziemi Pomorskie!. Już (dziś
(sobota) Teatr Ziemi Pomorskiej wystawia
komedię Romana Niewiarowicza p. t. ,,I po
co za,raz tragedia”, rozwiązującą w finezyj­
ny sposób zawsze aktualne zagadnienie:
czy inteligentny mąż powinien być zazdro­
sny o żonę? Obsadę komedio-farsy stano­
wią pp.: Gołaszewska, Ładosiówna, Cybul­
ska, Przysiecka, Strzelecki, Wasilewski, Cy­
bulski, Krzyski, Klejer, Małkowski, Kurył!o
i in. Reżyseria p. Małkowskiej. Komedia
,,I po co zaraz tragedia” zostaje powtórzo­
na na niedzielnym przedstawieniu wieczo­
rowym.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Sobota 4 bm. godz. 20 Toruń: ,,I po oo zaraz

tragedia” — premiera. Niedziela 5 bm.
Toruń: godz. 16 ,,Chory z urojenia”, godz. 20
,,I po co zaraz tragedia”. Poniedziałek 6
bm. godz. 20 Lipno: ,I po oo zaraz tra­
gedia”.

— Z Klubu Polsko-Angielskiego w To­
runiu. W Ub. niedzielę odbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa p. prof. Szczepkow­
skiego posiedzenie zarządu Klubu Polsko­
Angielskiego, na którym omawiano bieżą­
ce sprawy i zagadnienia tej organizacji. M.
in. poruszano sprawę opłat członkowskich,
które pobierane będą tylko przez 7 mie­
sięcy w ciągu roku po l,— zł tak, aby w ()­
kresie urlopowym tj. podczas lata żadne o-

płaty nie były pobierane. Poza tym oma­
wiano kwestię urządzania dotychczaso­
wych zebrań dyskusyjnych w środy co

dwa tygodnie, przy czym dla osiągnięcia
większej wprawy w władaniu językiem an­
gielskim, członkowie Klubu przygotowy­
wać będą sami kilkuminutowe pogadanki,
które wygłaszać będą w czasie wieczorów
dyskusyjnych. W końcu zarząd Klubu zaj­
mował się sprawą dorocznego walnego ze­
brania, które odbędzie się w najbliższym
czasie.

— Restauracja ,,Pud Ortem". Przemiły
ten lokal należy bezwzględnie do najwy­
tworniejszych lokali rozrywkowych naszej
wojewódzkiej stolicy. Tak pod względem
gastronomicznym jak i artystycznym stoi
on na najwyższym poziomie, gdyż nad ca­
łością czuwa dyrektor Cz. Śmigielski, nie

szczędzący kosztów i starań. To też od 1

lutego w nowozaangażowanym rewelacyj­
nym programie artystycznym wystąpią:
Pilar Sirgos — znakomita tancerka hisz­
pańska., Genny i Teddy Sutth — atrakcyjny
polski duet taneczno-akrobatyczny oraz

Tusia Talmari, tancerka charakterystycz­
na. Świetnemu temu zespołowi towarzy­
szy i przygrywa do dancingu sextet orkie­
strowy pod batutą kapelmistrza Plutec-

kiego.

— Ujęcie wybijacza szyb. Swego czasu

donosiliśmy o kradzieży towarów galante­
ryjnych na szkodę p. Czesława Deutscha.

Złodziej po wybicu szyby wystawowej
skradł przedmioty i zbiegł nierozpoznany.
W wyniku dochodzeń policja ustaliła, że

złodziejem tym jest niej. Henryk Lewan­
dowski, zam. w Toruniu, przy ui. Wodocią­
gowej 26. Skradzione rzeczy, policja ode­
brała Lewandowskiemu i zwróciła poszko-
wanemu. Sprawa ,,wybijacza szyb" w nie­
długim czasie znajdzie się na wokandzie
sądu grodzkiego w Toruniu.

— Juiro ,,Łobzowiauie” w Teatrze Żoł­
nierskim. Ciesząca się tak wielkim powo­
dzeniem sztuka ludowa Anczyca p. t. ,,Łob-
zowianie” zostanie powtórzona po raz 4-ty
jutro, w niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 11
w sali kina ,,Mars”. Zespół Teatru Żoł­
nierskiego wystawił tę sztukę bardzo sta­
rannie tak pod względem samej gry, reży­
serii jak i strony muzycznej. Udział w

przedstawieniu bierze pełna orkiestra woj­
skowa pod dyrekcją kapelmistrza p. Pta-

szyńskiego. A zatem: jutro w niedzielę
spotykamy się wszyscy na ,,Łobzowianach”
w Teatrze Żołnierskim o godz. IŁ
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KINO
APOLLO
Krasińskiego 23 Tel.3495

początek o 5,10, 7,10 i 9,15
w niedz. 3,10, 5,10, 7,10 i 9,15

Pzłi w sobotę 4 lutego b. r .

uroczysta premiera!
Przebój sezonu I

Na,jnowsze emocjonujące arcydz’eło
całkowicie w naturalnych barwnych
kolor, reż Williama Keighleya p.t

Dolina gigantów
Wzruszający dramat na tle lasów i paszcz o pełne! nap’ęcla akcji i nie­
zwykłych niespoiykant ch w żadntn firnie epizodach. W elki pożar.
Katastrofa kole(. Załamu nie się mostu nad przepaścią. Wysa­
dzanie tumy dynam. ..Dolina gigantów" to film gigantycz. wrażeń

W rolach głównych:
niezrównany ar’ysta

Charles Bick!ord
urocza

Claire Trevor
i Wayne Morris

Nadprogram piękny dodatek kolorowy p. t

,.Kabaret gwiazd" nain. ty godn.i Kron, Pata

W niedzielą S lutego rb. o godz. 12,30
poranek. Wyświetlany będzie najweselszy
film z udziałem Ireny Dunne p. t (n-1014

,,Radość życia"
Cały parter 25 gr., balkon 50 gr.

Bydgoszcz, dnia 4 lutego I939 r.

KALENDARZYK

Dziś: Andrzej’a Korsini b. w.

Jutro: Agaty, Izydora.
Wschód słońca o godzinie 7.38,
Zachód słońca o godzinie 16.50 .

Stan pogody.
LEKKI MRÓZ.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
w Małopolsce wschodniej oraz na Podolu,
,Wołyniu i w Kieleckiem było po,godnie. Na

pozostałym obszarze kraj!u panowała po­
goda chmurna. Miejscami wystąpił drobny
opad śnieżny. Temperatura o godz. 14 wy­
nosiła od —5 st. w Małopolsce wschodniej
do plus 2 st na zachodzie kraju. Stacje gór­
skie notowały: Kasprowy Wierch —5 st.

przy pogodnym niebie i słabym wietrze pół­
nocno-zachodnim, Pop Iwan -13 st. przy
mglistej pogodzie i umiarkowanym wietrze
zachodnim. Dziś rano w Bydgoszczy lekki
mróz i ostry wiatr.

Termometr wskazywał dziś rano:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 3-5 lutego 1939 r.:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska
2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldzka,.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
o!,warte codziennie od godz. 11 —15, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14 . Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona.

Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie­
rackiego 8. otwarte codziennie od godz. 11
do 14. Stała wystawa darów, obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Biblioteka Nowości T. C. Ł. przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11-13,30 i od 16-19.

Specjalny skład nnt — Bydgoszcz, uL
Gdańska 34.

____

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K. H, Rostworowskiego

Dziś w sobotę o godz. 20-tej odbędzie się
premiera jednej z najpiękniejszych opere­
tek ,,HRABINA MARICA" z muzyką E. Kai-
mana. Udział biorą pp. Mary Gabriel!i, He­
lena Krzywicka, Klara Korowicz, Hanna
Wańska, Kazimierz Dembowski, Marian Do-

moslawski, Edward Kowalczyk, Tadeusz
Kuźmiński, Stefan Lochman i Stanisław
Winezewski.

Balet odtańczy walca i tango układu
Wacława Zwolińskiego, z Wandą Bończa
na czele zespołu. Całość reżysersko opraco­
wał M. Domosławski. Orkiestrę prowadzi K.
Kulecki. Oprawę kostiumowo-dekoracyjną
przygotowały pracownie naszego teatru wg
projektu Przeradzkiej i Jędrzejewskiego.

W niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 16-tej da­
ną będzie wspaniała komedia ,,PAN TO-
PAZ" po cenach zniżonych, wieczorem zaś

powtórzenie operetki ,,HRABINA MARICA".
W poniedziałek 6-go o godz. 20-tej przed­

stawienie komedii w 5-ciu aktach E. Scri­
be’a pt. ,,SZKLANKA WODY" z udziałem

pp. Domańskiej, Koronkiewiczówny, Okoń­
skiej, Kowalczyka, E. Mierzejewskiego i

Malatyńskiego, w reżyserii Al. Rodziewicza
w

Występy Franciszka Brodniewicza
w Teatrze Miejskim.

Dyrekcja Teatru Miejskiego im. K, H.

Rostworowskiego dbająca, ażeby publiczno­
ści teatralnej! naszego miasta dostarczać co­
raz to nowych artystycznych wrażeń orga­
nizuje atrakcyjne występy znakomitego ak­
tora sceny i najpopularniejszego ulubieńca

srebrnego ekranu Fr. Brodniewicza.
Franciszek Brodniewicz wystąpi w na­

szym teatrze w nowej wesołej komedii

,,DAR PORANKA", w której odniósł olbrzy­
mi sukces na scenie Teatru Nowego w

Warszawie.

— Jak pączki — to tylko od Szmeltera.

Najmodniejsza kawiarnia w Bydgoszczy,
UL Gdańska 30. (24520

Czy Bydgoszczy grozi CO PT
Bydgoszcz widziana z Wi!na.

Przed tygodniem bawił na Pomorzu —

i w Bydgoszczy również — wysłannik wi­
leńskiego ,,Słowa" red. Józef Mackiewicz,
który w poruszającym szereg ważnych
spraw ogólnopaństwowych reportażu mówi
również o Bydgoszczy. Mówi rzeczy, o któ­
rych w Bydgoszczy się wie, a o których
trzeba, żeby cała Polska wiedziała.

,,Jadę — pisze Mackiewicz — przez Byd­
goszcz. Miasto robi wrażenie ,,wielkiego
miasta". Ruch, tramwaje, auta, piękne "ma­
chy, gładkie jezdnie, błyszczące neony. 1

tylko 140 tysięcy mieszkańców. Pięknie.
Rankami dymią się fabryki. W kanałach

Brdy drzemią statki, barki transportowe.
Kolejami jadą towary, albo wprost szosą do

Gdyni ciężarowymi autami. - Bydgoszcz
miała lotnisko cywilne i tu się zatrzymvwał
samolot z Warszawy. Potem zniesiono ten

przystanek, gdy interesy poszły gorzej. Dziś

czytam, że wznowiono o to starania, bo w

ostatnich latach rozrost gospodarczy Byd­
goszczy na tyle się podniósł, że komunika­
cja lotnicza jest miastu potrzebna. —Tym­
czasem bydgoszczanie mówią:

— Źle będzie z nami...
Nie rozumiem.
— Czegóż wam jeszcze potrzeba?!
Odpowiadają: ,,COP".
Jeszcze nie rozumiem. Dopiero zaczyna­

ją tłumaczyć. W obecnych czasach rozrost

gospodarczy, przemysłowy poszczególnych
ośrodków w Polsce, podlega swoistej kon­
troli. A w wyniku tej kontroli, w poszcze­
gólnych wypadkach i na poszczególnych te­
renach, wręcz — zahamowaniu. — Proszę
się przenosić do COP. - Ale j:a nie chcę! -

Nie otworzy więc pan fabryki.
Pomorzanin rozczapierza palce: oto nie

pozwolili otworzyć fabryki takiej panu X,
fabryki owakiej panu Y.

Wylicza na tych palcach dalej: takiego
przemysłu, owego zakładu i jeszcze pokrew­
nego przedsiębiorstwa. Tu nie wolno, a tam:

,,prosimy bardzo i udzielamy wszelkiego
poparcia". — Bywa, że dotyczy to tylko
pewnej kategorii wytwórczości, bywa w nie­
których miejscowościach, że wszystkich,
albo bardzo wielu. To też dzielnice o starej
tradycji gospodarczej, stojące właśnie na

progu po-kryzysowej, nowej ery ekspansji,
bardzo są z tego niezadowolone. Bydgoszcz
zostanie ograniczona w swych zapędach
przemysłowych, nie ma co gadać, zapewne
nie dostanie przystanku lotniczego...

COP powstaje więc też kosztem innych
dzielnic. Ale zaproszony na bankiet pane-
girzysta, napisze naturalnie, że: ,,za do­
tknięciem różdżki czarodziejskiej..."

Może ta prawda o Bydgoszczy i o całych
ziemiach zachodnich — przez Wilno — do­
trze do Warszawy? Oby!

loki( wiejska samie sie li tea,m Msosliiego.

Przedstawienia popularne w Teatrze

Miejskim w Bydgoszczy, organizowane
przez Inspektorat Szkolny cieszą się zawsze

dużym powodzeniem, ale rekord pobiła im­
preza ostatnia: wystawienie operetki ,,Kry,
sia Leśniczanka".

Przedstawienie ogłoszono na 5. II. Na

płynęło tyle zgłoszeń, że nie tylko na ten

dzień biletów zabrakło, ale zamówiono dru­
gie przedstawienie na 12. 2 . i to się okazało
— wobec zapotrzebowań na bilety — niewy­
starczające.

Inspektorat organizuje więc trzecie przed­
stawienie ,,Krysi Leśniczanki" _- w dniu
5 marca br. o godz. 12,15 na tych samych
warunkach, które ze strony Inspektoratu
Szkolnego podano do wiadomości -m . kier,
szkól w pow. bydgoskim, szubińskim i wy­
rzyskim.

Na powodzenie to wpływa Wiele czynni­
ków: noparcie Drasv. pewność, że wybrane
sztuki będą odpowiadały ludności wiejskiej,
chęć zobaczenia teatru zawodowego ,,praw-

’

dziwego teatru" — jak mówi młodzież wiej­
ska, ale bodajże jednym z najważniej!szych
czynników — to stosunek artystów do wi
dzów, przybyłych na popularne przedsta­
wienia z okolicznych powiatów.

Stosunek ten jest zawsze tak serdeczny,
gra tak szczera, że od pierwszych popular­
nych przedstawień widzowie darzą grają­
cych prawdziwą sympatią i nie szczędzą o-

klasków, a we wspomnieniach o teatrze —

słów uznania.
Dowodem — jak przedstawienia te po­

ciągają ludność wiejsk" — niech będzie
fakt, że do teatru przyjeżdżają wycieczki z

najdalszych miejscowości powiatu bydgo­
skiego (np. Sokole, Kuźnicy, Sitowca, Mąko­
warska), powiatu szubińskiego (Sipiory. Dę-
bogóra, Mamlicz), wreszcie powiatu wyrzy­
skiego (Falmierowa, Witrogoszcz wieś itd.).

Ogółem na ,,Krysię Leśniczankę" zgło­
szono około 69 wycieczek, prz^ czym wiele
z nich ma do stacji kolejówej 6i-12 km, a

kpleją jadą do 60 km w jedną stronę.

Surowe kary za splądrowanie strychów.
Ban(ia złodzieś-spec ałistów przed sadem.

Przed niedawnym czasem udało się poli­
cj!i bydgoskiej zlikwidować cała bandę wła­
mywaczy i złodziei, którzy byli postrachem
gospodyń. Wyspecjalizowali się oni bowiem
w dziedzinie włamań do strychów i doko­
nywali kradzieży wówczas, gdy gospodynie
miały porozwieszaną bieliznę na strychu.
Jak wielkie było ich zmartwienie, gdy po
całodziennej ciężkiej pracy zastały strych
pusty, ogołocony z bielizny. Na czele szajki
złodziei zlikwidowanej przez polic’” stał

niejaki Roman Miś, liczący dopiero lat

ośmnaście, a dalszymi członkami tej bandy
byli 22-letni Józef Musiał i 26-letni Leon
Libera z Bydgoszczy. Trójka ta odpowiada­
ła onegdaj przed Sądem Grodzkim a wraz

z tymi złodziejami zasiedli na ławie oskar­
żonych pod zarzutem paserstwa 45-letnia
Franciszka Stołowska (Dwernickiego 2), 48-

letnią Joanna Daszkiewicz (Śniadeckich 47),
23-letnia Maria Zaleska (Szczecińska 10) i
27-letni Edmund Woj:ewódzki (Szczecińska
nr 10).

Złodzieje wlamali się m. in. do strychu
w domu przy ul. Pomorskiej 7, skąd na

szkodę p. Wandy Springer zabrali kosz z

bielizną wartości 150 zł, dalej ze strychu
domu przy ul. Jackowskiego 15 na szkodę
Władysławy Bloch, większą ilość bielizny.
Oskarżeni przed sądem tłumaczyli się wy­
krętnie. Sąd w wyniku rozprawy skaza! Ro­
mana Misia na półtora roku więzienia, Jó­
zefa Musiała na 1 rok i 4 miesiące więzie­
nia a Leona Liberę na 1 rok i 10 miesięcy
więzienia. Skazani zostali za paserstwo Ed­
mund Wojewódzki i Maria Zaleska po 8
miesięcy więzienia a Daszkiewicz i Stołow­
ska po 6 miesięcy więzienia.

Wieczór karnawałowy handlowców.

Wieczory karnawałowe Pomorskiego Zw.
Pracowników Handlowych w Bydgoszczy,
urządzane rokrocznie, przeszły już do tra­
dycji. Świetna organizacja, doborowe to­
warzystwo, wzmocniona ,,rapezentacyjna”
orkiestra, piękna dekoracja fcal i inne ce­
chy, wyrobiły zabawom wspo(mnianej orga­
nizacji najlepszą renomę. sobotę 4 lu­
tego odbędzie się w salach Rfesursy Kupiec­
kiej wielki wieczór karnawałowy. Zapro­
szenia już się wysyła. Informacji udziela

wzgl. dalsze zaproszenia roisyła wicepre­
zes p. Kwiatkowski (w firmia Molenda), ul.
Gdańska 11, tel. 2192.

- Dyrekcja Angielskich Kitrsów w gimn.
Kopernika podaje do wiadomości, że przyj­
muje się jeszcze zapisy ni początkowy
kurs angielskiego. Zaznacza się, że jest to

ostatni kurs, organizowany w bieżącym ro­
ku szkolnym. Przyjmuje się również je-
zcze zapisy na kursy: średni, wyższy i na

korespondencję handlową. Sekretariat ot­
warty codziennie od 6—8 wieczorem. (n835

Rewelacyjna książka
którą każdy dbający o swoje zdrowie wi­
nien nabyć niezwłocznie, to dzieło Mariana

Lamejdy pt. ,,Przedłużanie życia”, traktu­
jąca o wpływie witamin na zdrowie i życie
człowieka, o racjonalnym odżywianiu się
celem zachowania czerstwości i zdrowia.
Recepty potraw witaminowych. Już kilka
dni po wydaniu rozeszło się 25 tysięcy eg­
zemplarzy. Korzystajcie więc z okazji na­
bycia tej książki, którą w ograniczonej
ilości posiada na składzie Poznańska Agen­
cja Dziennikarska — Poznań 3, Chełmoń­
skiego 15. Cena zł 5 z przesyłką. Wysyła­
my za zaliczeniem lub po nadesłaniu znacz­
kami. (30

— Uwaga, miłośnicy zabawy! Chcąc do­
brze i wesoło zabawić się, należy w sobotę
4 bm. przybyć na zabawę sportowców K. S.
,,Brda”, która odbędzie się w pięknie ude­
korowanych salach ,,Starej Bydgoszczy”
(Wicherta). Przygrywa pełen werwy arty­
styczny zespół ,,Miki-Jazz-Boy’s”. Staropol­
ski humor i dobrane towarzystwo daje gwa­
rancję miłego spędzenia wieczoru karnawa­
łowego. A więc, w sobotę u Wicherta! (n953

OPIE RZCHNIECIU
i ODMROŻENIU

ZAPOBIEGA

Hlnlatut’liL

Syn dziennikarza.

Wiadomo, że dziedziczność objawia
się w różnych formach. W skłonnościach
do chorób i nałogów, ale i w inteligencji
i talencie.

Dowód tej prawdy znalazł niedawno
w szkole pewien nauczyciel, w którego
klasie uczył się pomiędzy innymi syn
dziennikarza.

Nauczyciel, chcąc przekonać się, czy
i w jakiej mierze posiadł uczeń niełatwą
sztukę definiowania (określania) zjawisk
i przedmiotów, pyta go:

— Powiedz mi, chłopcze, co to jest
igła?

- Igła to jest surowiec — odpowiada
uczeń.

—Jak to, przecież to jest już wytwór.
- Nie dla wszystkich.
— Może wytłumaczysz mi to jaśniej!
- Tak jest, proszę pana nauczyciela.

Igła jest surowcem, s którego robi się
widły.

Tomasz.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W
niedzielę, dnia 5 bm. o godz. 10,30 odprawi
się w kaplicy św Floriana nabożeństwo z

kazaniem dla głuchoniemych. O godz. 17
zebranie miesięczne w lokalu zebrań przy
ul. Jagiellońskiej.

—- Zwracamy nwagę na ogłoszenie w

dzisiejszym numerze naszego pisma p. Z .

Wiśniewskiego, który otworzył przy ulicy
Dworcowej 27 skład rowerów, wózków dzie­
cięcych oraz wszelkich części zapasowych.
Jednocześnie będzie też prowadzić warsztat

reperacyjny, zatrudniając najlepsze siły fa­
chowe. Gdy jeszcze dodamy, że i towar bę­
dzie w jak najlepszym gatunku i dużym
wyborze, to chyba, już możemy śmiało po­
lecić i życzyć powodzenia tej czysto polsko-
chrześcijańskiej placówce.

— Komitet Niesienia Pomocy Biednym
parafii św. Trójcy urządza wielką wentą
karnawałową, która odbędzie się we wtorek
7 lutego br. o godz. 17 w salach Resursy
Kupieckiej, na którą wszystkich serdecznie

zaprasza. Moc niespodzianek, orkiestra
i znakomite bufety. Wstęp — dobrowolne
datki.

— Od nowego półrocza wzorowe przed­
szkole znanej autorki bajek Marii Borunio-

wej przyj,muje zapisy dzieci od lat 3-’7.
Wysoki poziom programu. Znaj’omość du­
szy dziecka, opieka macierzyńska. Zapisy
do godz. 16, Jagiellońska 24. (n315

— Dyrekcja Rządowych Kursów Francu­
skich w gimn. Kopernika podaje do wiado-
mości, że przyjmuje się jeszcze zapisy na

kursy francuskie i to na kurs początkowy,
elementarny, średni — gramatyki i wyższy
literatury i korespondencji handlowej. Ab­
solwenci kursu wyższego otrzymują dyplo­
my, wystawione przez konsulat francuskL
Kurs pomocniczy dla młodzieży szkolnej.
Organizuje się nowy kurs początkowy języ­
ka francuskiego dla młodzieży szkolnej.
Warunki na kursach francuskich bardzo

przystępne. Zapisy przyjmuje sekretariat w

gimn. Kopernika codziennie od 6-8 wie­
czorem. (n838

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład ,ażdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1939 i,
Odjazd pot, z Bydgosztzy w niedz. i Sw’e?a dni

Koronowa 8.10, 11.05 14 .00 , 17 .001 SOJO
Wierzchucina 10.25, 21.30.

Odjazd z Koronowa do Bydgoazezy: 6.2S. 7SC.
10.30 . 14.10 . 18.20. 20 20. 8 y

w dni powszednie doi

Koranowa 8.10, 110. , 12 30’t, 14.00, 17.00, 28.18.
Wlerzehneloa tl.45ł. 13 .304, 15.30”, Ż9.S57 .

Odlazd z koronowa do Bydgoszczy: 6.60” . OS
/SO, 1030, 14 10, 18.20 .

Objaśnienie ranków: ’ Pociągi kursują w środy
soboty, ’f Pociągi kursują w soboty. Pociągi kursaitg

w poniedziałki, wtorki, czwartki i płatki. : 17233
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Czyn godny naśladowania.

Z okazji zbiórki na Fundusz Szkolnictwa
Polskiego Zagranicą opodatkował się p.
Ignacy Wćgner, właśc. ,,Pogotowia Krawiec­
kiego", Sienkiewicza 39 (tel. 1405) w ten

sposób, źe 20% wpływów w warsztacie (w
czasie od 6-11 hm.) przeznacza p. Wesmer
na szkolnictwo polskie zagranicą. W tym
samym tygodniu ceny za prace powierzone
p. Wegnerowi będą specjalnie obniżone.

Osiągniętą na ten cel kwotę poda p. W .

do wiadomości najpóźniej do 20 bm.
P. W. wzyWa innych rzemieślników do

pójścia w jego ślady.

tgaiaria, grypa a chinina.

Epidemia malarii nawiedza jeszcze wiel­
kie obszary ziemi. W dawniejszych cza­
sach jednak zasięg tej groźnej epidemii był
znacznie większy i spotykało się malarię
w krajach, w których obecnie prawie w

ogóle nie powraca. I tak pod koniec XVII
wieku na polu zwalczania tej choroby zdo­
bywał laury we Francji i Anglii niejaki
Robert Ta!bor, dzięki temu, iż przy pomocy
odkrytego przez niego środka ,,Arcanum”
udało się pokonać zwycięsko chorobę. Po

wyleczeniu króla angielskiego Karola II,
który przez cztery dni miał wysoką tempe­
raturę, w uznaniu zasługi wyleczenia w

krótkim czasie tej choroby pasowany został

przez króla w 1678 r. na rycerza. Wielką
sensację wywołało później zjawienie się Tal-
bora we Francji i na dworze króla francu­
skiego. gdzie wyleczył syna Ludwika XVI i

cały szereg wybitnych osobistości, jak księ­
cia burgońskiego, księcia Anżu, hr. Barry
i madame de Coligny. Wskutek tego Lu­
dwik XVI wydał polecenie wykupienia od
Talbora tajemniczego i tak skutecznego
środka, a siostrzenica króla Ludwika Luiza
Orleańska; późniejsza królowa hiszpańska
mianowała Talbora swym lekarzem nadwor­
nym. Jak się okazało, środek MArcanum”

był niczym innym jak preparatem chininy.
Kora chiny dzięki temu zyskała w szyb­
kim czasie wielki rozgłos. I dziś jeszcze
kora tego drzewa, a w szczególności jego
izolowany ekstrakt chininę używa się jako
najbardziej skuteczny środek, celem prze
cśwdziałania gorączce i malarii.

Poza doniosłym znaczeniem chininy jako
skutecznego środka przeciwko małarii i go­
rączce wysuwa sie ona ostatnio na czoło,
ponieważ posiada szczególne właściwości za­
pobiegania grypie i influencie w sposób
bardzo skuteczny, co i w naszej połaci kra­
ju ma bardzo doniosłe znaczenie. Znako­
mici uczeni jak prof. Spitta, prof. Berger,
prof. Laubenheimer są zdecydowanymi zwo­
lennikami stosowania chininy, celem zapo­
biegania grypie i influencie. Dzienna daw­
ka 0,2 grama najzupełniej wystarcza, ażeby
skutecznie zapobiec tym przykrym choro­
bom. (Gr. D. nr 22) (rillO

- Pieczenia ciasta w piekarniku, we

wtorek, dnia 7 lutego 1939 r. o godz. 10-tej
rano w sklepie gazowni, ul. Gdańska 37.

- Przypominamy, że tradycyjny bal Le­
gionowy pod protektoratem pana wojewody
pomorskiego, Raczkiewicza, inspektora ar­
mii gen. Bortnowskiego oraz dowódcy okrę­
gu korpusu p. generała Karaszewicza-Toka-
rzewskiego, odbędzie się dnia 11 lutego br.
w salonach kasyna pułku ,,Dzieci Bydgo­
skich" przy ul. Marszalka Focha 27. Począ­
tek zabawy o godz. 21 -ej, W razie nieotrzy­
mania zaproszenia w najbliższych dniach

prosimy zwracać się do sekretariatu Bydgo­
skiego Oddz. Związku Legionistów Polskich
— telefon 2473.

PI5M0 POŚWICCONS SPRAWOM GOSPODARCZYM, SPOŁECZNYM I KULTURALNYM WSI

,,POLSKA NIWA" ukazuje się obecnie regularnie trzy razy w tygodniu
(na wtorek, czwartek i niedzielę).

Prenumerata miesięczna tylko 95 groszy. — Pojedynczy egzemplarz 10 gr.
Urzędy pocztowe oraz listonosze przyjmuję jeszcze zamówienia na luty br.
,,POLSKA NIWA" wychodzi nakładem Wydawnictwa: ,,Dziennik Bydgo­

ski" — drukiem zakładów graficznych: Drukarnia Bydgoska S. A., Bydgoszcz,
ul. Poznańska nr 12-14 (Telefon zbiorowy 2650).

Numery okazowe ,,Polskiej Niwy” wysyłamy na żądanie bezpłatnie.

Młodzież pracująca przy stole obrad.

Z walnego zebrania Kola ZMP Jedność".

W ostatnich dniach stycznia br. odbyło
się _

w Bydgoszczy walne zebranie Koła
Związku Młodzieży Pracującej ,,Jedność".

Jest to organizacja młodzieży, do której
należą zarówno młodzi robotnicy, rzemieśl­
nicy oraz młodzi pracownicy umysłowi —

obojga płci.
ŻMP Jedność jest organizacją o charak­

terze katolickim, lecz społecznie radykał,
nym, za swój odpowiednik polityczny uzna-

je ona Stronnictwo Pracy.
Kola ,,Jedności" są licznie rozsiane prze­

ważnie w trzech zachodnich wojewódz­
twach Polski. Choć nie brak ich również w

woj. łódzkim, kieleckim i warszawskim.
Koło bydgoskie istnieje od wielu już lat.

Obecnie liczy około 60 członków.
Walne zebranie otworzył p. Jasiński. Na

marszałka zebrania wybrano prezesa Zwią­
zku red.’ Felczaka, który powołał do prezy­
dium mec. Trzebińskiego i radnego Konar-

skiego, na sekretarza zaś p. Lewandowskie­
go. Następnie ciekawy referat wygłosił p. E .

Hemmerling z Kcyni. Omówił on życie dzi­
siejszej młodzieży, jej tęsknoty i punkt pa­
trzenia na świat Referent, j!ako sam młody

mówił to co czuje i to co myśli wobec dzi­
siejszej rzeczywistości. Spostrzeżenia te nie

usposabiają do optymizmu.
Sprawozdania w imieniu ustępującego

zarządu złożyli p. Jasiński i p. Wawrzynia-
kńwna.

Uczestnicy walnego zebrania przyj!ęli je
do wiadomości, udzielając pokwitowania za­
rządowi.

Nowy zarząd wybrano w następującym
składzie: prezes: Jasiński, sekretarz Le­
wandowski, skarbnik Wawrzyniakówna,
członkowie zarządu: St Rybicka 1 St. Mi­
kołajczak.

Do komisji rewizyjnej powołano pp.: St.
Kubiakównę, Śpiewakowskiego i Florkow-

skiego,
Poza tym dokonano wyboru delegatów na

zjazdy organizacyj!ne.
Na zakończenie obrad nowemu zarządo­

wi złożyli życzenia: mec. Trzebiński, radny
Konarski, red. Felczak: w imieniu zarządu
głównego, redakcji Dziennika Bydgoskiego
oraz red. Teski, prezes koła Str. Pracy na

Szwederowie — Drężewski, prezes okręgo­
wy Błaszak i wielu innych.

— Zarząd Bydgoskiego Oddziału Pol­
skiego Związku Hodowców Psów Basowych
podaję do wiadomości, że z.ebranie ogólne
członków ś sympatyków odbędzie .się we

wtorek, dnia 7 lutego o godz. 19 w Liceum

Rolniczym koło Bernardynów. Na porządku
dziennym referaty i dyskusje z zakresu ho­
dowli i utrzymania psów, wyszkolenie psa i

wystawa psów w Bydgoszczy itp.
— Nowy zarząd Tow. Hodowców Kanar­

ków. Tow. hodowców kanarków ,,Trel" w

Bydgoszczy na ostatnim walnym zebraniu

wybrało- nowy zarząd. Do zarządu weszli
pp.: Grzonkowski — prezes, Fryckowski —

wiceprezes, Gościński — sekretarz, Janu­
szewski - zastępca sekretarza i Kurnikow-
ski — skarbnik. Komisję rewizyjną tworzą
pp.: Wawrzyniak, Gadomski i Welke. Naj­
bliższe zebranie odbędzie się 11 lutego o

godz, 18 w lokalu p. Apolonii Rutkowskiej,
ul. Grunwaldzka 33, O udział w zebraniu
miłośników kanarków prosi nowy zarząd.

— Związek Pań Domu Oddział w Byd­
goszczy urządza w marcu br. swą doroczną
wystawę gospodarczą, która potrwa od
5-12 marca. Firmy polskie zainteresowane
w tej sprawie proszone są o zgłaszanie się
do kancelarii przy ul. Gdańskiej 30, czynnej
w poniedziałki, wtorki i czwartki od 17—19
godz. Telefon 2292. (nl016

— Młodzi fryzjerzy zapraszają... W nie­
dzielę 5 lutego w pięknie udekorowanych
salach Resursy Kupieckiej będzie rojno i

gwarno. Bawią się ,,Młodzi Fryzjerzy". Do­
bra orkiestra oraz liczne niespodzianki za­
pewnią każdemu miłą zabawę. Premiowane
będą najpiękniejsze balowe fryzury, taniec
z balonikami, walc serpentynowy itd.

— Obuwnicy zapraszają na zakończenie
karnawału w niedziele 19 lutego w salach

Resursy Kupieckiej. Staranni gospodarze
zapewniają miłym gościom moc atrakcji,
doborową orkiestrę i pięknie udekorowaną
salę. Prosimy pamiętać o naszym balu. (933

\Todpatnone.. Podsłuchane...

Karnawał i grypa.

; Aktualne migawki z terenu bydgoskiego.
| Te dwa słowa, jak dwa natrętne bąki,
= brzęczą nam teraz w uszach: ,,Karnawał i
= grypa", ,,grypa i karnawał"... Nie wiadomo,
i co należy uznać za większy dopust Boży,
;na ludzi: grypę czy karnawał. Gdyby prze­
prowadzić głosowanie, większość pań orze­
=kłaby, że gorszą jest grypa, większość pa­
=nów — że karnawał. Każdy wie, co go boli.

,’k
; Grypa i karnawał — dwie tak odrębne
=izeczy mają jednak ze sobą dużo cech
= wspólnych. Na grypę się pije — na karna­
=wał też. Od grypy bolą kości, od karnawału
= też. Przy grypie bierze się na poty, w kar-
; nawale też. Grypa kosztuje, karnawał jesz-
; cze więcej. Grypa jest połączona z gorączką,
:karnawał też wywołuje gorączkę. Przy gry­
;pie się leży, podczas karnawału też się upa­
;da. Grypa wywołuj;e przykre następstwa, w

i karnawale też niej;eden się zaręcza.
= Poza tym grypa wpływa na wzrost sza’
:łeństwa karnawałowego. Jedni się bawią,
;bo już są po grypie, inni — bo jeszcze chc_a
;się nabawić (grypy).
: =k
= W ciągu miesiąca trwania karnawału w

jBydgoszczy zużyto: 127 kilometrów serpen­
;tyn, 137,5 kg pudru, 58,3 kg szminki do ust,
= 55 hektolitrów perfum, 12 m nowego jedwa-
= biu, 37 kg krochmalu, 535 hl czystej i 5 wa­
=gonów blichtru. Nie wierzycie? Zliczcie
= sami.
! ’k
f - Dlaczego teraz ludzie przychodzą na

Śzabawy znacznie trzeźwiejsi?
1 — Nie wiesz? Przecież zniesiono ,,bącz-
! ki"_

= - Każdy bal to fermentacja.
i -???
| - Panowie szukają owoców zakazanych,
= podlewają je winem a z tego wychodzą -,

= kwasy.
= ’k
| — Podobno muzeum miejskie zbogacł
|się wkrótce o nowe zbiory.
= — Mianowicie?
= — Pewien lokal dancingowy zamierza o-

= fiarować muzeum zbiór autografów naj­
=wybitniejszych osobistości bydgoskich wraz

= z rachunkami.

= — Lekarzom się dobrze powodzi przy ta-

= kiej epidemii grypy...
= - Ee, gdzietam! Restauratorom znacz­
=nie lepiej’,..

k
| - Widziałeś? Ten ...hp... z grypą przy­
=szedł na zabawę. Hp. . .

| — No, i co? Hp... Ładna? hp... Blondyn­
!ka czy... hp... brunetka?

= ’k
| — Zygmunt zalał się wczoraj na termo-

I metr...

1 -Jak?
2 — Na termometr. Kelner go niósł- pod
5 pachą.

’k
5 — Kazik dostał za taniec z tą blondynką
§oklaski.
| —On?

_ ,

2 —wdomu.Odżony.
=k

= Zdaje się, że tegoroczny karnawał cierpi
|na grypę...
- Kamil.

(n) Zeszłej soboty od samego rana poli­
cjanci przeprowadzali w całym mieście u-

rządową lustrację kiosków i straganów z

gazetami, zatrzymywali ulicznych sprze­
dawców czasopism a nawet żadnej przesył­
ki na dworzec autobusowy nie przepuścili
nie obejrzawszy jej dokładnie.

— Czego szukano? Czy może gdańskiego
,,Vorposten", który właśnie w dniu tym od­
danie Polsce Pomorza bez plebiscytu na­
zwał ,,bezprawiem"? — A może miano pole­
cenie skonfiskować berliński czołowy organ
wVoelkischer Beobachter" za to, że w prze­
de dniu odwiedzin Ribbentropa w Warsza­
wie zamieścił idiotyczną fotografię j!akiejś
niemieckiej mapy, na której

OKROJONO POLSKIE POMĆRZE

w ten sposób, że cały powiat morski i przy­
ległe ziemie kaszubskie aż daleko za

Gdańsk połączono z terytorium niemiec­
kim? Nie, szukano w tym dniu trzeciego nu­
meru okazowego bydgoskiej ,,Polskie Niwy"
która pod artykulikiem o tępieniu polsko­
ści na Mazurach dopisała mało pochlebne
uwagi o niewymienionych d-mlomątach ob­
chodzących 5-lecie ,,przyjaźni" niemiecko­
polskiej, w czym władze sprawujące ną mo­
cy nowego dekretu nadzór nad prasą dopa­
trzyły się zarówno ,,zniewagi władz" jak i

(zbrodni
z paragrafu o ochronie państwa.

Władze, całkiem słusznie, nie mogą dopu­
ścić do zakłócenia sąsiedzkich stosunków.

Jest zatem pożądane, aby i prasa niemiec­
ka, zwłaszcza ta z za kordonu, w tysiącach
egzemplarzy bez przeszkód kolportowana w

Polsce, nałożyła sobie wędzidła, Przyslowio
wa cierpliwość polska ma bowiem swoje
granice! W ciągu ubiegłego roku niepoha­
mowany gdański ,,Vorposten", mający wy­
pisane w nagłówku hasło powrotu do Rze.

szy (,,Zurfick zum Reich") został, o ile nas

pamięć nie zawodzi, skonfiskowany na Po­
morzu raptem dwa razy, natomiast policja
w ,,wolnym mieście" zdążyła w tym okresie

ZAJĄĆ DZIENNIKI POLSKIE

W 155 PRZYPADKACH,
W mieście nie znaleziono wielu egzem­

plarzy ,,Niwy", bo to pismo głównie dla wsi
jest przeznaczone, ale zainteresowanie
wzrosło i zewsząd zaczęły do redakcji na­
pływać zapytania. Trzeba też nie zapomnieć
o tym, że mimo przemysłowego charakteru

Bydgoszczy, pa trzech przedmieściach ist­
nieją od lat Kółka Rolnicze: w Rupienicy
(skupiające przeważnie matorolnvch z Pod­
karpacia), w Jachcicach — założone przez
śp. Jana hr. BnińskiegO, gdzie na poświęcę
niu sztandaru pito szampana szklankami

od grodziskiego piwa (szlachta fundowała,
bo za żyto wtedy płacono dwadzieścia a nie

,,głupie" siedem złotych!); trzecie zaś Kółko
Rolnicze istnieje w Czyżkówku, gdzie o-

prócz drobnych rolników należą do organi­
zacji ogrodnicy uprawiający najlepsze wa­
rzywa. Dla kółkowców ta nowa gazetka
,,POLSKA NIWA" JEST MIŁYM GOŚCIEM,
nie mniejsze budzi ona zainteresowanie
wśród działkowców ogródkarzy, pszczelarzy
oraz hodowców drobiu, gołębi, królików itp.
zwierzątek pożytecznych.

Jeden z gawędziarzy, pisujących w

wspomnian!ej ,,Niwie" pod pseudonimem
Skoczybruzdy, wypytywany dlaczego przez
nierozważne uwagi o dyplomatach naraził
młode pismo na konfiskatę, odpowiedział
z rozbrajającą szczerością:

— Żałuję, że nie jestem psem... Psy ma­
ją nad człowiekiem tę znakomitą wyższość,
że nie mogą udawać.

Radzimy czytelnikom zainteresować się
bliżej tą... byczą ,,Niwą" i żądać jej w kio­
skach albo zaabonować w redakcii na ulicy
Poznańskiej (w ,,Dzienniku Bydgoskim").
Pismo wychodzi trzy razy w tygodniu i
jest najtańsze ze wszystkich, bo kosztuje na

cały miesiąc tylko 95 groszy.
W roku 1940 projektowana jest w Byd­

goszczy
DRUGA POMORSKA WYSTAWA

ROLNICTWA I PRZEMYSŁU.

Druga dlatego, że pierwsza odbvła sie latem
1925 roku w Grudziądzu. Tamta była skrom­
nym pokazem 421 firm i znanych hodow­
ców, — ta wykazać ma nasz cały dorobek

gospodarczy i kulturalny w 20 latach po
powrocie Bydgoszczy, ziemi nadnoteckiej i
Pomorza do Macierzy. Grudz’fdz miał do

dyspozycji teren parkowy, 160.000 kwadrato­
wych metrów, na którym wybudował 20

małych pawilonów, restaurację wystawową,
pawilon muzyczny, fontannę świetlną, kil­

kanaście kiosków i stoiska dla koni, krów,
trzody chlewnej, maszyn rolniczych pod go­
łym niebem. Rzemiosło ulokowano w przy­
ległych budynkach szkolnych. Bydgoszcz
rezerwuje dla wystawy 85.000 kwadrato­
wych metrów wzdłuż uiic: Królowej: Jadwi­
gi, Rejtana i Langiewicza, aż do dworca,
razem z bulwarem nad Brdą i stawem kolo

cegielni. Ogródki działkowe na tym terenie

już usunięto, teraz umacniam. skarpy. Dru­
ga część wystawy, między ulicą Kordeckie­
,go, Św. Trójcy, Miedzą i Doliną, może na

210.000 kw. m rozbudować się jeszcze lepiej,
mając nadto do dyspozycji okazały gmach
Szkoły Przemysłowej, dawną salę Patzera i

szkołę powszechną na ul. Kordeckiego. Tyl­
ko, raźno do dzieła, panowie!

Za szesnaście miesięcy, najpóźniej w po­
łowie czerwca 1940, powinno nastąpić uro­
czyste otwarcie wystawy. (Dobrze jest pla­
nować, kiedy komitet się nie zawiązał, re­
choce chochlik).

Na wyraźno życzenie pewnego pana,
ośmielonego dekretem prasowym, rzucamy
na ekran jako ,,ostatni numer" naszego
programu, ciekawe

SPROSTOWANIE.
Autor notatki o mnie, w rozmowie ze

mną dopytywał się o moj!e sprawy. Roz­
mowę tę wykorzystał do napisania mi­
gawki o mnie. Cierpiąc na głuchotę —

treść rozmowy ze mną przekręcił.
Stwierdzam to, że podane w felietonie

fakty dotyczące mojej osoby są wyssane
z palca.

Astrobiolog.
Pod sprostowaniem byt taki dopisek;

Autor nie podał w felietonie mego nazwi­
ska. Wszyscy jednak wiedzą o kogo chodzi.

Gdyby Panowie sprostowanie moje umie­
ścili z jakimkolwiek komentarzem — spra­
wę skierują do sądu i nie będę żałował pie­
niędzy, aby wreszcie ukarano szydercę..."

Cierpliwości, aniele!
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I

Niewidomi, którzy... widzq.

Bydgoszcz, w lutym.
Gdyby nie pewna nieśmiałość ruchów i

laseczka, stukająca lekko w krawędź chod­
nika, nie wiedziałbyś, że właśnie minęła
cię kobieta niewidoma, wdająca sie do swo­
jej pracy codziennej tak jak ty - zawsze

spieszący się przechodniu wielkiego mia­
sta. Za nią idzie druga i trzecia para ko­
biet bez lasek, ale zwartych ze sobą ra­
mię w ramię z tą dziwną pewnością, którą
tak często podziwiamy u niewidomych.

Ile razy w godzinach porannych spoty­
kam te kobiety wesoło ze sobą rozmawia­
jące i spoglądam w ich twarze skupione, a

jednak pogodne, tyle razy doznaję jakby u-

czucia wstydu, że ja — człowiek widzący,
młody i zdrowy — nie zdobywam się na tę
pogodę ducha, którą spotykam na twa­
rzach kobiet... niewidomych.

Ale i inne niepokoją mnie spostrzeże­
nia. Bo jakże... przy całej prostocie i
skromności ubioru towarzyszek mojej co­
dziennej drogi widzę subtelną wprawdzie,
ale jakże charakterystyczną Kokieteryjność
w noszeniu berecika czy kapelusika, szala,
spinki, czy też innej drobnej ozdoby stroju
kobiecego. Skąd — pytam się — czerń
niewidome to niewysłowione wyczucie e-

stetyczne, które im każę poprawić włosy
Inb drobny szczegół odzieży, gdy czują na

sobie wzrok człowieka widzącego.
Pewnego dnia stałem - tak mi się zda­

wało — w obliczu niechybnej katastrofy.
Moja codzienna towarzyszka drogi - owa

niewidoma z laseczka — miała właśnie

przechodzić przez skrzyżowanie ulic, gdy
samochód w ostatniej chwili z ogromną
szybkością skręcił w bok i tuż... tuż przed
niewidomą.. Doskoczyłem i w szalonej
trwodze schwyciłem kobietę za ramię.

— Pani wybaczy... ale —

— Dziękuję panu! Śnieg przeszkadza...
powinnam była więcej uważać!

— Już panią odprowadzę — bardzo się
przestraszyłem.

— Dziękuję panu! Jaki pan dobry!
— Skąd pani wie — że ja jestem dobry?
— Czyż nie dobry ten, który kobietę nie­

widomą uratował przed śmiercią na ulicy?
— Ale chodźmy dalej na chodnik... Ja pa­
na znam...!

— Pani mnie zna? Przecież pani nie
widzi. Pani mnie nigdy nie widziała, nig­
dy ze mną nie rozmawiała!

— Ja pana nigdy nie widziałam, nigdy
z panem nie rozmawiałam — to prawda/..
a jednak poznałabym pana zawsze i wszę­
dzie... po odgłosie kroków, po głosie... no i
tak w ogóle — ja tego nie umiem panu wy­
tłumaczyć... Otóż i schronisko. Do widze­
nia panu!

— Do widzenia pani!
Ilekroć mijam na ulicach miasta niewi­

dome kobiety, dzwonią mi \y uszach te

dziwne słowa: no i w ogóle, nie umiem pa­
nu tego wytłumaczyć!

Wiedziałem o tym, że niewidome kobie­
ty wykonują różne prace z we!ny, trzciny,
rafii i korzeni ryżowych. Postanowiłem za­
mówić sobie potrzebne mi zresztą ciepłe
rękawiczki i szal i przy tej sposobności
zobacz.yć, jak mieszkają, żyją i pracują
niewidome.

Stoję przed pięknym narożnikowym do­
mem ze skromnym napisem: Schronisko
dla Niewidomych. Chłopcy wracający ze

szkoły zdejmują czapki: oto 1 krzyż, umie­
szczony przed dużym witrażem kapliczki
Schroniska..

Otwiera kobieta... niewidoma. Wyrażam
swoje życzenie i — jakby to była najzwyk­
lejsza rzecz na świecie — prowadzi mnie
ta kobieta niewidoma po długich koryta­
rzach gmachu. Nam naprzeciw idzie — nu­
cąc jakąś smutną piosenkę — młoda nie­
. widoma z dużą grubą książką pod ręką.

Stoję bezradnie. Nie wiem jak postąpić,
by uniknąć zderzenia.

Lecz nie nastąpiło. Niewidoma podnio­
s!ą tylko lekko — jakby nadsłuchując -

głowę i minęła nas szybkim krokiem.
Wciąż jeszcze pod wrażeniem niesamowi­

tych dla mnie zjawisk, rozglądam się cie­
kawie po pokoju, do którego mnie zapro­
wadziła niewidoma przewodniczka. Dwa

łóżka, szafy, robótki rozłożone na stole, fo­
tele koszykowe z poduszkami, firanki na

oknach, kwiaty w doniczkach, zegar na

ścianie, obrazy świętych i fotografia w

Pożółkłej ramce.

Nie rozumiem — nic nie rozumiem:
kwiaty, zegar, obrazy w pokoju niewido­
mych?

Do pokoju wchodzi Siostra Przełożona
w towarzystwie niewidomej z miłym u-

śmiechem na twarzy. Poznaję ją —- to jed­
na z tych kobiet, które codziennie spoty­
kam, gdy ra.no spieszę do pracy. Mówili­
śmy o wełnie i deseniach, o pracy i o ce­
nie, mówiliśmy o śniegu na dworze i o

mrozach. Ale ja mówić chciałem o tam­
tych kwiatach w doniczkach, o zegarze i

wypłowiałej fotografii w pożółkłej ramce

nad łóżkiem.
Zrozumiała moje spostrzeżenie Siostra

Przełożona i uśmiechała się.

— Ten pan chciałby wiedzieć, która

godzina panno Agnieszko!
Ze zdumieniem widzę, jak niewidoma

przystępuje swobodnie do zegara, jak deli­
katnie jej palce biegną po nieoszklonei
tarczy zegara i spokojnym głosem oświad­
cza:

— Za dwie minuty będzie godzina
czwarta, proszę Siostry Przełożonej.

I jakby na potwierdzenie powiedzenia
swej pani wydzwonił zegar cztery krótkie
nerwowe plim — plim — plim -— plim.

— A ta fotografia, kogo ona przedsta­
wia?

— To jest mój ojciec — ,gdy jeszcze by­
łam mała i — tatuś mnie pieścił i tulił do
siebie....

— A czy pani sobie przypomina jak oj­
ciec pani wyglądał?

— Widzę go ta,k, jak pan go widzi na

te.j fotografii: jego długie ciemne włosy,
jego dobre szare oczy, jego zmarszczki na

czole...
Wzrok mó.j spoczął na kwiatach przy

oknie i dziwne jakieś we mnie zatkało

wzruszenie, gdy żegnałem ten dom i te ko­
biety, które tyle w duszy swojej zamykają
światła wewnętrznego.

Koowiński.

Q3iali) łabędź króluje w ^e-GDe-CCe.

Zdjęcie przedstawia
wspaniałą dekorac,ję
zewnętrzną Bydgoskie­
go Domu Towarowego
— Be-De-Te — naj!­
większego domu towa­
rowego ziem zachod­
nich. Doroczne Białe
Dni - j!ak widać —

stwarzają nie tylko
okazj.ę korzystnego. za­
kupu w Be-De-Te dla
mieszkańców Bydgosz­
czy i szerokieji okolicy,
ale równocześnie przy­
czyniają się do przej!­
ściowego u,piększenia
centrum miasta Byd­
goszczy. Dekoracja
przy wyk.orzyst,aniu
motywu .,bia.łego łabę­
dzia" jest nader efek­
towną i budzi zachwyt
bydgoszczan i przyj!ezd­
nych.

Malarze mieli dużo roboty,
dzięki zarządzeniom pana premiera.

Teraz im też za to wyśrubują podatki! — Podwyższone znacznie przez ministerstwo
skarbu normy średniej zyskowności, wywo lały falę protestów w cechach malarskich.

(n) Pod przewodnictwem p. J, Kaźmier-

czyka odbyło się 31 stycznia w Domu Rze­
miosła roczne walne zebranie bydgoskiego
Cechu Malarskiego. Obrady poprzedziło u-

roczyste wprowadzenie do cechu dwóch no­
wych mistrzów. Są to panowie: Czesław
Permoda. i Władysław Majewski. Liczba mi­
strzów zorganizowanych, w cechu wynosi
obecnie 44, chociaż tak zwanych ,,przedsię­
biorstw" malarskich w Bydgoszczy jest zna­
cznie więcej.

Rok 1938 — według sprawozdania starsze­
go cechu — zaznaczył się nie tylko przema­
lowaniem szyldów na odzyskanych za Olzą
ziemiach, ale głównie wzmożoną pracą nad

wolnie, tylko przyznać go należy rzemieśl­
nikowi naprawdę. Tymczasem nasi rzemie­
ślnicy na zapłacenie podatków i by się u-

chronić przed egzekucją, zaciąga.ją długi, bo

zysków fikcyj!nych odkładać nie mogą!
Dyskusja wykazała, że już przy zeszło­

rocznym wymiarze podatków niektórzy
majstrowie zmuszeni byli odwołać się do

sądu, żądając udowodnienia im domniema­
nych większych obrotów.

Kres częstym niedociągnięciom władz

wymiaru podatkowego może położyć tylko
prowadzenie wzorowych ksiąg handlowych.

Wiele krwi napsułaspecjalistom od szyl­
dów biurokracja bydgoska. Z cechów ma-

JRfze;zog-iggy kupiec ^irttą mafśla o !erie.

Instalacje chłodnicze Frigidaire dla wszystkich celów

Komory chłodnicze dla zakładów masarskich. Płyty mroźne, aparaty do

chłodzenia piwa i innych napojów, gablotki oszklone dó wystaw. Szafy—
chłodnie różnych wielkości. Konserwatory do lodów dlacukierni, kawiarni itp.

Generatory do produkcji lodu sztucznego itd. itd.

Instalacje całkow. zautomatyzowane, nie wymagające obsługi, dozoru

Kosztorysy, projekty na żądanie Cbezpłatnie)

Towarzystwo Urządzeń Chłodniczych. Warszawa
KazimierzowsKa 72 — Telefon 406.36. (n993

podniesieniem estetycznego wyglądu nasze­
go miasta. Pracy było dużo, ,jednak dochody
malarzy (wobec zwiększonej! konkurencji
ze strony różnych ,,przedsiębiorców") nie

wzrosły znowu tak niepomiernie, jak to so­
bie wyobrażają panowie przy zielonym sto­
liku... Ustanowione przez ministerstwo skar­
bu normy średniej! zyskowności. dochodzące
do 30 procent, mogą odpowiadać stosunkom

warszawskim, gdzie mieszkania są drogie,
ale nie odpowiadają kalkulacji ziem za­
chodnich, gdzie walka o byt jest cięższa. Dla

tego zarząd cechu §kieruje uzasadniony
sprzeciw do Izby Rzemieślniczej, ,jak rów
nież gotów jest i tutejszym władzom skar­
bowym wykazać na przykładach licznych
ofert z przetargów urzędowych, jak na ogól
mimo zwiększonych obrotów mało się zaro­
biło. Albo będzie trzeba dążyć do tego, co

j!est w Niemczech, że przy przetargach urzę­
dowych czy innych nie wolno zysku, będą­
cego podstawą opo-datkowania, obliczać do

larskich z Poznania, i Łodzi otrzymano wy­
jaśnienie, że tam władze budowlane wcale
od malarzy nie wymagają, aby projekty
szyldów robili ,,dyplomowni" architekci.

Działalność cechu bydgoskich malarzy
w roku ub. była niezwykle żywa, obcho­
dzono bowiem j!ubileusz, podejmowano ma­
larzy z całej Polski, urządzono pokaz malo­
wania itd.

Przed we-jściem w życie nowych statutów

cechowych postanowiono nie zmieniać za­
rządu. Ustępujących przez wylosowanie pp.
Gorczyńskiego i Graczyka — wybrano po­
nownie. Rachunki zatwierdzono, przeznacza­
jąc pewną kwotę na cele oświatowe dla ter­
minatorów. Liczba terminatorów w zawo­
dzie malarskim jest coraz mniejsza (29 ucz­
ni na 70 czeladników w Bydgoszczy!), ale
dziwić się temu nie można, jeśli od zakła­
dów malarskich zatrudniających 2 czelad­
ników i 2 uczni jiuż się żąda opłat na Fun­
dusz Pracy.

WieSs ie fi?ersasfea

główna rzecz to samopoczucie. A nasze

samopoczucie jest doskonałe, od kiedy
na śniadanie pijemy Oyomaltynę.

Ovomaltyna łatwostrawny koncentrat

odźywczo-witaminowy, to prawdziwe
źródło sił i energii.

Utworzenie stałych wydziałów
dla załatwiania spraw mniejszościowych.

Prasa polska wychodząca w Niemczech

podaje następu.jący komunikat.:
Układy polityczne w czasie wizyty mi­

nistra spraw zagr. Rzeszy w Warszawie do­
prowadziły między innymi do wyniku, któ­
ry dla mniejszości polskiej! w Niemczech
ma bezpośrednie znaczenie. Uchwalono u-

tworzenie stałych polsko-niemieckich wy­
działów rządowych, które schodzić się ma­
ją celem omawiania zagadnień dotyczą­
cych mniej!szości obu państw. Wydziały ta

nie będą nosiły charakteru państwowo-po-
litycznego, lecz ułatwiać mają polskim i
niemieckim władzom administracyjnym za­
łatwianie zagadnień mniejszościowych.

- Byli ,,Wehrmachtowcy" tworzą zwią­
zek. Komenda główna Związku byłych żoł­
nierzy Polskiej Siły Zbroj!nej zawiadamia

byłych żołnierzy, że statut Zwią.zku został

zatwierdzony przez władze. Wobec powyż­
szego wzywa się wszystkich byłych ,,Wehr-
machtowców", którzy przed listopadem 1918

pełnili służbę, do zgłaszania się celem reje­
stracji. Adres komendy główne.j Związku
byłych żołnierzy Polskiej Siły Zbrojnej:
Warszawa, uł. Wolska 23.

— Ważne dla właścicieli koni. Wzywa
się wszystkich właścicieli koni, posiadają­
cych konie urodzone w roku 1935 oraz star­
sze, które z jakichkolwiek bądź powodów
dotychczas nie otrzymały dowodów tożsa­
mości i nie zostały zapisane do ksiąg ewi­
dencyjnych, do zgłoszenia się w Zarządzie
Miejskim — Oddział Wojskowy przy ulicy
Grodzkiej nr 25, pokój 21 w czasie od 7 do
19 lutego 1939 r. w godzinach urzędowych
od 9-tej! do 13-tej.

- Jak się dowiadujemy — Związek Pań
Domn, chcąc dorównać innym organizacjom
w ofiarności dla naszej! armii, postanowił
z.jednoczonymi siłami wszystkich oddzia­
łów ufundować zmotoryzowaną kuch,nię po­
łową dla woj!ska. Na. ten cel przeznacza tu­
tejszy oddział całkowity zysk z zabawy,
którą urządza w dniu 15. 2 . br. w lokalu
Domu Rzemieślniczego przy ul. Jagielloń­
skiej 10. Zarząd liczy, że wysoce obywatel­
ski cel imprezy zachęci liczne rzesze do jej
poparcia i serdecznie o to prosi. (nl015

— Potrzeba polskiego adwokata i denty­
sty. W miasteczku Myszyniec pow. Ostrołę­
ka potrzebny j!est adwokat oraz dentysta.
Na miejscu znajduje się filia Sądu Grodz­
kiego w Ostrołęce. Zarówno adwokat, jak
dentysta mają zapewniony byt. Po bliższe

informacj!e należy zwracać się do koła Pol­
skiego Związku Zachodniego w Myszyńcu
(prezes: Marek Stefanowicz, aptekarz).

%olszemicy
Ciekawa powieść przeżyć wojennych
i partyzantki Besch - Kruka, którą
,,Dziennik Bydgoski" drukował w od­
cinku tygodniowym, spotkała się
wśród czytelników z wielkim uzna­
niem. —

Abonentom, którzy odcinki powieści
zbierali (nawet nie wszystkie) i pra­
gną bibliotekę swoją powiększyć
o wartościową i piękną książkę,
oprawiamy niezwłocznie nadesłane

nam odcinki powieści w efektowny
tom i liczymy za pierwszorzędne
trwałe wykonanie

1.50 zl.

Czytelnicy, którzy odcinków powieści
nie zbierali, mogą otrzymać całość

powieści już w oprawie za cenę zł 5. -

Za wysyłkę zamiejscową liczymy
koszt własny.
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Poziomo: 1 bogini mądrości, 5 państwo
w Ameryce, 6 wyspa wioska, 8 nader poży­
teczna roślina, 10 in. zabawa, 12 trzy lit,
wyr,: chleb, 13 rzeka we Francj:i, 14 postać
biblijna, lfi drapieżne zwierzęta, 18 liczba
lub cios, 20 wnętrze dużej budowli, 21 słu­
ż}’- do wypalania, 22 rodzaj lasu.

Pionowo: 1 miara długości, 2 nic, 3 rze­
ka w zach. Europie, 4 postać biblijna, 5 po-
iiteista, 7 za morzem na zachodzie, 9 wybo­
rowe towarzystwo, kwiat...., 11 spójnik prze­
c,iwstawny, 12 półwysep, 15 sześcionogi, 17
nazwa dynastii polskiej, 18 niewolnik

(wspak) miasto zal. przez Bonę, 19 przeci­
wieństwo dobra.

SZARADA NR 20.

Mieszkałem na Olimpie
I czczono mnie w świątyni;
Lecz kto mnie wspak obrócił,
To wody pas uczyni,
Co dawną na Wschód drogę
Tak bardzo, bardzo skrócił...

POPRAWKA SZARADY NR 18

zamieszczonej w ,,Dzienniku Bydgoskim", z

dnia 29 stycznia 1939 r.

SZARADA NR 18 ł

Raz raz narzeka; a przestrzegałem
(Zdawna wrażliwość znają,c maminą),
Że dwa raz będzie grała z zapałem ;;;;;;
I wiecznie będzie łiuę?eć pianino,
Raz trzy — pół i dwa — dziewka zuchwała!
Otwarcie trzy dwa tej lokatorce,
By na raz dwa trzy cztery jechała
Lub gdzie Berdyczów, Brody Podhorce...
(i zamiast: Dwa trzy się żali — ma być:)
Dwa raz się żali; czwór trzy jej słuszna;
Skarcona więc została dziewczyna.
Lecz czyja błona wytrzyma uszna,
Gdy trzy raz wiecznie brzęczy z pianina?!

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 15.

ROZWIĄZANIE MYŚLI SOFOKLESA
NR 16

Niebo nie wspomaga takich,
(co sami działać nie chcą

Trafne rozwiązanie szarad nr 15 i 16 na.

desłali: Z. Grzegorczyk, H. Grajkowska, F.

Gajewski, N. Schmidt, C. Gerański, K. Lan­
dowski, A. Ciesielski, M. Frydrychowicz -

Gdynia, II. Raszewski - Grudziądz.
Nagrodę za dobre rozwiązanie obu zadań

przyznano: M. Frydryehowiczowi — Gdynia,
A. Ciesielskiemu — Bydgoszcz.

Odpow. red. działu szaradowego.
I. Jar, nl. Promenada: braknie rozwią­

zania nr 16.
Antoni K. - Jak wyżej.
B. Kowallek, W krzyżówce nr 15 — błąd,

zaś szarada nr 16 była podana bezbłędnie
w poprzednim numerze ,,Dziennika".

M, Fr. Gdynia. Prosimy o podanie wie
ku, byśmy mogli wysiać nagrodę.

SZCZERĄ PRAWDA.
Wyjątek z przemówienia na pogrzebie:
— Zmarły byl człowiekiem, który do

wszystkiego doszedł własną pracą. Umarł
jako milioner, choć na świat przyszedł bez

grosza w kieszeni!

TYLKO KRAJOWE.
Pani Kobiałkowa wchodzi do owocarni.
— Poproszę o kilo jabłek.
— Kalifornijskich czy australijskich?
— A krajowych nie ma?
— Niestety... Ale te zagraniczne są do­

skonałe.
— Nie, nie, ja jadam tylko krajowe owo­

ce i wobec tego niech mi pani da kilo ba

nnnów!
NIEZADOWOLONY.

— Słuchając twoich głupich wymówek,
o mało nie pękam ze złości!

— O mało... Ty zawsze robisz wszystko
tak niedokładnie i połowicznie!

W SKLEPIE.
Żebrak: — Proszę o kawałek chleba.

Sklepikarz; — Nie maim za,czętego bo­
chenka, tylko cały.

Żebrak Wyj!muje z torby parę kawałków.
— To proszę o cały, a t.u macie resztę.

SZKODA.
— Czy pan gra w szachy?
- Nie. A pan?
— Ja też nie.
— Szkoda, bo mo’glibyśmy zagrać par­

tyjkę.
SZCZYT NAIWNOŚCI.

Pan Hipolit wraca późną nocą do domu.

Nagle podbiega doń jakiś podejrzany typ
i przykładając mu rewolwer do piersi,
woła:

- Dawaj! pan sto złotych, bo inaczej
kula w łeb!

— Do... dobrze... a czy będzie pan miał

resztę z pięciuset złotych?

W SZKOLE.
- Spóźniłeś się o dwie godj;iny. Dla­

czego ?
— Bo jeden pan zgubił na ulicy srebrną

pięciozłotówkę. Wszyscy jej szukali, szu­
kali i szukali i znaleźć nie mogli, a ja mu­
sialem czpkać, aż się publika rozejdzie.

— Co ciebie to obchodziło?
— Jak to co? Ja przecież stałem na tej

pięciozłotówce.
PRZYZWYCZAJENIE.

— Dlaczego stajesz przy każdym drze­
wie?

— Bo dawnioj cho’dziłem z pieskiem.

KIEDY ZWARIOWAŁ?
Pani Lusia skarży się przyjaciółce:
— Wyobraś sobie, mój mąż twierdzi, że

od kiedy się ze mną ożenił, jest na pół zwa­
riowany...

— Przesada,. Już gdy się z tobą żenił, u-

ważałem go za całego wariata...

NIEŚWIADOMOŚĆ,
Młoda żona mówi do męża zaraz po ślu­

bie:
— Najdroższy, muszę ci się do jednej

rzeczy przyznać, o której właściwie powin­
nam była ci już dawno powiedzieć: wszy­
stkie moje zęby są sztuczne.

— Nie szkodzi, kochana — odpowiada
młody mąż. — Wiedziałem o tym.

— Ale to jeszcze nie wszystko. Muszę
cl się jeszcze do czegoś przyznać, o czym
na pewno nie wiedziałeś.

— Co mianowicie?
— Moje sztuczne zęby są dotychczas je­

szcze niezapłacone.

INSPEKCJA MINISTERIALNA.

Kiedy w r. 1906 Jerzy Clemenceau został
ministrem spraw wewnętrznych, postano­
wił usuńąć wszystkich urzędników, którzy
spóźniają się dó pracy.

W towarzystwie dyrektora swego gabi­
netu udał się Clemenceau do biur pewnego
urzędu. W pierwszym pokoj’u nie było ni­
kogo. W drugim — pustki. W trzecim —

to samo.

W czwartym pokoju zostali jednego u-

rzędnika, ale ten smacznie chrapał.
Rozgniewany dyrektor chciał go obudzić,

ale Clemenceau wstrzymał go ruchem ręki.
— Cicho! Nie budźcie go, bo i on gotów

sobie pójść.

ROMANTYCZNA HISTORIA.

Poznali się na balu. Przy dźwiękach u-

pojńegó tanga Szepną,ł jej do uszka;
- Kocham panią nad życie! Czy chce pa­

ni zostać moj:ą żoną?
Ona zarumieniła się wstydliwie i od­

parła:
- Niech pan pomówi z moim... mężem!...

W SĄDZIE.
Sędzia do świadka: — Oskarżony miesz­

ka obok pana?
- ’Tak,

"

- Czym Jest?
— Wędliniarzem.
— Czy cieszy się dobrą opinią?
— On nie, jego serdelki tak.

_

W RESTAURACJL
— Dlaczego ta ryba nazywa się ,,po ży­

dowsku"?
- Dlatego, że jest szachrowana. Wi­

dzisz przecie, że jest w niej więcej bułki i

cebuli, niż ryby.
GRUNT SIĘ NIE PRZEJMOWAĆ.

— Nieprawdaż, proszę pana, że moja có­
reczka jest zupełnie do mnie podobna?

.— O niech się szanowna pani tym nie

przejmuje, ona z latami wyładnieje.
STOSUNKI RODZINNE.

— Mąż pani ma. szkarlatynę, a pani trzy­
ma dzieci w domu? Przecież one mogą za

razić się od oj’ca...... AA . ,,-AA-_ . A_j
i - N .ie, nie mogą. Tó nie jest ich ojciec.

tylko ojczym.

— Dlaczego w Bydgoszczy mamy tylko 10 tys. radioabonentów, kiedy już po­
winno być 23.500?

— Owych 13.500 wstrzymuje się od kupna radio odbiornika, gdyż wiedzą,
że i tak radia słuchać nie można!

- ???
— No tak, przy niezablokowanych

możliwy!
Niedziela 5 lutego.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
7,15: Pieśń ,,Serdeczna Matko”. 7,26: Kon­

cert poranny w wyk. orkiestry ochotniczej
straży pożarnej pluszowni w Kaliszu (z Po­
znania). 8,00: Dziennik poranny. 8,15: ,,F._I .

S,”: ,,Dziś w Zakopanem” — wiadomości
sportowe (z Zakopanego przez Kraków).
3,20: Audycja dla wsi. 9,15: Muzyka (płyty).
3,45: Transmisja nabożeństwa z katedry w

Lublinie. Kazanie wygł. ks. biskup Goral.
Nabożeństwo poprzedzi reportaż. 11,00: Mu­
zyka (płyty). 11.45: Felieton programowy.
11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.
12,03: Poranek symfoniczny (z Wilna). 13,00:
Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05:
Przegląd kulturalny 13,15: Muzyka obiado­
wa (z Poznania). 14,40: ,,Wszystkiego po tro­
chu” — audycja dla dzieci. 15,00: Audycja
dla wsi. 16,30: Recital wiolonczelowy Slav-
ko Popowa (wiolonczelista bułgarski). 17,00:
Komedia A. Fredry: ,,Ciotunia”. 17,50: Pod­
wieczorek przy mikrofonie (z_ Katowic). W

przerwie ok godz. 18,35: Chwila biura stu­
diów. 19,30: ,,Dzień Polaka z zagranicy” -

transmisja z Lublina. 20,00: Maurice Ravel:
,,La tombeau de Couperin” — suita (płyty).
20,15; Audycje informacyjne: ,,F. I. S”: Tr.

fragmentów mistrzostw łyżwiarskich w Za­
kopanem (p.rzez Kraków). Zbiorowe wiado­
mości sportowe z Zakopanego ,,F. I . S.’
(przez Kraków) i z rozgłośni P. R.,_ przegląd_
nolityczny, dziennik wieczorny, wiadomości
meteorologiczne, tygodnik dźwiękowy. 21,30:
Muzyka taneczna w wyk malej orkiestry
P. R . W przerwie o godz. 21,55: ,,Radca
Strońć gościem ,,Śląskiej Pozytywki" - we­
soła audycja (z Katowic). 23,00: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, komu­
nikat meteorologiczny. 23,03: ,,F. I . S .”:
Ostatnie wiadomości z Zakopanego (przez
Kraków). 23,05: ,,F. I . S”: Wiadomości z

Polski w języku angielskim, niemieckim

i francuskim.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA,

8,45: ,,Gdańsk na fali pomorskiej” - au -

motorach tramwajowych odbiór jest nie-

dycja zorganizowana przez Polską Radę
Kultury przy Gminie Polskiej — Związku
Polaków w Gdańsku. 9,25: Muzyka z płyt­
o,40: Program na jutro. 11,10: Muzyka (pły­
ty). 13,05: Bydgoski przegląd teatralny (z
Bydgoszczy). 14,40: ,,Literatura dla wszyst­
kich”. Fragment z książki A. Fiedlera ,,J.u­
tro na Madagaskar”. 14,55: Recital forte­
pianowy Krystyny Wyrobek-Roesnerowej
(z Gdyni). 19,30: Audycja kameralna ,,Colle­
gium Musicum” przy Miejskim Konserwa­
torium Muzycznym w Bydgoszczy. 20,10:
Wiadomości sportowe z Pomorza. 23,05: Za­
kończenie programu.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,45: ,,Uwagi na czasie” — wygł. St. Mi­

kołajczyk, prezes Wlkp. Tow. Roln. 8,55:
Obrazek słuchowiskowy dla wsi: ,,Ksiądz
Piotr”. 9,15: Muzyka (płyty). 13,05: ,,Tempe­
rament i charakter w życiu społecznym” —

reportaż. 14,40: Audycja dla dzieci. 15,00:
Dla naszego pogranicza” -- Legendy o

Matce Boskiej - audycja, 19,30: ,,Kalejdo­
skop niedzielny” (płyty). 20,10: Wiadomości

sportowe lokalne. 23,05; Zakończenie pro­
gramu.

ZAGRANICA.
Droitwich. 19,20: Solo na organach Wur-

litzera. Praga II. 19,10: Walce i muzyka
lekka. Frankfurt 20,10: ,,Polska krew", ope­
retka Nedbala. Luksemburg. 20,15: Muzyka
lekka, Hamburg. 21,10: Walce w wyk. ork.
Sofia. 21,30: Muzyka lekka i taneczna. Ko­
penhaga. 22,30: Polska muzyka skrzypcowa
W wyk. Ireny Dubiskiej. Oslo. 22,15: Muzy­
ka taneczna. Deutschandsender. 23,00: We­
soły wieczór karnawałowy. Kopenhaga.
23,10: Muzyka taneczna. Wiedeń. 23,00: Mu­
zyka taneczna. Radio Paris. 24,00: Muzyka
taneczna. Saarbrucken. 24,00: Koncert nocny.

Poniedziałek 6 lutego.
6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

8,35: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: ,,F. I. SA: ,,Dziś w

Zakopanem” - wiadomości sportowe (z Za­

kopanego przez Kraków). 7,20: Muzyka
(płyty). 8,00: Audycja dla szkół. 11,00: Au­
dycja dla szkół. 11,15: Oryginalne kapele
i chóry (płyty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał
z Krakowa. 12,03: Audycja południowa.
13,00: Audycja dla kupców. 13,30: L. van

Beethoen - audycja dla gimnazjów. 15,00;
,,Jazda na nartach i jazda na księżyc” _

-

audycja dla młodzieży. 15,30: Muzyka ob_ia­
dowa w wyk. orkiestry rozgłośni wileńskiej.
16,00: Dziennik popołudniowy. 16,08: Wia­
domości gospodarcze. 16,20; Kronika nauko­
wa: ,,Filozofia” (ze Lwowa). 16,35: Muzyka
taneczna w wyk. zespołu Stefana Rachonia.

17,20: Wielkie stolice Europy: Paryż - po­
gadanka. 17,35: Pieśni z Beskidu śląskiego
(z Katowic). 18,00: Audycja dla wsi. 18,30:
Koncert orkiestry mandolinistów ,,Kaskada"
(z Wilna). 19,00: ,,F. I. SA: Trasm. z zakoń­
czenia mistrzostw łyżwiarskich w Zakopa,­
nem (przez Kraków). 19,15: Audycja żołnier­
ska. 19,45: Koncert rozrywkowy w wyk. ma.­
łej orkiestry P. R . 20.35: Audycje informa­
cyjne. 21,00: Koncert Tow. Krze_wienia M_u­
zyki Kameralnej. 21,49: Nowości literackie.

22,00: ,,Dzieje symfonii” — audycja w wyk.
ork. symf. P. R. 22,55: Przegląd prasy.
23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, komunikat meteorologiczny. 23,05:
,,F. I . SA: Ostatnie wiadomości sportowe z

Zakopanego (przez Kraków) i wiadomości
z Polski w języku angielskim, niemieckim

i francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

6,57: Pieśń poranna ,,Witaj Gwiazdo Mo­
rza”. 10,00: Muzyka taneczna (płyty). 10.55:
Program na jutro. 11,15: Muzyka (płyty)-
14,00: Wiadomości z Pomorza. 16,09: Poga­
danka aktualna. 18,10: ,,Sługa i nauczyciel”,
pogadanka. 18,25: Wiadomości sportowe z

Pomorza. 22,00: ,,Ucieczka” - słuchowisko.
22,30: Koncert rozrywkowy — gra orkiestro.
B. T . M. z Bydgoszczy. 23,05: Zakończenie

programu.
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

8,10: Program na dzisiaj. 8,53: Nasz kon
cert poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla
kobiet. 11 .15: ,,Berlioz - Liszt - Wagner"
(płyty). 14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Mu­
zyka rozrywkowa w wyk. ork. rozgł. pozn.
14,55: Wiadomości bieżące. 18,10: Skrzynka
rolnicza. 18,10: Duety operowe (płvtv). 18,25:
Wiadomości sportowe lokalne. 22,00: Pio­
senki w wyk. tria ,,Pro Arte”. 22,23: ,,Po­
wieść kaszubska Wandy Brzeskiej

”
— fe­

lieton liter. 22,30: Muzyka taneczna (płyty).
23,05: Zakończenie programu.

ZAGRANICA,
Oslo. 19,35: Muzyka lekka. Dentschland-

sender. 20,10: Koncert z filharmonii berliń­
skiej. Królewiec. 20,10: Wesoły wieczór. Mo­
nachium. 20,10: Słynne walce.

ZAPARCIE STOLCA!PARCIE STOLCA

zatruwa organizm, pogarsza

samopoczucie, odbiera apetyt
oraz chęć i zdolność do pracy.

ZIOŁA Z GÓR HARCU

DRA LAUERA
stosowane przy zaparciu (obs!ruk-

cji) sę łagodnym naturalnym środ­
kiem przeczyszczającym. wydalają
niestrawione resztki pożywienia
stosują się również skutecznie

w chorobach nerek, wątroby,
pęcherzyka żółciowego (kamicy),

reumatyźmie, artretyżmie,
hemoroidach i otyłości.

SCupon do szarad.

nr19i20.
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Rronih(s żałobna.

Pogrzeb śp. z Mazurów
Heleny Trojańskiej.

Przedwcześnie odeszła w zaświaty szla­
chetna kobieta, żona budowniczego śp. He­
lena Trojańska, przeżywszy dopiero 49 lat.
Zmarła pochodziła z Jaszczerek (pow. Świe­
cie) i przez długie lata przebywała na ob­
czyźnie w Berlinie. Po odzyskaniu niepo­
dległości Polski pp. Troj!ańscy przybyli do
Polski i tu na gruncie bydgoskim ofiarna

społeczniczka, całą duszą i sercem oddała
się pracy na niwie charytatywnej. Przez

długie lata czynna była w Konferencji św.

Wincentego a Paulo i dla biednych zawsze

miała serce otwarte. Śpiesząc z pomocą
materialną, zapraszała zgłodniałych co­
dziennie na obiad i niej!edną łzę otarła bie­
dakom. Czyniła to cicho i bez rozgłosu w

myśl przykazania ,,miłuj bliźniego — jak
siebie samego". I oto śmierć bezlitosna

przerwała pasmo jej życia.
Jak powszechny żal wywołała śmierć śp.

Heleny Trojańskiej, dowodem tego był po­
grzeb, któ,ry odbył się w święto Matki Bo­
skiej! Gromnicznej z domu żałoby, przy ul.

Hetmańskiej) 28. Celem, oddania ostatniej
przysługi, stanęły Matki Różańcowe ze

sztandarem, Gimnazjum Kupieckie Klasa I
i IV a z pięknymi wieńcami i Związek Tech­
ników. Kondukt żałobny na cmentarz

Najśw. Serca Jezusa prowadził ks. Siebers.
Za trumną kroczył stroskany mąż, najstar­
szy syn budowniczy p. Józef Trojański w

mundurze oficera, dwóch synów nieletnich
oraz córeczka. W smutnym tym obrzę­
dzie brali również udział członkowie Cechu
murarskiego i ciesielskiego z p. radcą God-
kiem na czele. Niezliczone rzesze obywatel­
stwa oddały hołd zmarłej. Po odśpiewaniu
egzekwi, żegnano zmarłą pieśnią ,,Witaj
Królowo", przerywaną płaczem licznych u-

czestników, którzy odczuli głęboką stratę,
wspólnie z rodziną. Mogiłę pokryło 30 pięk­
nych wieńców. Smutek był tym większy,
gdyż w j!ednym miesiącu zmarł nasamprzód
ojciec śp. Heleny Troj’ańskiej i jej brat, a

zmarła, chorując na nieuleczalną chorobę,
pomimo operacji, jako trzecia rozstała się
z tym światem.

Za tę pełną poświęcenia pracę i dobre
serce, jakie okazywała wobec biednych,
niech Bóg miłosierny przyjmie śp. Helenę
Trojańsk,ą do bram niebieskich!

— Zabawa karnawałowa Tow. Sport.
,,Gwiazda" odbędzie się dnia 18 lutego (o­
statnia sobota karnawału) w sali p. Kowal­
skiego, ul. Wrocławska. Całość starannie
przygotowana: pierwszorzędna orkiestra,
śliczne dekoracje, moc urozmaiceń, humor,
śmiech, zabawa, do samego rana! Wstęp
ściśle za zaproszeniami. Zaproszenia otrzy­
mać można w sekretariacie klubu, ul. Doli­
na 3 codziennie od godz. 19-tej włącznie.
Pamiętajmy więc wszyscy 18 lutego na za­
bawę ,,Gwiazdy". Sportowcy całej! Byd-
goszczy winni się tam spotkać i wspólnie
zabawić!!! (933

— Upragnione zadowolenie znajdziesz
nie w Krynicy, nie na FISlie, lecz na pewno
na balu Kupiectwa w dniu 11 lutego w sa­
lach Resursy Kupieckiej, który urządza
Tow. Kunców łącznie z Związkiem Droge-
rzystów Rzplitej P. Opinia dobrych bali po­
wyższych organizacji przeszła do kroniki
karnawału naszego grodu. Organizacjom
powyższym nie zależy na żadnym dochodzie
z imprezy a całość wysiłku komitetu skie­
rowaną będzie, ażeby każdy zaproszony u-

czestnik uniósł jak najlepsze wrażenie.
Wstęp ściśle za zaproszeniami. (nlOlO

— Lokatorom bezpłatnej porady praw­
nej udziela sekretariat Centralnego Związ­
ku Lokatorów i Sublokatorów Zachodniej
Polski Oddział w Bydgoszczy, ul. Długa 23
pierwsze piętru, mieszkanie 4 codziennie od

godziny 9 do 12 i od 15 do 18, oprócz sobót

po południu niedziel i świąt.

Co czeka Cię w roku 1939-tym?
Bok 1939-ty pozostaje pod

wpływem planety Mars, któ­
ry zagraża zarówno światu,
jako też egzystencji poszcze­
gólnych jednostek. Czy chcesz
wiedzieć, jaki będzie ten rok
dla Ciebie? Jakie przyniesie
Ci radości i smutki, jakie
niebezpieczeństwa, straty i ko­

rzyści ? Czego się powinieneś
wystrzegać, czego unikać, a

co przedsięwziąć? Jakie o-

kresy i liczby mogą Ci przy­
nieść szczęście i fortunę, a ja­

kie będą dla Ciebie feralne? Któż inny odpo­
wie Ci na te pytania, jeżeli nie światowej
sławy astro grafolog SAID FOADY? Prze­
powiednie jego na rok 1938, ogłoszone na

łamach prasy polskiej, ziściły się co do joty.
Nasi Czytelnicy korzystają z 50°/o ulgi, na

podstawie kuponu zamieszczonego poniżej.
Należy napisać własnoręcznie swoje imię,
nazwisko, dokładną datę urodzenia, stan

rodzinny oraz adres. Załączyć 1 zł (znacz­
kami) na wydatki pocztowe i kancelaryjne.
Adresować: Said Foady, Warszawa, Poznań­
ska 14. (n-978

fitepon SO% as:wftSjg:SteS
na roczny horoskop osobisty światowej sławy astro-

grafologa SA!O FOADY’.

Ważny tylko (d(a l osoby) do dnia 10 lutego 1939 r.

Wyciąć i załączyć do listu. ,,Dz. B."

20 !aiy...

Jeden z bohaterskich wyczynów
powstańców wielkopolskich.

Gdy potężny duch narodu odniósł zwycięstwo własnymi siłami.

(ak) Dziś po dwudziestu latach dla po-
krzepienia serc polskich a przede wszyst­
kim młodszej generacji, która nie miała
szczęścia przezywać podniosłych, nigdy
niezapomnianych chwil odrodzenia się Oj­
czyzny po wiekowej niewoli, przypomnieć
należy ten historyczny okres, gdy tu na

ziemiach Pomorza i Wielkopolski potężny
duch narodu odniósł zwycięstwo własny­
mi siłami. Zmierzyły się ze sobą material­
nie nierówne siły dwóch narodów. Z je­
dnej strony oddziały dobrze płatne, zaopa­
trzone we wszystko, co potrzebne do życia
i walki, skupione w związki organizacyjne,
dowodzone przez oficerów i generałów, lecz
słabe duchem, a z drugiej — starzy żołnie­
rze i dzieci, bez zaopatrzenia i żołdu, często
bez broni, dowodzone niejednokrotnie przez
szeregowców, podoficerów, lub nawet cywi­
lów, bez żadnego nakazu i przymusu, lecz
owiane głębokim patriotyzmem. Z jaką
brawurą szli nasi powstańcy wielkopolscy
na wroga i, nie lękając się śmierci — zwy­
ciężyli. Dużo złożyło się na to wspaniałe
zwycięstwo wyczynów bohaterskich a o

jednym z nich, upamiętnionym w kroni­
kach historii wojennej pułków polskich,
należy koniecznie przypomnieć. Minęło
bowiem niedawno 20 lat

W cesarskie urodziny...
Zbliżał się właśnie dzień urodzin byłe­

go cesarza Wilhelma, 27 stycznia 1919 r.

Sierżant liniowy Wawrzyn Wozimirski —

obecny komendant straży pożarnej w Byd­
goszczy — powziął myśl ,,uczczenia” tego
dnia specjalnym wypadem na tyły niemiec­
kie wraz z innymi powstańcami grupy
Leszno. Na ochotnika zgłosiło się 20 ludzi.

Uzbroiwszy ich w jeden lekki karabin, ma­
szynowy, granaty ręczne i karabiny, prze­
prowadził ich sierżant Wozimirski w nocy
z 26 na 27 do Przybina. Po drodze ,,zlikwi­
dowano” alarmowe posterunki niemieckie
i oddział powstańców, krocząc ,,gęsiego” po
śniegu, okrążył z tyłu wioskę i otoczył rzę­
siście oświetlony pałac, w którym mieściła
się jedna z głównych kwater wojska nie­
mieckiego. Poprzednio oczywiście poprze­
cinano druty telefoniczne w kierunku Lesz­
na, ażeby żołnierze znajdujący się w pała­
cu nie mogli wzywać pomocy. Załogę nie­
miecką zaskoczono przy grze w karty.

1 Po rozdzieleniu powstańców na poszcze­
gólne okna, sierżant Wozimirski dla zmyle­
nia Niemców wydał rozkaz po niemiecku:

,,Erste Kompagnie rechts, zweite Kompagme
links - Machinengewehre zurecht machen!’

(pierwsza kompania na prawo, druga na le­
wo, kulomioty przygotować!) Rzucono przez
okna do pałacu granaty ręczne. Detonacje
były tak częste i tak wielkie, że zdawało
się, jakoby cały batalion powstańców oto­
czył pałac, a tymczasem była to garstka.
Nic dziwnego, że prawdziwy popłoch po­
wstał wśród żołnierzy niemieckich. Byli
zabici i kilkunastu rannych w pałacu, je­
den oficer zdołał uciec, a reszta załogi: 20

żołnierzy i 2 oficerów dostało się do nie­
woli, a zdobycz — 3 ciężkie karabiny ma­
szynowe, jeden lekki oraz dużo granatów
ręcznych i amunicji. W drodze powrotnej
nad ranem oddział sierżanta Wozimirskie-

go znosi jeszcze jedną placówkę i zdobywa
dalszy karabin maszynowy. Najważniej­
sze więc, że zdobyto broń, której początko­
wo nie było dużo po naszej stronie i me

ponieśliśmy żadnych strat.

Oto tylko fragment z licznych bohater­
skich wyczynów naszych ,,rogatych diabłów .

Sierżanta Wozimirskiego odznaczono za ten

czyn Krzyżem Walecznych. Później za

inny bohaterski czyn na froncie bolsze­
wickim odznaczony został krzyżem ,,Virtuti
Militari” jako pierwszy z oficerów 6 pułku
strzelców wielkopolskich. Numer porząd­
kowy nadania krzyża ,,Virtuti Militari
227... Spełnił więc należycie swój patrio­
tyczny obowiązek. Mimo czterech lat prze-
bych jako sierżant na froncie francuskim
w pierwszych liniach w największym piekle
pod Verdunem, nad Sommą i we Flandrii,
po powrocie do domu z wojny światowej
zaraz znowu sięgnął po broń w samą wi­
gilię Bożego Narodzenia, ale walczył już
za ojczyznę, za wielką sprawę.

A gdy na początku 1920 r. na czele kom­
panii wkroczył do Bydgoszczy i był świa,d­
kiem tego ogromnego entuzjazmu ludności

polskiej Bydgoszczy na widok wojska pol­
skiego, marzył o tym, ażeby kiedyś praco­
wać w tym pięknym mieście. I życzenie
jego spełniło się. bo pracuje od lat z wiel­
kim pożytkiem dla naszego miasta, które

pokochał całym sercem. Cześć prawdziwej
zasłudze!

603 lekarzy domowych Ubezpieczalni Społecznych
objQly kursy przeszkoleniowe.

Trwający obecnie w Warszawie kurs

przeciwgruźliczy dla lekarzy domowych jest
jednym z zespołu niezmiernie ciekawych i
celowo przeprowadzonych przeszkolenio­
wych kursów lekarskich, jakie na przestrze­
ni ostatniego roku zostały zorganizowane
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych i

Ubezpiecza!nie społeczne.
Myśl tworzenia ich dla zapoznania leka­

rzy domowych z ostatnimi zdobyczami na­
uki w zakresie odpowiedniej specjalności
i z nowoczesnymi metodami badań nauko-
wo-lekarskich zaczęto realizować już z po­
czątkiem 1938 r. Zachowując pewną ko­
lejność, zorganizowano więc 2-tygodniowe
kursy o pięciu turach: przeciwweneryczne
dła 200 lekarzy domowych, pediatryczne dla
100, położniczo-ginekologiczne dla 100, prze­
ciwgruźlicze obejmujące 100 osób i z zakresu

chirurgii urazowej również 100 — przeszka-
łając ogółem 600 lekarzy domowych z wszy­
stkich Ubezpieczalni Społ. w kraju.

Organizacja kursów poszła po tej linii,
że kursy przeciwweneryczne i z zakresu
chirurgii urazowej uruchomiono centralnie,
w 7 turach, tzn. odbywały się one tylko w

Warszawie, do której zjechali słuchacze na

przeciąg trwania wykładów; pozostałe na­
tomiast kursy realizowano regionalnie, a

więc każda ubezpiecza!nia, mająca siedzibę
w mieście uniwersyteckim jak Warszawa,
Poznań, Wilno, Lwów i Kraków tworzyła je
we własnym zakresie dla swego okręgu (np.
Poznań dla okręgu Wielkopolskiego, Wilno
dla Wileńszczyzny itp.) . Tak również, na

trwający obecnie w Warszawie kurs prze­
ciwgruźliczy przyjęci zostali lekarze w licz­
bie 20, tylko z terenu Ubezpieczalni central­
nych.

Program wszystkich tych kursów, odby­

wających się przy współpracy z wydziałami
lekarskimi właściwych uniwersytetów i Izba­
mi Lekarskimi oraz odpowiednimi towarzy­
stwami naukowymi, przewiduje około 90 do
100 godzin zajęć, z czego połowę stanowią
wykłady teoretyczne, a połowę zadania

praktyczne w najlepszych ośrodkach danej
specjalności. Do grona wykładowców za­
proszono najwybitniejszych przedstawicieli
nauki, profesorów uniwersytetów. Poza

czysto naukowym traktowaniem tematów,
uwzględniane _są na kursach jednocześnie
możliwie szeroko zasady pracy na terenie

instytucji ubezpieczeń społecznych itp.
Ostatnim z szeregu będzie kurs z zakresu

chirurgii urazowej, który zostanie zakończo­
ny w marcu br.

Nasuwa się pytanie, jak jest rozwiązywa­
na trudna bądź co bądź sprawa delegowania
lekarzy na kursy? Otóż uczestnika wyzna­
cza sama ubezpieczalnia społeczna, dając
mu płatny urlop na przeciąg trwania kursu;
ZUS ze swej strony,, subsydiujący całą tę
akcję przeszkoleniową, przyznaje słucha­
czowi specjalne stypendium w wysokości
168 zł

Podjęta po raz pierwszy przez Ubezpie­
czenia Społeczne w 1938/39 r. organizacja
tego sypu i w takim zakresie kursów lekar­
skich ma być nadal jeszcze w szerszym
stopniu kontynuowana. Dążeniem bowiem
ZUS jest przeprowadzenie przez nie wszyst­
kich lekarzy domowych i to w najbliższym
czasie, wymaga to oczywiście poszerzenia
rozmiarów zapoczątkowanej w tym roku

akcji przeszkoleniowej, mającej wielkie zna­
czenie dla całokształtu prac lekarskich w

terenie, a zwłaszcza dla racjonalnej orga­
nizacji u nas walki z chorobami społecz­
nymi.

Dziś w sobotę
na ba! do Resursy!

Zapowiedź balu karnawałowego Pomor­
skiego Związku Pracowników Handlowych
z siedzibą w Bydgoszczy spowodowała, że

zaproszenia zostały w krótkim czasie roz-

chwytane. Będzie to naprawdę godziwa
rozrywka, przy pięknych melodiach znane­
go zespołu p. Ludwika Kłobuckiego. Zaba­
wa handlowców, dobrze zorganizowana, li­
czyć może na powodzenie. Ubawić się rze­
telnie i sprawić gościom humor, to zasady,
którymi kieruje się zarząd. Humor, werwa,
radość — to hasło młodzieży kupieckiej
która dzisiaj przybędzie na świetnie zapo­
wiadającą się zabawę karnawałową do Re­
sursy Kupieckiei.

Zw. Zaw. Prac. Dróg Kol. oddział Mąko­
warsko. Dziękujemy za zawiadomienie.

Wyślemy naszego korespondenta warszaw­
skiego.

Kupcowi. Żydowscy dostawcy torebek pa­
pierowych maj!ą swoisty sposób oszukiwa­
nia. Zamiast czystego kleju, używają oni

mieszaniny z dodatkiem mielonego kamie­
nia. Skutkiem tego żydowskie t,orebki wy­
kazują od 10-20 % pustej wagi.

Dla p. G . w Unisławiu, Prośbę o pracę
dla syna winien poprzeć Związek Inwali­
dów Wojennych lub Zw. Powstańców. Naj­
lepiej skierować ją do którego z urzędów
w CÓP-pie, gdzie potrzebują fachowców.

Czy macie obuwie zapasowe?
Wyjątkowa okazja taniego kupna.

Byłoby krótkowzrocznością godną naga. -j
ny, gdyby mieć ,,w majątku” tylko 1 parą
obuwia, tę właśnie, którą ma się na nogach.
Zapas obuwia — przynajmniej 2—3 pary,
jest niezbędny dla człowieka jako tako u-t

posażonego. Nie jest to tak wielki wyda­
tek, żeby nie można sobie na tę inwestycję
osobistą pozwolić. Na sprzedaży posezono­
wej w firmie magazyn obuwia ,,Leo”, uL
Gdańska 21, można w tej chwili nabyć bar­
dzo dobre i ładne obuwie męskie, damskie
i dziecięce, po cenach znacznie zniżony_ch
(do 5O’/e). Pozostaje rada: _należy się spie­
szyć, ponieważ zapas obuwia przeznaczone­
go na ta.nią sprzedaż jest niewielk!i

Wszystkie stany
przyczyniają się do unarodowienia

handlu, gdyż kupują
szczęśliwe losy tylko

n-1051) W chrześcijańskiej kolekturze

K,Rzanny
Gdańska 25 Bydgoszcz PI. Teatralny 2

przy moście

Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie

Dotąd wypłaciłem ponal 308.000 zł wygranych

Bal Restauratorów

największą imprezą karnawału.

,,Gwoździem11 karnawału tegorocznego
będzie bal bydgoskiego Związku Restau­
ratorów, który odbędzie się we wtoreks
dnia 14 lutego wieczorem w salach Re­
sursy Kupieckiej. Restauratorzy bo­
wiem wzięli sobie za punkt honoru urzą­
dzić zabawę karnawałową godnie i z

imponującym rozmachem przy wolnym
wstępie za zaproszeniami. Właściwą
zabawę poprzedzi wspaniała wspólna
kolacja, a potem będzie miłe szaleństwo
przy dźwiękach najlepszych orkiestr ta­
necznych. Będzie to zatem prawdziwie
królewski bal. Zaproszenia otrzymać
można w probierni p. Burdajewicza
przy ul. jagiellońskiej 2 i w firmie Goer-
del przy ul. Długiej. (N1059

Jutro wesoła zabawa
Towarzystwa Pomocników Fryzjerskich.

W jutrzejszą niedzielę zapełnią się
znowu sale Resursy Kupieckiej, bo wia­
domo, że zawsze znakomicie zabawić
się można na imprezach Tow. Pomocni­
ków Fryzjerskich. Nagrodzone będą nie
tylko najpiękniejsze fryzury, ale i naj­
piękniejsze kobiety, dlatego panie wiel­
kie okazują zainteresowanie zabawą ju-
trzejszą a tym większe panowie, miłują­
cy piękno. Jutro w niedzielę przy
dźwiękach doskonałych orkiestr znako­
micie będzie można zabawić się w Re­
sursie. (N1060

— Kryzys nauczania klasycznego w Pol­
sce. Przypominamy, że na powyższy temat

w ramach ,,Niedziel Uniwersytetu Poznań­
skiego w Bydgoszczy" dnia 5 iutego o godz.
18-tej w auli Gimnazj:um Humań, im. Mar­
szałka Śmigłego-Rydza (przy ul. Grodzkiej)
wygłosi odczyt prof. U. P. dr Witold Klin­
ger. Wstęp 5Ó i 20 gr.

— Związek byłych więźniów ideowych z

czasów walk o niepodległość Polski zwraca

się z wezwaniem do wszystkich b. więźniów
i do rodzin zmarłych, aby wobec bliskiego
terminu zakończenia prac nad skompleto­
waniem spisów b. więźniów i materiałów

dotyczących prześladowań od r. 1865—1919
we wszystkich zaborach, nadsyłali swe

adresy i materiały historyczne w rodzaju
osobistych wspomnień, fotografii, rysun­
ków, periodycznych wydawnictw na ręce

prezesa Jana Durkalewicza w Zdołbunowie
(skrzynka pocztowa 35). Materiały po wyko­
rzystaniu zostaną w całości zwrócone.

X EBlcfiu Efi. X. X.

Chrz. Związek Metalowców. Roczne wal­
ne zebranie odbędzie się w sobotę 4 bm.
o godz. 19 w lokalu p. Gordona, ul. Grun­
waldzka, róg Chełmińska.

Chrz. Związek Elektromonterów, Zebra­
nie odbędzie się w sobotę 4 bm. o godz. 20
w lokalu p. Mellerowej, plac Piastowski.



Str. 18. ,DZTENNTK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 5 lutego 1939 r.
Nr 29.

Stan wody w Wiśle z dnia 3. ii. 1939 r. |
Kraków - 2 83, (2.78), Zawichost -f- 1 .56, (1.72), =

Warszawa + 1,42, (1.58), Płock + 1.31, (1.54), 5
Toruń + 1.70, (l 94), Fordon + 1.82, (2.04), |
Chełmno + 1.70, (l 90), Grudziądz + 2.01, ,2.24),|
Korzeniewo + 2 16, (1,41), Piekło -f-1 .65, (2.25), =

Tczew + 1.77, (2.38), Einlage 4- 2 .38, (2,24), 5

Schieyenhorst + 2.44, (2.50).
Temperatura wody -j- 0,4 (Liczby w na-f

wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 5

przedniego). |

BYDGOSKA GIEŁDA |
ZBOŻOWO - TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 3. II. 1939 r.

Zboża
Pszenica 18.75 -19.25 . Zyto i4.75 -i5.O0. Jęczmień browa­
rowy 00,00-00.00, jęczmień "673 - 678 e/1 16,85-17,10 . jęcz
644 - 650 g ł 16,3i 16 ,60 . Owies 14,25 -14.75 .

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna wyciągowa 0—S0°/o wł. w. 3900-40 .00 . mąka
pszenna gat. 0 -350/ w w 38.00—39,00, mąka pszenna
gatunek i 0-5O°/r wł. worek 35.00-36,00, mąka pszenna
gatunek i A 0-65’/, wł. worek 32,50-33,50 mąka pszenna
gatunek Jl 35-65^1, wł worek 28 00 29.00, mąka pszenna
gat. fi 50-6J°/ wł. w. 00,00-00,00. mąka pszenna gatunek
H A 50-55° , wł. w. 00.00- 0f’.OO mąka pszenna gatunek
11 60 65 T, wł. w. 00.00-00.00 mtka oszenna gat. III 65 -70°/o
wł. w 00,00 -00,00 mąka nszen ia ra owi (t—O)% wł. w.

26,00-27 .00 mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/f pop).
00,00-00.00. mąka żytnia wyciągowa gat O-30°Zo wł. w.

00,00-oo,oo mąka żytnia gat. I 0-55% wł. w. 00,00-00 0o.
mąka żytnia gat. 1 A 0-55% wł. w. 24 .50-25,00, Mąka żyt­
nia gatunek 11 30-55°z, wł. w . 00,00-00.00. Mąka żvtnia gat
11 A 50-55°v wł. w. 00,00-00,00, mąka żytnia razowa 0 95°/,
29.00 -20 ,50 . mąka żytnia ;ru owa eks )O^t (2,5° 0 nopl łut
OO/K)—00 .00 maka żytnia 70°/t ek--poM (dla W. M.Gdań ka\
23.50-24 00; Otrebv pszenne miałkie sta id. 12.00—12 ,50,
otręby pszen. średnie 12,00-12,50: Otręby pwnne grube
12 75-, s00; Otręby żytnie z orzem-ału stand. 11,25- 170,
Otręby tęcz. 11,50-12 .00; Ka^za ęczm srał. wł. w, 26,00-
27, )O, kasza jęczmienna.e pęc?ak wł. w, 26,00—27,00, ka3za
jęczmienna perłowa wf w, 36.50 39,00.
Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i In.

Groch polny 22.00- 24 .00 Groch Wiktoria 2’,00-31.00
Groch zieloni (Polfrsr) 24,00 26,00, Wyka )ara 18,00-19.00,
t eluszk_a :;:.SU-23,60. f,ubin źó’ty i2,5)-’8,0i Łubin nieb e-

ski 11,75- 12 ,2o, Seradela 21,00 .3 .00, Rzepak jarv b. w . 45 00-
45,00, Kzenak ozimy bez worka 49,00 50,00, Rzepik oz my
bez worka 44,00-45.00 , Siemię lniane 59,00.61 ,00 Mak nie­
bie .ki 93,00-96,00 , G)rczvca 48.00 51,00, Koniczyna czerw

bez kan. o czyś . 97°/e ilO,OO-120,00 Koniczyna biała bez kan,
o c/.yst 97’, 7ih00,- 8 0.00 , Koniczyna surowa ?to,O)-
265,00 Koniczyna szwedzka 160,00-180.00, Kończyna żółta
odłuszczona 60.00-70,00, Przelot 65.00-/5,00 Raigra- an­
gielski OO,OO-00.00 Tymotka czyszczo a 35,00 -40.00.

Artykuły pastewne i inne.

Mak_uch lniany 24 00-24,50, makuch rzepakowy 15,75-
16,25. makuch słonecznikowy 40/42% CO,00-0),OJ, śrut soja
0000—Ot),00, 2iem ,iaki pom. u,OO -0,00, zienniaki nadno ekie
00,00 -00,00. ziemniaki fabrjc,.ne kg, \ 00,00-00,00, ziem­
niaki iadalne 0,00—0,00. płatki zie nniaez -ne 16, 0 16,60
wytłoki nuracz ne suszorn 0.00-0 00, słotna żylnia luzem
3,00 -3.50 słoma żytnia prasowana 3,50 -4,00, siano ni.d
noteckie luzem 5,50 - 6,00, siauo nadaoteokie prasowane
6,25-6,75.

Ile płacono na targu ? s

W dniu 4. bm. płacono ceny następu- =

jące: masło wiej. kg. 2,8u-0,0o, masło mleczar-=

skie 3,40-0,00, jaja 1,40-1,5 ),twaróg0,50—0,60,3
jabłka 0,40-1,20 kapusta 0,30, cytryny szt. O,l().=
pomarańcze sztuka 0,25-0,30, cebula 0,20-0,00, =

kalarepa u,oO, ogórki 0,00-0,Oo, rzodkiewka,=
0,00, marchew 0,20, gruszki 0,00 - 0,00, 3
za drób: kurczęta młode 1,50-0,00, kury 2,50, =

do 3,00, kaczki 3,00—3,50, gęsi 5,00—6,00, =

indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,00, =

mięso: kotlet wieprzowy kg 1,60, boczek 1,40, =

wołowe bez kości 1,60, z kośćmi 1,20. skopo-i
we 1,60, od łopatki 1,40, cielęcina 1,40-1,60, =

słonina 1,60, smalec 2,20, łój topiony 0,00,|
sadło 1,80; ryby: kg. sandacz 5,00-0,00. =

karasie 1.60-2,40, liny 2,00—2,40, węg.=
4,00-0,00, płotki 0,60-0,00, leszcze 1,601
do 2,Ol), szczupaki 2,00-2,60, karpie 2,60-0,00, g
okonie 1,60-2,00, dorsze kg 0,00,

B

St. SzuKalsKi, Bydgoszcz,^
Notowania z ostatnich dni za 100 kg- =

Bydgoszcz, dnia 3. lutego 1939 r.

Koniczyna czerwona 120,00-130 ,00; Koniczyna szwedzka
140,00—160,00; Koniczyna biała 180,00 - 260 ,00; Koniczyna
żółta w łuskach (JO,00- 00 ,00; Koniczyna żółta odłuszczona =

60,00—70,00: Prze!ot 6 ,00—?U ,OO; Rajgras angielski ll ,00- 2

120,00, Tymotka 33,00-35,00; Seradela 22,00-26,00; Wyka 2
letnia 18,00-20,00; Wyczka zimowa 00,00 00,00; Peluszka 2

20,00-22,00; Gioch Wiktoria 24,00—29,00. Groch polny 22,00- 2

24,00; Groch zielony 24,00-2j.00; Rzepak zimowy 46,00- 2

4n,00; Rzepik :etni 40,00-41,00; Rzepik zimowy 41,00 -43 ,00 -2

Siemię lniane 57,00- 6 T"O: Len 00,00—00,00; Mak niebieski 2

92,00-95,00; Mak biały 130,00-140,00 . Łubln żółty 11,00 s

12,00; Łubin niebieski 9,00-10, A Gorcz.yca 48,00-50,00; 2
Tatarka 19,00-22 00; Proso zwyczajne 19,00-2?,OO, Buraki 2

Pastewne Eckendorfy żółte prima hodowli 00,00 - 00,00 a

Kukurydza Bydgoska 00,00 - 00,00, Kukurydza Koński Ząb§
00.00-0000, Maiwa pastewna 000,00—000 ,00,

2

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 4. 2. 39: |

dolary amerykańskie .5,271
dolary kanadyjskie 5,22/ź =

funty szterłingów 24,72 5
franki szwajcarskie 119,051
franki francuskie 13,971
belgi belgijskie 89,151
liry włoskie - 16,101
floreny holenderskie 284,601
marki niemieckie 60,-1
guldeny gdańskie 99,75 |

Placówka V Powstańców i Wojaków. |
Walne zebranie zagaił prezes Ganswindt, g

prosząc na marszałka druha Mikulskiego, g
Po wysłuchaniu sprawozdań udzielono za- 5
rządowi absolutorium. Po przerwie przystą- g
piono do wyboru nowego zarządu. Prezesem =

wybrano większością głosów Tadeusza 5
Ga,nswindta, zastępcą Kalłmayera, sekreta- g
rzem Majewskiego Władysława, zast. Kraw- 2
czyka, skarbnikiem Sass Władysława, bi- 5
bliotekarzem Szerbarta, ref. oświatowym |
Dittmera F., ref. organizacyjnym Michał- g
skiego Tomasza. Komisję rewizyjną tworzą: g
Cywiński, Kowalczyk, Ludka i Werner. Na- g
stąpiło wręczenie dyplomu długoletniemu |
komendantowi placówki, Orawczykowi, =

przez komendanta powiatowego por. Robm- g

ekjego. =

Rozpoczęty się mistrzostwa hokejowe świata.

Sensacyjne wyniki pierwszego dnia.

= Bazylea, 4. 1 . W piątek rozpoczęły się
|w Bazylei i Zurychu hokejowe mistrzostwa
= świata Pierwsze dwa mecze, rozegrane przy
§pięknej pogodzie, nie przyniosły wprawdzie
= żadnych niespodzianek, ale niemniej een-

3 sacyjne cyfrowo wyniki.
3 W Bazylei Niemcy pokonały Finlandię
! 12:1 (2:1, 7:1, 3:0).

W Zurychu Czechosłowacja rozgromiła
Jugosławię, bijiąc ją aż 24:0 (10:0, 7:0, 7:0).

W Bazylei Ameryka pokonała Włochy
5:0 (3:0, 1:0, 1:0). W Zurychu Węgry po­
konały Belgię 8.1 (2:0, 4:1, 2:0).

Polska rozegra pierwsze swoje spotka­
nie dziś z Holandią o godz. 15 w Bazylei.

MSędzynaroslowY turniej psBIsi ręczne} AZS.

| Warszawa. W piątek wieczorem rozpo-
! czął się w Warszawie międzynarodowy tur-
1 niejl gier sportowych, orga,nizowany przez
| warszawski AZS z okazji jubileuszu akade-
5 mików warszawskich. W turnieju poza go-
Ispodarzami biorą udział: reprezentacja a-

|kademicka Wioch, U. S. Ryga, akademicka

| reprezentacja Bukaresztu oraz koszykarze
| KPW Poznań.
3 Pierwszego dnia rozegrano następujące
= spotkania:

W siatkówce panów AZS pokonał aka­
demików Bukaresztu 2:0 (15:6, 15:9).

W koszvkówce pań U. S . Ryga wygrała
z AZS 25:19 (14:7).

W koszykówce panów rozegrano dwa
spotkania. KPW Poznań wygrał z AZS
64:29 (28:8), wykazując doskonałą formę.
W drugim meczu reprezentacja akademic­
ka W’łoch odniosła zwycięstwo nad akade­
micką drużyną Bukaresztu w stosunku

66:29.

SUKCESY POLSKICH AMAZONEK
W BERLINIE.

| Berlin. W piątek odbył się w Berlinie
3 na międzynarodowych zawodach konnych
= konkurs dla pań. Z 39 uczestniczek 19 u-

= kończyło parcours bez błędu. Przy równej
| ilości punktów karnych decydował lepszy
3 czas przebiegu.
| Pierwsze miejsce i złotą wstęgę zdobyła
= Maria Rdmmel (Polska) na koniu ,,Saha-
| rze", mając przy bezbłędnym przebiegu czas

2 39,1 sek. Drugie miejsce zajęła pani Cam-
gmineci na ,,Sylvii", również 0 pkt. — czas

= 39,4 sek. Druga Polka, pani Krasińska, za­
ś: jęła piąte miejsce na ,,Lady Agnes", a szó-
= ste na ,,Obawie".

1 POLSCY ŁYŻWIARZE JUŻ W RYDZE.

Do Rygi przybyli już zawodnicy, którzy
wezmą udział w mistrzostwach łyżwiar­
skich Europy w jeździe szybkiej, rozgrywa­
nych tu w dniach 4—6 lutego. Polska re­
prezentowana będzie na mistrzostwach
przez Kalbarczyka, Kowalskiego i Lisiec­
kiego. Poza tym przybyli zawodnicy z Nor­
wegii, Niemiec, Holandii. Łotysze, organi­
zatorzy zawodów, wystawiają 7 zawodni­
ków z Berzinsem na czele.

CZY KS CISZEWSKI ZREWAN­
ŻUJE SIĘ?

W niedzielę, dnia 5 bm. odbędzie się cie­
kawa rozgrywka w piłkę koszykową po­
między Sokołem 3 z Grudziądza a KS Ci­
szewski o godz. 11 przed poł. w sali gimna­
stycznej przy ul. Konarskiego. W pierw­
szym spotkaniu w Grudziądzu zwyciężyła
drużvna grudziądzka, więc spodziewać się
należy, że KS Ciszewski dołoży wszelkich
starań, aby odnieść zwycięstwo, gdyż w

przeciwnym wypadku straciłby szanse na

zdobycie mistrzostwa Pomorza. Wstęp mi­
nimalny.

45 NOKAUT POLSKIEGO BOKSERA

WE FRANCJŁ

Paryż, 4. 1. Młody bokser polski wagi
półciężkiej Stefan Olek, mieszkający stale
we Francji, odniósł wczoraj wieczorem no­
wy sukces, nokautując w trzeciej rundzie

amatorskiego mistrza północnej Francji
Lengletta. Jest to 45 zwycie=two przez k. o.

odniesione przez polskiego boksera.
Olek jest dotychczas amatorem i ma za­

miar przenieść się na stałe do Polski. Jest
nawet możliwym, że jeszcze w bieżącym
miesiącu uda się do Warszawy.

MAZOWSZE BIJE ŚLĄSK
W GIMNASTYCE.

Łódź. W czwartek odbył się w Łodzi ko­
biecy mecz gimnastyczny między reprezen­
tacjami Mazowsza i Śląska. W ogólnej
punktacji zwycięstwo odniosła reprezenta­
cja Mazowsza, zdobywając 159 punktów
przed Śląskiem — 145 pkt.

W reprezentacji Mazowsza występowały
i warszawianki, łodzianki i pabianiczanki, w

! reprezentacji Śląska sokolice z Katowic, No-
i wego Bytomia, Bogucic i Chorzowa,
i Indywidualnie najlepsza Finówna (re-
i prezentacja Mazowsza).

DANIEL KRZEPTOWSKI MISTRZEM

NARCIARSKIM JUNIORÓW.
Zakopane. W czwartek odbyły się w Za­

kopanem zawody dla j!uniorów o mistrzo­
stwo 4-go narciarskiego okręgu podhalań­
skiego.

W rezultacie obliczeń z biegu 8 km i
konkursu skoków tytuł mistrza okręgu pod­
halańskiego w grupie juniorów zdobył
Krzeptowski Daniel (SNPTT) z notą 291, ty­
tuł wicemistrza Kula Jan (SNPTT) 268,7,
3) Tapek Mieczysław (Wisła) 253,5.

BOKSERZY SZWEDZCY REMISUJĄ
W NIEMCZECH.

Brema. Pięściarze szwedzcy, którzy u-

biegłej niedzieli doznali w Hamburgu po­
rażki 4:12 z reprezentacją Niemiec, roze­
grali przed powrotem do kraju towarzyskie
spotkanie z reprezentacją _Bremy. Spotka­
nie zakończyło się wynikiem nierozstrzyg­
niętym 8:8.

POLSKA EKIPA JEŹDZIECKA
U KANCLERZA HITLERA.

Ekipy jeździeckie’ poszczególnych państw,
biorące udział w międzynarodowych kon­
kursach hippicznych w Berlinie o wielką
nagrodę partii narodowo-socjalistycznej, zo­
stały przyjęte przez kanclerza Rzeszy, A-
dolfa Hitlera. Na zdjęciu — kanclerz Hit­
ler wita się z członkami polskiej ekipy jeź-

dzieckieji.

NASZA ÓSEMKA JUŻ ZGŁOSZONA
NA MISTRZOSTWA FIBA.

Warszawa. Mistrzostwa bokserskie Euro­
py, rozgrywane co dwa lata, odbędą się w

roku bieżącym w dniach od 18—22 kwietnia
w Dublinie.

Dotychczas zgłesiły się do mi_straostw
Europy następujące państwa: Anglia (8 za­
wodników), Polska (8), Włochy (8), Niemcy
(8). Belgia (8), Estonia (8), Szwajcarią (8).
Węgry (4), Finlandia (4). Nie podały ilości

startujących Francja i Szwecja. Drużyna
gospodarzy — Irlandii -- składać się będzie
oczywiście z 8 zawodników.

WYNIKI LEKKOATLETÓW
AMERYKAŃSKICH.

W Bostonie odbyły się zawody lekkoat­
letyczne w hali. Ciekawsze wyniki notu­
jemy: 1 mila: l) Cunningham 4:15,2 min.

przed braćmi Blaine i Wayne Ridcout. Zna­
ny biegacz Fenske zajął dopiero piąte miej­
sce. W skoku wzwyż — Albritten 198 cm.

W kuli - Danny Taylor i Howard Brill po
15.22 m.

AUDYCJE RADIOWE Z ŁYŻWIARSKICH
MISTRZOSTW EUROPY W ZAKOPANEM.

Mistrzostwa świata Europy w jeździe fi­
gurowej parami, które odbędą się w Zako­
panem w dniach 4 i 5 bm. wzbudziły duże
zainteresowanie za granicą. Szereg stacyj
węgierskich i niemieckich transmitować
będzie przebieg zawodów bezpośrednio z Za­
kopanego.

Polskie Radio nagrywa przebieg mi­
strzostw na płyty, które transmitować bę­
dzie w sobotę, 4 bm. o godz. 19-ej.

MISTRZOSTWA PING-PONGOWE S. P . D .

W dniach od 12—19 lutego KS S. P . D,
przeprowadza mistrzostwa Publ. Szkoły
Dokszt. Zawodowej nr 1 w ping-pongu. U-
dział w turnieju mogą brać uczniowie szko­
ły i członkowie organizacji szkolnych. Wpi­
sowe w wysokości 20 gr od zawodnika i 50

gr od zespołu (3 graczy) przyjmuje się do
8 lutego godz. 20-tej. Po zamknięciu zgło­
szeń losowanie gier.

ZAWODY ZAPAŚNICZE SOKOŁA I.

W niedzielę, dnia 5 lutego odbędą się w

Sokolni zawody zapaśnicze, urządzane
przez T. G. Sokół I. Do zawodów stanie ok.
30 zapaśników we wszystkich wagach. Pro­
gram więc będzie bogaty i interesujący. Po­
czątek zawodów o godz. 16-tej. Wstęp dla

propagandy sportu atletycznego minimalny.

PIĘTNASTOLECIE ISTNIENIA PZB.

Poznań. Zarząd PZB ustalił program u-

roczvstości z okazji 15-lecia istnienia związ­
ku. W dn. 11 bm. odbędzie się pełne zebra­
nie zarządu PZB, nazajutrz — akademia ju­
bileuszowa.

Tegoż dnia wieczorem rozegrany zosta­
nie mecz bokserski Polska — Węgry.

UWAGA. LEKKOATLECI SOKOŁA L

Jutro, w niedzielę o godz. 10,30 odbędą
się w hali przy ul. Sowińskiego zawody o

mistrzostwo miasta. Zawodnicy T. G. Soko­
ła, którzy chcą wziąć udział w tych zawo­
dach, stawią się najpóźniej do godz. 10,15.

ROCZNE WALNE ZEBRANIE KLUBU
SPORTOWEGO ,,BRDA".

Ubiegłej niedzieli odbyło się roczne wal­
ne zebranie KS ,,Brda" w świetlicy klubo­
wej ul. Bielany 6. Zebranie zagaił w obec­
ności 70-ciu członków prezes Jaskólski, wi­
tając przybyłych gości i sympatyków._ Na

przewodniczącego wybrano p. Cybulskiego,
sekretarzem Lisewskiego, a na ławników p.
Brzozowskiego i Grylewicza B.

Treściwe sprawozdania złożyli poszcze­
gólni członkowie zarządu. Po dłuższej dy­
skusji wybrano nowy zarząd w składzie na­
stępującym:

prezes: Jaskólski Bernard (po raz czwar­
ty), wiceprezes: Brzozowski Leon, sekretarz:
Lisewski Wacław (ponownie), skarbnik: Za­
lewski Zygmunt, kier, sekcii p. n. Cybulski
Maksymilian, opiekun juniorów: Ryszew-
ski Stefan, gospodarzem został Kruża Ed­
win, zast. sekr.: Dąbrowski Fr., zast. skarb­
nika: Grylewicz A.

Halowe mistrzostwa Bydgoszczy w lekkiej
atletyce,

W niedzielę 5 lutego o godz. 10,30 w hali

sportowej przy ul. Sowińskiego odbędą się
tegoroczne zimowe mistrzostwa miasta pań
i panów. Program zawodów obejmuj!e nastę­
pujące konkurencje: panie: 30 m, 30 pł., 500
m, w dal, wzwyż, pchnięcie kulą, Panowie:
30 m, 30 pł., w dal, wzwyż, tyczka, trójskok,
pchnięcie kulą, 800 m.

Dla najlepszych lekkoatletów zawody te

będą eliminacją do halowych mistrzostw
Polski w Przemyślu.

— Szwedzi, Węgrzy, Rnmnni i Norwego-
wie w Zakopanem. W dalszym ciągu z za­
wodników zagranicznych przybyła część
narciarskiej ekipy szwedzkiej w li_czbie 3 o-

sób oraz jeden Norweg z grupy biorącej u-

dział w zawodach w Garmisch Partenkir-
chen. Nadto przyjechał wojskowy patrol
węgierski. W czwartek w nocy ma przybyć
jeszcze patrol wojskowy rumuński. Dobre
warunki zimowe utrzymują się w dalszym
ciągu. W ramach zapowiedzianych na_ 4 i

_

5
bm. mistrzostwach 4 okręgu podhalańskie­
go ma być przeprowadzona równocześnie

generalna próba wszystkich działów organi­
zacj!i zawodów, a to strony porządkowej,
technicznej!, sportowej, łączności itp.

- Wypadek Emila Allais w Zakopanem.
W czwartek w czasie treningu na trasie z

Kasprowego do Goryczkowej znany zawod­
nik francuski Emile Allais, mistrz świata,
uległ poważnemu wypadkowi, który praw­
dopodobnie uniemożliwi mu startowanie w

obecnych zawodach FIS. W czasie zj!azdu
skutkiem małej ilości śniegu naderwał ścię­
gno Achillesa prawej nogi. Poza tym. bada­
nie lekarskie wykazało małą skazę na’ kości
Zawodnik francuski znaj;duje się pod tro­
skliwą opieką dyrektora szpitala klimatycz­
nego Nowotnego. Z Goryczkowej zniesiono

go na noszach.
— Zakopane przed zawodami Fis. Po o-

statnich opadach śnieżnych nastąpiło przy
znacznym obniżeniu się temperatury wypo­
godzenie. Dnie są słoneczne i mroźne. W

związku ze zbliżającymi się zawodami FIS

daje się zauważyć w Zakopanem znaczniej­
sze ożywienie ruchu przyjezdnych. Na _każ­
dym kroku widać śnieszne i energiczne
końcowe przygotowania na prz’"fętie gośc_i .

Na ul. Kościuszki wybudowano olbrzymią
bramę triumfalną w stylu regionalnym-
Wzdłuż ul. Kościuszki wszystkie słupy la-
tarniane zaopatrzone zostały we flagi_o bar­
wach narodowych. Nad dekoracją innych
ulic wre gorączkowa praca. Ażeby zapewnić
porządek w ruchu komunikacyjnym wpro­
wadzono w życie z dniem 1 bm. na najważ­
niejszych ulicach ruch jednokierunkowy
pojazdów konnych i mechanicznych.
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Efektowna zabawa karnawałowa

firmy Bacon-Ezpart.
Do jednej z najbardziej udaiych zabaw

tegorocznego sezonu karnawałowego zali­
czyć należy zabawę Koła LOPP przy fir­
mie Bacon-Export, którego protektorem
jest ceniony n. dyr. Drewsa, prezesem nie­
strudzony p. inż. Kosiorek. Sale Resursy
Kupieckiej zapełniły się po brzegi gośćmi.
Poza pracownikami fizycznymi i umysło­
wymi z pp.: inż Kosiorkiem i prokurentem
Kulawskim na czele, przybyli m. in. dr Iło-
wiecki, delegacja obwodu miejskiego LOPP
z por. Pałaszewskim i wiceprezesem Bier-

naczykiem i dużo innych osób. Niezwykle
pomysłowa i bardzo efektowna była deko­
racja sali. Wybudowano kilka samolotów,
które poruszały się przy pomocy motor­
ków. W chwili gdy jeden z bombowców
nieprzyjacielskich ,,bombardował" wybudo­
wany domek, momentalnie wzniosła się na

drugim końcu sali eskadra złożona z 5
polskich samolotów myśliwskich, które

zmusiły bombowiec do odwrotu. Efekt byl
nadzwyczajny. W ogóle tak pod względem
atrakcyj humoru i stuprocentowego zado­
wolenia zabawa firmy Bacon-Export udała
się znakomicie. Zasługa to kierowników
firmy, którzy nie szczędzili wielkich kosz­
tów i starań, ażeby dać pracownikom jak i

gościom tak przyjemny wieczór karnawa­
łowy.

— Dziś, w sobotę, 4 lutego br. o godz. 20

odbędzie się w świetlicy przy ul. Zygmun-
ta Augusta zabawa dla członków KPW i ich
rodzin. Zarząd zaprasza wszystkich ser-

decznie.
— Opieka Rodzicielska szkoły im. gen.

Sowińskiego zaprasza na swoją, dorocz­
ną zabawę, która odbędzie się w nie­
dzielę 5 bm. w sali Ogniska KPW. Po­
czątek już o godz. 17 .

SOBOTA 4 LUTEGO.
Godz. 19,00: Kolo Zw. Niż. Fnnkcj. Państw.

R. P, Zebranie plenarne w lokalu ze­
brań, ul. Poznańska 34. Obecność wszy­
stkich konieczna.

- Koło mandolinistów ,,Dźwięk” przy Tow.
Kat. Czeladzi Bzem. Zebranie w Domu
Czeladzi, ul. Zygmunta Augusta 18. U-
prasza się o przybycie wszystkich człon­
ków.

Godz. 20.00: Zrzeszenie Zawodowych Auto-
mobilistów R. P. Zebranie w lokalu p.
Lemańskiego, ul. Pomorska 50. Uprasza
się o liczny udział.

NIEDZIELA 5 LUTEGO.
Godz 16,00: Tow Obywateli na Szwedero­

wie. Zebranie miesięczne w Domu Kat.
Referat wygłosi p. radca Beyer.

PONIEDZIAŁEK 6 LUTEGO.
Godz. 17,00: Kat Stów. Kobiet ,,Jutrzenka”.

Zebranie plenarne w salce przy kościele
św. Trójcy.

— Czeladnicy szewscy. Ogólne zebranie w

lokalu ,,3 Maj” przy pl. Piastowskim,
na które zaprasza Chrzęść. Zw. Czeladzi

Rzemieślniczej.

Zarząd Kola Związku Peowiaków zawia­
damia swych członków oraz zainteresowa­
nych, że sekretariat czynny jest w każdą
niedzielę od godz. 12—13, ul. Mostowa 12,
Ip. — lokal kancelarii not. dr. Wł. Typro-
wicza.

Hallerczycy! Zebranie plenarne 7 bm.
o godz. 19 w Resursie Kupieckiej, ul. Ja-

giellońska.
Rodzina Powstańców Wielkopolskich.

Zebranie plenarne - sprawozdawcze w śro­
dę 8 bm. o godz. 18 w lokalu p. Jankow­
skiego, ul. Jagiellońska 12-3.

Powiatowe Koło Zw. Inwalidów Woł.
H. P . Zebranie plenarne 9 bm. o godz. 18
w sali restauracji ,,Pod Lwem”. Wstęp tyl­
ko za okazaniem legitymacji członkow­
skiej.

Stów. Dzieci Marii u św. Floriana. Wałne
roczne zebranie odbędzie się w niedzielę.
5 lutego no nabożeństwie, które odnrawi się
o godz. 16 w kaplicy zakładu św. Floriana.
Wspólna adoracia sekcji eucharystycznej
w poniedziałek 6 lutego o godz. 19. po czym
zebranie Zebranie sekcji misyjnej we wto­
rek 7 lutego o godz. 19 w salce zakładu św.
Floriana.

Tow. śpiewu ..Halka”. Zapowiedziane ze­
branie nie odbędzie się: termin będzie po­
dany później. Lekcja śpiewu w środę o

godzinie 20.

Okręgowy Wydział Sokolic.
Bo Zarządów gniazd i Wydziałów żeńskich

Okręgu V.
W niedzielę, dnia 5 lutego br. rozpoczy­

na się kurs gimnastyczny OWS, na który
obowiązkowo zarządy gniazd wydeleguj!ą
3 druhny i to naczelniczkę, podnaczelnicz-
kę i przewidzianą druhnę na kurs dzielni­
cowy. Powyższy kurs odbywać się będzie
w Sokolni, ul. Toruńska. Otwarcie nastani
5 bm. o godz. 9 . Program przewiduje sy­
stematykę, prowadzenie lekcyj, pląsy i tań­
ce narodowe, historię Sokoła, pomoc w na­
głych wypadkach, gry ruchowe i sportowe
oraz ćwiczeniat zlotowe. Kandydatki obo
wiązkowo zabrać muszą strój ćwiczebny i

przybory do pisania.SOKÓŁ ŻEŃSKI JACHCICE. Zebranie
plenarne w poniedziałek 6 bm. o godz. 19
w lokalu p Orczykowskiego, ul. Saperów 75.
iWażne sprawy, zatem przybycie wszystkich
członkiń konieczne.

Dążymy do doskonałości.
Żyjemy w czasach, gdy nieomal każdy

dzień przynosi nowe wynalazki i udoskona­
lenia. Nie mówiąc o wielkich zdobyczach
nauki i techniki, jest wiele mniej ważnych
lecz przynoszących znaczne korzyści w ży­
ciu codziennym.

W Paryżu np. by otrzymać ostatnie wia­
domości polityczne, gospodarcze itd. wy­
starczy nakręcić odpowiedni numer telefo­
nu, by wysłuchać trzyminutowego komuni­
katu.

Wynaleziono automat, przy którego po­
mocy w szkołach, biurach i mieszkaniach

prywatnych oświetlenie elektryczne może

być automatycznie wzmacniane lub osła­
biane. Zainstalowuje się tzw. ,,oko elek­
tryczne", zależnie od natężenia światła pa­
dającego z zewnątrz automat reguluje
oświetlenie, gasi je lub zapala.

Nowym wynalazkiem z dziedziny udo­
skonalenia samochodów jest ,,stabilizator
Bendixa”, wprowadzony, by zapobiec wy­
padkom, gdy przy nagłym wstrząsie kie­
rowca traci panowanie nad kierownicą. Pró­
by wypadły doskonale. Do pędzącego sa­
mochodu oddano strzał, który przedziura­
wił jedną z przednich opon, w tejże chwili
kierowca podniósł ręce wypuszczając z nich
kierownicę, samochód jednak ani na chwi­
lę nie skręcił z prostej drogi.

Człowiek nie zadawalniająe się wynalaz­
kami technicznymi, chce także ulepszyć
przyrodę. Ciekawe wyniki dają próby o-

grodników produkowania nowych i dosko­
nalszych odmian roślin, kwiatów, jarzyn i
owoców W Ameryce wyprodukowano żółte
czereśnie, doskonałe w smaku, których nie

ruszają ptaki; śliwki, które nie opadają z

drzewa, gdy już dojrzały; jabłka, które moż­

na przechowywać bez zamrażania. W Kali­
fornii ogrodnik James Craven stosując jemu
tylko znane metody, otrzymuje miniaturo­
we rośliny: krzaki róży wysokości dwóch
cali, okryte pięknymi kwiatami wielkości

paznokcia: drzewa wysokości ćwierć metra,
między innymi (dla przybrania stołu) wy­
hodował drzewo pomarańczowe dające ma­
lutkie owoce o doskonałym smaku. U nas

pojawiły się niedawno wyhodowane skrzy­
żowania truskawek z poziomkami, moreli
z renklodami itd.

Słowem w każdej dziedzinie człowiek

dąży do doskonałości.

Idąc z postępem Polska Loteria Klasowa
także wprowadza coraz to nowe ulepszenia
do swego planu. Jak ogrodnik pielęgnuje
roślinę i przeprowadza próby, by otrzymać
szlachetniejsze gatunki, tak Loteria Klasowa
wprowadza coraz nowe udoskonalenia. Po­
nieważ życzeniem graczy jest większa ilość

wygranych średnich, w planie 44 Loterii

przewidywane są m. in. następujące zmiany:
Zwiększono ilość wygranych 500 i 1000-zło-

towych; ustalono tzw. dzienne wygrane na

10 i 20 tys. (Dotychczas 5 i 20 tys.) ._ WIV
klasie będzie sześć wygranych po 75.000 zł,
zamiast trzech, 20 po 15.000 — zamiast 18;
125 po 5.000 - zamiast 120 itd. Zniesiono

wygrane tzw. dodatkowe i wprowadzono
400 wygranych normalnych po 2.500 zł. Ogól­
na ilość wygranych dosiecmie 82.500 (zamiast
80.000) na sumę 25.987.800 (zamiast 25.200.000).

Wszystko to zwiększa szanse wygrania.
Skorzystać z nich może każdy, kto zaopa­
trzy się w los do pierwszej klasy czterdzie­
stej czw’artej l,oterii Klasowej. Ciągnienie
rozpoczyna się 23 lutego.

(hk) Sporo osób zebrało się wczoraj w

auli Miejskiego Gimnazjum im. Kopernika
na wieczorze Rady Artystyczno-Kulturalnej,
aby wysłuchać odczytu Karola Irzykowskie­
go, członka Polskiej Akademii Literatury,
który mówi! ,,o krytykowaniu”. Znakomi­
tego i zasłużonego krytyka słuchano z na­
tężeniem i uwagą, starając się nic nie _uro­
nić z licznych pereł dowcipu i wartościo­
wych myśli, rozsianych gęsto w pięknie
i żywo opracowanym dowcipie. Jakkolwiek
prelegent mówił zasadniczo na tematy o-

gólne, raz po raz wpadał w ferwor dysku­
syjny i znajdował prawdziwy popis w cel­
nych sztychach ironii.

Irzykowski mówił o najczęstszych za­
rzutach, jakie sotykają krytykę literacką,
parowa! je, stwierdzał ograniczenie swobo­
dy krytyka i udowodnił., że krytyka nie jest
pasożytem na innych rodzajach twórczości,
a przeciwnie — jest dostarczycielką soków

żywotnych i pokarmu twórczego. Godne
uwagi było twierdzenie, że opinia literacka

powstaje od dołu, a nłe przez dyktat rze­

czywistych i urojonych autorytetów. Bar­
dzo ostro wypowiedział się Irzykowski prze­
ciw powoływaniu się na t, zw. opinię spo­
łeczeństwa. Człowiek sam nie jest pewny
swego zdania, a co dopiero mówić o zda­
niu społeczeństwa, fałszowanym na każdym
kroku — przy wyborach i w plebiscytach.

Trafnym przykładem chybionej krytyki
jest obecna, spóźniona i operująca mylny­
mi argumentami, walka z nową ortografią.
Irzykowski nie zachwyca się dorobkiem ko­
mitetu ortograficznego, ani tym, że jego
członkowie odraza wydali podręczniki, ale

akcję przeciwników słusznie uważa za gru­
bą pomyłkę.

Publiczność podziękowała prelegentowi
gorącymi oklaskami. Wieczór zaczął się
już niemal punktualnie, choć spóźnionych
było dużo.

Następny wieczór RAK odbędzie się za

dwa tygodnie. Będzie to wieczór autorski
znakomitego pisarza Stanisława Wasylew-
skiego.

Imponujący wynik pracy
chlubnie zapisanego chóru ,,Hasło"

Przystąpiono do Kolejowego Przysposobienia Wojskowego.
(ak). Dzięki niezwykle harmonijnej współ­

pracy i dzielnemu kierownictwu koło śpie­
wackie kolejarzy ,,Hasło" poszczycić się mo­
że naprawdę imponującym wynikiem pracy
i dalszym wspaniałym rozwojem. Filarami

tego towarzystwa to w pierwszej linii spra­
wnie działający zarząd z ,,żelaznym" preze-
sem p. Franciszkiem Hoffmannem na czele,
piastującym już 19-ty z rzędu rok prezesurę,
doskonały dyrygent n. Wittstock i całą du­
szą i sercem oddani i zdyscyplinowani czyn­
ni członkowie. Tak sprawnie jak praca cało­
roczna potoczyło się również i roczne walne
zebranie, które odbyło się w ub. poniedzia­
łek wieczorem w sali Ogniska Kolejowego.

Na przewodniczącego zebrania wybrano
jednogłośnie prezesa. Pomorskiego Okręgu
Kół Śpiewaczych, lekarza-okulistę p. dra

Chojnackiego, znanego i wybitnego działa­
cza na niwie śpiewaczej, na ławników —

prezesa ,,Dzwonu" p. Michalaka i przed­
stawiciela okręgu KPW p, Pawlaka, a na

sekretarza p. Gioyanoli. Serdecznie witano

przybyłych gości, wśród których znajdowa­
li się senior śpiewaków bydgoskich p. Ja­
nicki, wiceprezes Ogniska Kolejowego p.
Kumorowicz, założyciele koła i przedstawi­
ciel redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego". W

sprawozdaniach zarządu prezes Hoffmann,
j!ak i dzielny sekretarz p. Leon Lewandow­
ski podkreślali z zadowoleniem zdobycie w

roku sprawozdawczym pierwszej nagrody
w konkursie okręgu pomorskiego, oraz nie­
mniej poważnej nagrody na zjeździe chó­
rów pomorskich w Gdańsku. Koło liczy o-

becnie 430 członków, w tym 66 czynnych.
Występów publicznych na akademiach i
koncertach, oraz przed mikrofonem Polskie­
go Radia było 46, lekcyj 89. Utworów po­
siada towarzystwo 777. Skarbnik p. Ki-

prowski przedstawił stan kasy, z którego
wynikało, że dochód w roku ub. wynosił
8,249,- zł, a rozchód 3.573,- zł, czyli, że
saldo na rok 1939 wynosi 4.676,— zł, Bar­
dzo obszerne sprawozdanie z działalności
chóru złożył także dyrygent Wittstock,

, stwierdzają,c m. im, że repertuar ,,Hasła”

jest bardzo bogaty i dochodzi do 100 utwo­
rów. Gorące oklaski były dowodem uzna­
nia pracy dzielnego dyrygenta. W imieniu

komisji rewizyjnej p. Szmelter wniósł o u-

dzielenie absolutorium.

Po jednogłośnym udzieleniu absoluto­
rium p. Widyński przedstawił listę komisji-
matki co do wyboru nowego zarządu, któ­
rą przyjęto en bloc. Wybrano następujący
zarząd:

Prezes — Franciszek Hoffmann, I wice

prezes — Franciszek Kukliński, II wicepre­
zes — Florian Krawczyk, sekretarz -- Leon
Lewandowski, zast sekr. — Kazimierz
Chłosta, skarbnik — Teofil Kiprowski, bi­
bliotekarz — Paweł Brodda, zast. bibl. -

Leon Lach, kontrolerzy A. Lewandowski i

Fiugajski, chorąży — Bogusławski, pod­
chorążowie — Ćwikowski i Piekarski, dele

gaci - Bonin i Widyński, ławnicy - Jan

Ratajczak, Rybak, Grochowski, sąd honoro­
wy - Hercke, Matuszewski, Maudrych, re­
wizorzy — Komisarek, Kilichowski, Żmich.

Pod koniec zebrania uchwalono przystą­
pić do K. P . W . Odtąd chór ,,Hasło" bę­
dzie reprezentacyjnym chórem KPW i pro­
wadzić będzie nazwę chór męski KPW ,,Ha­
sło". Serdeczne życzenia gości zakończyły
harmonij!ne zebranie.

— Zima! Rozpoczynamy drugą poło­
wę zimy, która według przepowiedni,
ma być przykra i dokuczliwa. W ser­
decznej trosce o przysporzenie zapasów
zimowych ubogim parafii św. Wincente­
go a Paulo urządza Komitet Niesienia

Pomocy Ubogim tejże parafii herbatkę
towarzyską 8 bm. w sali Resursy Ku­
pieckiej. Specjalność urozmaiconego bu­
fetu: tradycyjne flaczki i barszcz z pa­
sztecikami. Początek o godz. 17 . Prosi­
my serdecznie o czynne poparcie zboż­
nego wysiłku Komitetu. (N951

N1055

Fabryka w Warszawie.

— Koło LOPP Wielkopolskiej Papier­
ni Spółki Akcyjnej urządza w niedzielę,
dnia 5 lutego w salach pod ,,Lwem",
ul. Marsz. Focha 17 doroczną zabawę
karnawałową. Przygrywać będzie do­
skonały zespół muzyczny ,,White-Jazz­
Boys". Moc niespodzianek, m. in walc z

nagrodami, polonez z balonikami itp.
Początek o godz. 19. Wstęp niski i za o-

kazaniem zaproszenia. Czysty zysk prze­
znacza się na FON. Z uwagi na wznio­
sły cel idei zapraszają organizatorzy za­
bawy sympatyków i znajomych.

— Przypominamy o wielkiej impre­
zie dobroczynnej, którą urządza w po­
niedziałek, dnia 6 lutego w salach Re­
sursy Kupieckiej komitet imprezowy
Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia -.

Fara.
— Słodki bal cukierników, który odbę­

dzie eię w następną niedzielę, dnia 12 lute­
go w obu salach Resursy Kupieckiej, wszedł
już do tradycji. Atrakcją karnawałową bę­
dzie niewątpliwie polonez z różą karmelo­
wą. Reklama zbyteczna- Wstęp tylko za

zaproszeniami. (F1299
— Związek Weteranów Powstań Narodo­

wych R. P. (sekretariat: ul. Sienkiewicza 6,
m. 9) czynny w poniedziałki i czwartki od

godz. 17—19 wzywa wszystkich członków
do niezwłocznego uzupełnienia ewidencji
członkowskiej i brakujących dokumentów,
w celach uznania prac niepodległościowych.
Ostatnio zostali przez komisję przy Związ­
ku Weteranów Powstań Narodowych R. P .

uznani i mogą dyplomy odebrać pp.: Beliń-
ski Jan, Bilecki Kazimierz, Borkowski Bole­
sław, Grabowski Maksymilian, Gronczyński
Ludwik, Janicki Jan, Jezierski Kazimierz,
Jędryczka Władysław, Kolet Franciszek,
Kowalski Walenty, dr med. Lewiński Kazi­
mierz, Lewińska Zofia żona lekarza, Miśko-
wiak Feliks, Mikołajewski Leon, Nowak Ka­
rol, Orłowski Władysław, Pacer Józef, Po-

skrop Walenty, Raczyński Władysław, Ra-
misch Wincenty, Russ Franciszek, Szym­
czak Stanisław, Torzewski Antoni, Woźniak
Aleksander, Wudarski Franciszek, Wełna
Helena, Weiss Gracjan, Zaborowski Anzelm.

Premiowane Sfsiaieczki PKO.

Dnia 27 stycznia 1939 r. odbyło 6ię w

PKO piąte publiczne premiowanie książe­
czek na wkłady oszczędnościowe serii V

grupy A.
W premiowaniu brały udział książecz­

ki, na które wniesiono wszystkie wkładki
za ubiegły kwarta! w terminie do dnia 31
grudnia 1938 r.

Premie po zł 500 padły na nr.: 405367
423181 423717 431844 444516 455285 466632
470664 498212 504811 518940 522698.

Premie po zł 250 padły na nr.: 408106
413172 414570 414898 415079 419259 419361
421050 421225 423145 424198 424696 425197
428063 446820 451524 451877 452293 457149
459371 462495 462554 465096 472455 473161
483057 487321 489526 492476 493325 495224
497600 498197 500124 520096 503606 505466
506513 507886 508869 517141 517618 522223
522414 522842 528129 533729 534552.

Ponadto padło 181 premij po zł 100 oraz

482 premie po zł 50.

Ogółem padło 723 premij na sumę 60.200
zł.

O wylosowanych premiach Właściciele
książeczek są powiadomieni listownie,

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów o-

szozędnościowych p.remiowanych serii V-tej
jiest stały wzrost liczby premij w m.iarę
wzrastania wkładów na książeczce, przy
czym po otrzymaniu premii książeczki n.ie
tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział
w następnych premiowaniach, pod warun­
kiem regularne.go opłacania dalszych wkła­
dek.

Książeczki serii V-tej grupy A, na które

padły premie w poprzednich losowaniach,
dotycnczas nie podjęte:

zł 250 na nr,: 400809 484741;
zł 100 na nr.: 404240 408152 454376 468266

480252;
zł 50 na nr: 402575 407554 421977 443131

456004 506117.
Po raz drugi padły premie:
zł 250 na nr 493325;
zł 100 na nr.: 413179 414124 486809;
zł 50 na nr,: 403549 416812 436545 441397

. 500220.
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Wszystkim biorącym udział w pogrzebie
męża mojego śp,

Władysława Andrzejewskiego
oraz za okazane współczucie składam Za­
rządowi Miejskiemu, wszystkim krewnym
i znajomym jak i współpracownikom i dele­
gacjom serdeczne (f 1224

!Bóg? aEOBttać

Stroskana łona.

Tapczany 993
fotele, kanapy, leżanki,
materace, najlepszej ja­
kości pod gwarancją naj­
taniej poleca, przyjmuje
zamówienia, naprawy —

Wacławski, zakład tapi-
cerski. Wełniany Rynek 1.

zegarki (11247
nowe, reperacje najtaniej.
Chmielewski, Dworcowa 41.

Drabinki
domowe po niskich cenach

poleca: Skład żelaza i sprzę­
tów kuchennych łreńa

Paprzycka Hetmańska 16
narożnik Sienkiewicza, te­
lefon 12-92. fi 300

Obiady kolacje
mięsne, jarskie na czystym
maśle, treściwe wydaje Re­
stauracja Ziemiańska Dwor­
cowa 24, (f 1266

Sprzedam
od wielu lat dobrze za­
prowadzony handel zbo­
ża, paszy, sztucznych na­
wozów, materiałów opa­
łowych w ruchliwym
mieście, dobrej okolicy.
Oferty Dziennik Byd­
goski Bydgoszcz pod ,E­
gzystencja pewna’. nlO39

Sprzedam
tanio dużą wannę cynkową
Racławicka 4. m . 17 . (f!269

Wszyscy spieszą po zakupy

na ,,Tanie Tygodnie" ao

,,WOLWORTA"
Sp. Z O. O. BYDGOSZCZ, Gdańska 11

Gdyż tam jest największy wybór,
najniższe ceny,

najlepszy towar.

wiosenne

TARGI LIPSKIE 1030 r.

Początek 5 marca.

Wszelkich informacyj udziela

Bjrektja Targów Wi(li
Lipsk - Niemcy

60% zniżki

na

Kolejach Rzeszy Niemieckiej

albo Honorowy Przedstawiciel na -aj. pomorskie Ernest Nord mann,
B^ssS^OSZCZ, GtfioOsHo ’S. m-1067

Samochód 11276

używany sprzedam tanio.
Sienkiewicza 13, garaż I.

Dom
2 interesy, ogród koncer­
towy, z powodu choroby
natychmiast sprzedam. Ce
na 65 600, wpłaty 40 000.

Zgłoszenia Kociniewski,
Inowrocław, ul. Przypa-
dek 12.___________ (11(068

Wózek
dziecięcy sprzedam. Lipo­
wa 14-9.

_______ (f1245
Kawiarenka

zaraz na sprzedaż. Po­
morska 37. (ft301

Mimo zniżonych cen udzielamy od 1-28 lałegobr.

do 1 O% rabatu
na towary wysortowane (nl038

do 30% rabatu
___________________________________________

Numer akt: Km. V. 1561/38
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy V. rewiru Ste­
fan Jaroszyński mający kancelarię w Bydgoszczy,
ul. Gdańska nr 58, na podstawie art. 602 k, p. c. po-
daje do publicznej wiadomości, że dnia 9 lutego
1939 r. o godz. 14-tej w Jarużynie pow. Bydgoszcz
odoędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących
do Anastazego i Marii małż. Gradnszewskich. skła­
dających się z pokoju stołowego i gabinetu oszaco­
wanych na łączną sumę zł 800. Ruchomości można

oglądać w dniu Jicytacji w miejscu i czasie wyżej
oznaczonym. (ni05s

Oberże

sprzedam
miód czysto pszczelny oko­
ło 120 tnntów korzystnie.
Ciemna 28. fl255

Majątek
436 mórg bardzo dobrej
ziemi ślicznie położony
pomiędzy rzekami, lasa­
mi. własne polowanie, o-

pał. ogród 1600 drzewek
sprzedam półdarmo, roz­
parceluję, morga 200 zł
lub zamienię na młyn, ka
mienicę, fabrykę. Oferty
Dziennik ,Śliczny’. (1003

Dagga
duńska, 11 miesięczna, —

czujna. Chmielewski,
Strzelecka 67. (996

Karczmą
łącznie z składem kolo­
nialnym i żelaznym, w

kościelne, wiosce powiat
Brodnica sprzedam wzglę­
dnie przedzierżawię t fer-

ty ,,Karczma’. 994

Parcelą
budowlaną, ogrodem, sa­
dem.Bielawki, Wybickiego
korzystnie sprzedam. In­
formacje Magdzińskiego 2
skład obuwia. ,999

Dobrze 998
zaprowadzony skład ga­
lanterii, centrum Byd­
goszczy, zł lO,OOd sprze­
dam. Oferty .Egzystencja’.

sprzedam
dużą staiodawną szafę
Gdaństsa 68 m. 7 (fl253

Umywalka
2 nocne stoliki i ściana

hiszpańska na sprzedaż.
Bocianowo 35 m 8. (f 1259

Skład

papieru sprzedam tanio
Pomorska 21, perfumeria
As. (fl282

Har.ey-Dawidson
motocykl 750 ccm. w do­
brym stanie z przyczepką
osobową i c’eżarową po do­
godnej cenie sprzedam.
Dziennik Bydgoski ,Harley’

nl066
Thewioiet-ReKlamówke

ton.. 4 eybndr. korzystnie
sprzedam. Dziennik Bydg.
,Chevrolet’. (nlC65

Opel-Kadett (n 1064
model 1938 r. w nowym
stanie sprzedam korzystnie.
Dziennik Bydgoski ,Opel’.

Z powodu
choroby sorzedam na­
tychmiast na dogodnych
warunkach prywatne go­
spodarstwo 1,0 morgowe
pszennej ziemi z pełnym
żywym inwentarzem w tym
dobra łąka z torfem. Ugo­
da według umowy. Fritz

Kurzweg, Mała - Cerkiew,
pow. Sępolno Kr. poczta
Kamień Pom. (n!063

3 letnią (f 1246

krowę wysokócielną. sprze­
dam. Sowińskiego 22 m, 6

Jadalnia (fl297
dębowa mało używana, ta­
nio. Siemiradzkiego 2-4

inspektowe 977
okna nieoszklone tanio

sprzedaje. Dolina 13a.

Piekarnią
dobrze zaprowadzoną —

sprzedam. Oferty Dzień.

,,R. A ."____________

H006

Kotły
żelazne, emaliowane, prawie
nowe 200 - 100 Itr. sprze
dam. Wiadomość Dziennik

Bydgoski. (fl279

Dzieciący
wózek (samochodzik) ta­
nio sprzedam. Piotrow­
skiego 21 m. 5. (f 1288

Kocioł
miedziany, leżankę sprze­
dam, Adres filia. (f 1274

Plac
budowlany tanio sprze­
dam. Gołębia 83. (705

Patefon
szafkowy sprzedam tanio

Cieszkowskiego 1/9. f!262

Głąbokie
łóżeczko niklowe, ładne.
Łokietka 4-4. fl277

Kasetką
(nową) żelazną 40 X 30 do

wmurowania sprzedam. Sw.
Floriana 6, m. 8, godz. 9
do 11. fl284

Mii,i
owocowy (jabłkowy, śliw­
kowy, dyn’ę) sprzedam.
Wiadomość Dziennik Byd­
goski, f!278

P,łą
taśmową ca 500 używa­
ną kupi S Urbański, Li­
sewo p. Chełmno. (nl028

Kup,ą
maszynę do szycia, uży­
waną. Oferty filia Dzien­
nik ,Maszyna". (f 1261

Kajak
lub skłkdak kupię. Gru-
se, Pomorska 43-5 . (f!294

R NAUKA Hi

Kursy tańców
w Bydgoszczy prowadzi
mistrzyni tańca z Toru­
nia Janina Warna. Zapi­
sy : Bydgoszcz, Gdańska
95, u pani Desler, tele­
fon 21-91.

_____J(nl037
Córki gospodarskie

wyuczy dobrego gotowania
Restauracja Ziemiańska —

Dworcowa 24. (fl265

Nauczyciel (f 1295
udziela lekcyj, zakres gim­
nazjum, specjalność ma­
tematyka, łacina. Jagiel­
lońska 24, Wojtkiewicz.

Konwersacji
polskie) udzielam. Of. filia

pod ,Maturzysta’, (f!289

Pomocnik
szewski na damską męską
stała praca, potrzebny za­
raz. Giuszczyński, Swiecie
skład skór i obuwia. (1002

Bufetowy
nie młody, samodzielny
z praktyką gastronomicz­
ną od 1. 4. potrzebny. -

Oferty z podaniem wy­
sokości posiadanej kaucji
do ekspedycji Dziennika

Bydgoskiego pod ,Gastro­
nom’. (1009

Pokojowa
pierwszorzędna siła, do­
brymi świadectwami, po­
trzebna od 15 II. Broni­
kowska Gdańska 48. 1007

Fryzjer ka
dobra siła zaraz. Gdań­
ska 51. ifi252

Dziewczyna
młodsza do prac domo­
wych notrzebna. Kunkiel.
Sw. Trójcy 17. (f 1281

Potrzebni
chłopak rowerem i domo­
krążny. Słupskich 14, Ja­
ry. (f1304

służąca fi 273
potrzebna. Adres filia.

Dziewczyna (11251
kucharka przychodnia po­

trzebne Śniadeckich 9.

Poszukują
odsprzeda wców na irys

groszowy po cenach konku

rencyjnych. Zgłoszenia
B -cia Loroch, Bydgoszcz,
Gdańska 64. f!254

Młodsza (f 1258
służąca z gotowaniem za­
raz potrzebna. Płocka 14.

Służąca
z dobrym gotowaniem do
2 osób od zaraz. Zgło­
szenia H. Frankego 5-4,
od 16-18.

_______ (f 1293

Ekspedientka
potrzebna, tylko siła pier­
wszorzędna. Świadectwa
pożądane. Jan Duszyński,
mistrz rzeźnicki, Jabło­
nowo (Pom.) (nl026

Panienaa
do obsługi gości oraz słu­
żąca potrzebna. Bocianowo
19, Restauracja. (fl256

Stolarz 997
na sypialki potrzebny.
Wały Jagiellońskie 17/7.

Bufetowa (fl302
sumienna potrzebna zaraz.

Gdańska 95, Restauracja.
Pomocnik

krawiecki (damski). Gdań­
ska 69-7. (f 1292

Fornala

żonatego bezdzietnego.
Mińska 14. n961

Pokój
umeblowany. Kościuszki
nr 18m.5. f 1270

Ładny
niekrępujący dla 1-2 osób
u samotnej. Adres filia
Dziennika. (ft285

Umeblowany
kuchenka Marcinkowskie­
go 9-14 . f 1283

Pokój (fl 298
umebl. Świętojańska 16/3.

Ładny
inteligentnym. Sienkiewi­
cza 31—2. f!267

Przychodnia
uczciwa, czysta, z goto­
waniem. Śniadeckich 18.

skład bielizny. ’f 1263

Umeblowany
słoneczny, łazienka. Peter-
sona 12-3 fl249

Panom

utrzymaniem. Królowej
Jadwigi 13—4. f 264

Ładnie

umeblowany pokój blisko
dworca do wynaięcia. War­
szawska 11 m. 6 . (n588

MIESZKANIA

WGLMC
sy BYDGOfŻCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 60 gr

2 pokojowe:
urzędn. Grudziądzka 25

3 pokojowe:
wygodami (nowy szpital),
Curie Skłodowskiej 24.

5 pokojowe:
I piętro. Libelta 10.

2 pokoje
kuchnia, nowy dom, Orla

nr 31.
________________

980

4 pokojowe:
i łazienka od 1 II. do wy­
najęcia. Nowy Rynek 6.

2 pokoje
łazienką, blisko dworca.
Śniadeckich 61-6. H296

4 pokojowe
Sw. Floriana 11. (f 1293

Pokój (fl250
z kuchnią zaraz. Stała po­
sada. Zgł. pod ,100" filia.

5 pokojowe (fl47
łazienką, służbowe, kom

pletnie odremontowane
Sienkiew.icza 18, tel. 3765

Bufetowa (1001
kelnerka, siła dobra, kwa­
lifikowana, wojna. Oferty
filia Dziennika Bydgos­
kiego pod ,Bufetowa”.

MIESZKANIA WV SZUKA
Mieszkanie

2 pokojowe w Bydgoszczy
szukają bezdzietni. Ma­
kowski, Starogard, Gdań­
ska 42. (1008

Pokój
Kordeckiego 9-1 . (995

Pokój
wynajmę. Pomorska 33
m. 5,

’ f!268

Bydgoszcz, dnia 4 lutego 1939 r.

Komornik (-) Jaroszyński

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To­
runiu rozpisuje przetarg publiczny nieograniczony
na czyszczenie pasów ochronnych przeciwpożaro­
wych wzdłuż torów kolej!owych w okręgu Dyrekcj!i.

Bliższych informacji oraz podkładki przetargo­
we na ka,żdy Oddział Drogowy po cenie 10 gr za sz_t .

otrzymać można w Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych (Wydział Drogowy pokój 423) oraz w Od­
działach i Odcinkach Drogowych.

W sprawie obej!rzenia miejsca robót należy zgła­
szać się do Odcinka Drogowego.

Oferty sporządzone na podkładkach przetargo­
wych wraz z dołączonym kwitem na wadium zło­
żone lub przekazane do Kasy Dyrekcji Kolejowej!
w Toruniu P. K. O. nr 210.704 w wysokości l°/o od

sumy oferowanej! w zalakowanych kopertach fir­
mowych, włożonych w drugą kopertę bez oznacze­
nia firmowego i zaopatrzonej napisem ,,Oferta na

czyszczenie pasów ochronnych przeciwpożarowych"
należy składać w Dyrekcji do skrzynki ofertowej,
względnie nadsyłać pocztą do dnia 20 lutego br.
do godz. 10-tej.

Otwarcie ofert, przy którym mogą być obecni
oferenci, nastąpi dnia 20 lutego o godz. 10-tej w sali

konferencyjnej Dyrekcji w Toruniu.
Zmiana oferty lub jej cofnięcie jest dopuszczalne

tylko przed term.inem rozpoczęcia przetargu.
Oferta obowiązuje firmę w ciągu 4 tygodni.
Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferty

bez względu na jej wysokość oraz prawo powierze­
nia dowolnej ilości odcinków z pośród tych, na

czyszczenie których firma reflektuje, a również
prawo unieważnienia przetargu bez podania po­
wodów.

Ilości robót mogą być zwiększone lub zmniej­
szone o 25°/o,

W razie przyjęcia oferty Firma złoży zabezpie­
czenie w wysokości 5°/o sumy umownej!. W razie

uchylenia eię przedsiębiorcy od podpisania umowy
albo złożenia zabezpieczenia, wadium przechodzi
na rzecz P. K. P.

Przedsiębiorca obowiązany jest roboty rozpocząć
w ciągu 4 dni, licząc od dnia wezwania przez Za­
rząd Kolei. W razie nieprzystąpienia do robót w

przepisowym terminie, złożone zabezpieczenie prze­
pada na rzecz P. K. P. Termin ukończenia robót
20 dni roboczych od dnia zawezwania firmy do roz­
poczęcia robót.

Przedsiębiorcę obowiązują warunki ogólne wy­
konywania robót przez przedsiębiorców. (nl021

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Toruniu.

Wydział Powiatowy w Sępolnie Kr. sprzeda na-

tychmiasi na warunkach dogodnych dwusuwny
1-no cylindrowy pionowy silnik ropowy ,,Ursus"
mocy norm. 16/18 M, K. - o ilości obrotów 400 na

minutę z jednym kołem zamachowym. Oferty na­
leży kierować do Wydziału Powiatowego. (nl070

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(—) Mgr T. Borowski.

Obwieszczenie
W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25. VI.

1932 r. o post. egz. Władz skarb. (Dz. U. R. P . nr 62
poz. 580) 4. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaję
do ogólnej wiadomości, że dnia 7 lutego 1939 r.

o godz. 10,30 odbędzie się u p. Stachowicza Broni­
sława w Wierzchucinie Król. pow. Bydgoszcz sprze­
daż z licytacji następujących ruchomości: lokomo-
bila parowa, 2 elewatory. (n!069

i. Urząd Skarbowy w Bydgoszczy.

5 pokojowe
komfortowe. Filia pod
,Bezdzietna’. (fl2S7

Mieszkania
3-pobojowego z kuchnią
poszukuję zaraz. Czynsz
pół roku z góry. Oferty
,Śródmieście’ — Dz’enn/k !

Bydgoski. (50ij

]fili ogłoszenie oznanone jest szilrem,.
Oferty skierować do administracji ,Dziennika
Bydgoskiego pod.- .’ zainteresowani danym ogło­
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem
na kopercie tego szyfru, który wymieniony jest
w ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast
ogłaszającym, wykazującym się wystawionym
przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po­
dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie

możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to

sprawą wyłącznie ogłaszającego. Zaleca się
przeto, aby nie załączać do ofert orygiralnych
świadectw lub innych pism, a tylko odpis}’

możliwie z salą i składem

kolonialnym poszukuję w

dzierżawę w większej wio­
sce. Oferty filia Dzień,
Bydg. ,T. A,’ (fl291

Garaż
do samochodu zaraz do

wynajęcia. Plac Piastow­
ski 9 m. h

_________ (f 1260

Młyna
8—10 tonowego celem

dzierżawy poszukuję. Of.
z dokładnym opisem i po­
daniem warunków proszę
kierować do adm. K. P.

,,Młyn". (nl062
Skład

dwa okna wystawowe wolny
Dworcowa 48. f!257

HHBRSSSSBSBbflWjg
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Za
długi mej żony Emmy
Kohlmajer w Bydgoszczy
Grudziądzka 25/4 nie od­
powiadam. Erwin Kohl-

majer. f!303

Zgubiono 979
tarcz koła samochodowe­
go między Gdynia-Eger-

towo — Stara Kiszewa
Zblewo. Znalazcę upra­
szasięozwrotdoina
koszt fabryki ,.Prodme-
tal" Bydgoszcz, Śląska 15

Postręcz
urzędnikowi bogatą, do­
brą. Dziennik Bydgoski
, Opłaci’. (1000

Reperacjo
wszelkiej garderoby dam­
skiej ki męskiej, również
wykonanie miarowe tanio
Świętojańska 13/2. (11690

Samotna
inteligentna, przystojna, w

średnim wieku, na posadzie,
pozna starszego szlachetne­
go pana celem towarzystwa.
Zgł. filia Dziennika ,Szla­
chetny’. (f!275

Kupiec
kawaler lat 32, przystojny,
posiada przeszło 40.600 zł

gotówki zapozna miłą pan­
nę celem małżeństwa, Ma­
jątek pożądauy od 5.000 zł.

Oferty z fotografią którą się
zwraca proszę skierować do
Dziennika Bydgoskiego pod
,40.060’. n!044

Rolnik
kawaler lat 29, rzym.kat.,
posiadający 35 0 0 zł po­
szukuje panny z gospo­
darstwem od 280 mórg w

z wyż na Pomorzu, Poznań­
skim. Zgł. Dzień. Bydgo­
ski ,Lat 29’. (nl033

Córka
administratora rolnego,
młoda, przystojna, gospo­
darna, religijna, posiada­
jąca wyprawę i 3000 go­
tówki pozna pana na sta­
nowisku. — Oferty filia
Dziennik ,100 a’. (f 1286
- Pani (f 1248

kulturalna, wyższe za­
lety duchowe, pozna
pana starszego, sytuowa­
nego, cel towarzyski, do
lat 50. (jferty filia ,38”.

IM wtfny
lat 32, blondyn, posiada­
jący przedsiębiorstwo
wartości 50 tys. zł, pra­
gnie poznać pannę w wie­
ku około 22 lat, katolicz­
kę z odpowiednim ma­
jątkiem. Zgłoszenia z fo­
tografią uprasza się do

(jzien. pod ,Szczęście’.
Ża zwrot fotografii ręczy
się słowem honoru, (n 1061
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KUP 103 Póki CZASu

DZIERŻANOWSKIEGO
CENTDAL-A:WAUSZAWA NOWY-SWIATtfi

O!)DZIAŁ GNIEZNO-C-HUOBCI-E6OIA

TAM ó TAL-E PADA WIE Lt WYCPANY(H

N-1052

TO ROWER

OR1GINALREKORE
DOSKONAŁY NA WSZYSTKIE DRÓG

HURTOWNIA ROWERÓW ’.’

W.JAHR BYDGOSZCZ

POKĄD 100 000 W OŻYCIU
Oo oafcpcio w ali.4.cfc ’o.i

meble
z gwarancją najtaniej der

starcza i 9446

A. Zieliński
Bydgoszcz

Śniadeckich 40.

Mostowa 17 TORUft Teł. 26-76.

RESTAURACJA - BAR - DANCING

,,ROD ORŁEM"
Od 1 lutego występy sił krajowych i zagranicznych

FILAR S l R G O S - znakomita tancerka hiszpańska
Genny-Teddy SUTTH - polski duet taneczno - akrobatyczny
Tusia T A L M A R I-tancerka charakterystyczna
Do dansingu przygrywa zespół orkiestrowy z kapelm. Pluteckim na czele.

n980. W nie zielę 1 święta five o’clockl o godz 5 po południu.

rs’

ŻURAWINKA
napój orzeźwiający
na naturalnym soku, filtrowanej’ wodzie,
czystym cukrze i kwasie węglowym

Browar Kuntersztyn
GRUPŻIĄDZ d730

Osiedliłem się

w Więcborka
przy ulicy Hallera nr 13

0033)

^cfifes/er
leftarsr.

NAGRODA 50 ZŁOTYCH.
W nocy z soboty na niedzielę 29 stycznia 1939 r,

nieznany sprawca, zasmarował okno wystawowe i drzwi

wejściowe mojego sklepu, położonego w Bydgoszczy
przy uiioy Gdańskiej nr 77. mieszczącego owocarnię,
sprzedaż cukru i napoi chłodzących, — w sposób
niecny, złośliwy 1 w wysokim stopniu szkodliwy dla

mojej firmy.
Ujawnienie nazwiska sprawcy wynagrodzę kwotą

50.00 zł. — Wiadomość zapodać pod niżej wskazanym
adresem. Dyskrecja zapewniona.

Rz;szard łat!
Owoc,arnia, sprzedaż cukrów

n978) Bydgoszcz( ulica Gdańska 77.

c’ Ą
Od dnia 1-go marca b. r. przyjmę do mającego

otworzyć się sklepu bławatów i

1 książkową-biiansistkę,
2 ekspedientki do działu konfekcji damsk­
i? ekspedientki i 3 ekspedientów do działu

bławatów. Reflektuję tylko aa silj ratyaowaae.

Również mogą zgłosić się 2 uczennice 1 2 uczni.

Zgłoszenia osobiste począwszy od 6 lutego
od godz. 12-14 .

’

B. CYWIŃSKI
Bydgoszcz, Rynek Marsz. Piłsudskiego nr 19.J

Poszukuję 1-go kwietnia

starszego, doświadczonego

do działu konfekcji i bławatów. Reflektuję tylko
na rzetelnego, dzielnego fachowca, zasługujące­
go na zaufanie szefa. Oferty z fotografią, świa­
dectwem i podaniem pensji pod ,,N.N . 100M do
Dziennika Bydgoskiego. (n87S

16 DIUK!
wykonuje
tanio

Szybko
gustownie

DRUKARNIA

BYDGOSKA

Spó!ka Akcyjna

Bydgoszcz, PozoaAska 12-14 .

Buchalter
młodsza siła, obeznana

księgowością ,,Definl-
tiw’8 znajomość języka
polskiego jak i niemiec­
kiego w słowie i piśmie
konieczna, natychmiast
poszukiwany. Oferty 2

życiorysem, fotografią
odpisami świadectw, jak
i podaniem wysokości wy-
nagrodzenia pp skierować

prosimy pod nr ,,1234"
do adm. Dziennika Byd
goskiego w Gru ziądzu

u 1046

Mistrz
piekarski Pomorzanin,

wdowiec lat 61, wł. nieru

chomości miejskiej w ma­
łym mieście na Pomorzu,
z braku znajomości pra­
gnie zapoznać starszą pan­
nę lub bezdzietną wdowę
do lat 50 z majątkiem 8-9

tys. zł. Zgłoszenia pod nr

,1898”. 23758

SUBSKRYPCJA
NA

PISMA ZBIOROWE

ADOLFA DYGASIŃSKIEGO

W OPRACOWANIU WŁADYSŁAWA WOLERTA

PRZEDMOWY: ADAMA GRZYMAŁY-SIEDLECKIEGO,
STEFANA KOŁACZKOWSKIEGO, KAZIMIERZA SIMMA

w 35-ciu tomach następujące utwory:

Von Molken 8 Na warszawskim bruku a Nowe tajemnice Warszawy
(3 tomy} 8 Właściciele 8 Pan Jędrzej Piszczalski (2 tomy) set Robinson

Polski 8 Na złamanie karku 8 Gorzałka (2 tomy) 8 As 8 Dramaty
iubqdzkie, Narzeczona z Ojcowa 8 Pióro 8 Cudowne bajki 8 Złamane

życie 8 Zające 8 W Kielcach 8 W Swojczy 8 Wielkie łowy 8 Margiela
1 Margielka 8 Gody życia 8 i T2 tomów nowel. Razem ponad 155 utworów.

WARUNKI SUBSKRYPCJI NA 35 TOMÓW

W czasie od 1 stycznia do 30 kwietnia 1939 roku.
I. Za gotówkę!

W oprawie płóciennej.........................,,130.- } w Warszawie z dostawa

Za dostawą na prowincją .... , ło.­

!i. Na raty w Warszawie!

W broszurze Zł 108.-. ł-sza rata Zł 8.- I 20 rat po Zł 5.- ml es,
W oprawie płóo. Zł 140.-. 1-sza rata Zł 1O.- I 20 rat po Zł 6.50 mieś.

III. Na raty na prowincji!
W broszurze zł 108.- plus dostawa Zł 10,- razem Zł 118.-

1-sza rata Zł 8.- I 22 raty po Zł 5.— mles.

W oprawie płóo. Zł 140.- plus dostawa Zł 1O.— razem zł 150,-
1-sza rata zł 13.50 I 21 rat po Zł 6.50 mles.

Pisma będą ukazywać się począwszy od 1 stycznia 1939 roku po 3 tomy w ciągu
2 miesięcy, w ciągu roku 18 tomów. Wpłacający z góry całą należność otrzymują

w styczniu 6 tomów.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELAJĄ I ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ

INSTYTUT WYDAWNICZY ,,BIBLIOTEKA POLSKA" S. A.
Konto P. K, O. Nr 1270

Warszawa, Sw. JaAska 4 ę,- ,Księgarnia Nowy świat 23/23

tel.270-02 4 221-30 :- .Y .flJ0W;rł 1 - tel. 271-18

BEZPŁATNE SZCZEGÓŁOWE PROSPEKTY WB W5ZYSTK. WIĘKSZYCH KSIĘGARNIACH

np mu swoi oomo
znanej ze szczęścia Kolekturze

r’ iW.1 ._,M

Bydgoszcz — Pomorska 1 Toruń - Żeglarska 31
W 43-ej Loterii znowu padły tam wielkie wygrane:

i- Poszukujemy , ...

inżyniera konsłruktora-narzędziowca
z bogatym doświadczeniem w obróbce metali
oraz konstrukcji narzędzi i przyrządów.

Oferty z życiorysem, odpisami świadectw,
fotografią oraz podaniem wymaganego wyna­
grodzenia uprasza

HERZFELD 6 VICTORIUS, Spółka Akc.
Odlewaie Żeliwa, Enaiieraie i Zakljdj Mecbaniczoe

Grudziądz (n 1036

Zł
100.000
50.000
25.000
10.000
5.000
5.000
5.000
5.000

na nr 132791

, , 110183

, , 110706

, , 124826

. , 110736

140877

33250

155111

ara! wiek wjgraareh ąa 2.500 i! . 2.000 il, 1.000 ił Ił. Ł
Kła wite wytrać pragaie aieeli kapi lat ni_:.,L r..l___"
da klasy l-ej 44-ej Loterii w Ke!ektarzt

(Zawiadomienie.
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szan. Klientelę.

iż dnia 4 hm. otworcyłam w Bydgoszczy

przy ul. Dworcowej 27

Skład rowerów
wózków dzlec’ęcych, wszelkich czę cl zapasowych

oraz warsztat reperacyjny.
Staraniem moim będzie przez fachową obsługę. pierwszo­

rzędny towar i poradę praktyczną służyć ku zadowoleniu

Szan. Klienteli.
O łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa Jak najuprzej’

miei proszę-
Z poważaniem

SZugmunt htfiśniewsfii-

Wyborne marynaty i konserwy rybne.
Moskaliki, śledzie bałtyckie w mleczku rybnym,
śledzie nadziewane 4 la president, rolmopsy i śledzik

marynowane, śledzie i,rolraopsy opiekane poleca

,,FAKORYB" Fabryka Konserw i Marynatów Rybnych
wł. J. Joacbimczyk, Gdynła-Orłowo, Teł. 91-67
Firma chrzeżcijaftaka. (n 1034 Zastępcy poszukiwani.

Pralnia O%ZEK
nprzeJmlB zawiadamia Szan. Klientelę, że otwarcie

przy ul. SwiątofaAskiej 12

nastąpi w sobotą, 4 lutego 1939 r.

O łaskawe poparcie prosi
9S9i

pralń1

St. tJTlałscki.

Nadzwyczajna okazja
korzystnego kupna!
Z powodu likwidacji wielkopańskiego gospodar­

stwa domowego w Gdańsku na sprzedał następu­
jące urządzenia:

1 ciężki, bogato rzeźbiony gabinet męski
w stylu staro-erdaóskim,

1 wytworny pokój stołowy,
1 kanapa ł 2 fotele klubowe, kryte skórą,
2 dywany perskie ok. 4VSX5 i 3X3,80,
1 dywan smyrneński, ręcznie wiązany,

ok. 3X4 .

Bliższych informacyj udzieli:

FeliKs SmulKowsKi, Bydgoszcz
Długa 8, m. 7. (953

?oszukują od zaraz D|(enDU|Dnf9 który umie

starszego dzi elnego CilO]JuUlG!ISU dobrze dekorowaŁ

X dCSąaez9i4emX3e^ do mojej filii Mława
która ma dłuższą praktykę w konfekcji damskiej i do­
brą figurę. Oferty z podaniem pensji bez stołu i .sianej,!
i odpisy świadectw. (n981

B, Januszewski, Dom Bławatów i Konfekcji
Ozlałdowo - Rynek 5,
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NOWE WYDAWNICTWA

MŁODY KONSTRUKTOR

TN2. ST HŁAWICZKA1

t. Papierowe modele sty-
bowcowc -

. ttł

Bezogonowiec i model

normalny rozpiętości

30 cm.

ł. Model szybowcowy
,,Strzała- . . x-io "

Typ normalny o ka­
dłubie płaskim, o roż

piętości !,jo m do lo­
tów żaglowych. Mo­
del zwycięski na śk-

skich zawodach mode­
li szybowcowych ot
Chełmie-’

R KUPNfl fl

Kupią
lub wydzierżawię dobrze

prosperujący kiosk przy do­
brej i ruchliwej ulicy.
Oferty proszę składać do
Dziennika Bydgoskiego pod
,Kiosk’. n!025

Prosięta iniU53
8-mio tygodniowe kupuie
Dwór Szwajcarski, Byd­
goszcz. Jackowskiego 26.

Praczka
dom prywatny potrzebna
Grudziądzka 5 biuro. (941

Dziewczyna
do w’szystkiego na wy­
jazd do Łodzi od 15. 2.

Zgłoszenia Gdańska 82/2.
(f!243

5. Model

,)Ppgiąn° . 1-20 3
Tani model do lotów
w spokojnym powie­
trzu- Rozpiętość t,SO
metra

4. Model syhoweowy
,,Gołąb". . . 2-20 zł
Typ normalny o ka­
dłubie przestrzennym,
rozpiętość 1,80 m, do

lotów żaglowych. Mo­
del zwycięski na ślą­
skich zawodach mode­
li szybowcowych na

Chełmie

Pisanie
maszynie, stenografię,
księgowość wyucza do­
kładnie na dogodnych
warunkach. Twardowska
Sienkiewicza 30. (f!206

Sekretarka
rutynowana, pisząca bie­
gle na maszynie, potrzeb­
na zaraz do kancelarii
adwokackiej. Oferty z po­
daniem wynagrodzenia
filia Dz. Bydg . ,.Sekretar­
ka”. (fl233

Uczeń
fryzjerski chętniej pod­
uczony potrzebny. Ujej­
skiego 12. (f!218

?Mń itóeku,
NIE BEZPIECZNYM!

gdy młodość już minęła nie powinno
się poddawać,-tęcz usuwać z twarzy
znamiona wieku... Odżywczy krem
ABARID usuwa zmarszczki i zwiot­
czenia, przywraca skórze jędrność
świeżość, a puder ABARID dobrany
do karnacji nadaje cerze delikatny,
świeży i młodzieńczy wygląd.

(wtn iflader
ABARID

(S

B KOTULA. WYDAWNICTWO CIESZYN

K 3

Abażury
wykonuje Kozłowska,
Śniadeckich 47/6. (f!232

Swetry
kamizelki, bluzki, puiower-
ki, pończochy, skarpetki i
rękawiczki własnego wyro­
bu oraz wełny do robót
ręcznych poleca pracow-nia
trykotarska Bukow’skiej.Śniadeckich nr 2. Nadra­
biam pończochy, nabieram
oczka, wszelkie reperacje.

954 ’

(n!009

| Skład
galanteryjny i kapeluszy
damskich dobrze zapro­
wadzony od szeregu lat
w mieście pow. w pełnym
biegu do sprzedania. Of.
filia ,,Bardzo dobry”.

(f!213

KdHD]
Książkowa

znająca korespodencje,
oraz niemiecki potrzebna.
Zgłoszenia ,Palais de
Danse” Marcinkow’skiego
4. od godziny 14-20. nl031

Panienka
inteligentna, fachowa, po­
trzebna do obsługi gości.
Gdańska 81 Bar Okocim­
ski. (nł057

Wóz
roboczy, sieczkarkę, pług
sprzedam. Brzozowa 67.

(923
Rower (fl236

męski, damski korzyst­
nie. Śniadeckich 41/5.

Jadalki
gwarantowane bardzo ta­
nio sprzedaje Sienkiewi­
cza 43/3. (f!239

Dom
dochodowy, 4-piętrowy,
nowoczesny komfort, ele­
gancka dzielnica cen­
trum Bydgoszczy sprze­
dam. Oferty Dziennik:
,,Unikat”. (f!241

Smoking
okazyjnie średnia figura.
Zaułek U2. (952

Kamienica
2 składy wpłaty 15.000 .

Kaszubska 2, Nowakow­
ski. (930

Aparat fotograficzny
9X12 anastygmat, stan

doskonały sprzedam. —

Szczepański, Zawada,
poczta Pruszcz, powiat
Świecie. (937

Psa
biały szpic sprzedam.

’Czarneckiego 5/9 Wil
czak. (927

Dom (924
ogrodem Toruńska 116.

Sprzedam
"sypialkę, jadalkę, stojący
zegar, kuchnie, różne in­
ne rzeczy. Niegolewskie-
go 36.______J(fH86

Plac (fl207
Sprzedam. Pomorska 33/3

Maszyna
’do szycia tanio. Długa
68/4a podwórze. (fl231

Rowery
nowe, ceny fabryczne sprze­
daje. Nakielska 3. (961

Dom
nowy czynszowy sprze­
dam. Wiadomość Kcyń-
ska 3. 964

Stoły
składowe jak nowe ’tanio

sprzeda Borowiak Mosto­
wa 3. (962

Rower
nowy okazyjnie. Król Ja
dwigi 6, poddasze (972

interes rzeźnicki
z powodu choroby natych­
miast na sprzedaż. Gniezno

Witkowska 35. nl03b

Wyżła (f!216
8-miesięcznego- sprzedam
Gdańska 160. Kasyno.

Sprzedam
dom 2 morgi ziemi zabu­
dowania cena 3700 bez

długu. Solec Kuj. Bydgo­
ska 19. (fl228

Plac (nl023
budowlany. Gdańska 86.

Skład
galanteryjny towarem,
mieszkaniem tanio sprze­
dam z powodu wyjazdu.
Jagiellońska 12. (fl244

Fortepian
(pianino) najlepszy, za­
dziwiająco tanio. Majew­
ski, Kraszewskiego 10
(Okolę) tel. 2060. (nl022

Realność miejska
willa, światło elektryczne,
4 pokojowe mieszkanie,
3 lokatorów, 8 mórg roli
z dużym sadem owoco­
wym, duże piwnice, ła­
dne położenie na sprze­
daż. Cena 10000 zł. Wpła­
ty 10 000. Oferty pod
,H. 200” filia Dziennika,

fi 235

Doberman (970
ostry, czysty. Żmudzka 8.

Harmonium
Menzenbauera akordowe,

dziecięcy stojak wózek, me­
talowe łóżko materacem

sprzedam. Promenada 3
m. 5. 975

Pianino
tanio sprzedam. Wiatra­
kowa 19—7 . 988

Restauracja
w Tczewie obok rynku

kompletne urządzenie na

sprzedaż. Cena 11.400 zł.

Zgłoszenia Restauracja Po-
morzanka, Tczew, Krótka
nr 11. nl027

1 Tryjer
do koniczyn. 1 tryjer do

zboża, 1 śrutownik 850
mm 0, kamienie do tran­
smisji i do- maneża odda­
dzą korzystnie Bracia
Kopczyńscy, Żnin, tele­
fon nr 6. (n 1041

Korzystnie
sprzedam motor gazowy
,Bentz’ 4-5 KM, rolwóz,
wóz kasztowy, szafkę do

kawy palonej z okuciem

mosiężnym, d.ywany, łóżko
żelazne z materacem, ra­
dioaparat ,Teiefunken’ na

baterię komplet, wagi da-

cymalne i stołowe mo­
siężne. Składnica Firma
Rawa, Petersona 7 (od
godz. 10-12.) (936

Sprzedam
35 bloków, sosna uży­
wana. Zgłoszenia ulica

Podgórna 9—4. (983

Okazja
taniego zakupu z likwi­
dacji towarów krótkich.

Sprzedaje reszty niżej cen

zakupu w całości lub czę­
ściowo. Wacławski, Weł­
niany Rynek 1. 992

Bufetowa
siła fachowa potrzebna od
zaraz. Podać dokładny ży­
ciorys i załączyć fotografię.
Zgłoszenia kierować ,Nowa
Gospoda’ Grudziądz, (n!045

Pianino
nowe, maszyna okazyjnie,
Dziennik, (989

Plac
budow’lany ślicznie poło­
żony w Chojnicach przed
Starostwem i 160 (00 ce­
gły sprzedam półdarmo.
Dziennik .Śliczny”. (1005

Samodzielna
gospodyni kucharka po­
trzebna od zaraz lub od
15. 2. Zgłoszenia Piotrow­
skiego 21 m. 5 . (f!200

Bufetowa
zaraz potrzebna, Długa
82, (f!22ł

Poszukuję
podmistrza brukarskiego
Zgłosz. od 8—10 Łokiet­
ka 28/4. (f!229

Przychodnia
gotowanie. Rzeźnictwo,
Orla 3. 958

Prasowaczka (967
na bieliznę do samodziel­
nego prowadzenia filii po­
trzebna. Sw. Jańska 12.

Czeladnik
szewski potrzebny. Bie­
licka 54/4. 974

Marszantka
dzielna potrzebna od 15
lutego na stalą posadę,
Oferty Dziennik Bydg.
Gdynia pod .119” . (ni043

Od1.4.br.
potrzebny kow’al z wła­
snymi narzędziami, a od
15. 2. br. ogrodowy sa­
motny. Majętność Grubno
p. Chełmno. (n!040

Ogrodnika
dzielnego większą kaucją
przyjmę. Dziennik .Mają­
tek.” IÓ04

POSAD’
POSZUKUJĄ

Czeladnik
rzeźnicko - wędliniarski
pierw’szorzędna siła, z

długoletnią praktyką po­
szukuje pracy. Zgł . do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,W. L.” (940

Ogłoszenia! Pragniemy abyście nam

ułatwili zakupy. Polecajcie wasze towary!
Nie mamy czasu szukać i spacerować od skła­
du do składu. -- Mówcie o waszych towarach

w ogłoszeniach, - my je chętnie czytamy.
... tak woła tysiące czytelniczek

,,Dziennika Bydgoskiego".
Prosimy P. P. kupców i przemysłowców

szczególnie teraz podczas ,,Białych Dni"

spełnić życzenia czytelników przez czeste

zamieszczanie ogłoszeń w ,,Dzienniku
Bydgoskim".

Szwajcar
samotny potrzebny zaraz.

Fordońska 30. 965

Orkiestrą (nl029
kwartet z humorem i śpie­
wem angażuje od 1 marca

Hotel Francuski Gniezno.

Czeladnik
ślusarski, wpracowany na

maszynach rolniczych, —

czeladnik kow’alski, mon­
ter samodzielny na ma­
szyny rolnicze mogą się
zgłosić. Neumann, Buko­
wiec — Pom. (987

Trio
z akordionem i śpiewem
dobrze zgrane od zaraz

potrzebne. Kawiarnia Pa­
czyńskiego, Chełmno, te­
lefon 141. (nl047

Potrzebna
pokojowa — pomoc w do­
mu i do chłopca 7 lat.
Gdańska 73, Ach tel. (955

Kawaler (960
poszukuje pracy w cha­
rakterze stolarza albo ro­
botnika. Łaskawe oferty
do Dziennika pod ,,28 lat’.

Panienka
do składu i lekkich prac
potrzebna. Język nie­
miecki obowiązkowo. Zgł.
Gdańska 55. skład owo­
ców i delikatesów, (n 1032

Marszantka
samodzielna siła od za­
raz lub później na stałą
posadę potrzebna. Skład
kapeluszy damskich, To­
ruń, Stary Rynek 6. n!036

Pomocnik
ogrodniczy potrzebny.
Włodarczak Fordońska
nr 51. (982

gęggiDi
Ładne

słoneczne czyste ciepłe
1—2 pokoje umeblowane.
Grunw’aldzka 5/6. (943

Krawcowa 963
przyjmie pracę w dom i

poza dom. Filarecka 15/3.

Lat
16, silny, wyuczy się rze-

źnietwa. Oferty do Dzien­
nika pod ,Sierota”. 981

Sznyciarz-iokarz
dłuższą praktyką były
werkmistrz-kierownik lat

31, obeznany produkcją
okuć budowlanych i czę­
ści rowerowych poszuku
je posadę stałą miejsco­
wość obojętna. Of. Dzien­
nik pod ,,Dzielny”. (928

Wspólny
dla pana. Niegolewskie­
go 21. ’ 957

Umeblowany (968
pokój kuchnią niekrępują­
cy. Św. Jańska 12, Pralnia.

Pokój (966
umeblowany osobne wej­
ście dla solidnego pana.
Hermana Frankego 19/9

Umeblowany 990
z kuchnią Niedźwiedzia 3.

Niekrąpujący
Toruńska 4-a . (984

Elegancki
z utrzymaniem. Peter­
sona 12/2. (985

Panom
Poznańska 14—5 . (991

Pokój
utrzymaniem także przy-
ezdnym. Zduny 13/2. fl280

Umeblowane
2pokoje pojedynczo Gdań­
ska 75-6. fl272

M/"pokoau W
Bk% POSZUKUJĄ

Pokój
umeblowany używaniem
kuchni oddzielne wejście
centrum poszukuje Ej-
zner, Dworcowa 53 (fll43

Poszukuję
większego próżnego lub

częściowo umeblowanego
pokoju w śródmieściu.

Zgłoszenia pod S. K. fi­
lia Dz. Bydg. (fl209

V/ MIESZKANIA

Wydzierżawię
3-pokojowe słoneczne no­
wy dom pół roku z góry.
Of. filia ,,90 gospodarz”.

(fl225

3-pokojowe
na I piętrze przy nowej
elektrowni. Wiadomość
filia ,,Dz. Bydg”. (fl237

Pokój
kuchnia zaraz. Karpacka
nr 36. 978

gj DZIER2AWY

Ubikacja (944
na warsztat. Różana 5.

Wydzierżawię
3—5 mórg w Bydgoszczy
lub bliskiej okolicy. Zgło­
szenia Chojnicka 82. (921

Warsztat
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 7. (fl240

Składnice
i biura Wały Jagieł!. 15
do wynajęcia. Wiad. To­
ruńska 44. (fl217

Plac
centrum 750 m! Dworco­
wa 12/4. (fl 215

Lokal (fl219
na biuro 4 pokoje kuch­
nia. Śniadeckich 48.

Parowy
młyn na Kujawach bo­
gata okolica, przemiał
200 ctr. natychmiast wy­
dzierżawię. Zamiar, Byd­
goszcz, Jagiellońska 30.

(fl220
Garaż

Gdańska 86. nl024

R r°śyg”l(l

1.500-2.000 zł
pożyczki potrzebne, wy­
soki procent, zabezpiecze­
nie dom z placem względ­
nie sprzedaż. Oferty do
Dziennika pod ,Pożyczka
2,000”. 976

Obelgę
rzuconą na Franciszka
i żonę jego Stanisławę
Grzeca, zamieszkałych w

Bydgoszczy, Wiejska 9
z żalem cofam. Pelagia
Nowakowska. Za zgod­
ność Gierszewski, sędzia
polubowny. (936

Pies
zaginął (foksterier) czar­
no-biały. Proszę 0 zwrot

Garbary 17/3. (919
Potrzebna

spólniczka do piekarni.
Dzień. ,,Samotny”. (951

Wróżbita
dobrze przepowiada. Zdu­
ny 18/5. (fl223

Fotografie
legitymacyjne l zł. ,Wiol”
Sw. Trójcy 21. 945

Gdynia (n780
poszukuje wspólniczki do
bardzo intratnego gotów­
kowego interesu z nakła­
dem gotówki około 3.000
zł Oferty Dziennik Byd­
goski Gdynia ,Samotna”.

Kosmetyczne (ni050
Kursy Dra H. Łomżyń­
skiego, Warszawa, Plac
3 Krzyży 11, m. 4, tel,
908-35 uprawniają do ot­
warcia samodzielnego ga­
binetu kosmetycznego.Po-
czątek nowego 4 miesięcz­
nego Kursu 20 lutego.

S(Himiuu^

Pomorzanin
35-letni urzędnik państw.,
dobry, przystojny, wy­
kształcenie średnie, za­
możny pozna milutką, in­
teligentną, kulturalna,
smukłą, zgrabną bydgo­
szczankę, ujmującej pre­
zencji, lat 22-29, po­
sagiem. Dziennik ,,Dys­
krecja zaufanie”. (947

Wdowiec
kolejarz szuka dobrej
matki, chłopcy 7—9 lat,,
blondynki tęgiej 35—40
lat z gotówką. Oferty
,,J,.E. 2” Dz. Bydg. (935

Wdowa
bezdzietna średni wiek
przystojna 6000 gotówki
pragnie poznać celem 0-
żenku pana inteligentne­
go na stanowisku rządo­
wym 40—50 lat niezależ­
nego. Oferty ,,.T. D.” Dz,
Bydgoski. (929

Urzędniczka
państwowa pozna kawa­
lera lub wdowca bez­
dzietnego na. posadzie
lub emeryta do 50, cel

matrymonialny. Dzien­
nik Bydgoski .,Blondyn­
ka”. (fl 185

Wdowa
po urzędniku,samot.. wyj­
dzie zamaż za pana na

pewnym stanowisku, reli­
gijny, wzrostu wysokiego,
po lat 40. Oferty pod ,Lat
38”, Dziennik. 971

składy
Orla 32,

Owi
do wynajęcia

959

Ubikacje
wydzierżawię. Kordeckie
gó 13. (956

Wdowiec
lat 55, katolik, właściciel
nieruchomości wartości
45.000 bez długu, szuka
żonv do lat 50 maiatek

pożądany. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Gdynia,
,1180”. nl042
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DBAJCIE OSWOJĘ ZDROWIE

Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY,
przy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU
BRZUCHA, ODBIJANIU SIE. LUB SKŁONNOŚCIACH
DO ZAPARCIA, stosuje się: , ,SZWAJCARSKIE
GORZKIE ZIOŁA" Gąsecklego, naturalnY łagodny
środek przeczyszczający, ułatwiający tuukcje orga­
nów trawienia, stosowane również przy nadmiernej
otyłości. Sprzedają apteki ł składy apteczna

N-997

Makulaturę
gazetową korzystnie na

sprzedaż. Skład Papieru
A. Reetz, Bydgoszcz, ul.
Poznańska 7. (24591

POŁSCE^Ifl

OnduSaa:g)

Rl. Zemickl
ul. Dworcowa 44.

Tel. 3472.

FBeble

poleca (7892

Dom mebli
Ignacy D. Grajnert

"

składy 1 Dworcowa 21

sprzedaży/ ff,rmiński,go 17

naprzeciw Ho elu Gastronomia

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso

we, ceraty, materiały me­
blowe, tanio. M. Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22.
tel. 1301.

Żwir

LunuciiHciituw, wyro
bów betonowych, ogro
dów itp. dostarczamy v

każdej ilości. M . Krenski,
Sp. z o . o,, ul. Gdańska
nr 140. (

Szaiówki
do podbitki, listwy do pa­
kowania, poięęą jak naj­
taniej Feliks Wojciechów
ski. handel i obróbka
drzewa, Pomorska 36, te­
lefon 1189. (n710

Bieliznę
męską, krawaty, kołnie­
rzyki, koloratki, chustecz­
ki dostarcza znana

chrześcijańska fabryka
Czarnowski i Jezuitkow-
ski, Warszawa, ulica Ry­
marska 8, telefon 11135.91.
Polacy żądajcie tych wy­
robów przy zakupach we

wszystkich składach. (n634

Gosp)odarz
troskliwy, mądry, nie po
daje żadnej paszy bez

premiowanej Centraliny
Michałowskiego. Żądać
wrzędzie oryginalne opa­
kowanie. (n573

lisy
surowe do garbowania,
farbowania oraz wykoń­
czenia najsumienniej za­
łatwia Stanista w Rudak
mistrz kuśnierski, Byd­
goszcz. Dworcowa 70,
tel. 1905. in27i

Kafle 24671

piece, kuchenki przenoś­
ne, przybory do pieców,
dogodne warunki, najta­
niej Dworcowa 61 m, 3.

Meble
lakieruje solidnie Za.
kład malarski, Toruńska
nr 12. (557

Artykuły
galanteryjne, piśmienne,
szkolne, biurowe poleca
po znanych korzystnych
cenach Skład Papieru A,
Reetz, Bydgoszcz, Poznań­
ska 7. Dla składów i skle­
pików rabat hurtowy.

(24590
Dzienniki

czasopisma, żurnale mód

krajowe i zagraniczne w

sprzedaży pojedyńczej i

prenumeraty do nabycia
Skład Papieru A. Reetz,
Bydg Poznańska 7. (24568

Wieczne pióra
ołówki automatyczne po­
leca również na raty
Skład Papieru A. Reetz,
Bydg. Poznańska 7. (24588

Żyletki
baterie, grzebienie, szpa­
gaty, papeterie, serwetki
poleca Skiad Papieru A
Reetz Bydgoszcz, Poznań
ska 7. Dla składów i

Sklepików rabat hhrto-

wy.. (24590

Fryzjerski
zakład, mieszkanie obok,

Gniezno, 30 lat istnienia,
dobrze prosperujący sprzeda
wdowa 500 zł, Zgłosz. Ad­
ministracja Dzień. Bydgo­
skiego .973”, n973

Pokojowa
pierwszorzędna siła, przede
wszystkim czysta, z dobry­
mi świadectwami, na ma­
jątek. Posada do objęcia
l marca 1939. Zgłoszenia
proszę skierować do Dzień,
pod nr ,966\ (n966

Wuosów
w UPIE

Książki powieściowe
polskie, niemieckie, wy­
pożycza ,,Wypożyczalnia
Książek”, Skład Papieru,
Bydg. Poznańska 7. (24587

Futra
- oraz wszelkie prace ku-
, śnierskie wykonuje z wła­

snego i dostarczonego
_

materiału Fr. Przgbyltki,
g dypl. mistrz kuśnierski i

aosolw. Szkoły Kuśnier­
skiej w Lipsku, Bydgoszcz,
Mostowa 3. 24502

SPRZEDatE )]

j Parcele budowlane
2 Inowrocław Śródmieście

sprzedam. Informacje Jan
Koralewski, Inowrocław,
Lucjana 2. 17466

Willa
nowa z komfortem w

dzielnicy Sielanka na

sprzedaż. Zgłoszenia ,,K.
B.” Dziennik. (883

Jazzband
bardzo korzystnie sprze­
dam. Babia Wieś 23/5. (852

Okazyjnie
dom restauracją, dwnmor-
gowy ogród owocowy, 80
drzew, 2 km od Świecia,
natychmiast sprzedam. Zgł.
Dziennik Bydgoski pod ,O­
kazja”.

"

(n901
Piasek (n895

przesiany do murowania
tanio dostarcza, M. Krenski
Sp, z o. o . ul. Gdańska 140.

Ogrodnictwo ,w
oranżerią, dótnem miesz­
kalnym Gnieźnie sprze­
dam, cena 12 000, wpłaty
10 OuO. Oferty Dziennik

Bydgoski Grudziądz pod
,Ogrodnictwo”. (ń877

Sprzedam (n783
z powodu wyjzadu kamie­
nicę w dobrym stanie w

Tczewie za gotówkę. Cena
42.000 zł. Zgłoszenia Ka

puśeiński, Tczew, Lecha 3.

Sprzedam
dom, ogród, centrum mia­
sta, odpowiednie na przed­
siębiorstwo. Powód śmierć

męża. Piotrowska, Tczew,
Ogrodowa 7. n782

Dom
mieszkalno - handlowy

sprzedamy przy wpłacie
10000. K. K. O. miasta
Starogardu. (n7z5

Skład
kolonialny z mieszkaniem

sprzedam. Adres fiiia
Dziennika. fl204

2 piętrowy
dom nowy z ogrodem
na sprzedaż. Adres Dzien­
nik, (890

Drzewo
budowlane i ostry pies
na sprzedaż. Busse, Prąd-
ki/Ciele. (918

Kąpielowy
piec węglowy wannę e-

maliowąną stalową gwa­
rancja nowe tańio sprze­
da. Dworcowa 60/10. (916

Sprzedam
domek trzy pokoje kuch­
nia tanio. Kijowska 39.

(904
Westfalię

sprzedam. Nowy Rynek
3/10. .

’

(942

Dom
14.000 wpłaty 10.000 . Wia­
domość Dworcowa 64 re­
stauracja. (946

Samochód
Fiat model 1500 rocznik
37 dobrym stanie sprze­
dam. Odwrót, Nakło nad
Notecią. (nl017

Rzeżnickie
maszyny kompletne prąd
Pużycki, Nakielska 25.

(920

EGEDI
Akcje (n873

Kabel-Gródek — banko­
we — inne kupię. Dobruc-
ki, Warszawa, Alberta 12-

Kupujemy (n636
stałe beczki od smoły,
oliwy, śledzi itp. i płaci­
my najwyższe ceny. M .

Krenski, ul. Gdańska 140.

Domek
kupię zaraz do 10 tysięcy
Oferty ,,B. M.” (939

Dom
nowoczesny kupię. Wpła­
ta 60—80.000 zł. Oferty
filii Dz. Bydg . ,,Nowocze­
sny”. (fl234

Prasę
piekarską do bułek i wa­
gę piekarską kupię. Ja­
kubowski, piekarnia, So­
lec Kujawski. (922

Plac
budowlany kupię. Oferty
podaniem ceny Dziennik

Bydgoski pod ,,Plac”. (931

Poszukuje (n963
się od 15, II. do młyna i
handlu zbożem buchaltera
lub buchalterki władają­
cych w mowie i piśmie pol­
skim i niem. Oferty z po­
daniem wymaganej pensji
pod nr ,63a do Dziennika.

Magazynier (fl20l
uczciwy, n:e bojący się pra­
cy, do młyna potrzebny.
Oferty pod UK. S.’ do Biura
Ogłoszeń, Dworcowa 54.

Kierownik
do oddziału handlowego z

gwarancją gotówkową 3000
zł poszukuje większe przed­
siębiorstwo handlowe. Zgł .

pod nKierownika. (n!004

Szofera
poszukuję natychmiast
dla nowego 4 ton. samo­
chodu ciężarowego M A.N.
Diesel. Tylko starsi, po­
ważni , trzeźwi reflektanci
z dobrymi poleceniami,
którzy są uczeni ślusarze
i wykonać mogą małe re­
peracje, zechcą się zgłosić.
Warunek: dobrz.e znany
język polski i niemiecki.
Posada stała. Oferty pod
,,Diesel". cn967

Cztery lata XT"neg0
za granicę naszych pianin
i fortepianów świadczą dosta­
tecznie o ich jakości.

Największa w Polsce
fabryka pianin i fortepianów

B. SONMERFEIiD
Sp.xo.o. (nl85

Bydgoszcz, Śniadeckich Nr 2.
Jedyna Fabryka eksportująca.

Kup-ę
motor używany, jednak
będący w dobrym stanie
na gaz ssąćy 35-40 K, M,
mlewnik pojedynczy 50Ó-
250 mm oraz kamienie
młyńskie jedną parę
armaturą. Of, do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
,Mlewnik”. (n965

HfiBBiaBae lub

wezmę udział

z 5000doca6000złwso­
lidnym, zaprowadzonym
interesie. Oferty pod
,,A. 10" do Biura Ogło­
szeń Schmidt, Gdańsk,
Holzmarkt 22. n975

K LEKCJE ’g
Lekcje

ęzyka niemieckiego, fran­
cuskiego. Literatura, kon­
wersacja. Sowińskiego 6,
m. 6. (834

AgentOw
do zbierania zamówień
na portrety nowości ,,Se-
mi-Email" poszukuje na

doskonałych warunkach
Renesans, Kielce, Focha
14. (24529

Akwizytorzy
z gotówką 50.-, rewela­
cyjny artykuł łatwo sprze­
dający na wszystkie mia­
sta Pomorza poszukiwani.
Konikowski, Gdynia Sło­
wackiego 18. (n912

Kucharka
doskonałe gotowanie, pier­
wszorzędne świadectwa, po­
trzebna zaraz, pensja 60 zł.
Zgłoszenia od 7-mej wie­

:m lub listownie Iza

jidtowa. Gdynia, Sta-
ejska 8. n911

Potrzebni

(n885

Eksjiedientkę
uczennicę do składu

kolonialnego i wódek

przyjmie Paweł Rafiński
Fordon. (926

Elektromonterzy
na tablice rozdzielcze, sta­
cje transformatorowe i
rurkę pancerną pótrżebńi.
Wielkopolskie Tow. Elek­
tryczne, Bydgoszcz, Suł
kowskiego 4. (f 1041

Chrześcijańska
firma poszukuje agentów
do sprzedaży narzędzi rol­
niczych, kos, brzytew, ze­
garów, Zgłoszenia Lwów,
skrytka 292. 22155

Większe
przedsiębiorstwo handlo­
we na Pomorzu poszukuje
z powodu starości właści­
ciela kierownika lub u-

działowca z kapitałem do
10 tys. zł, przy czym obję­
cie zakładu jest możliwe.
Zgłoszenia pod ,Kiero
wnik”. (n 1006

Podróżującego
na samochód z gwarancją
gotówkową 2 tys. zł po­
szukuje od zaraz do To­
warów Spożywczych. Zgł .

pod .Kupiec”. inlOOft

Posłańca
do rozwożenia towaru z

gwarancją 50 zł poszuku­
je Palarnia Kawy, Sw.
Trójcy 16. (n 1007

Pewny
zarobek znajdzie każdy
wszęd_zie! Setki podzię­
kowań zadowolonych,.No­
wości Praktyczne”, War­
szawa, Złota 37. (n999

Panienka

inteligentna, umiejąca
szyć, może się zgłosić do
dzieci zaraz. Pawia 13/1.

(925

Poszukuję (n787

administracji
większego, domu. Pier­
wszorzędne referencje i
pewność. Of. do Dzienni­
ka pod ,,Administra­
tor".

Handlowiec
z. praktyką przemysłową
przyjmie natyclimiast po­
sadę: kierownika, maga­
zyniera, przedstawiciela,
inkasenta, komiwojażera
lub inną. Poważne refe­
rencje. Łaskawe zgło­
szenia pod ,,1910”. (934

?//?-:K"’i-ś

GDY DOMOWNICY

UŻYWAJĄ PŁYNU NA

POROST WŁOSOW

MIA
HENRYK ŻAK

Młynarz
dzielny w swym zawo­
dzie 10 lat praktyki po­
szukuje posady młyna­
rza, magazyniera lub biu­
rowego. Oferty Dziennik

Bydgoski pod ,,Młynarz”.
(932

miejzkani
- - L. o.- :"-’;’...

V/ BY,DGdfZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

4, 5 i 6 pokojowe.
komfort. Jagiellońska 28,8

6 pokojowe:
mieszk. Bernardyńska 3.
Wiadomość mieszkanie 3.

4 pokoje (n905
kuchnia wygody przy ul

Gdańskiej 10 do wynaję­
cia od zaraz. Zgłoszenia
u portiera (w podwórzu).

3—4 pokojowego
komfortowego poszukuję
Of. filia ,,inżynier” (fl222

4 pokoje
słoneczne, balkon, centr.

ogrzewanie, okolica par­
ku, najlepsze centrum,
wolne. Tel. 21-75. (fl242

2 pokoje
kuchnia, nowy dom,
światło elektryczne, wy
najmę. Czyżkówko, Ślu­
zowa 12. (fl208

Starsze (fl 156
bezdzietne małżeństwo

szuka 1 kwietnia kornfor-
towe5-6 pokojowe miesz­
kanie balkonem. Oferty
filia Dziennika ,Starsze”.

3 pokoje (fl062
komfortowe poszukuje wdo­
wa z córeczką. Oferty filia
Dziennika ,Emerytura11.

Poszukuję
od 1 marca mieszkania
na parterze lub 1 piętrze,
5—6 pokoi, centralne o-

grzewanie. Oferty filia
,,5-6”.

"

(fl212

K POKOJE
WOLNE

a

Dwa (u207
komfortowe kulturalne­
mu panu. Focha 22-2.

3 pokoje
kuchnia, Płocka 12, godz.
2-4. (f1227

Bocianowo 19/6. (fl214
umeblowany Śniadeckich
42/6. ’

(fl230

Pokój
Dworcowa 66/5. (fl211

Umeblowany
Cieszkowskiego 12/4.

(fl238

Pokój
osobne wejście. Babia
Wieś 11/7. (917

Pokój
umeblowany lub próżny
Nakielska 145, (948

. Pokój (f1226
próżny niekrępujący po­
szukuje panna majętna
Oferty filia ,.majęt.na”.

UtKiEMswyil

Frontowy
lokal na magazyn lub
warsztat oraz obszerne i

wysokie pi’wnice zaraz

wydzierżawię. Poznań­
ska 32. (f916

Lokale handlowe
w Wąbrzeźnie wynaj­
mą od zaraz Polakom
cbrześcij. Buczkowski, Br.
Grabowski, Kruczkowska,
Rynek,Makowski Cz., Mar­
szałka Piłsudskiego. (n718

Wydzierżawię
ubikację murowaną na

fabrykę cukierków lub

podobne. Siemiradzkiego
5/6. (950

Od 1-go złotego
reperuje maszyny do szy­
cia wszelkich systemów
były starszy mechanik

Comp. Singer, przychodzi
w dom. Bydgoszcz, A. An­
toniewicz, Cieszkowskie­
go 8-8. (876

Prof. Dżami,
jasaowidz-astrolog wybiera i
szczęśliwe losy, gwarantu­
jąc wygraną; wprowadza
każdego na nowe tory życia.
Nadesłać datę urodzenia.
Nie załączać do listu znacz­
ków, ani pieniędzy. Napisz
zaraz — osiągniesz swój cel.
Adresować: Prof. Dżami,
Kraków, Urzędnicza 42,
skrytka 169, (n898

Grafolog
medium. Królowej Jadwi­
gi 13-6 . 897

GeĄus%
NA WĄTROBĘ
ŻOŁĄDEK, kiszki

____ NEBKIu,e PĘCHERZ

ŚWIĘTOJAŃSKIEGO ZIELA

MAGISTRA GOBIECA

SKŁAD GŁÓWNY)
WARSZAWA,MIODOWA 14

Sfinedaa, ofdeki

UWAGA!
Za zwrot fotografii, świa

deotw i innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi­
nistracja nie przyjmuje żadne

odpowiedzialności

Wyjazd do stoi,cy
zbędny, Na listowne pole­
cenie wykonamy najrozma­
itsze usługi na terenie War­
szawy. Osobiście zainter­
weniujemy gdzie potrzeba.
Odnajdziemy adresy osób.

Poinformujemy o urzędach,
uczelniach, szpitalach, źró­
dłach zakupu lub Sprzeda­
ży. Zakupimy towar tamo,
przypilnujemy wysyłki. Jed­
norazowa przysługa pięć zł.

Wysłać znaczkami poczto­
wymi (odcinki drobne.) —

wtedy uskuteczni my na­
tychmiast dyspozycje. Biuro
Zleceń i Informacji War­
szawa, Jerozolimska 27-68,

n565

MitawosSy
leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki
(Wlkp.) (2441-6

Kapę
od koła z napisem
Chevrolet w drodze z

Bydgoszczy do Dąbrowy
Chełmińskiej zgubiłem.
Za wynagrodzeniem
Dworcowa 96-3 . (f 202

R’-!yl

Młody in 778

przystojny wdowiec, lat 35
właśc. kamienicy wartości

300 tys- zł, poszukuje inte­
ligentną pauią z kapitałem.
Oferty wraz fotogr. Dzień.
Byog. Gdynia pod ,,35

”

Dyskrecja zapewniona.

-- P-.M,
choroby serca, nerwów, reu­
matyzm, cierpienia nerek,
wątroby, oraz wiele itrnych
zastarzałych cierpień Jęczą
skutecznie specjalne zioła

zagraniczne. Marmolowa
,Zioła Leczniczej Katowi­
ce, Pocztowa 16- (n983

Elegancka
przystojna, miła, niezale­
żna pozna przystojnego
dżentelmenna od lat 37,
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski pod ,Cel tyiko to­
warzyski’. 915

Kawaler 914
lat 35. posiadający zapro­
wadzony interes zegarmi­
strzowski, bez nałogów,
szuka żony rzutkiej, za­
miłowaniem do intcfesu.
Poważne zgłoszenia foto­
grafią pod .Zegarmistrz”.
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8AGAŃCZ - b Ir woły. 3, trwo(,żę
gumowe tpody

NiO-O

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

Filia: TORUŃ
Rynek Staromiejski.

Szwedzkie łożyska kulkowe

wyłączua sprzedaż (n763

Heumann h Knitter, ByOggszcz
Niedźwiedzia 1.

21720

CHEMIKA DR. FRAN2O5A
NACIERAN!E I

stosuje sie ; przy:

KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA
POSTRZALE ISCHIASIE I T P

;-s ,-A ? ,?/DO NABYCIA V APTEKACH
h’ hWYRÓBI GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA HIKOLASCHA
’?i Ł. ŁV6”Yi(OpeRKtKA1

Wyrób polski Wyrób polski!

MOTOROWERY
98 ccm. z pedałami 9 starterem

obecnie do natychmiastowej dostawy
w każdej ilości po cenach korzy­
stnych i na bardzo dogodnych w’a­
runkach do nabycia w naszych
składach w Bydgoszczy.

Centrala przy ulicy Dworcowej nr 49.
Filia B n Bworcowej nr 21,
Filia B ,, Długiej nr 54,

telefon 2890 i 3467

,, 1333
M 3911

Zwiedzenie składów bez przymusu kupna!

,,TORNEDO"
FABRYKA ROWEROW I MOTOCYKLI

właśc. W, TORNOW

16958) W BYDGOSZCZY

Bzyfaicie Dziennik Bydgoski!

APOLLO: Dziś i bm. pre­
miera! Film kolor. ,Doli­
na gigantów”, i dodatek K,
,,Kabaret gwiazd”. W nie­
dzielę o 12,30 ,Radość ży­
cia° po cenach zniżonych.

BAŁTYK: ,Miłość w dżun­
gli” ciąg dal. ,,Królowej
dżungli”’ w kolorach na­
turalnych .

KAPITOL nl-Marcinkowskiego 4

Dziś dwa filmy polskie
,,Profesor Wilczur" z

Stępowskim i ,,O czym
marzą kobiety" z Sie-
lańskim.

KRI STAL: ,Ostatnia Bry­
gada” z J. Stępowskim,
E. Barszczewską i inni,
oraz bogaty nadprogr.

LIDO: ,Kłamstwo Kry­
styny” film polski. Nad­
program tygodn. Pata.

MARYSIEŃKA wyświe­
tla film pt. ,Suez° z Lo-

retą Young, Tyrone Po­
wer i inni.

I i?I3

kupisz zawsze najtanie

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

|| Włącznie 28 lutego!
II

iii
II

’Wielka Wyprzedaż Tosezonoma
Niżej kilka przykładów naszych podziwiająco niskich cen:

pończochy jedw. - 3,20, 2,65 1,95
pończochy wełniane - - 4,25 2,60
pończochy makko - -1,50 0,90
pończochy męskie sport. 2,20 1,50
skarpetki męskie - - - 0,75 0,45
piżamy męskie flanelkowe - 8,75

rękawiczki wełniane - - -

rękawiczki imit. zamsz. -

reformy damskie ,,Majestic"
reformy damskie wełniane

garniturki majteczki-koszulka 3,90
koszule damsk. nocne Majestic 4,60

Dieiizna damska: koszule jedwabne, halki jedwabne, garnitury jedwabne
Bielizna męska: koszule wierzchnie, koszule sportowe, krawaty, kołnierzyki, paski

15°/o rabatu udzielamy na wszystkie towary nie objęte redukcją cen.

(UU).Ziętak
Sijclqoszcz ITtastaiua Z

(n-974

jg C, NAGÓRSKI
’W Ł 1894 §STAROGARD -1

Meble stylowe i nowoczesne

kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
35. nromilcowslcl i Syn

Właśc.: Franciszek Bronikowski

ffBsĘS?o!zgos%caE, ul. Nakielska 135. Telefon 31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak).

Tańcom nowe kursy rozpoczną się
w poniedziałek, 6 !niego

Równocześnie rozpocznie się kurs na mazura, oberka
i kujawiaka. Informacje codz. w godz. 16—20-tej

Wł. Kochański Chrobrego 22, teł. 2214.

PRYWATNE DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

)) WIEDZA ((

Kraków, ul. Pierackiego 14

Krakowie, oraz w drodze
wo opracowanych skryptów,

1) egzaminu dojrzałości gimn. starego typu,
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego,
3) z zakresu I. i II. klasy gimn. nowego ustroju,
4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.

UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymają co mie­
siąc odtócz całkowitego materiału naukowego, tematy z 6-ciu głównych
przedmiotów do ooracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają
3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

Wykładają najwybitniejsze siły fachowe. (n978

stySowe
i nowoczesne

w pierwszorzędnym wykonaniu po niskich cenach

poleca wprost z fabryki

Fr. SB(eientowicz
Bydgoszcz, Dr. Emila Warmińskiego 15
1225) telefon 3391

Meble

6,15
6,45
7,10
7,25
7,50

ROZKŁAD JAZDY
Ważny od dnia 15-go października 1938 roku (20321

Na linii: Gniezno - Rogowo - Żnin - Szubin - Bydgoszcz

6,25
6.40

6,55
7.40

b,OU 11,00 14,00 16,30 20,15 a( Bydgoszcz . 7,45 10,35 14,00 16,15 19,25
8,25 11,25 14,25 16,55 20,40 Rynarzewo 7,20 10,10 13,35 15,50 19,00
8,40 11,40 14,40 17,10 20,55 Szubin 7,05 9,55 13,20 15,35 18,45
9,20 12,20 15,20 17,50 21,35 Żnin 6,25 9,15 12,40 14,55 18,05
9,25 12,25 15,25 17,55 Żnin 9,05 12,35 1450 18,00
9,40 12,40 15,40 18,10 Gąsawa 8,50 12,20 14,35 17,45
9,55 12,55 15,55 18,25 Rogowo 8,35 12,05 14,20 17,30

10,35 13,35 16,35 19,05 , Gniezno t 7.50 11,25 13,40 16,45

21,15
21,00
20,45
20,00

Damasławek - Kcynia - Szubin - Bydgoszcz

10,10
10 35

10,50
11,15

16.20

16,45
17,00
17,25

p

18,25
18,45
19,05
19,30

N

! I Dama,ławek 4

Kcynia
Szubin

Rynarzewo
Bydgoszcz

9,20
8,55
8,40
8,15

14,15
13,50
13,35
13,10

19,45
19,15
18,50
18,35
18,10

p

21,50
21,20
20,55
20,40
20,15

N

Żnin - Łabiszyn

P — kursuje tylko w dni powszednie
N - knrsuje tylko w niedziele i święta

Wypożyczam autobusy na wycieczki.

WINCENTY MIKOŁAJCZAK
Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

Gniezno, ulica Wrzesińska 18 — Telefon 150

Instytut 20612

leczniczej kosmetyki
racjonalnego pielęgnowania skóry

i włosów. Właśc.:

Zofia Ginter - Trzebuchowska
Opieka lekarska, Porady bezpłatne

ul. 20 Stycaoia 22

telefon 15-04.

Godz. 11 -2, 4-7 po pot.

Meble
solidne kupisz najtaniej

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9227

Co nas czekał Na jaki numer grać na loterii!
Te pytania, jako najcięższą zagadkę życia, rozwią-
że każdemu tylko najsłynniejszy jasnowidz-psycho-
grafolog Mistrz WOMOUTH, obdarzony fenome­
nalnym darem jasnowidzenia. Jego przepowiednie-
horoskopy roczne i na całe życie zdumiewają każ­
dego trafnością spełnienia we wszystkich kierun­
kach. Usobisty horoskop roczny ,Solariusz14 wy­
szczególnia przepowiednie na każdy miesiąc, oraz

wykazuje d!a każdego jego szczęśliwe i nieszczęśli- ’o,­
we dni, radzi co czynić, czego unikać, by od -o-A-

wiednio ustosunkować się do ludzi i sytuacji. tĄ?
Dalszy horoskop nRadix" na całe życie, to drogo-_,wskaz życia, to szczęśliwa gwiazda przewodnia dla ylSat ju
każdego, kto taki horoskop posiada; to odkrycie tajemnicy powo­
dzenia w życiu i szczęścia w grze na loterii. Drogą sugestii daje moż­
ność zdobycia trwałej miłości pożądanej osoby. Należy podać dokła­
dną datę urodzenia, imię, nazwisko, adres oraz załączyć 1 zł znacz­
kami na porto. Adresować: A WOMOUTH, Kraków, Straszew­
skiego 25 of. m. 12, Osobiste przejęcia codziennie, (n472

Orioimąlhe Krople Żołądkowe

ZMAME OD ROKU 1827

. I n W?V AT’S_IVaPAROWAFABRYKArt.Do r LAI H Ł’ LiKifRfln.zoiiiŁzu;RUMo
TEL..14408 BYDGOSZ,CZ ul. POZNAŃSKĄ 13

8886

Rutynowana
dzielna ekspedśenżhci do od­
działu konfekcji damskiej (figura 44) od 15. III.

lub 1. IV. 1939 poszukiwana. Język niemiecki

konieczny. Oferty z dołączeniem fotografii do

firmy Jan RUDNIK, Chojnice,
n916) ul. Młyńska 6.

Dlaczego
uskarżasz się stale na

podagrę i reumatyzm?
Zaopatrz się w najbliższej aptece
w nasz wypróbowany i skuteczny

plaster na reumatyzm

,,CAP SINAP"
a doznasz natychmiastowej ulgi.

Jedyni wytwórcy: Dr Bebring i Ska, Bydgoszcz.

SZPITALNE DYŻURY.

— Chory będzie teraz co najmniej trzy
godziny nieprzytomny. Panie mogą, zmie

nić dyżur. Piękna panna Marysia może te­
raz odejść.

renv Ogłoszeń: 25 gr za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 100 zł za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słów o tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki

Wipkwp ogłoszenia zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do­
chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. 2- ,Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej. Za terminowe umie-
szczeMe i nrzenisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K. K . O. miasta Bydgoszczy.

yr Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznan,

b, arafiP7nv i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14 .
- Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę

z,dKiau giai j j Zygmunt Felczak- politykę zagraniczną i gospodarcza: mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Kumiuek; wiadomości z Wielkopolski
i dział sDortowy Józef Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy i ,,Światek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju

- k-wi tn . Pdmund Klessa’- programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sła.wiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. - Ogłoszenia i reklamy:
Wł d ł w Żewicki. - Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. - Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu.


